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ECHA STRASZNEJ KATA
STROFY NA MORZU

Wyłowiono przeszło 200 trupów.

Okręty, które nie chciały ratować rozbitków.
Rozpoznawanie trupów. Polacy między ofiarami. Co powiada Młynarczyk.

WASHINGTON, I). C. — Pod
czas badań świadków w sprawie 
katastrofy na Atlantyku, na któ
rym zatonął okręt "Titanic” z. pa-I 
cażerami i załogą, wyszedł na jaw j 
fakt, że ten kosztowny i z całym I 
nieznanym na okrętach komfor
tem parowiec nie posiadał najpry-l 
mitywniejszych środków bezpie
czeństwa. nietylko bowiem nie i 
miał dosyć i dobrych łodzi ratun-1 
kowyeh, ale służba na nim była 
nie wy tresowana, nie miał reflekto-l 
rów. ani szkieł, tak zwanych “spy 
glasses”, prze,: .które można wi
dzieć przeszkody nn dalszą odle.- 
%]<>>'■ ■ * -

Jeden z oficerów utrzymujący 
dyżur na mostku kapitana pod
czas katastrofy, powiada że gdyby 
ów okręt był zaopatrzony w takie 
szkła, tó ■można było lodowiec zo
baczyć wcześniej i na czas wstrzy
mać okręt.

go zysku. Jeden z fotografów, 
który koniecznie chciał zrobić 
zdjęcie, nie zważając na przestrogi 
senatora, dostał. . . pięścią w zęby 
od odźwiernego i w dodatku wy
leciał za drzwi razem ze swoim a- 
paratem. pchnięty silną dłonią i... 
nogą potężnego cerbera z kapito- 
lu...

Wykluczono także publiczność z 
sali, gdzie się odbywają przesłu
chy, aby ta szmerem nie przeszka
dzała śledztwu.

Rozpoznawanie trupów.
NEW YORK. N. Y. — Wvlp-. 

"ione przez załogę parowca *51a-|  
ekay-Bennett trupy stopniowo są i 
rozpoznawane, o ile miały przy so-1 
bie jt.kie znaki, po których moż 
na je rozpoznawać Telegramem i- j 
akrowym nadesłano nazwiska zna- [ 
lezionych i wyłowiono topielców, j 
a po zabalsamowaniu będą oni I 
przewiezieni do brzegu.

Z wyławianych trupów okazuje 
się, że nie wszystkie kobiety zosta
ły uratowane, jak poprzednio gło
szono, bo wyłowiono ciała kilku
nastu kobiet, i zapewne zginęło 
ich kilkaset.

Oprócz trupa wyłowionego po
przednio Polaka L. Gilińskiego, 
znaleziono drugiego, zdaje się Po
laka, Józefa Draznowicza. Z te
go wynika, że naszych było tam 
zapewne więcej, bo gdzieżby Po
laków nie było.

Niechciał ratować tonących.
WASHINGTON, D. C. — Przed 

j komisją sfliatorską w dalszym cią
gu odbywały się onegdaj przesłu
chy świadków katastrofy na A- 
tlautyku, której oliarą padł pa
rowiec “Titanic” i około półtora 
tysiąca pasażerów.

Przesłuchiwano jako świadka 
Ernesta Gilla, maszynistę z okrętu 
“Californian”, który przechodził 
w odległości dwudziestu mil od 
miejsca, gdzie zatonął “Titanic”. 
Pomimo, że telegraf iskrowy alar
mowa! ten okręt i kapitan jego 
Sta 1 y Lord widział doskonale 
raki.*  puszczane z “Titanica” 
wzywające pomocy, jednak poje
chał dalej, nie zatrzymując się 
wcale. Kapitan- tiomaczy się, że 
istotnie widział sygnały i wiedział 
że okręt tonie, ale nie mógł nut iść 
z pomocą, bo byl otoczony w kolo 
przez lodowce. . Nędzne to jednak 
tłomaezenie się, bo skoro ten okręt 
mógł naprzód iść dosyć szybko, to 
i na miejsce katastrofy mógł był

dojechać. Zresztą dlaczego tam 
dojechał parowiec “Cał-pathia”, 
“Virginia” i inne?

Okazuje się więc, że w pobliżu 
tonącego “Titanica” znajdowało 
się kilka parowców, a niecni kapi- 
tani nię szli z pomocą tonącym, 
których mogli wyratować wszyst
kich.

Zeznania innych świadków cią
gną się dalej, a opowiadają oni o 
sprzecznych z sobą faktach.

Wzywają ważnych świad
ków.

WASHINGTON, D. C. — Sena
tor William Alden Smith, przewo
dniczący komisyi prowadzącej śle
dztwo w sprawie katastrofy z pa
rowcem “Titanic” wezwał na 

[ świadka kapitana parowca “Mont 
Tempie”, który miał przejeżdżać 

I w pobliżu miejsca katastrofy, i 
był wzywany sygnałami o ratu
nek, a jednak pojechał dalej i nie 
ratował tonących.

Wezwani także będą na świad
ków kapitan okrętu "Californian’ 
i jego operator telegrafu bez dru
tu, którzy pono ostrzegali załogę
""Titanica”, że na ich drodze znaj-1 

I dują się lodowce. Badała też ko- 
I misya G. Marconiego, wynalazcę 
telegrafu iskrowego, ile jest praw- 

i dy w pogłoskach, że na jego roz
kaz nic puszczono w świat wiado- 

j mości o katastrofie. Marconi Ka
tegorycznie zaprzeczy! tym plot
kom oświadczając, że przecież nie 

I miał w tern żadnego interesu 
| wstrzymywać wieści o katastrofie, 
> a przytem z jakiej racyi operator 
i na parowcu “Carpathia” miałby 
go posłuchać.

Zeznania dra Quitzran.
Powołano także na świadka dra 

Quitzran, pasażera parowca Mont 
Tempie. Opowiada on, że zaalar
mowany ich parowiec stanął i po-

chcąc 
kazała 
złaina-

przed

Senat prowadzi śledztwo e 
nergicznie.

Komisya z łona senatu prowa
dzi śledztwo w sprawie owej kata
strofy z całym zapałem i spodzie
wa się je prędko ukończyć, aby 
módz puścić świadków do ich do
mów. Onegdaj przesłuchiwano 
Fredcrica Fleet, jednego ze straż
ników "Titanica' . tudzież majora 
A. Godprey Penchen z Kanady, fa
brykanta jachtów, który był pa
sażerem na “Titanicu” i się ura
tował z rodziną. Obaj zgodnie ze
znali, że “Titanic” nie był zaopa
trzony w przyrządy bezpieczeń
stwa. które są nieodzowne na mo
rzu. bo kompania White Star wię
cej dbała o komfort i wygody zby
teczne dla milionerów, a najmniej 
zwracała uwagi na bezpieczeństwo 
podróżnych i w dodatku 
zdobyć rekord szy bkości, 
pędzić nowy parowiec na 

. nie karku.
Major Penchen zeznając

komisją, ostro.krytykował obsłu
gę "Titanica”, gdyż nie było na-1 

■ wet dosyć zdolnych marynarzy" 
którzyby umieli spuścić na wodę j 
łodzie ratunkowe i kierować nie
mi.

Ismay chcialby wyjechać.
-I. Bruce Ismay, główny mana- 

żer White Star, uważany za głó
wnego sprawcę całego nieszczęścia 
po złożeniu swoich wykrętnych 
zeznań, prosił komisyi aby go wy
puszczono do domu, gdzie nań z" 
utęsknieniem " oczekuje" rodzina. 
Jeden z senatorów, członek komi
syi odpowiedział Ismayowi, że są 
dziesiątki setek rodzin, którzy o- 
czekują swoich mężów i ojców, co 
się znajdowali na- “Titanicu”, a 
nigdy ich nie zobaczą przez lekko
myślność kompanii, której głową 
jest ori, p. Ismay. Musi on tu cze
kać, aż się śledztwo ukończy i pra
wo coś z nim postanowi.

.Senator Smith, przewodniczący 
komisyi śledczej, wypędzi! z sali 
wszystkich fotografów oświadcza
jąc im. że śledztwo w tak smutnej 
sprawie, to nie żadna komedya, a- 
ł»y z niej robie zdjęcia dla marne-

Zeznania oficera.
Frsderic Fleet. pełniący straż w 

“bo.ńaniein gnieździć” na maszcie 
“Titanica”, powiada, że widział 
światła jakiegoś parowca, prze
chodzącego mimo, który się jed
nak nie zatrzymał i pojeehął dalej. 
Fleet powiada, że w łodzi ratunko
wej, do której on się dostał, był 
także kwatermistrz z “Titanicu” 
który zachowywał się brutalnie 
wobec kobiet, a choć było można 
zabrać na łódź jeszcze kilkanaście 
osób i •słyszano krzyki tonących, 
ów kwatermistrz nie pozwolił ni

le J kogo ratować, tylko uciekać da- 
‘ lej.

. Fleet zeznał, że słyszano wkoło 
krzyki tonących, a trwały one o- 
kolo półtorej godziny, zanim ści
eliły na wieki.

Ciekawe opowiadanie Mły
narczyka.

TOI.EDO. Ohio. — Przybył do 
tego miasta Jan Młynarczyk z cór
ką Natalią, który jechał z Antwer
pii do Bostonu, parowcem “Mount 
Tempie”. Powiada on z całą sta
nowczością, że parowiec ich był 
tak blisko tonącego “Titanica”, 
że. można było słyszeć zgrzyt łań
cuchów, po których spuszczano 

' lodzie ratunkowe i on, oraz cór
ka słyszeli w oddali krzyki, wzy
wające pomocy, 
nie zatrzymał i 
eyeli. Pó'

Okręt jednak się 
nie ratował toną- 

’óźniej tylko spuszczono 
i trzy łodzie ratunkowe, które w po-1 
bliżu miejsca katastrofy znalazły: 
pływającego marynarza' z okrętu j 
""Titanic” i tego tylko matowa ' 

i,10' i

cząl krążyć w kolo miejsca, gdzie 
zatonął “Titanic”, lecz nie znale
ziono ani trupów, ani szczątków 
rozbitego okrętu. Wówczas ode
brali sygnał z okrętu “Carpathia” 
że uratował rozbitków, a reszta po
szła na dno morskie z “Titanic”, 
zatem parowiec Mont Tempie pu
ścił się w dalszą drogę, nie mając 
tam cc- robić.

Wieńce na morską mogiłę.
NEW YORK. N. Y. — Z wielu 

miast nadesłano kilka wagonów 
wieńców z żywych kwiatów, które 
będą zabrane na parowiec i ten 
podąży na miejsce katastrofy, 
gdzie zatonął “Titanic” i tam te 
wieńce będą puszczone na fale 
morskie. Ma to być uczczenie pa
mięci bohaterów, którzy ratowali 
kobiety i dzieci, a sami zginęli.

Z Chicago wysłano też wagon 
najpiękniejszych wieńców.

Nad tą wielką mogiłą oprócz 
rzucenia na nią kwiatów, odbędą 
się nabożeństwa i ceremonie reli
gijne.

Opowiada o swem ocaleniu.
Pani Alicja Johnson z St. Char- 

les, która się uratowała z “Titani
ca” wraz z dwojgiem małych 
dzieci, opowiada, że łódź, na ja
kiej się ona uratowała była prze
pełniona, że marynarze wrzucili 
do morza jednego mężczyznę, aby 
robie miejsce dla niej z dziećmi.

W wodzie tonący Włoch uchwy
cił się krawędzi lodzi i prosił, aby 
go ratowano. Byłby przez mary
narzy zepchnięty do morza, lecz 
gdy im powiedział, że ma butelkę 
gorzałki przy sobie, wciągnęli go 
do przepełnionej łodzi, gorzałkę 
mu odebrali i pokrzepiali się nią, 
pracując przy wiosłach.

Gorzałka więc biednemu Wło
chowi uratowała życie...

Parowiec Mackay-Bennet i jego załoga

WYŁOWIONO TYLKO
205 TRUPÓW.

I" NEW YORK. N. Y. — Parowiec 
i kablowy “Mackoy-Bennett”, któ- 
' ry był przez trzy dni na miejscu 
zatonięcia “Titanica”, powrócił 
do Halifax, N. S., przywożąc 205 

■ trupów, jakie zdołał wyłowić w 
okolicy, gdzie nastąpiła katastro- 

I fa.
Z bogatych osób, które tam zgi

nęły znaleziono ciało P. A. B. Wi- 
[ denera, syna milionera z New 
Yorku. Strapiony ojciec pojechał 

I po zwłoki syna, aby je należycie 
I pochować.

Z 205 ciał wyłowionych rozpo- 
i znano tylko 43, a 162 nierozpozna- 
j nyeli znajduje się na pokładzie.

Zdaniem załogi z parowca Mac- 
ikay-Bennett reszty ciał utopio- 
’ nych nigdy nie będzie można 
| łowić. Wiele osób zginęło 
'M iiątrz okrętu, a stamtąd nie 
płyną na powierzchnię.

wadzeniem ograniczeń, inni wyra
zili przekonanie, że taki zakaz 

! zwiększy tylko wypadki nielegal- 
| nej emigracyi, agentów zaś po
pchnie ku gorączkowej działalno- 

1 ści.
Nie było różnicy zdań co do te

go. że werbowanie t-migi^ntów 
ma być zakazane. Zgodnie także 
orzekła ankieta że w sprawie tran
sportu emigrantów należy brać w 
rachubę jedynie kompanie okrę
towe, natomiast wyłączyć się po
winno biura podróżne. Wszyscy 
eksperci oświadczyli się również 
za utworzeniem inspekeyi emigra
cyjnej.

wy- 
we- 
wy-

POŁOŻENIE W CHINACH
W marcu przyjęła rada przybo- 

i ezna prezydenta tymczasową kon- 
stytucyę, którą ostatecznie za
twierdzi zgromadzenie narodowe. 
Prezydentowi przysługuje prawo 
ogłaszania praw, czynności pra- 

. wodawcze i wykonawcze sprawu
je #on łącznie ze zgromadzeniem 
doradczem. składającein się ze 115 

i członków, po 5 z każdej prowin- 
eyi. W przeciągu 10 miesięcy pre- 

: zydeut ma zwołać zgromadzenie 
narodowe, które wybierze ostate
cznie prezydenta. Prezydent jest 
naczelnym dowódcą armii i floty, 
wypowiadać wojnę może tylko za 
zgodą zgromadzenia doradczego. 
Zależny jest również od niego w 
sprawie mianowania ministrów i 
ambasadorów. Innych urzędni
ków i oficerów mianuje sam pre
zydent, on również może ogłaszać 
częściową amnestyę, łagodzić lub 
znosie kary, ogłaszać stan oblęże- • 
nia. Ogólną amnestyę zatwierdzić 
musi zgromadzenie doradcze. Je
żeli zgromadzenie postawi prezy
denta w stan oskarżenia, sądzi 
go ława dziewięciu sędziów naj
wyższego trybunału.

Korespondent pekiński Beri. 
Lokal. Anzeigera twierdzi, że Ju- 
anszikaj jest bezsilny i anarchia 
szerzy się coraz bardziej. Z jed
nej strony utrudniają mu rządy 
coraz bardziej rewolucyoniści z 
Chin południowych, mający dużą 
władzę w swych rękach, z drugiej 
— wzbudza niezadowolenie popie
ranie przez prezydenta wyłącznie 
oddanych mu ludzi. Niektóre 
prowineye nię chcą uznać miano
wanych przezeń gubernatorów. 
Żołnierze skłonni są do buntów i 
trzeba obchodzie się z nimi bardzo 
ostrożnie.

Okres rewolucyjny trwać będzie 
w Chinach zapewne przez czas 
dłuższy. Rząd pozbawiony jest 
środków finansowych. Zawarcie 
pożyczki zagranicznej z powodu 
jednoczesnego traktowania z dwie
ma grupami" banków przez rząd 
chiński zostało utrudnione. Do 
konsoreyum bankowego w Anglii, 
Niemiec, Francy i i Stanów Zjed
noczonych nie chcą przystąpić ani . 
Japonia ani Rosya. Rosya żąda od 
innych mocarstw uznania swych 
przywilejów w prowincyaeh pół
nocnych Chin i prócz"tego żąda, a- 
by tylko nieznaczna część pożycz
ki była użyta na reorganizację ar
mii w tych prowincyaeh.

Ros,'a chce utrzymać to uprzy
wilejowane stanowisko, które za
pewnione zostało kolei wsehodnio- 
chińskiej i bankowi rosyjsko-chiń
skiemu po powstaniu bokserów w 
Mandżuryi. Mongolii, Kaszgarze, 
okręgach Ferkandtl i Kokandu o- 
raz w Turkiestanie chińskim. Po
nieważ Chiny, jak sądzą w Petera

AUSTRRYACKA ANKIE 
TA EMIGRACYJNA.

Wzrastający w ostatnich latach I 
ruch emigracyjny z Austryi. a | 
zwłaszcza z Galicyi zwrócił na sie
bie uwagę rządu. Aby należycie 
poinformować o nim ogół, a ' 
zwłaszcza posłów, zgromadzono j 
obfity materyał statystyczny, a = 

j nadto postarało się ministeryum , 
handlu o bogaty zbiór europej
skich ustaw emigracyjnych, jako-! 

I też zamorskich ustaw emigracyj-1 
I nych. Na tych też podstawach o-1 
I parła się w swych obradach an
kieta emigracyjna, która obrado-1 

i wała w ministeryum handlu w 
dniach od 15 do 30 zm.

W ankiecie brało udział przesz- 
| ło 90 ekspertów. Postawiono im 1 
30 pytań, obejmujących całą dzie-i 

[ dzinę zagadnienia emigracyjnego, I 
: tak, iz do zredagowania przyszłej ' 
ustawy emigracyjnej ankieta do-1 
starczyła niemal wyczerpującego 
materyału.

Jako ekspertów zaproszono bądź 
to przedstawicieli stowarzyszeń, 
zajmujących się emigracyą, bądź 
też publicystów, którzy’ praktycz
nie studyowali emigraeyę, zawo-' 
dowców bankowych i znawców że
glugi, posłów, prawników, przed
stawicieli zainteresowanych naro
dowości, jakoteż inne osoby, któ
rych opinia w danej sprawie wy
dawała się pożądana. Forum, wo
bec którego mieli eksperci wypo
wiedzieć swe poglądy składało się ; 
z przedstawicieli interesowanych 
ministeryów, w ich liczbie także I 
ministeryum spraw zagranicznych.; 
którzy to przedstawiciele zadawa
li pytania także nieobjęte kwe- 
styouaryuszem.

Co do kwestyonaryusza, to obej
mował on 11 rozdziałów, a miano
wicie: 1. Ograniczenie emigracyi.
2. Zakres obowiązywania ustawy.
3. Udzielanie informaeyi. 4 Wer
bowanie. 5. Transport wychodź
ców. 6, Czuwanie nad emigracyą. 
.7. Obrót pieniężny. 8. Sądy rozje
mcze. 9. Emigracj a przejściowa. ■ 
.10. ■ Statystyka. 11. Szczegółowe, 
życzenia."

Każde niemal z tych pytań wy
woływało kontrowersję, nie mniej 
jednak w wielu kwestyaęh ustali
ły się zgodne zapatry wania, a 
rzeczą ministeryum handlu będzie, 
opracowanie. tego materyału i
wyprowadzenie . ostatecznych
wniosków.

Tak np. niemal wszyscy eksper- burgu, niejednokrotnie nie chciały 
i zgodzili się na to, że emigra- .. .. _
ya zamorska o ile. nie ma 

przejściowego—charakteru — i__________________ ____________
sprawa tak zwana obieżysasow, tj. konomicznyeh. Chin z mocarstwa- 
emigranfów sezonowych, zawarte 
być mają wprawdzie w jednej i 
tej samej ustawie, lecz traktować 
je należy oddzielnie.

Bacrdzo rozmaicie brzmialy od
powiedzi dane w sprawie ograni- 

• czenia emigracyi. Gdy jedni z go. wywierając nacisk na rząd 
■ekspertów oświadczyli się za wpro- chiński w duchu nowych żądań.

Parowiec ten został wysłany na miejsce katastrofy gdzie zatonął “Titanic” i zajął się wyławia
niem zwłok nieszczęśliwych ofiar. Kapitan statku F. H. Lardner, jest oznaczony strzałką.

uznać tych przywilejów, Rosya do
maga się. aby przy zawieraniu po- 

1 życzki i regulowaniu stosunków e-

mi. postulaty rosyjskie były wy
raźnie przyjęte. Temu sprzeciwia
ją się inne mocarstwa, broniące za
sady "drzwi otwartych”; Rosya 
wskutek tego zwleka z przystą
pieniem do konsoreyum bankowe- 

nacisk na rząd



GAZETA POLSKA W CHICAGO.

Co słychać w świecie.
STRAJK NA PAROWCU 

OLYMPIC.
SOUTHAMPTON, Anglia. — 

300 palaczy i olejarzy parowca O- 
lympie linii White Star wyszło w 
środę rano na strajk w chwili, 
gdy Olympie miał odpłynąć do 
Nowego Yorku.

Wszyscy 300 razem opuścili o- 
kręt. Jako przyczynę strajku po
dają, że znajdujące się na pokła
dzie składane łodzie nie są bezpie- ■ 
czne.

Frzed opuszczeniem parowca 
wysłali deputacyę do Ciarkę’a, 
szefa biura emigracyjnego, jako-1 
też <lo oficerów Olympie i przedło
żyli swe zażalenia. Zażądali, by 
zamiast składanych, sprowadzili 
łodzie drewniane i by do łodzi ra-1 
tankowej przydzielono jeszcze 
dwóch ludzi z załogi.

Ciarkę starał się im wytlóma-J 
czyć, że pięć minut przed odjaz
dem okrętu niepodobna wystarać i 
się o łodzie drewniane, że wszy- i 
Btkie składane łodzie urzędowo [ 
zbadano i uznano za odpowied-, 
nie.

Ludzie jednak opuścili okręt; 
majtkom nie pozwolili oficerowie 
wysiąść, wciągając na okręt po-1 
mosty wszystkie, które 
kręt z lądem.

Postarano się o palaczy z in
nych okrętów i Olympie opuścił 
port, oświadczając, że posiada do
stateczną ilość ludzi. Na Olympie 
znajdowało się 1400 pasażerów.
Parow iec Olympie w środę o pół

nocy leżał jeszcze przy dokach 
pod Rhide. na wyspie Wight. To
warzystwu miało się dostać tylko 
60 palaczy na miejsce 300, którzy 
zastrajkowali. Wielu pasażerów 
wzbrania się odbyć podróży, jeżeli 
iui okręcie nie będzie dosyć pala
czy.

Kapitan Ciarkę powiedział, że 
razem ze składanemi znujduje się 
na okręcie 44 lodzi ratunkowych, 
które zdołają pomieścić 2.509 o- 
sób. więc wiele więcej, niż znajdu
je się na Olympie Jeden z palaczy 
oświadczył, że on i jego towarzy
sze nie są zadowoleni z tych łodzi 
składanych i że domagają się lo
dzi drewnianych. Jemu osobiście 
m:rło o to chodzi, lecz życie jego 
żonatych towarzyszy jest mu tak 
samo drogie, jak pasażerów pier
wszej klasy.

Według ostatnich wiadomości, 
musiano zwrócić statek do Sout- 
hampton. 54 marynarzy areszto
wano zaraz za bunt po przybyciu 
do portu. Wypadek ten może się 
odbić fatalnie na żegludze trans
atlantyckiej.

bjcZrt O-

RCSYA A RUMUNIA.
PETERSBURG. — W gazecie 

Pictierb. wiałom, wzywa p. Dur- 
nowo Rosyę do zawarcia mocnych 
sojuszów zaczepno-odpornych — 
z Riftnnnią. Na wypadek wojny..

Chodzi głównie o zapobieżenie 
aby Rumunia nie znalazła się przy 
boku Austryi, zaś nie ze względu 
na jej ewentualne .siły i środki 
wojenne, lecz głównie dlatego, że 
wyciągnięcie w pole prawosław
nej Rumunii przeciw Rosyi. 
wywarłoby bardzo silne a fatalne 
dla Rosyi wrażenie — wśród na
rodów półwyspu bałkańskiego, 
P. Durnowo nie waha się twier
dzić, że w razie znalezienia się w 
należących do cerkwi wschodniej, 
zastępach nieprzyjacielskich Ru
munii. prysłby cały urok Rosyi, 
jako oswobodzicielki ludów bał
kańskie* ’.

Tedy należy zjeJnp.ć sobie nie
zachwiany a szczery alians Rumu
nii W jaki sposóbf A oto teraz 
odstępując już Rumunii dobro
wolnie znaczną część Besarabii. T 
byłby to dar, wiążący Rumnnię, a 
zarazem mile bardn widziany od» 
Indów bałkańskich wogóle. Poza 
tern należałoby już di.,ś dać zape
wnienie Rumunii, że w razie po
konania Austryi przez Rosyę. — 
otrzyma Siedmiogród, oraz połud
niową Bukowinę z. b. stołecznem 
miastem Mołdawii, Suezawą.

Nie należy szczędzić ofiar, za
biegów i murowanych zapewnień, 
kończy swoje wywody p. Dumo- 
wo. Alians ścisk; z Rumunią może 
dać Rosyi więehj praktycznych 
korzyści, niż alians z Franeyą lub 
Anglią.

Z WOJNY WŁOSKO TU
RECKIEJ.

RZ5 N. Włochy. — Ogłoszono 
tu urzędownie. że oddział armii 
włoskiej wylądował na wyspie A- 
stropalin czy Sta upalia. należącej 
do Tnreyi na morzu Egiejskiem.

Powszechne jest mniemanie, że 
Włosi dążą do urządzenia na A- 
etropałii portu morskiego, który 
będzie ich podstawą operacyjną.

f z«a-Drugi podobny port zostanie 
pewne założony na jakiejś wysep
ce między Kreta a Rbodos. Już 
nawet jedną z takich wysp zajęli 

, Włosi na cel powyższy. W ten 
sposób chcą Włosi kontrolować 

I całe Morze Egiejskie. Zniszczy 
też ten projekt cały handel turec- 

I ki na Morzu Śródziemnem.
Szczegółów planu tego nie opu

blikowano.
Zgon Enver Bey’a.

Urzędowe włoskie inforraaeye 
donoszą, że Enver Bey. jetlen z 

i najzdolniejszych wodzów ture
ckich, kierownik wojny w Trypo- 

[ lisie, zmarł ostatnio w Marienne 
I z gangreny, jaka mu się wytwo- 
' rzyla wskutek rany, którą odniósł' 

w jednej z potyczek.
Enver Bey był najzdolniejszym! 

t wodzem i najwybitniejszym mło-1 
doturkiem. Wsławił on się poniż 
pierwszy w rewolueyi, która oba-[ 
lila Abdul Ilamida. Po uspokoję-' 

, niu się rewplucyi został sekreta- 1 
t rzem ambasady w Berlinie, aż o- 
beenie został wodzem tureeko-ara- 
bskiej siły zbrojnej w Trypolisie. 

Turcya przyjmie pośredni
ctwo mocarstw.

, KONSTANTYNOPOL. — Rząd ' 
turecki zdecydował się przyjąć 
ofertę mocarstw, wyrażającą goto-. 
wość tychże do pośrednictwa po
między Turcją a Wiochami. Rząd j 
turecki przyjmując ona odezwę, I 
wyraził radość, iż porozumienie i j 
pośrednictwo leży w interesie obij 
mocarstw wojnę prowadzących.

Za podstawę jednakże wszel
kich układów musi się przyjąć u- 
trzymanie zwierzchniczej władzy ' 
nad Trypolisem przez Tureyę i o- [ 
próżnienie tego kraju przez Wio-1 
chów.

PARLAMENT NIEMIE
CKI A POJEDYNKI W 

ARMII.
BERLIN, Niemcy. —.Poglądy 

cesarza Wilhelma na pojedynki w 
armii spotkały się z ostrą krytyką 
w parlamencie. Podczas debat nad 
kwestyą wojskową, poruszono 
sprawę poje.dynku por. von Her
ringen, bratanka pruskiego mi
nistra wojny, a por. von Putkani- 
mer, w którym Hcrringen zgi
nął. Ktoś zrobił zarzut, że jest to 
czyn hańbiący cały naród. Na to 
sam minister Hcrringen oświad.- 
ezył. że kto się nie ehce pojedyn
kować dla spraw religijnych, ten 
niegodny jest, aby służy 1 w armii.

To wywołało wybuch oburzenia 
ze strony centrum katolickiego, 
liberałów', radykałów i socyali- 
stów.

Minister próbował przemawiać 
przez pięć minut wśród ludasu. ale 
nie mogąc dojść do słowa, cofnął 
się w końcu. Wtedy wiee-prezy- 
dent parlamentu Paufceli skonsta
tował fakt, że chyba minister woj
ny nie łudzi się już więcej co do 
pojęć całego niemal narodu nie
mieckiego na kwestyę pojedyn
ków.

Najostrzej atakowali pra
wo pojedynkowe członkowie ka
tolickiej party i centrum, klęska 
ministra wojny jest klęską cesa
rza Wilhelma, który wydał rozkaz 
do armii, że każdy oficer katolik 
wzywany na pojedynek ma wal
czyć, a jeśli jako dobry katolik 
nie chce tego uczynić, to powinien 
ustąpić z armii.

kanipanili św. Marka w Wenecyi. 
Dziewięcioletnią budowę zakoń
czono ceremonią poświęcenia na
der okazałą. Wzięło w niej udział 
tysiące delegatów z całych Włoch, 
byli też przedstawiciele rządu, ko
ścioła itd.

Fonograficzne zdjęcie 
szej muzyki dźwięków zostało 
słane przez umyślnego posła 
Rzymu dla papieża.

Papjeź Pius N, który^tak, 
może nikt inny kochał 
kampanilę, zawaloną w roku 1902 
i muzykę jej dzwonów nad wszy
stko przenosił, płakał z żalu, że 
nie może słyszeć tejże muzyki 
przez telefon.

Zrazu bowiem projektowano, 
by ową muzykę dzwonów, salwy 
armatnie i mowy na uroczystości 
przelać w telefon, umożliwiając 
ich słyszenie papieżowi. Lekarze 
przyboczni wypowiedzieli się je
dnakże przeciw temu, bojąc się, 
iż może to papieża zbytnio zdener
wować.

Arcydzieło sztuki budowla
nej.

Kampanila została odnowiona 
względnie odbudowana jota w 
jotę wedle oryginału i lśni w da
wnej okazałości. Jest to jedno z 
najwspanialszych arcydzieł sztu
ki budowlanej na świecie.

Ceremonia odsłonięcia i poświę
cenia kanipanili byia uświetniona 
niebywale okazałemi ceremoniami 
kościclnemi.

pierw- 
po- 
do

jak 
słynną

ŻY-

gło- 
gło- 
suł-

BANDYTYZM W PARYŻU
PARYŻ, Francja. — Podczas 

próby, by aresztować niejakiego 
Iłonnota. herszta bandy automo
bilowych rozbójników, 
do krwawej wymiany 
podczas której jeden 
został zabity a drugi niebezpiecz
nie ranny.

Zabity został M. 
stent szefa biura detektywów. A 
raniony został polieyant Cołmar.

Randa, której hersztem ma być 
llonnot miała zamordować już o- 
kolo 20 osół> Specyainością bandy 
było obrabowywanie banków, 
mordowanie urzędników, poezem 
grabież kas. Zawsze zdołali się 
tak wynieść cichaczem, że nikt nie 
zauważył, a zanim policya przy
była, ich już nie było.

Bonnota otoczono w domu. Gdy 
jednakże Journ i Cołmar chcieli 
go aresztować, zabił Journa, ranił 
■ “ołmara i umknął.

t
POŚWIECENIE NOWEJ 
KAMPANEJ W WENE

CYI

przyszło 
strzałów, 

m^v.ezyzna

Jouru, asy

WEXE(.Y.t, Włochy. Po n- 
roezystej i ogromnie okazałej li
ro« zystośei poświęcenia, zadzwo
niły ponownie poraź pierwszy od 
dziewięciu lat dzwony na szczycie

PRZEŚLADOWANIE 
DÓW W FEZIE.

FEZ. Marokko. — Żydowska 
dzielnica w Fezie przedstawia o- 
płakany obraz na skutek osta
tnich rozruchów, podczas których 
zbuntowani żołnierze i tłum tu
bylczy zniszczył wszystko, paląc i 
mordując.

Jednakże sceny, jakie się roz
grywały podczas tych pierwszych 
rozruchów są niczem w porówna
niu tego, co zaszło w ostatnich 
dniach.

7. 12.000 Żydów zamieszkałych 
w Fezie nie mniej niż 7.000 zosta
ło pozbawionych dachu nad 
wą i musialo na poły nago i 
dno schronić się do ogrodów 
tana.

Setki obnażonych istot ludzkich 
znękanych strachem i głodem, 
spędzono razem do pustych kla
tek w menażeryi sułtana. Obok w 
innych klatkach znajdują się dzi
kie zwierzęta, które węsząc za
pach ciał ludzkich, przeraźliwymi 
rykami napeniają park.

Tłum, który rabował, palił i ni
szczył wszystko w Mellałl, dziel
nicy żydowskiej, składał się 
przeważnie z nędzarzy, którzy łu
pili eo się dało, to też ofiary swe 
obdzierali całkiem z odzienia, pu
szczając je zupełnie nago.

Tłum rozszalały i nie panujący 
nad sobą począł następnie palić 
wszystko wokoło. Synagogi burzo
no i palono a księgi i urządzenia 
niszczono. Cięższe przedmioty 
liano w kawałki i wyniósłszy 
ulicę, palono.

To też ulice przedstawiają
brąz nędzy i rozpaczy. Położenie 
jeszcze ciągle niepewne, mimo a- 
systencyi wojska francuskiego.

o-

ROSYA IGNORUJE STA
NY ZJEDNOCZONE.

PETERSBURG, Rosja. — N. 
Suzonow. minister spraw zagrani
cznych w Rosyi, przemawiał w 
Dumie o stosunkach zagranicz
nych Rosyi, przyczem poruszył 
sprawę zerwania przez Stauy Zj. 
traktatu z roku 1832.

Minister zaznacza, że wolno by
ło Stanom Zjednoczonym zerwać 
traktat i że mimo to Rosya jest 
skłonna przystąpić do układów 
o nowy traktat, który będzie od
powiadał interesom rosyjskim.

Honor, jednakże Rosyi, nakazu
je zaznaczyć, że w każdym razie 
Rosya nie pozwoli mieszać się ni
komu w swe wewnętrzne sprawy, 
które jedynie kompeteneyi władz 
rosyjskich podlegają. Tak się też 
ma z paszportami rosyjskiemi.

KRWAWE WALKI W 
MEKSYKU.

CI LIACAN. Sinaloa, Meksyk. 
Najkrwawsza walka za czas re
wolueyi na zachodzie Meksyku 
rozszalała się koło Tepie, gdzie 
2000 powstańców zwącycłi się Zu- 
patystami dokłada wszelkich sta
rań, l»y zająć miasto.

Wiele osób zginęło, gdy wspa
niała katedra w Tepie, przepeł
niona szukającymi schronienia, 
runęła w gruzy. Także ratusz i ca
łą moc innych budynków zburzo
no i ograbiono.

Amerykańska hacyenda na
padnięta przez bandytów.
Amerykańska hacyenda t^uirne- 

ichic na granicy stanów Siualoa i

• -
' Tepie została napadnięta przez 
[ miejscowych bandytów. Pięciu a- 
[ merykanów, zamieszkałych na ha- 
cyendzie stawiło opór i odparło 

I napastników z wielkiemi stra
tami. Napad i walka trwała pół 
godziny.

Odparłszy nieprzyjaciela, Ame
rykanie zabrali swe żony i dzieci 

1 i poszli 20 mil do rzeki, gdzie na 
lodzie wsiedli i po wielu przeciw
nościach dotarli do Teacopan, 
skąd parostatkiem odpłynęli do 
Mazatłan.
Cultacan zajęty przez pow

stańców.
1500 powstańców weszło pod 

wodzą gen. Trama i Vegi do mia
sta i -zabrało do niewoli całą za
łogę federalną, która próbowała 
umknąć koleją. Przedtem przysz
ło do wajki, podczas której pow
stańcy stracili około 20 ludzi a 
i<‘h przeciwnicy znacznie więcej. 
Powstańcy zabrali w mieście sło
nie i muły. Poezem złupili sklepy 
i składy.

Gen. Quintero przepłacił tę 
sprawę życiem. Za to bowiem, że 
za prędko wszedł do miasta i po
zwolił swym żołnierzom na rabu
nek. został rozstrzelany w obliczu 
wojska.

Pomoc dla amerykańskich 
zbiegów.

WASHINGTON, D. C. Trans
portowiec wojskowy “Crook” od
jechał w niedzielę z San Franci
sco do zachodnich wybrzeży Me
ksykańskich. ł>y zabrać 
amerykańskich, chcących 
kraj. v

“Crook” zawinie do 
Topolobainpo. Altata, Mazatłan w 
Mozanillo w Colima i Acapulco w 
stanie Guerrero. Statek zostaje 
wysłany na żądanie ministeryum 
spraw zagranicznych, które otrzy
mało liczne prośby o pomoc od 
Amerykam'.w w Meksyku.

Jest tańi około 590 Ameryka
nów, którzy radzihy opuścić Me
ksyk. Około 200 z nieb jest w Los 
Mochis a reszta znajduje się da
lej na polu lilie aż do Salina Cruz. 

Widzi potrzebę interwencyi.
NOWY ORLEAN, La. — Cle

ment Gnioti, właściciel kopalni 
“Julia Carlisle” w Chihuahua, 
który tu przybył, -oświadczył, • że 
sytuacja na południe od Rio 
Grande jest tak poważna, iż nie 
nie może zapobiedz interwencyi. 
Tnterweic ya ta musi nastąpić naj
dalej do 60 dni.'

Sposób, w jaki Amerykanów 
pozostawiono bez poYnocy, wprost 
wydano w ręce rabusiów jeąt rze
czywiście “zbrodnią”. W stanie 
Chihuahua 90 procent Amenkn 
nów opuściło wszystko i uniknęli, 
ale 30 procent jeszcze pozostaje 
tamże, bo umknąć nie mogło.

Brytyjski statuk na drodze 
do Meksyku.

MIASTO MEKSYK. Meksyk.— 
Z dobrego źródła dowiedziano -się 
tu, iż brytyjski statek wojenny 
płynie ku zachodniemu wybrzeżu 
Meksyku, by pośpieszyć z pomo
cą interesom obywateli angiel
skich.

Inny statek wysłany będzie do 
portów zatoki meksykańskiej.

zbiegów 
opuścić

portów

jego

rins Medge, u którego przebywa
li nieraz Garnier i Carouy.

Kibaltchieh iKibalczysz. Rosya- 
nin|’ redaktor dziennika “1’Anar- 
cliie”, posiadacz browninga ze 
zrabowanego składu broili.

Renard oskarżony o kradzież i 
zabójstwo agenta polieyi.

Pa.ii Maitrejan, podpisująca 
dziennik “1’Anarchie” oskarżona 
o to, że dawała “kolegom” fałszy
we dowody tożsamości.

Dieudonne, robotnik i
przyjaciel Paul de Bonę. W pier
wszym z nich kasyer Caby 
znał tego, który doń strzelał. 
Dieudonne utrzymywał stosunki 
z Bonnetem.

Belcnie, u którego znaleziono 
część pieniędzy zrabowanych ka- 
syerowi Caby.

Rodriguer i jego kochanka, An
na Leeocg — utrzymywali stosun
ki z Bonnetem.

Sondy — strzelający do publi
czności przed bankiem Chantilli.

Baraille, u którego Sondy mie
szka! w Berek sur Mer.

Carouy — jeden z głównych 
bandytów.

Raymond, zwany “La Science 
[Wiedza!, Piotr Jcurdan i 
wika Clement.

Znaleziono bandytóvz w 
łapce.

Wszyscy niemal byli już 
tani, poszukiwano

po-

>>

Lud-

pu-

człowieka”. “AViedza zabrania 
nam jeść za dużo”.

W 19-tym roku życia “La Scien
ce” był razem z Caroym współ
pracownikiem dziennika “Le Re
volte” (“Buntownik”) wydawa
nego w Brukseli. Opuściwszy Bel
gię, “La Science” udał się do Pa
ryża. gdzie przy dzienniku “l'A- 
narchie” poznał Garniera.'

Był to “mózg” całej bandy.
Raymond Calluinin “La Scien-

cc” nić odpowiada wcale na py
tania sędziów.

Jeden jeszcze z jego aforyz
mów : “Człowiek nie powinien
być niewolnikiem niczyjego auto
rytet’:. nawet prawa”.

Bybi to więc jednak organiza- 
cya bandjfka na podstawach i- 
dei, które zdziczały i zwyrodnia
ły w gl.owach tej szajki półobłą- 
kanyCh. Niepodobna ich nazywać 
anarchistami, choć oni się sami 
tak tytułują.
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вгеше"*'* na 25 Kwietnia, na 9 i 23 Maja
РЛ1ЛС1Л! Oszczędzajcie pieniądze! Teraz złe czasy, strajki i bez

robocia! Gdy macic jechać do kptju, to nie płaćcie więcej jak 21 
doi za szyfbartc i TYI.E MY żądamy! To doić. Jedfcie przez nas 
na 25 kwietnia, na 9 lub na 23 maja! wtedy wyricoki do kra
ju» wtedy fajt. kompaniczny 1 Szyfy ekspreaowe, jazda pewnie bhz- 
ko 8 dni! Korzystajcie! Osobne pokoje! Domowy wikt! Wiotkie 
wyfody! ftfijek zadatek 3 doi. łub piazcie zaraz po informacyel 

i Niespodzianki w drogę! Spieszcie! Spróbujcie napisać!
26 DOL. - SEYFKARTA z KRAJU do AMERYKI 26 DOL. 

AMERICA EUROPE CO. 2 carlisle st. new york.
Numer telefonu: зав« rzctor.

Agenci “Gazety Polskiej w Chicago.’
Ob B Jurewlc, 1 J. Kobrzyński są nasz yml głównymi reprezentantami 1 kontrolera-.i_ .... x..<. nA ino.wdl.- iA Stanachmi wszystkich filii i agentur i obecnie podró inją po wszystkich Stanach. 
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Arszulewicz. Grand Kapids. Mich. 
Baberski P. W. Bridgeport, Pa- 
Bąk J. Chicopee. Maus. 
Bańkowski- W. Ohio. 
Banaś, l.owvll, Mnas. 
Banaś E. Lwwcll, Mass.
Banas W EaMlinmptun. Mr ss 
Barahski P. T. Sclieneciady, N. Y. 
Bednarek J. Detro.t. Mich. 
Białas Stan. N. Chicago. III. 
Blonkowski J. Perili Amboy, N. J. 
Bil J. Jlattford, Conn. 
Bohdanowicz A. Mann. 
Bonaszewski, K. dliy, Mnaw. 
Borkowski W. Kv'anaton, lii.
Boryc S. Reading, Pa. , 
Bresicr J. Detroit, Mich. 
Brink J. L. Ilyd<*  Park. Masa. 
Bartynski A. Trenton. N. J. 
Butwil A. Snuli st. Malic. Mich. 
Cichosz J. Maspeth. N. Y.
Chmieliński J Philadelphia, Pa. 
Czernek. Altoona. Pu. 
Czcrniejewski J. Lackawanna, N. Y. 
Czerwiec T. Chicago. HI. 
Czyżowski B. J. Braddock*  Pa. 
Dobrowolski M. Sag. Harbor, LI. 
Dolecki J. Minneapolis. Minn. . 
Dombrowski F. Nanticoke. Pa. 
Dombrowski W. New Haven, Conn. 
Duchinzki J. Detroit, Mich. 
Dudziński J. New York. NY.
Dziad 11 ś W. Masaacbusetta. 
DziachtA A. Welon « r, Mitas. 
Dziclak B. New Jersey. 
Dzimitrowicz A. Herkimer. 
Eglentowicz J. Jersey City 
Fa rymarz L. Providence, R. 
Frączkowtkl F. Wyandotte. Mich. 
Frączkowuki J. Detroit, Midi. 
Florkowskl B. Detroit, Mich. 
Gabryelski I. Wilkes Barre,, Pa. 
Gąftłcwicz W. Lnckawanna, N. Y. 
Giminaki J. Syracuse, N. Y. 
Godek Jan. Ware. Mass.
Gor.’»r.el and Co \<w Castle, Pa. 
Gordztewicz J. New York, N. Y. 
Górny Fr. Sharpsburg. I’ft 
Gordziewicz A. New York. N. Y. 
Gos Stan. Newark, N. J 
Grabowski W. Buffalo. N. Y. 
Gralikowski St. Poughkeepsie, NY. 
Groblewski G. Plymouth. Pa. 
Grucza T. Buffalo. N. Y.
Grysztar T. Nashua. N. H. 
Grzankowskl F. Buffalo, N. Y. 
Grzechowiak J. Ign. Pliita. Pa. 
Guterch J Windsor Locka. Conn. 
Haliich J. Ind an Orchard. Mass. 
Hoffman Ign Cleveland, Ohio. 
Hibner J. Chicago,. III. 
Hysko T. Yonkers, N. J. 
Jacunskl Fr. Lynn. Mass. 
Jackowski J. Passaic, N . .1. 
JagockiF. X. Brooklyn, N. Y. 
Jankisz M. Brooklyn. N. Y. 
Jankowski A. Hartford, Conn. 
Jankowski H. Brooklyn, N. Y. 
Janowski E. Brooklyn. N. Y. 
Jaroszewicz K K. New York. 
Jasiewicz W. Lackawanna. Pa. 
Jaskutowicz J Hazleton, Pa. 
Juchniewicz Ant. I.orain. Ohio. 
Jurewicz B Albany, N. Y. 
Jurasz J. Chirac». 
Kabat J. Utica. N. Y.
Kałuiniak J. Newark. N. J. 
Kapalka Fr. Meriden. Conn. 
Karamol Łukasz, Toledo. O. 
Karpowicz J. 8t. Louis. Mo. 
Kasprzak Helena. Chicago, III. 
Keltonik S. Johnstown. Pa. 
Klasa Fr. Brooklyn. NY. 
Klebek A P.rocton, Vt. 
Kloc B S. Chicago. 111. 
Khons Ig. Detroit, Mich. 
Kołaczyński I. Toronto Ont. Canada. 
Kontowt Jas. Cloquet. Minn.
Korwin K. Brooklyn. NY. 
Kostrzewa J. Saginaw. Mich. 
Kossakiewicz J. Detroit, Midi. 
Kościółek M. Niagara Falls. N. Y. 
Kowalski Kaz. Brooklyn N. Y. 
Kozaczek M. pom. <»b Pls. 
Krajewski J. W. W. Gardner, Mass. 
Krysiak W. F. Northampton. 
Krygier Z. Phils. Pa.
Kucrcnaki 8. Coalport. Ta. 
Kubik Lecn, Cleveland, Ohio. 
Kudlacik W. and Fr. Grabowlee, Passaic 
Kudlacik M. Passaic, N. J. 
Knrhewicz M. Depew. N. Y. 
Kursewicz A. Chicago, III. 
Kwaśniak J. Baltimore, Md. 
Karpowicz Jos. St. Louis, Mo. 
Lachowicz Karol, Ironwood. Mich. 
Leszczyński Antoni, Syracuse, NY. 
Lewandowski Bros. Phils. Pa.
Liberty Commercial Co. Zaleski Bron. 
Litwinowicz M. Delaware N. J. 
Łubieński 37 A. Detroit, Midi. 
Lubiński M. Detroit. Mich.
Mactołek K. New Bedford, Mass.

wy- 
ehwytani, poszukiwano tylko 
Bonnetta, który się nader spryt
nie wywijał. Tropiono go jednak
że od paru dni. Policya udała się 
do Clioisy le Roi, kolo Svey, 
gdzie został zabity podprefekt 
Joiiin.

Ta’ii postanowiono zrewidować 
garaż samochodowy, który Du
bois wynajął od ••milionera anar
chisty”, niejakiego Fronentina. 

I Gdy Guichard wszedł do garażu, 
[zastał lam Dubois.!, przygotowu- 
j jącego się do opuszczenia garażu 
na motocyklu.

Walka zaczęła się odrazu.
Dubois wyjął w tej chwili re-, 

! wolw. r i począł strzelać. Wobec 
( tego drzwi zamknięto. Wtedy 
Dubois kontynuował strzelaninę 

I przez okno raniąc dwóch poli- 
eyantów Eeyenego i Arion. Rów
nocześnie z górnego okna począł 
strzelać Bonnet.

Wobec tego policya, ostrzeli- 
| wująe się, cofnęła się, wzywając 
posiłków. Przybył sam prefekt po
lieyi Lepine i zadecydował że 
bandytów należy wj sadzić iC po
wietrze dynamitem. Pierwsza 
bomba nie eksplodowała jednak
że. Wtedy zrobion'o drugą próbę 
i wtedy nastąpił wybuch, 
wywalił ścianę, odkrywając B011- 
neta poeiekającego krwią z kilku 
ranami w głowie i piersiach. Opo
dal leżał Dubois bez życia. Walka 
trwała około 5-ciu godzin i ścią
gnęła do okolicy około 200,000 lu
dzi, którzy domagali się śmierci 
Bonnetta. Ten jednakże zmarł w 
drodze do szpitala. Był on głową 
bandy. Miał lat 30 a pochodził z 
Lyonu.

Obecnie Paryż już odetchnie 
swobodnie, pozbywszy się ban
dytów. którzy tereryzowali wszy
stko i wszystkich.

Arsenał bandytów w rękach 
polieyi.

Dawniej już znaleziono arse
nal bandytów. Natrafiono nań w 
mieszkaniu niejakiego. Yaleta. 
który umknął, ale którego aresz
towanie też nastąpić 
dniach.

Valet mieszkaj 
skromnym pokoiku, 
kącie znaleziono trzy 
Winchester, pochodzące 
eia składu broni przy 
Haussmanna. W szufladzie 
stołu znaleziono również stamtąd 
pochodzące dwa browningi.

Karabiny były identyczne 
tymi, który Sondy pozostawił 
przed bankiem w ( łiantilly.

Ciekawa banda. — "Ray
mond La Science".

Ciekawą jest przeszłość schwy
tanego bandyty •Raymond La 
Science”.

Jest to syn szewca Callemin, 
który twierdzi, że syn jego był 
dobrym ehłopcem i dobrym ro
botnikiem dopóki nie wdał się z 
Rosyeninem Kibaiezyszem pó
źniejszym redaktorem pisma 
“1‘Anarchie”, już będącym pod 
kluczem.

Przezwisko “La Science” do
stało się Raymondowi Callemin 
nie za to żeby miał być uczonym 
człowiekiem, ale za to, że miał 
zwyczaj używania w dysputach: 
“Wiedza utrzy iiuje”... “Wie
dza stwierdza”.

Wszystkie jego 
! ezynały się tak samo: 
|/.ubrania nam palenia, 
[ jest trucizną”. “Wiedza 
[nam używania alkoholu.
hol osłabia organizm

który

WALKA POLICYI Z BAN 
DYTAMI.

1’ARYŻ, Francya. — Bonnet, 
przywódca szajki automobilo
wych bandytów, która teroryzo- 
wała przez ostatnie parę miesię
cy Paryż i okolicę, oraz jeden z 
jego i.djutantów Dubois, zginęli 
po nięcio-godzinnej walce z poli
cją.

Obu ptaszków .otoczono w ga
rażu samochodowym i stoczono z 
nimi regularną walkę na karabi
ny i pistolety. Bonnet, podziura
wiony kulami jak sito, zmarł w 
drodze do szpitala. Duboisa zna
leziono liez życia w garażu. Bon
net nosił przydomek "Dyabelski 
szofer”.

Walka jaką z bandytami sto
czono równa się jedynie oblęże
niu bandytów w Łodzi i walce z 
anarchistami w Houndsditch w 
Londynie.
Zarządzono ścisły pościg — 
innych schwytano wpierw.

Szef biura detektywów Gui
chard Chciał koniecznie areszto
wać Bonneta przed pogrzebem o- 
statniej jego ofiary podprefekta 
polieyi Jouina, który został za
bity jak to donosiliśmy w walce 
z bandytami, Bonnetem i Garnie- 
rem, podczas której Garnier zgi
nął a Bonnet zdołał umknąć.

Przedtem policya paryska wy
łowiła już prawie wszystkich 
bandytów, którzy czynili napady 
w samochodach. Natrafiono na 
główne ieji gniazdo.

Schwytani już: Dettweiler. któ
ry przechowywał samochód po na
padzie przy ulicy Ordener, Ma-I

ma

w
w

w tych

cichym, 
którego 

karabiny 
z rozbi- 

bulwa rze 
od

z

zdania rozpo- 
‘’ Wiedza 
nikotyna 
zabrania 
łio alko- 
i poniża

_____ _______ . Pol-
•kiego Juliusza Rotlunberger» w Boston,
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N. J.
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NY.
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Makuch St. Holyoke, Mass. 
Matnszrk Jan, Beres, Ohio. 
Mazura F. Long Island, N. Y. 
Masilinnas J. A. Albany, N. Y. 
Mckalskl Andrzej, Camden, N. J. 
Mikucki A. New York, N. Y. 
Mikus K. Phila, Pa. 
Milewski J. Brooklyn, N. Y. 
Mioduszewski K. Erie. La. 
Miscock H. A. Amsterdam. NY. 
Missall W K. Buffalo, N. 
Mortka W. Schenectady. N. 

. Murovnki Geo. DuBois, Pa.
Need T. N To .awanda. NY. 
Ob. J. Molnik, Buffalo, NY. 
Nowak F. J. Depew N. Y. 
Nowiński J. Newark, N. J. 
Nutile Shapiro Co. Salem, Masa. 
Okogleski J. Hartford, Conn. 
Okleyewicz Jo«. Bridgeport, Conn. 
Orris Ą. Bayonne, N. J.
Orzech Szcz. Brooklyn, N. Y. 
Oslowski Z. S. Yonkers, N. Y. 
Ostrowski B. Brooklyn, N. Y. 
Osowski J. Depew, N. Y. 
Ozlmlnski Antoni, Now York, N. Y. 
Pacholski M. Detroit, Mich. 
Pias2czyński. P. Torrington, Conn. 
Piaceski Ł. K. Cln< Ngo. 
Pionkosh Jos. Pliila, Pa.
Pieniacbowski A. F. Aaland, Wia. 
Pierzchalskl M. Newark, N. J. 
Piersi ok Antoni, Minncn polis, MhiB. 
Pietrowfcz J. Grand Rapids.
Pijzauowski T. Welland Ont. Cna. 
Pilch J. Adams, Mass. 
Pisarek F. Conn, i Penn.
Plochowskf A. Brooklyn, N. Y. 
Poniatowski E. Lon. Island City. N. T. 
Potocki’J. Trent »11. N. J.
Porevit Jan. Wilkesbarre, Pa. 
Prokop Ignacy, Ludlow, Masa. 
Pulowiecki Ant. Medina, N. Y. 
Badouftki W. Minn, i Ś. Dak. 
BaniszewsKl F. K Pulaski. W is. 
Reliance Publ. Co. Jaroszewicz K. 
Rice St. Albion. N. Y.
Rodziewicz J. Toledo. Ohio. 
Rozwód M. Auburn, N. Y. 
Borkowski W. Michigan City, Tnd. 
Rudawski J. Philadelphia, Fa. 
Ruazaj M. Buffalo, N. V. 
Rutka C. North bridge. Mass. 
Bzanca M. Adamv, Maas. 
Sabllk J. Brooklyn, N. Y. 
Saja Leon, E. Oswego, N.
Samborski F. J. Westville, Mass. 
Sąsiadek A. Jamaica LI. NY.*  
Sekulbki J. Bricklyh, N. Y. 
Skindzicrz B Worcester. Mass. 
Schultz M. Kenosha. Wia. . 
Sławski W. Minnrapolis. Mi n. 
Slcs2yt:ski A. Bayonne. N. J 
Sitie A. Brooklyn, N. Y. 
Szlozek S. Ni-shiia, N. IL 
Słomski H Utica, N. Y. 
Stańczyk El. Mrs Ph!.«. Pa. 
Stcmpski J. 11 am ill on, Ont. Cana. 
Solarz Stanislaw. Chicago, 111. 
Sosnowski A. W. Lynn, Mnsa. 
Sowinski A Brooklyn. N. Y. 
Stobicrski J. Derby, Conn. 
Stokowski J. Nurthainploii, Mass. 
Stopera S. Ph la. Pa. 
Suchcinski J. Newark, N. J. 
Suptnski J. Pittsburg, Pa. 
Surmacz J. J. Pittsburg. Ta. 
Szakowski L. Chicopee, Mass. 
Szczepański, Greenville, S. Dakota. 
Szczepański, I.eisennng, No. 1, Pa. 
Szmarczewski, Brooklyn, N. Y. 
Szurek * •' *'  •
Szurek 
Szurek 
Szurek 
Szymal ___  ____
Szymanski W. Depew, 
Tomaszewski J. Phila, 
Topolski J Titusville, 
Treder M. Berlin, Wis. 
Trojanowski J. New Britain, Conn. 
Trojanowski Wl. Duluth. Minn. 
Truskowskl A. Mount Tom, Mass. 
Truskolaski Z St. Paul, Minn. 
Trzcpel J Chelsea, Masa.
Urbszo J. J. Lawrence. Mass. 
Wnrdain, Rochester, NY. 
Wawrzycki T. Perry, NY. 
Wąsowicz T. Phila. Pa. 
Wilk S T. Hartford, Conn. 
Wiśniewski Fr. Brantford, Conn. 
Wnęk Andrzej, Elizabeth. N. .1. 
Wojciechowski J. Jersey City, N. J. 
Wojenkiewicz A- Shenandoah. Pa. 
Wolawender Alojzy, Chicago. III. 
Wolski K. Hoyoke, Mi’t.
Wojcik A. Syracuse, NY. 
Wojnaiowski Z. Ansonia, Conn. 
Wujczyk Ign. Wvifndotte. Mich. 
Węgrzyn L Nanticoke. Pa 
Writer N. Ant. Perry. N Y. 
Zaleski S. A. and Co. Shamokin, Pa. 
Zawiszy St. Meriden, Conn. 
Zdanowicz P. Jackson, Mich. 
Zcbroskl A. A. Chelsea, Mass. 
Żelichowski A. Nashua, W. F. 
Złotorzyński J. Detroit, Mich. 
Zwierzyński Wcl. Chicago, ID 
Żywot J. Chicago, III.
Abonenci, którzy mają płacić prenumeratą 

za “Gazetę Polską" i "Tygodnik Ilustrowa
ny", a idą do pracy, niechaj pozostawią w 
domu pieniądze i upoważnią swoje żony do 
zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz swo
je premie, jakie sobie obiorą, ponieważ wie
czorem o szóstej godzinie wnet zmrok zapa
dnie, to mało obejść można, a cały dzień sią 
s marnuje.

W DYNIEWICZ PUBL. CO , 
1163 Milwaukee Ave. Chicago, 111.

A. New York.
J. jego pomocnik. 
J. Adami, Мая*.
A. Amsterdam. 
Ant. Brooklyn,

N. 
N.

N. 
ГЙ. 
Га.

Y. 
Y. 

Y.

JULIUSZ ROTTENBERG
NOTAKYUSZ PUBLICZNY

Agencya biletów kolejowych i kart 
okrętowych.

115 SALEM ST., BOSTON, MASS.
Karty okrętowe na wszystkie linie 

z Europy i do Europy.
Przesyłka pieniędzy pocztą, dra
ftem i telegraficznie do wszystkich 

części świata.
Bilety kolejowe do wszystkich czę
ści Stanów Zjednocz, i pakunki dc- 
stawiane do miejsca przeznaczeni».

Wynajmujemy skrzynki w kasie 
ogniotrwałej.
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Co słychać w kraju Dwoje francuskich dzieci i szwedzki chłopiec, osieroceni 
katastrofą okrętu “Titanic

swoich doków

SPEKULACYA SMUTNE 
MI PAMIĄTKAMI.

NEW YORK, N. Y. — Kiedy o- 
negdaj w nocj- pozostawiono 13 
lodzi ratunkowych “Titanica” 
przy dokach linii “Cunard ’ jacyś 
nie wyśledzeni spekulanci “pamią
tek" zaopiekowali się niemi, wyci
nając cale płaty drzewa, drąc bla
chy i metalowe ozdoby, wreszcie 
kradnąc bez ceremonii kubki i na
czynia do wody. Dziś rano, na wi
dok takiego zniszczenia, zarząd li
nii “White Star” polecił łodzie te 
przecholować do
I>rzy ulicy 21-ej i nietylko zabez
pieczyć je silnym sznurem od na-, 
tręctwa ciekawych gawiedzi, lecz 
ustawił przy nich silną straż, aby 
nikogo tam nie dopuszczać.

Amerykańska mania “souyeni- 
rów” zabłysła wnet w całej pełni 
wzdłuż brzegów rzeki lludson, 
gdy na targu zjawili się rybacy, o- 
fiarując kawałki drzewa i metalu 
z ratunkowych łodzi po “bajecz
nie niskiej” cenie od $5 do $25 za 
sztukę. I trzeba przyznać, że zna
lazło się sporo kupców na te smu
tne namiątki.

Niektórzy ludzie bogaci, którzy 
uratowali się z Titanica na jednej 
z tych łodzi, zgłosili się z zamia
rem zakupienia wszystkich lodzi 
na pamiątkę strasznych chwil ka
tastrefy, lecz odmówiono im. Jak 
wiadolno, ogółem 16 lodzi odbiło 
od “Titanica” i wyłowionych zo
stało przez “Carpathię” lecz po
tem trzy z nich zostawiono na mo
rzu. gdyż na okręcie ratunkowym 
nie było dla nich pomieszczenia. 
Pływają one teraz gdzieś daleko 
na otwarłem morzu.

OKRĘT MAURETANIA 
ZAOPATRUJE SIE W 

ŁODZIE.

Allen Moon z Soutli Bend, 
oświadczył, że niedługo na- 

koniec świata. Wnosi on 
cyklony i

Association.Photos copyright. 1912. by American Press

dent 
Ind.
stąpi 
z teg), że wylewy rzek, 
katastrofy kolejowe, okrętowe i w 
kopalniach, jakie nawiedziły Sta
ny Zjednoczone, tudzież wojny i 
rozruchy w różnych państwach, 
wszystko to znamionuje bliski ko
niec świata.

Zdaniem jego Chrystus wróci na 
tę ziemię po raz wtóry i.wtedy roz- 
każe on wszelkiemu stworzeniu 
żyją.-emu na ziemi zniknąć na za
wsze.

ROOSEVELT ZWYCIĘ
ŻYŁ W MISSOURI.

ST. LOUIS, Mo. — Na republi
kańskiej konwencyi stanowej Roo
sevelt odniósł kompletne' zwycię
stwo. gdyż indorsowano jego kan
dydaturę. Za Rooseveltem padio 
II2014, a za Taftem tylko 31ł/2 
głosów. Roosevelta silnie wsparł 
gubernator Hadley, który był je
dnym z ośmiu, co nakłonili Roose
velta o ubieganie'się o prezydentu-

, innie.tyeli błędów, jakie widzi obe- 
I cnie, przeewnie, hołdował mi na 
; każdym kroku, chwalił mnie przy 
| każdej okazyi, szedł za moją radą 
bezwzględnie, dziękował mi gorą
co za wszystko, cokolwiek dla nie
go uczyniłem. Posuwa się nato
miast obecnie do czynów takich, 
jakie innych ludzi mogłyby wpro- 

| wadzić w kłopot z władzami poli
cyjnemu Przekręca fakty, poda- 
je umyślnie fałszywe daty doku- 

! mentów, aby innie przedstawić w 
niek irzystnem świetle i jeszcze ma 
odwagę powiedzieć, że to ja nie 
traktuję go bezstronnie. '

W tym mniej więcej duchu by
ły cale wywody Roosevelta, popie
rane licznymi faktami, które szcze
gółowo zebranym slueliaCzom Roo- 
seveli przedstawił.

Jednocześnie z tem drukują pi
sma podobne ataki prezydenta Ta
fta, który przedstawia Roosevelta 

I .jako człowieka niebezpiecznego, 
j któremu żleby było dać nominacyę 
bo "mógłby’ sprowadzić różne szko- 

: dy Jla kraju itp.
Roosevelt objeżdża obecnie mia- 

I sta w MassaehtlsseHs i wy głasza 
1 mowy agitacyjne. Zwolennicy je
go twierdzą, że zyskuje on wielu 

| zwolenników, którzy dotąd opo- 
■ wiadali się za Taftem.

NOWE KSIĄŻKI.
Pierwsza Księgarnia Polska w Ame

ryce: W. Dyniewicz Publishing Co. 1163 
Milwaukee. Ave. otrzymała od innych 
księgarń w wielkim zapasie książki, 
które sprzedajemy po cenach następu- 
jąeycb: 
GROBY SYBIRSKIE czyli

Zamku Carskiego i wiele 
wieści, artykułów. Bajek 
czyli Szesnasty Rocznik 
Powieściowo Naukowego, 
wyraźnego druku, 
wszystkie powieści, trzebaby 
ció najmniej $30.00. Oprawne 1 
tno, skórzany grzbiet, złocone 1 
ki. Cona

LEŚNA ROZYCZKA czyli Taję 
Żebraka. Wielka powieść hiszp

Tajemnice 
innych po- 
i Nut itd., 
Tyg< 

1728 
Kupując i

NEW YORK. N. Y. — Wszyst
kie “standard” łodzie ratunkowe 
jakie można byio kupić w New 
Yorku mieście zakupiła linia Cu- 
nard, aby zaopatrzyć dostatecznie 
swój ckręt Mauretania, który opu
szcza port tutejszy.

Ogółem dodano 14 łodzi ratun
kowych i teraz aparaty bezpieczeń
stwa pasażerów na Mauretania 
wystarczają dla 2,000 osób. Kie
dy Mauretania wyruszy powtórnie 
z Anglii do Ameryki, będzie po
siadać- tyle lodzi, aby wystarczyły 
dla każdego pasażera i każdego 
członka załogi.

Matka barona.
— Oto fotografie mpgo syna z 

różnych epok jego życia... Tu — 
jako dziecko, tu — młodzieniec, 
tu mężczyzna dorosły, a tu... — 
baron.

...
Na lekcyi geografii.

Nauczyciel: Powiedz mi Palkie- 
wicz. jakie mamy- dowody, że zie
mia jest kulistą

Uczeń : Globus, proszę pana pro
fesora.

BIL WOODMENÓW 
PRZESZEDŁ.

SFRINGFIELD, 111. — W izbie 
niższej legislutury stanowej prze
szedł bil zabraniający zarządowi 
Modern Woodmen of Ameriea po
dnoszenia podatków ml 1915-go 
roku. Bil ten przeszedł 83 glosa
mi przeciw 6-ciu i teraz pójdzie 
pod obrady senatu 
Woodmeni obu stron, 
podniesieniem 
ciw agitowali zawzięcie 
posłami. Konserwatyści 
zwyciężyli.

stanowego, 
to jest za 

podatków i prze- 
między 
jednak

SZUBIENICZNY HUMOR.
EDDYVILLE, Ky. — Williard 

Richardson, .który dwa miesiące 
tema zamordował pewnego farme
ra i został na śmierć skazany, zgi
nął !ia krześle elektrycznem. O 
zimnej krwi skazańca świadczy 
następująca okoliczność. Gdy go 
przywiązano do śmiertelnego stoł
ka, Williard z wielką powagą 0- 
świadczył lekarzowi: ‘'Przykro mi 
tylko, że prąd elektryczny wstrzą
śnie moimi sztucznymi zębami”. 
Skazaniec miał kilkanaście zębów 
złotych.

Lecz wstrząśnienie nie było zbyt 
szkodliweni. gdyż morderca zginął 
od pil rwszego prądu, a zęby zosta
ły nieuszkodzone.

ZGODA W KOPALNIACH. 
I PILILADELPIirA, Pa. — Zo- 
| stała potwierdzona poniekąd wia
domość, iż pomiędzy górnikami z 
kopalń twardego węgla i wlaśei- 

reielami kopalń doszło do porozu
mienia w sprawie skali nowej pła
cy i godzin pracy gdy prezydent 
F. Baer ogłosił następujące o- 

' znajmienie.
Georde F. Baed, prezes komite

tu operatorów kopalnianych zwo
łał posiedzenie komitetu general
nego operatorów i górników do 
New Yorku tia dzień 2 maja o go
dzinie 2-ej po południu, aby przed
łożyć raport subkomitetu w spra
wie załatwienia nieporozumienia 
w kopalniach, na skutek rekomen-
daeyi jednogłośnie przez ten sub-1 
komitet przyjęty.

Warunki przyjęte przez ten 
subkomitet nie będą jednakże po
dane do wiadomości publicznej 

i dotąd, dopóki nie rozpatrzy ich 
j komitet generalny.

Zgoda w kopalniach mięk
kiego węgla.

INDIANAPOLIS. Ind. — Zgo- 
| da ostateczna nastąpiła w kopal- 
■ niaeh miękkiego węgla tutaj, gdy 
podpisano akt ugody z reprezen
tantami United Minc Workers of 
Ameriea na następne dwa latu. U- 
goda ta obejmuje kopalnie w ln- 
diana, Illinois, Ohio i zachodniej 

i 1‘ennsylwanii.

Kryzys Kolejarzy.
NEW YORK, N. Y. — Charles 

P. Neill, komisarz pracy Stanów 
Zjednoczonych i Martin A Knapp, 
sędzia sądu Handlowego, którzy u- 
siłują załatwić sprawę nowej ska
li płacy pomiędzy stowarzysze
niem maszynistów i pięćdziesięciu 
wselt.idniemi kolejami odbyli kon- 

! fereneyę wraz z subkoniitetem za
rządców kolejowych. Szczegóły 
tej konfereneyi trzymane są w se
krecie. Zdaje się, że załatwienie 
tego nieporozumienia natralia na 
dość poważne trudności.

SIĘPAROWIEC ROZBIŁ 
W PORCIE.

SEATTLE. Wash. — Parowiec 
“Alaneda” wjechawszy do portu 
tak nieostrożnielewirował w do
kach, że najechał na mały paro
wiec “Telegraph” i zatopił go, a 
sam uderzył cala silą w dok, u- 
szkodziwsSy się mocno. Skutkiem 
tego zderzenia, kilka osób, znajdu- 
jących się w pokładzie, odniosło 
pokaleczenia, a trzy wpadly do 
wody, ale je uratowano.

PRZEPOWIADA KONIEC 
ŚWIATA.

RATTLE CREEK, Mich. — Na 
konfereneyi członków sektj’ Se-i 
venth Daj’ Adventist jej prezy- j

• • •
Na ulicy.

— No cóż, żona pańska używa 
tej wody mineralnej, którą jej 
przepisałem? Jakiż skutek?

— Wyborny, panie doktorze, 
wczoraj butelką tej wody rzuciła 
we mnie i zaraz jej się lepiej zro
biło.

pdnika 
stron 

osobno 
zapla- 

w płó- 
tytuli- 
*10.00 

emniea

przez Kapitana Ramon Dziaz »le la 
Eseozura; czyli IT Rocznik Tygod- 
nika Pow. Nauk. 1632 stron wyraźne
go druku. Kupując osobno wszystkie 
powieści, trzebaby zapłacić najmniej 
$30.00. Oprawne w płótno, skórzany 
grzbiet, złocone tytuliki. Cena $5.<)0 

Siedemnasty Bocznik Tygodnika Po- 
wieściowo-Naukowego obejmujący 
1632 stronic wyraźnego druku, ozdo
biony lieznemi rycinami, oprawny w 
półskórek ze złoconymi tytulikami, 
który zawiera następujące powieści 
i artykuły: Leśna Różczka czyli Ta
jemnice Żebraka. Czarne Widmo. Ba
śnie, Klechdy, opowiadania Podania 
ludowe, Humor. Różności. Cuda» Bo
że we Mszy świętej. Zamek nad Czar- 
nem Morzem. Milioner i Smieciarz. 
Dolina Almeryi. Djabeł w Krakowie. 
Djabeł w Domu. Artykuły: — Złe 
Spojrzenie. Zabawa jako czynnik. 
Muzyka Przyrody. Papuasi na no
wych Hebrydach. Wymiar sprawiedli
wości wśród zwierząt. Nudna rzecz. 
Lot dokoła ziemi. Jak na srebrnym 
globie. Pierwsza średnia polska szko
ła w Paranie. Hałas i jego szkodli
wość. Miasto Kobiet. Sen. Pielęgno
wanie włosów. Wykopaliska przedhi
storyczne w Przemyślu. Czy rośliny 
mają oczy. Nowe środki Chirurgii. 
Afrykański potwór przedpotopowy. 
Siła militarna Austryi. Z pracowni 
Edisona. Edison o' Niemcach. Akade
mia murzyńska w Alabamie. Zycie 
rodzinne w Japonii. — Teatralne — 
Zbójca Madej i Jego pałka. Ulicznik 
chicagoski i szewc atleta..
NUTY:
Boże coś Polskę. Mazur 3-go Maja. 
Z dymem pożarów. Wygnaniec. Jesz
cze Polska nie zginęła. Modlitwa 
przed bitwą. Polak nie sługa. Do 
lutni. Na groby. Mazur Chłopickie- 
go. Marsz żałobny Fr. Chopina. Zo
sia, Krakowiak. Krakowiak. Czary. 
Gajowy. Hej koniku raźno bież. Ö- 
braz twój zawsze w myśli mam. Mó
wi mi moja mateczka. W polu ogró
deczek. Przyjechał Jasienko. Cztery 
lata. Pojedzicmy na łów. Cena $5.00 

Bezimienna. Powieść z końca XV11] w,
Napiaał 11. Bolesławiu i wicie innych 
powieści, artykułów, sztuk teatral
nych zawarte w roczniku pierwszym 
Tygod u i k a Powieść io wo - N a u k o w ego. 
832 stron. Oprawne mocno w papier. 
Cena $1.50
Oprawne w półskórek ze złoconymi 
tytulikami. Cena • $2.85

Adryanna Narzeczona Skazańca żyli
Tajemnica Bastyłii i wiele innych 
powieści, artykułów, sztuk teatral
nych, zawartych w roczniku jedena- 

• atym Tygodnika Pow. Naukowego.
832 stron. Oprawne mocno w papier. 
Oprawne w półskórek złocone tytuli
ki. Cena $2.85

Najnowszy Samouczek Polsko-Angiel
ski. Opracował i wydał Walenty Jó
zef Łuszczki. Kompletna nauka języ
ka angielskiego zawarta w kilkuna
stu lekcyach. 192 stron. Oprawne w 
płótno. Cena $1 50

Dykcyonarz czyli polsko-angielski i an
gielsko polski słowniczek kieszonko
wy Szumkowskiego. Jest to prześlicz
na książeczka, oprawna w Safian, ze 
złoconym tytulikiem, na welinowym 
papierze, stron 256, zawierająca 12.- 
000 słów polskich i 18.000 angielskich 
z podaniem, jak się wymawiają — a 
można ją nosić w kieszonce od kami
zelki. Powinien ją mieć każdy. 75e

osób brak, i zachodzi obawa, że 
zginęły one i leżą gdzieś w gru
zach.

Około 20 wiosek i miasteczek 
nawiedził cyklon, a wioski Butler i 
Eoss zostały poprostu zniesione z 
powierzchni ziemi. Deszcz tam le
je jak z cebra i utworzyła się po
wódź, która dokończyła dzieła zni
szczenia.

| mu przyji:|tielowi niespodziankę 
i w senacie, bo posłał temu ciału 
wszystkie listy prezydenta Roo- 
£evelta i członków gabinetu za

; jego prezydentury w sprawie tru
stu “International Harvestern 
Company”. Listy te mają wyka
zać, że Roosevelt był “przyjacie
lem” tego trustu, otaczał go opie
ką i nie dopuścił by rząd wystą
pił z procesem przeciwko magna
tom, zarządzający ni trustem na
rzędzi rolniczych.

Walka polityczna Tafta i Roo- 
J sevelta o nominacyę prezydeney- 
i almi ze strony partyi republikań- 
| skiej zaciekawia co raz więcej i 
i roznamiętnia kraj cały.

Obaj kandydaci wytężają swe 
i usiłowania w walce o zdobywanie 
! delegatów po stanach do narodo- 
1 wej sesyi partyi i obaj dotychczas 
> mają po dwieście kilkunastu dele- 
i gatów. AVspôlzawodnictwo to 
i naturalnie pociąga za sobą wielkie 
koszta, już nie dziesiątki, ale na 

| setki tysięcy' dolarów. Znajdują 
się też tacy przeciętni obywatele, 

i którzy skroliią się w gowę, zada
ją sobie pytanie: kto pokrywa te 

, olbrzymie koszta i skąd panowie 
Roosevelt i Taft czerpią na tak 

| wielkie wydatki.
Ale o tem się głośno nie mówi, 

bo polityka to... nie klajster w 
Ameryce.ROOSEVELT I TAFT.

WASHINGTON. D. U. - Kilka 
lat temu pułkownik Teodor Roose
velt i obecny prezydent Stanów 
Zjednoczonych, pan Taft, byli ser
decznymi przyjaciółmi. Roosevelt 
będąc prezydentem, powierzył 
Taftowi lninisteryum wojny, wy
siał go w podróż dyplomatyczną 
do Japonii i Rosyi, zrobi! go swym 
następcą na krześle, prezydencyal- 
nem.

Wówczas ci panowie byli z sobą 
per “ty” i nie mówili o sobie ina
czej jak “drogi Teodorze” i “dro
gi Williamie”.

Niestety, miłość kobieca i przy
jaźń politykierska zmienną jest!

Panowie Taft i Roosevelt nictyl- 
ko zapomnieli o swej przyjaźni, 
nietylko nie mówią do siebie; 
“Teodorku i Williamku”, ale są 
wprost wrogami, nie znają się, u- 
rządzają sobie wzajemne “kawa
ły" i gdzie mogą podstawiają so
bie nogi, by przeciwnik wywrócił 
koziołka.. .

Roosevelt daje publicznie do 
zrozumienia, że jest przeciwnikiem 
Tafta dlatego, że 
lient zmienił swe 
Dawniej popierał 
republikanów i 
ale gdy 
popiera 
interesa 
wyeh.

Tafi nie pozostał dłużnym w od-1 
powiedzi i urządzi! swemu byle- ■

obecny prezy- 
przekonania. 
postępowych 

dążył do reform, 
został prezydentem, to 

konserwatystów, wielkie 
i polityków ntaszyno-

WYSTAWIA POMNIK O 
FIAROM TITANICA.

WASHINGTON, 1). C. — Utwo
rzył się tu komitet złożony z sa
mych kobiet, który zajmie się zbie
raniem składek w całym kraju na 
wystawienie pomnika tym bohate
rom :: tonącego parowca “Titani
ca” którzy poświęcili swoje życie 
ratując kobiety. Pierwszego do
lara ni- ten cel złożyła pani Tafto
wa, żena prezydenta, która przy- 
tem radzi, ażeby ofiary nie były 
wielkie od samych milionerek, ale 
drobne od kobiet nawet najbied
niejszych. Ponieważ w Stanach 
Zjednoczonych jest 28,000 klubów 
kobiecych, a wszystkie się zainte
resowały tą sprawą, przeto fun
dusz się znajdzie na wybudowanie 
wspaniałego pomnika.

CYKLON W OKLAHOMA.
OKLAHOMA CITY. Okla.

Cyklon jaki szalał ubiegłej sobo
ty w części Stanów Oklahoma i 
Texas, był gorszy w skutkach, niż 
poprzednio sądzono. Jak teraz 
obliczają, zginęło w cyklonie oko1- 
!o 60 osób, a szkody materyalne 
idą w setki tysięcy dolarów.

Rannych osób od walących się 
budynków jest kilkaset. Z pod 
złomów zburzonych budynków 
wydobyto 56 trupów, a kilkanaście

POWÓDŹ W KANSAS.
KANSAS CITY. Mo. — Sku

tkiem ulewy jaka nawiedziła tę o- 
kolieę od kilku dnr, wystąpiłj’ z 
łożysk rzeki rozlałj’ się szeroko.' 
Straty materyalne wyrządzone po-; 
wódzią będą olbrzymie. W pobli
żu miasteczka lloraee utonęły pa
nie- T. Stringer i Marya Barter, 
gdy uciekając przed powodzią, 
eheiajy przekroczyć wezbrany 
strumyk. W Caney, Kan. nastąpi
ło oberwanie się chmury, wyrzą
dzając kolosalne szkody. Tory 
kolei Santa Fe i Missouri Pacific 
zostały w wielu miejscach podmy
te i zniesione. Pociągi nie mogą 
tam kursować na razie.

Rzeki Ohio i Jlississippi znów 
j wzbierają, zrywają tamy i rozle
wają się kilka mil w głąb kraju. 
Pow >dź nawiedziła miasteczko Ca- 
iro, 111., które obecnie stoi pod wo
dą, a z niższych części miasta 
mieszkańcy uciekii w wyżej poło
żone.okolice. zostawiając całe mie
nie na pastwę rozhukanego żywio
łu.

Więzień dał słowo i odjechał do 
domu.

Śmiano się z naiwnego guberna- 
itora.

’’Jakto, przecież on zabił czło- 
’ wieka” — odzyv aly się glosy. Ci, 
któr.’y nie wierzyli w powrót wię- 

| źnia, nie wiedzieli może, że popeł
nił on to zabójstwo

; trzeźwym.
| Dnia 29 grudnia,
1 przed wyznaczonym 
Will Mack powrócił

Podczas tych 
przebywania na wolliości praco-] 
wał on jako maszynista przy ukła-' 

| daniu asfaltu na ulicach.
Spłacił wszystkie długi, jakie , 

] zaciągnęła jego żona, spłacił także 
pożyczkę hipoteczną na posiadło
ści swego teścia. Oprócz tego zo- j 

; stawił jeszcze żonie i dziecku tro-i 
; chę gotówki.

Od czasu jego powrotu do wię
zienia gubernator West otrzymali 
setki listów od rozmaitych osób z 
prośbami darowania kary więźnio
wi.

WIEZIEN UWOLNIONY 
NA SŁOWO — WRACA DO 

WIĘZIENIA.
SALEM. Ore. — Od żony ska

zańca nu dożywotne więzienie Wil
liama Mack, dostał gubernator 
West list, w którym biedna kobie
ta błaga gubernatora o wypusz
czenie jej męża z więzienia.

“Ja wiem, że mój mąż skazany 
na całe życie i że dotąd odsiedział 
tylko dwa lata ale on nie jest złym 
człowiekiem. Pozwól mu pan 
wyjść z więzienia, aby mógł na 
nas zarabiać. Jestem bez grosza i 
moje dziecko głodne." Muszę spła
cić pożyczkę zaciągniętą na mój 
dom — nie wiem sama co mam ro
bić !” — piszę ona.

Przypuszczalnie inny z guber
natorów powiedziałby “nie”, lecz 
gubernator West powiedział ‘tak’ 
i No. 5863 wypuszczono z więzie
nia. Nie uwolniono go jednakże 
na zawsze.

Gubernator West był obecnym 
przy wypuszczeniu go z więzienia.

“Daj mi słowo, że wrócisz, gdy 
spłacisz pożyczkę na twoim domu. 
Przedstaw się superintendentowi 
więzienia i rozpocznij odsiadywać 
karę z powrotem”.

w stanie nie-

na dwa dni 
mu czasem, 
do więzienia, 

kilka miesięcy

Katar Nosa 
i Za5»Çb,en'e

j 25 «w w aptekach
( Wshąjńwki ubycia po polsku 

napisane w paczce

§>ш\

Wyrabiane przzz F. Ad. Richter & Co. 
74- 80 Washington St. New York City.

SILĄ I ZDROWIE
ZA DARMO,

10.000 egzemplarzy tej siyuuej 
w całym świecie książki.

, “PRYWATNY PODRĘCZNIK 
ORAZ SEKRETNY 

PORADNIK LEKARSKI’ 
ra nad«-?laniem kilku centów w 

'kaci’ pocztowych na pizesyłk. 
Jcsiążk*  niezbędnie potrzebna dla 
drgo mężczyzny i kobiety.

тнг-
Ta 

każ-

* WW VIM WW WW wwww*

I TYIKO JEDEN GENT DZIENNIE |
ROOSEVELT RABIE 

TAFTA.
WORCESTER. Mass. — Pomię

dzy Roosevelt cm i Taftem wojna
I na istre. W dniu onegdajszym 
■Taft zaatakował w mowie publi
cznej Roosevelta czyniąc mu ró
żne zarzuty, na które obecnie Roo
sevelt odpowiada.

Gdy Roosevelt zobaczył w gaze
tach atak Tafta na siebie, powie 
dział: "Chciał Taft wojny, będzie 
ją miał!”

Teodor Roosevelt wygłosił mo
wę polityczną w tem mieście w 
Meelianies Hall w obecności prze-{ 
szło 5,000 osób.

Między itinemi Roosevelt oświa
dczył. iż ęala ailininistraeya Tafta 
jest omyłką i zawodem. W dal 
szym ciągu odpowiada na wszy
stkie zarzuty Tafla i wykazuje.

Taft zarzucał RooSeveltowi, że 
zdradził ielt przyjaźń, a Roosevelt 
w mowie swej wskazywał, że Taft 
pierwszy zdradził ich przyjaźń i 
posunął się nawet do tak ireltono- 
rowego kroku jak publikowanie li
stów prywatnych Roosevelta do 
czego nie miał prawa. Wyjaśniw- i 
szy tę sprawę szczegółowo, Roose
velt oświadczył w końcu, iż Taft 

] okazał się hipokrytą i krętaczem. 
Mię.Dy innemi Roosevelt powie
dział co następuje:

“Pan Taft jest prezydentem je- 
| dynie dlatego, źe ja w roku 1908 
dotr<ymalem obietnicy, iż nie! 

| przyjmę nominacj i na następny 
| termin. Obecnie robi mi pan Taft 
zarzuty, starając się poniżyć mnie 
w oczach narodu. W ciągu sied
miu i pól lat mej administracji, 
pracował on podemną w moim ga
binecie i wówczas nie widział we НЯ

tlf

Nr < ■ 45

Ж-Ш
jeR/czo dzisiaj lub pisz 

ojczystym języku, jeżeli 
świeżo powstała lub zasta

łeś się bez*  kulocznemi 
Ickars*wi.iui  albo u

ZGI.OS 
w polskim 
cię trapi 
rzala bądź juka choroba dolegliwość.

Chociaż lecz, 
patentów nncnii 
szalbierzy, lekarzów, kórzy nie inog;» 
żadnej t-labości wyleczyć, lecą jesz 
cze więcej pogarszają.

Nic smuć się i me rozpaczaj. j.-żełi 
prawdziwie i w krótkim czasie pra
gniesz zostać wyleczonym. t«> nicod- 
khidnjąc. »głoś się oaöbitcie lub listo
wni« do:
THE PHILADELPHII M. KLINIKI, 
bo jeżeli Doktor Specyalista Klinki, 
przyzna, że cię wyleczy, to możesz być 
pewnym 
dobrego doktora 
lekarstwa, które 
nyeh tnk i Cię 
bólu w krzyżach, 
rękach, pod pier 
skic. 
kretne’. 
krwi 
ncuralgii, 
bronehiU 
bez opert 
at wami, 
większo i 
w-ynrlazki ap 
wnętranych 1 
nyeh cl

7 glas

THE PHILADELPHIA MD. CLINIC, 
1117 Walr.ut st. Philadelphia. Pa.

GODZINY: Od 10-ej rano do 4 po po 
hidnin w niedzielę od 10 do 3 p. p. 
Wieczorami: Wtorek i Piątek ud 6—-8

Doktor
i- cię wylec ..

że otrzymasz od pra«dziwie 
leczenia i doborowe

uiogi*  wyleczyć <id

P<«1 piersiami, osłabienia mę- 
dotkliwe, płciowe, choroby «e-

Nerw ow-iśt i. nerki, zakażenia 
Od przeziębienia, holu ulowy, 

i. noura-ut nii. kataru, k -szlu, 
ia. słabe płuca — bez noża, 
•aryi lecz z i-ajlcpszemi Ickar 
których <yłko przyroda, naj- 
n:tuki doktorskie i najnowsze 

•rządzić mo?ą jak od ze- 
• k j wewnętrznych róż-

!»rób .MĘZtZYZN I KOB1KT. 
ać się osobiście lab listownie 
tdresować:

Tyle będzie cię £ 
kosztować le- £ 
czenie. Pisz € 
po książeczkę < 
która ej poda £ 
sposób: Jak być / 
pięknym, Jakb> J 
z di owym. Jak £ 
leczyć wszystkie £

choroby pochodzące z żołądka i J 
nieczystej krwi, jak również cho- £ 
roby płciowei zaraźliwe, jak wstrzy*  J 
mać włosy od wypadania i jak nabyć £ 
fiiękne i bujne włosy. Pisz zaraz, za- £ 
ącz 2 cent, markę a w dodatku > 

dostaniesz śpiewnik pobki z humo- £ 
rystycz.. i miłosnemi piosnkami. £ 

J. M. RUTKOWSKI, J 
87S Fillmore A«., BUFFALO, N. Y. #

/W% WW W W. W/W w w ww <»

System mojego leczenia 
musi pontódz najzawziętszem 
chorobom lub słabościom. Nic 
robi różnicy naco cierpisz. 
Leczę wszystkie choroby zna
ne ludzkości. Pisz dzisiaj, 
dłużej nie - czekaj. Porada i 
książka darmo. Zalacz 2c- 
znaczek pocztowy.

Czyś przedtem próbował 
się leczyć i bez skutku to 
niech cię nie wstrzymuje. .la 
ci pomogę. Adres:

Rev. Newman,
2929 W. Latest. Chicago III.
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GAZETA POLSKA W CHICAGO.
3«ht«r4ze fMKophfto polskie w Amrryce.

ИКЕМ ЯЕВАТ1 BOCZNA;
W Stanach Zjednoczonych.
W A Afryce śro lkowej i Połudnlotrej,
Azyi, A^iyce, Autlralii i Kanadzie $3.oo
POSZUKIWANIA trewnjr«h i znajomych nie 

wjri. cala druki: na jeden
raz 50 centów, naet^ni pob-wę cent.

POSZI KIWANIA na ;• n rar jak i nr! >^z - 
n(a ч ’.ałoźeniu jakiego j)rz«*daiąUoratva  
dla abonentów i. i piatnyc!., bezpła
tni

PIENIĄDZE należy przesył ' przez Money 
Order, Е.хргег- lub lifcie : ••tiietrown- 
iiym Kw ity niteze od dola-.a motna prze- 
eyłać w zuaezkach pocztowych

P'kopitâtc nit zwrócimy.
Wszelkie listy i pieniądze adresować należy: 

W. DYNIEWICZ PUB. CO. 
1163 Milwaukee Ave., Cbicago, Ш.

Do towarzystw polskich, tak cywilnych
jak i kościelnych w Ameryce.

Zarząd Tow. Literatów i Dziennikarzy razem z blankietami dekoracyj
nymi w sprawie Polskiej Macierzy Szkolnej wysyła odezwę następującą:

DRODZY RODACY :

Tak powstała Polska Macierz ! 
Szkolna w Królestwie, tak pow
stało godne naśladowania To
warzystwo Szkoły Ludowej w ■ 
Galicji, które obecnie zyskało 
prawa obywatelstwa i które 
jest przyszłością Galicyi, a mo
że i całej Polski — tak podtrzy-' 
miij< się ducha narodowego, 
ten znicz narodowy od przeszło i 
stu lat we wszystkich Zabo
rach, tworząc co raz to nowe 
organizaeye i zrzeszenia ideo- 
we, aby się tylko doskonalić, 
aby tylko iść naprzód.” 
1Y dalszym ciągu tego w bole

snym odruchu serca napisanego 
artykułu, autor oburzony insynu
acjami o "zamaeliach na ducho
wieństwo” pyta się tych napa
stników :

■ Któż popiera projektowaną 
"Maeierz Szkolną?”

Większa część duchowień
stwa amerykańsko-polskiego, a 
zarazem ono — to j«- t ducho
wieństwo — jest fundatorem 
“Maeierzj'.” — I teraz z łona 
tego samego duchowieństwa są 
głosj- ostrzegawcze. Gdzież 
więc logika

Duchowieństwo pochwala i 
tworzy Macierz Szkolną jako 
zamach i:a siebie, na szkoły i 
fundtl l;tói- -.1 wie ni. w 
go posiadaniu.'.. I?

Gdyby teraz przystąpiono 
orgruiz« wania .'- acierży, to 
cząc trzydziestu redaktor
(tylu by ich nie byłe i di: ' •>- 
wi-ństr. o. które już jcczynili 
dobrowolne -kiailki na fui:dns-:J 
i wyraziło swe uznunie dla pro- 
je yodaweów — to właśnie- du-« 
ehowieństwo st: nuwiloHj- zna
czna przewagę, ą zatem stwo-; 
rzyłoby kons.ytueyę taką któ- 
raby nie bj la zamachem, ale po
parciem szkół parafialnych.

Tow. Literatów i Dziennika 
rzy hie zważa na ro, ze w luzie 
powstania Maeierzj- będzie kro
pla w morzu z porównaniem du
chowieństwa. ale niesie w cfie 
rz ■ -slla narodu i oświatj' swe 
siły, zdolności i dobrą wolę, mi
mo, że mogło bj- tak samo do
bra- złączy«- się z przeciwnym o- 
bozein. który właśnie działa na 
szkodę duchowieństwa.

1 rzeeiwniej- Jlaeiwzj- Szkol
nej nie liczą się także zteiu. że 
do tego właśnie Tow. Lit. i Dz. 
należą jedno-tki. nie zarażone 
są gangreną ’ rcholstwa, al« 
wierzące u do. 
ey. zdała zaś
wszyscy inni, a zatem i to po
winno bj'ć pewną gwaranejią. 
że jest to praca nie dla zysku, 
ale idei wzniosłej, jaką jest o- 
śWin ta . . .

Za eo mj mamj- uważa«' tych 
wszystkich, którzj- na równi z 
caratem, atakują to. eo on znisz
czy! ?...

Panowie! — źle się bawicie. 
— Dla was to jest igraszką, 
nam idzie o żjcie."

• • «
N i inne zarzuty, podniesione na 

lamach "Nowin Polskich”, które 
jak dotąd w obozie konserwatj- 
wiij n same tylko reprezentują zu
pełnie odosobnioną opozycyę prze- 
.eiwko "Macierzy”, znajduje się 
pośrednia odpowiedź w dzisiaj po
mieszczonej odezwie rozsyłanej 
wszystkim towarzystwom polskim 
w Ameryce.

Są jednak i inne jeszeze zarzu- 
i ty. a przedewszystkiem jest dużo 
braku zaufania do inieyaturów 
projektu, którego już żadnymi ar- 

j gumentami odrazu osłabić nie mo
żna i co już koniecznie potrzeba

lat przez 
błaganych, 
w sprawach rozwoju tego szkol
nictwa brali udział także świec
cy obok duchowieństwa widzą 
także powtarzanie ustawicz
nych jjan achów ty«li wrogów, 
by wydrzeć to szkolnictwo z

wróg«'w jego nieu- g«- w Ameryce ujmują się za : - -
W. dążności, aseby tą kolegów i — nie przyjmują... 

poehwaiy. Ponieważ rzeczone pi
smo obok tych dzienników łaska
wie wjszezególnilo jeszcze "Gaze
tę Polską” — jedyny Tygodnik w 
Ameryce, więc i nam wypada iść 
śladem kolegów od pism dzien- 

rąk jego założycieli i jego kie-, liych, i na.jlejiiej będzie, jeżeli po- 
rowników dotychczasowi en. A 
ponieważ ci wrogowie zarazem 
są nieprzyjaciółmi duchowień
stwa katolickiego jako takiego, 
a po większej części wogóle 
wrogami religii, przeto widzą 
też dążenie do pozbawienia 
szkól charakteru katolickiego.

Tem zaś bardziej usprawie
dliwione wydają się te podej
rzenia i ta nieufność, iż właści
wie dotychczas niewiadomo <lo-'| 
lirze, jakie osobist^Kj tworzą 
gremium projektodawców. Sa
ma Macierz Szkolna jako taka 
jeszcze nie istnieje: istnieje tyl
ko projektujące ją Tow. Lite
ratów i Dziennikarzy, którego 
niektórzj’ ezloiiK^wie należą do 
zdeklarowanych wrogów i du 
eliowieństwa i założonego przez 
nie szkolnictwa, wielu jest nie 
znanych, a bodaj ż «.den nie u 
miałby swej k« mpeteneyi i kwa- 
lifikacyi na czlouk Macierzy 
Szkolnej udowodni«'-.

Twórcy i dotyel: zaś wyłącz 
ni kierownicy tutejszego szkol
nictwa, ehoćlo uznali nawet po- 
żjtcczność i notrz,»bę Macierz;. 
Szkolnej, tylko na taką . godzi«'-- 
be si nogli. Irtóraby im ezeze- 
izo i o dnie swą pomoc i 
wspóldzialani«“. i 
rowuictwo.lub si 
rowala i której 
dowodnhcszj- i 
cję, L swoje s. 
dalszego budów: 
wi i-tni« iacyeli 
tów. mogliby w 
ich zaufanie za: 

Cóż odpowieil '
•j tania ’ 
śmj- z;:ez?. 
misze zaini 
ocznie dąży 
ti jąi-y sam

wtórzymy to, co w tej raateryi na
pisać uznali za stosowne.

A więc najpierw -tq co powie
działo “Słowo Polskie” ze Lwo-- 
wa:

“Każdego, kto weźmie do rę
ki pierwszy z brzegu dziennik 
tamtejsze- uderzy straszne ubó
stwo. Poza “Dziennikiem 
Związkowym”, “Dz. dla Wszy
stkich”, “Gazetą Polską w Chi
cago” i najwyżej trzema inne- 
mi pismami, pozostałe, a jest 
ich około 50, przedstawiają 
wielkie ubóstwo, pod wzglęiiem 
treści i formy, głównie wskutek 
tego, że dla ■ właścicieli przed
stawiają mdynie wartość jako 
“byznes inseratowy ”. Do pro
wadzenia interesu potrzeba 
przedewszystkiem drukarni i 
drukarzy, redagować zaś pismo 

-może każdy, kto nie jest anal
fabetą i ma trochę humoru i 
sprytu. Skutkiem takich po
jęć, dziś jeszeze szeroko rozpo
wszechnionych, pojawiają się 
często dziwolągi prasowe; któie 
wprawiają w zdumienie.”

* • •
Na tę krytykę naszej prasy 

pierwszy zwrócił uwagę, 
“p< -liwalony” w "Słowie” — 
"Dziennik Związkowy ' dając w 
dłuższym artykule odpowiedź, 
między innemi powiedział co na
stępuje :

"Zbyt to ostry sąd kolegów 
ro’’, cJioć nie 

że jest eal- 
Jest tu b -

Istnieje prąd w zrzeszeniami u- charakteru polsko-katoliekiego tej 
trzymująeych szkoły wyznaniowe, szkoły ustrzeżemy z pewnością, 

laby wykorzystać ten ruch w ten Idea Polskiej Macierzy Szkolnej 
.sposób by w zamian za dopuszcza-‘ znalęzła'w różnych sferach spole- 
nie rewizorów do tych szkół, żą
dać zwrotu kosztu na ich utrzy
manie z funduszów publicznych.

Żądanie to więcej jak słuszne.
i gdyż obywatele utrzymujący dziś 
[ własnym kosztem szkoły wyzna- 
- niowe, plącą równocześnie poda- też, my odwołując się 
tki na szkołj- publiczne, z których w myśl jego-najkardynalniejszych 
żadnej nie mają korzjści.

I prąd ten prędzej czy później 
zwycięży, bo jest dążeniem do zu
pełnie naturalnej równowagi i wy
miaru sprawiedliwości społecznej.

W ten sposób — i na ten fakt 
przedewszystkiem uwagę Waszą 
Szanowni Rodacj’ zwrócić pragnie- 

! my — do tej naszej szkołj' poi- <-zyn jej organizacji ostatecznej 
<kiej parafialnej, w obronie "nie- 
tykalności” której, pewni, nieli
czni na szczęście, księża nasi pod
noszą dziś baslo: "precz z cywi
lami!”, — wtargnie, przemocą 

pl(.! wprost, komisya ręjrizyjna. złożo- 
itiach Zjednoczonych obej- 118 uidylko z cywilów , ale 
organizacja potrafi skute-1"ajpewniej — z protestantów lub tylko ]IK|z;e

Z dołączonego blankietu dekla- 
raej-jnego «Jowiecie się ezem ma 
być proponowana przez, nas Pol
ska Macierz Szkolna i w jaki spo
sób się do jej zorganizowania 

' przyczynie możecie.
Z tego miejsca pragniemy- Wam 

jeszcze zwrócić uwagę na fakt, że 
lud polski w całej swej masie, po
siadający rozmaite organizaeye, 
dla rozmaitych, celów, aczkolwiek 

: hojnie nieraz finansowo wspierał 
swoje polskie szkoły parafialne, 
dotychczas prawie wcale się nimi 
nie interesował, nie posiada tto te
go celu żadnej organizacyi i dla 
tego właśnie., zaledwie ' tylko w 
większych miastach szkołj- te sto
ją na wysokości zadania. 
Tak dłużej być nie może i nie po

winno.
Naszej pplski«?j szkole parafial

nej grożą rozmaite i co dzień li
czniejsze niebezpieczeństwa, w o-1 
bec których tylko jednolita. 

! tkie kolonie polskie w t_ 
I łych S 
| niując 
eznie stawić im czoło.

Naszej polskiej szkole parafial- 7 wyraźnym planem rugowania z prowadzamy, 
nej zagraża widmo aiuerykaniza- ,eJ szkołj jęzjka polskiego nawet . ' , r.................. ..................

‘ ' ' . . ' , nieęh.cyi. przed którem bronie się nani wjkładach r- li-ii, a kto wie mo- kietę szkolną, agitacyę i wstępne
rwraca się z zupelnem zaufaniem należy do ostatniego tchu, nietyl- 7,‘ z pomiarami ograniczania i jej prace organizacyjne Macierzy, a 
do ogólno polskich instytucyi e ko ze strony 
migracyjnych, względnie do reda- "' seminaryaeh 
kcyn ich pism urzędowych:

1. “Wychodźca Polski” Ery- 
nrańska 2, Warszawa, Russian-Po- 
land.

2. “Polski Przegląd Emigracyj
ny”, Radziwitłowslm 21, Kraków, 
Auśtrian-Poland.

Wszelkie informacye z pierw
szej ręki, zasługują na zupełną 
■farogodnoźć.

telefon: MONROE 12Se.

GAZETA POLSKA W CHICAGO.
Oldest Polish Newspaper in America
APPEARING EVERY THURSDAY

ESTABLISHED 1SÎS by W. MMEWICZ.

Bcpz ’WJ»/« the iiilereat# of orer Зу'ЮО.ООО Poleź rt- 
ndh-g (Iwovgli'r'ti the United State» <fc Canada.

Subscription Two Dollars per Year.

KATES OF ADVERTISINß ON APPLICATION.

9az>'<« Poloka w Chicago, r<4i<l in ali 
ąn«l I -iTitorie of the Union, in С 
Central America, bouth America 
tain. Ireland. Fra«M. <iern»any. 
ru. Mwitzerlan 1, Turkey in A?ia, 
Ila. and m til the proriucet» < f t:.- 
reully a Firet Ciats Adverti»h>ff
AH communication» ought to he addi'u. J;

W. DYNIEWICZ PUB. CO. 
Publiahère of uGa»«Ha Potoka," 

1163 Milwaukee Ave., Chicago, П1.
В rf hare oi toot tcorkt ^four occn Pu^icatlon

nd

czeństwa naszego przeciwników 
zawziętych. Występują oni jed
nak do.walki z nią nie w imię in
teresów ogólnych całego narodu, 
a tylko partyi której służą, lub 
klasy, do której należą. Dla tego 

do ogóln

__ Stete«
< eat Bri- 
dtria, Ser- 

Africa. At:»tra- 
ci-nt Poland, ie

POWRÓT DO PC
' Ktokolwiek nosdby się ; myślą 
powrotu do Kraju, a pragnąłby 
zasięgnąć informacyi co do stosun
ków, kupna ziemi, lub osiedlenia 
■ię w mieście, celem prowadzenia 
handlu, lub przemysłu,

Kalendarzyk Tygodniowy. 
MAJ.
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Moniki »

Chici^o. Ill. dola 2 Maji 1912.

“WITAJ MAJOWA JUTRZENKO!”

O dniu uroczystej fławy
I budzącej się otuchy;
Dnip, w którym zwiedzają duchy
Dawr.c ojczyste dzierżawy —
Struć aan z dusz zwątpienia kamień
Na białą jutrznię nam zamień 
Długą. exarną noc!
W tobie ukrytych promieni włócznie 
O łećcie zwiastunie gońce
I niech wa«z rzut me spocznie

Aż wstanie słońce!

Synowie stu pokoleń.
Wielkiej przeszłości dziedzice. 
Z nędz mnogich do wyzwoleń 
W fobie ^najdziecie skarbnice. 
Boga na pomoc weźcie.
Ducha podnieście!
Co stracone, do zdobycia —
Ale oprócz łaski nieba

Wiary trzeba!
Pracy—spójni—walki—życia.

Jiie trwółeie się tajnią losu: 
W buranoh, co świat odradzają, 
Pognębieni zwyciężają — 
Pysznym struta, małym zysk. 
Z przedwiecznego idzie głosu 
Słowo: — Stań się! Grzmot i błysk 
. I światłość wstaje z chaosu.

Korr.el Ujejski.

Uwagi Redakcyi

Święć 
pomnej 
Maja.

■ interesów własnych, mamy nadzie
ję, że on wolę swą potrafi obja
wić z taką silą niezłomną, że wszy
scy ją uszanować będą zmuszeni.

Towarzystwo nasze podnosząc i- 
nieyatywe zorganizowania Pol- 
»kiej Macierzy Szkolnej nie podej
muje się jednak z różnych przy-

Nie odbiera także podatków. 
Przygotowuje tylko grunt, zbie
ra adresy tych, co się na taką or-, 
ganizacye zgadzają i deklarują 
chęć przystąpienia.

Ponieważ w Towarzystwie i»a-1 
szem niema milionerów żadnych, a 

■ piórem na chleb za 
[bezwyznaniowców amerykańskich«rgtiiający, zaś to, co obecnie prze-, 

_, wymaga kosztów, 
rozpisaliśmy przeto składki na an-

J

do 
li i

amerykanizowanyel. samej wykładach. ei, którzy mają do nas zaufanie 
amerykańskich Czasy te idą i przyjdą z pewno- i sądzą, że pracę taką poprzeć trze- 

młodych księży i sióstr po.sL’.'., 
ale także ze strony tutejszych

ikieh. ‘ścią. ba. przesyłają nam swoje ofiary,
Niebawem może być za późno, które też sumiennie we wszystkich 

władz szkolnych krajowych i miej-lale dziś jeszcze ratować się można, prawie naszych pismach są kwi- 
skich.

Niedalekim jest czas, w którym ly parafialnej 
ulegając woli większości obywate- ivkańska 
li tutejszych, władze te wkroczą. niech zastanie w niej skupioną re- leżeniem do organizacyi. nie po- 
do wszystkich szkół naszych pa- prezmtaeyę wszystkich fnndato- trzebują na razie asygnować żad- 
rafialnych, ze swymi 
rewizyjnemi dla egzaminaeyi ich wskazówkach z góry, z władzy 
sil nauczycielskich. programu naczelnej Polskiej Macierzy Szkol- 
nauk. zdrowotności budynków itp. [ nej, a nic nam grozić nie będzie i

Z chwilą, kiedy do naszej szko 
wejdzie ta “ame- 

kbmisya rewizyjna”.

towane.
Towarzystwa deklarujące się w 

myśl dołączonego blankietu z na-

komisy-mi rów tej szkoły, opierająca się na nyeh pieniędzy, tembardziej, 
fundusz dotj-ehczas zlożonj- 
przewidywane koszta prawie 
stąrezj'.

ZAHZĄD TO li: LITEBATÓIT 1 1)ZIES.

P. S. — Wszystkich rodaków i 
rodaczki. należących do Towa
rzystw. które do tej pory nie uma
wiali- tej sp"rawy na posiedzeniach 
prosimy zgłosić się do Biura To-

że
na

wy-

Należy też podań nazwę To
warzystwa któremu ma być przed
stawioną. abyśmy mogli ją wymie
nić w odezwie. Adres Biura To-

warzystwa listownie, a dostarczy- "i"- 
my im bezpłatnie i odwrotną po
cztą odbitkę tej odezwy i blankie-; 
tów dekoracyjnych, dla przeasta- warzystwa : ŚLnisław Osada 1115 
wienia na następnem ich posiedzę- N*Leavitt  st., Chicago, 111.

e V

ani do obowiązków nową konsty- wszystkiem swojego szkolnictwa. 
. tucyą mu nadawanych, podobnie' coby mu nastręczyło bardzo wie- 
I jak dzisiaj o tein wiedzą ci. którzy 
| nadają konstytucję ciemnemu

le sposobności do dźwignięcia się 
na o wiele wyższe- od dzisiejszego 

niotłoehowi zabobonnych Chińczy- saezeiiel społeczny.
• • •

I eóz widzimj- obecnie, jak przy- 
[ jętą została zapowiedź tych re
form naszego dotychczasowego 
życia, ta dążność do wzmocnienia 
moralnej jedności ducha w naro
dzie, ta chęć wciągnięcia ludu na 
[Mile szerokiej działalności społecz
nej?... Owszem zewsząd słyszy
my słowa serdecznej radości i za
chęty. ale nie brak też niestetj- 
tyeli samych sta-ych odwiecznych 

, głosów w obronie “dotychczaso- 
I wego porządku.”

Czyż takich argumentów, jakich

■ ków. Wiedzieli tamci w przeszło
ści i wiedzą ci, w dobie obecnej, to 
ich jednak nie ustraszyło bo rów
nocześnie byli przekonani, że tylko 
w atmosferze pewnych swobód i 
przywilejów, a pod ochroną pra
wa, ogół ten stopniowo nauczy się 
i prz/zwyczai do spełniania szczy
tny*  n obowiązków obywatelskich. 
Ten, kogo się wiecznie trzyma za 
leb i wiecznie na sznurku prowa
dzi. wiecznie też niewolnilriem po
zostać musi.

imy znów rocznicę wieko- 
Konetytueyi Trzeciego

od “Słowa Polskie 
można twierdzić, 
kiem nieal uszny.
wiem kilka.in-'Je ] i>eim k. któ
re niewiadomo, po co wyche 'zą, 
bo poza garścią ogłoszeń, które 
ntrzyinii. ą pismo, wycinków z 
innych pism i kiepskiej kroni
ki miejscowej. której treść i 
forma wołają o pomstę dr> nie
bios. niema w nieb oryginalne
go materyalu. któryby czegoś 
pouczył czytelnika, zagrzał go 
do praev na niwie narodowej, 
podniósł i uszlachetnił. Jeżeli 
znajdzie sic e ś oryginalnego w 
t.vch pis< mkneh, to tylko wyz
wiska, napaści osobiste, wj- zj-- 
dzania swoiali współliraei. eo 
się nazywa “polemika

"Ale z drugiej strciiy trze a 
wziąść pod uwagę fakt, że wy
kształconych i utalentowanych 
redaktorów, którżjhj- pismo 
mogli prowadzić wzorowo — ze 
świecą tli szukać trzeba. Jest 
ieli tu najwyżej pól tuzhni ino, 
trochę więcej kolego! Przyp. 
Reilk Gaz. Pol. i kaź ij- ?. nj-li 
ma zatrudnienie przy poważ
niejszym piśmie. zatem brait 
odpowiednich sil redaktorskich 
jest przyczyną, ze treść wielu 
pisni naszych szwankuje. A te
mu ch vba nie winno v. j ehodz- 
two. t>o ono wyrabia się i pra
gnie dobrych gazet, których i- 
stotnie mamy mało, choć wycho
dzi tak dużo zadrukowanej bi
buły.

“Zresztą dziennikarze i lite
raci polsko-amerykańoej- pracu
ją w stokroć gorszych warun
kach. niż ich koleday przy pi
smach w Polsce. Tu w Ameryce 
redaktor, pracujący przv piś
mie polakiem, musi najczęściej 
sam pisać artykuły wstępne, u- 
wagi. prowadzić polemikę, je
dnocześnie na kilka stron, wy
pisywać całe kolumny ogłoszeń 
polityeznj-eh, przeglądać pisma 
europejskie i miejscowe, robi ie 
z nich wycinki; musi tlómaczyć 
telegramy z pism angielskich i 
niemieckich, sam robić korektę 
dopilnować łamania form, po
prawiać. albo nawet przepisy
wać korespondencje, nadsyła
li«- przez czytelników, pisa«- kro
nikę miejscową, omawia«’ spra
wy robotnicze, odpisywać na li
sty czytelników i dziesiątki in
ny« h prac spoczywają na jego 
barkach ”.

kie j-
(.':■■

śnie nasze zam: iry ?.... Do czego 
! ostatecznie dążym> ?...

Pyti.jęey »unii ,i ;ż « ! - ć.i widza, 
kto się 7!1 projektem Polskiej -Ma- ■ 
cb rzv Szkolnej szczerze i niedwu
znacznie oświat!« za, a kto do o- 

'pozycyi przechodzi.
Takich, którzyby do •"pozba

wienia szkól naszy ch < iiarakteru 
katolickiego” dążyli, niema po
między nami, wszyscy te i szczerze 
i ochotnie chcemy ofiarować swą 

sku. 11 j.i- p0IE0C j współdziałanie a nie kie- 
trzymają się rcwnjctwo j supremacyę.

O tem pisało się już i wyjaśnia
ło niejednokrotnie.

Tyle co do istniejącego obecnie 
Tow. Literatów i Dziennikarzy.

Bo Polska Macń-rz Szkolna je
szcze nie istnieje i będzie tem czem 
ją zeclice mieć społeczeństwo, któ- 
re ją do życia powoła. Jeżeli na-1 

. wet na jej kierownictwo i supre- 
' macy«.*  się zgodzi, to nie będzie 
już t< kierownictwo spoczywa«'- w, 

I rękach Tow. Lit. i Dzień., więc 
pod tym względem niKt żadnej o- 
bawy mieć nie powinien.

Nam. którzj- ze wszystkich sił 
do stworzenia b-j Maeierzj- zdąża-

■ mj. bynajmniej żadnego kierow
nictwa się “nie zachciewa". My 
dążymy tylko do tego, abj- raz 
wreszcie powstała w Ameryce jed
na wspólna polska instytucya o- 
światowa. w której skupia«'- by się

I mogli wszyscy Polacy, jedni dla 
nauczania innych i dla Kierowni
ctwa. inni dla pouczenia się o ezem 
wiedzieć powinni, a wszyscy dba 
wspomagania naszego szkolnictwa 
i zakładania szkółek parafialnych 
w każdej, najuboższej parafii.

Tytuł członka Macierzy, nieda 
jeszcze nikomu żadnego prjwa. 
Nałoży ty lko obowiązki, a w pier-; 
wszej linii obowi izek plaeenia po
datku na rzeez oświaty i szkolni
ctwa polskiego.

Prawa wypływać zaczną dopie- 
wyezekująee. aby "w chwili, gdy ro z f0I-|U\ j stopnia spełnianych 

' obowiązków, ze zdolności i kwali
fikacji, oraz potrzeb chwili, o 
ezem wszystkiem tow. Liferatów i 

! Dziennikarzy jako propagujące 
; tylko samą myśl i konieeznoś«- po
wołania do życia takiej organiza
cyi decydować nie może. Zadecy
dują to ci. którzy do ostatecznego 
zorganizowania Polskiej Maeierzy 
Szkolnej przystąpią.

Z tych też względów, inicjato
rzy dziś jeszcze definitywnie po
wiedzieć nie mogą, czem będzie 

ka Macierz Szkolna w Am..
■ . ..oei iz prawdopodobnie na odpo
wiedź tę już zbyt długo czekać

: nie będzie potrzeba.
• • •

Pochwala nie zawsze widocznie 
| podoba się pochwalonemu, a jeżeli 
I jest niezasłużoną, lub ujmę innym 
przynosi, wywołać musi sprosto
wanie ze strony niesłusznie zasz- 

! ezyconego. 7. przyjemnością kon- 
; statujemy. że dwa dzienniki na
sze zaszczycone pochwałą ze stro
ny "Słowa Polskiego” we Lwowie i 
jako jedynie zasługujące na uwa- i

Jak

I przeciwko Maeierzj' używa obec
nie ks. kanonik Góral w “Nowi
nach”. nie używali także i przeci
wnicy Konstytucji Trzeciego Ma-. 
ja?... Wszak ’ dla nich ta usta- 

j wa >v zasadzie nie była zlą. 1 dla 
[nich była tylko “przedwczesną” i 
, oni odwoływali się na to, że "lud 
| nieprzygotowany ” a szlachta, ks.
G. mówi w tem miejscu o Kierze' 

; jest jednolitą, zaś ogół dzieli się na 
l przeróżne obozj- i ma rozmaite po- 
.glądy... I zniszczyli wówczas ei "o- 
strożni” a w gruncie rzeczj- samo
lubni kastowicze największą rzecz 

, na jaką zdobył się duch narodu 
i polskiego. Czyżby dziś, w Amery
ce, na niniejszą wprawdzie skalę, 
powtórzyć się miała historya ?...

• • •
Niestety, wielkiemu dziełu odro-, 

dzenia narodu w celu odbudowy 
państwa polskiego stanął na prze
szkodzie interes klasowy polskiej 

i szla«:hty i polskich magnatów.
Szlachcie, która wielką Konsty- 

tueyę Trzeciego Maja powołała 
do życia, składając przywileje < 

i swej wyłączności na ołtarzu do- 
1 bra publicznego, ]
się szlachta, dla której w dalszym uie.jszj-ch jej ezj-telników intere- 

I ciągu ojczyzną były tylko ich suje przedewszystkiem to. co inni 
'“wolności”, a nie mogąc ł___  .
zgnieść nienawistnej sonie retor- i nej.
my. sprowadziła Moskwę i... pań
stwo polskie runęło w przepaść. _ 
której się <

1 może...

CO INNI PISZĄ
Redakcyç Gaze’y Polskiej, a ma-1 

przeciwstawiła m.v nadzieję, że i wszystkich pil-,

pozostawić czasowi nie zrażając 
się jednak w prowadzeniu akeyi 
raz rozpoczętej.

O tych innych zarzutach i o o- 
wym braku zaufania piszę też 

! “Dziennik Chieagoski” — który,

nasza nńtnowoli ulata ku 
du

chach jej twórców, a równocze
śnie tych, eo owoce owych pory- u 
wów szlachetnych potrafili znisz- żyjemy dziś my Polacy w Amery- 
tzyć i dalej |>o przez szeregi poko- ce. mający obecnie na porządku 

cza stałe aź do chwili obe- dziennym wielki dla nas projekt 
, powołania do życia Polskiej Ma-

• • • cierzy Szkolnej.

Myśl 
wspomnieniom o potężnych 

jej twóreów, a

leń nisze 
mej.

sama piszą o Polskiej Macierzy Szkol-
— Mówimy zwykle, że prasa 

to polęga i sprawa, która potra- 
"ć, z fi uzyskać poparcie prasy, musi 

do dziś dźwignąć nie ostatecznie mieć powodzenie. Pro
jekt Polskiej Macierzy Szkolnej 
jest obecnie popierany przez bli-

czynicie ludziom, którz.j- z po
święceniem i zaparciem się chcą 
pracować i pracują na niwie o- 
światowo narodowej, pytam, ja
kim prawem, będąc Polakami,' jak sam powiada, zajął stanowisko 
budzicie podejrzenie u ludzi do-1 
brój wiary i przeszkadzacie w ! 
pracy, w której lnógibj- przesz
kadzać tylko car moskiewski ■ 
lub eezarat pruski ? — Czy lą-! 
czy was wspólne dążenie z cara
tem lub cesarstwem niemiec
kim, skoro już w zarodku chce
cie zniszczyć to, eo oni zniszczy
li gdy jttż zaczęło żyć ?

Jeżeli tak. wystąpcie śmiało, 
a wtedj- usunieinj- się od was, 
wiedząc, z kim mamy do czynie
nia. Bo w takim razie widząc, 
że nie można działać otwarcie 
w Ameryce, gdzie jest wolność 
myśli, słowa i działania: wie
dząc, że są jednostki, działają
ce kontra wszelkiej pracy, któ
ra bj- nas mogła zrównać z in
nymi narodami trt zamieszkały
mi, a w przyszłości przyczyniła 
się do uwolnienia ojczyzny z 
kajdan niewoli — wiedząc o 
tem, że mamj-« takich. — zacz- 
ni -my działa«'- tajemniczo wśród 
ludu. tak. jak się wszelka ideo
wa praca odbywa w Polsce pod 
zaborczymi mocarstwami.

projekt raeyonainiejsze przybie- 
rze kształty, do wspólnej jakiejś 
akeyi przystąpić”| i powiada co 
następuje:

".Sama myśl musi się tvy- 
dać dobrą na pierwszy rzut oka. 
Myśli tej przyklasnę-j wielu 
proboszczów, założycieli i kiero 
wników szkół elementarnych. 
Myśl podoba sic wielu przyja
ciołom szkolnictwa polskiego 
w Ameryce.

Niepodobna jednak się dzi
wić, gdy znaczniejsza część za 
łożycieli i kierowników tego i- 
stuiejącego już szkolnictwa z 
nieufnością do inicjatorów tej 
myśli się odnosi, ('oście zacz? 
Jakie są właściwe wasze zamia
ry? Do czego dążycie ostatecz
nie’ — zapytują.
W argumentach przytaczanych 

na uzasadnienie potrzeby Ma
cierzy Szkolnej widzą prze le- 
wszystkiem powtarzauie. — 
choć nieco złagodzone — kryty
ki i poniżania tego szkolnictwa 
głoszone ustawicznie od szeregu

• • •
W jakże analogicznych czasach, sko 40 pism polskich w Ameryce.! 

więc narzekać nie mamy powodu.
Są jednak i przeciwnicy, któ

rych lekceważyć nie można.
Oprócz Zarządu Centralnego 

Związku Narodowego Polskiego, 
bardzo ostro przeciwko Polskiej 
Macierzy Szkolnej wjpowiadają 
’> "Nowiny Polskie” organ księ- 

Trzeciego Maja, bo ani nie sięga dza kanonika Górala w Milwau- 
tak wysoko w regulowaniu spo- kee.
łeeznego i narodowego życia, ani Opozycja ta. aczkolwiek może 
nie jbtjmuje tak wielkiej groma- nawet ze względu, że zmusza do 
dj- ludzkiej, jaką tworzył nasz na
ród w owej epoce, zapowiada jed-

Projekt ten nie może być wpra
wdzie porównanym z Konstytucyą s»ę

I widzimy jak Stasz.c. a prze- 
ćk wszystkiem nuw naprawdę opa
trznościowy. któremu równego ** 
było wówczas na świecie. 
Kołłątaj, występuje ze swoją tezą 
o moralnej jedności ducha w na
rodzie, z porządku praw i obowią
zków wypływającą i jak ją do ca
łego ogółu stosować każę.

Zaś tak Kołłątaj, jak i wszyscy nak v pewnej mierze to samo, co 
twórc? Konstytucyi Trzeciego zapowiadała Konstytucyą Trzecie- 
Maja. doskonałe zdawali sobie z go Maja, zapowiada prawa i obo- 
Lego sprawę że ówczesny . gół mit- wiązki, według których lud polski 
jzkańców Polski w olbrzymiej, w Ameryce miałby się kierować w 
irprost*  przygnębiającej większo- przyszłości. Zapowiada prawa i 
ici, bynajmniej ani w jednej czą obowiązki, którychby się miał 
rteczce niedorósł ani do swobód, trzymać w doskonaleniu przede-

wszechstronnej baczności zbawien
na. mimo to boli i gorętszjnn zwo
lennikom idei Macierzy gorzkie 
nasuwa refleksye.

Goryczą taką przejęty wystąpił 
naprzykład redaktor “Jedności” 
z Baltimore ze zdaniem następują- 
eem:

“ ... Was wszj stkich. którzy ■ 
takie i tern podobne zarzuty,

Także “pochwalony” — “Dz. 
dla Wszystkich” od siebie doda! 
co następuje: .

‘ Wiele zaiste prawdy w tych 
słowach, na co nawet najwięksi 
optymiści, w naszych stosun
kach gazeeiarskich zgodzić się 
muszą. Jedno jednakże potrze- 
babv zrobić zastrzeżenie. Nie 
można tak w czambuł potępiać, 
nawet tak wytrawnym dzienni
karzom. jacy prae.u/ą w “Sło
wie Boiskiem”, całej prasy pol
sko-amerykańskiej. bo jeszeze 
prócz tych i wiele innych tygo
dniowych naszych pism i dzien
ników poważnie i jak na nasze 
siły i czytelnictwo dobrze re-

(Dokończenie na str. 5-ej)
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(Ciąg dalszy ze str. 4-ej).

godniowo. Jest to dobra sposob
ność dla dziewcząt. Kościoła pol
skiego tu niema, my uczęszczamy 
do Ajryskiego kościoła. Klimat 
jest tu zdrowy, nie wiele się różni 
jak w starym kraju. Przyjeżdża
ją tu z dalekich miast na letnie 
mieszkanie na dwa i na trzy mie
siące. 'Także dodać muszę, że od
był się tu lilii polski dnia 27 kwie
tnia, muzyka była doborowa, prze
to publiczność się wesoło bawiła.

Leonard Borowy.

NIEMCY A SOCYALIZM 
POLSKI.

dagowanycłi. Tych pewno autor 
danego ustępu nic czyta! — a 
wielka szkoda, bo byłby i opi
nię swą zmienił.’’’

• • •
Zabrał też głos — niepoehwalo-! 

ny — "Dziennik Polski z De
troit ; oto co powiedział krotko i 
węzłowąto a dobrze:

My dziennika naszego do 
Lwowa nie wysyłamy, zatem a- 
ni komplement ani krytyka "S|. 
Polskiego, nie może się do nas 
odnosić. Lecz zfOesze radzibyś- 
my, aby który z g 
“politycznych” albo 
ckich” redaktorów

ulicyjskieh 
“litera- 
zakasal 

choćby na jeden tylko miesiąc 
swoje jedwabne rękawy w tu
tejszej kuźni dziennikarskiej.

Ej uciekałby ten mecenas 
ehoćby na “Titanicu” z. yiowro-

PRZEWRÓT W CIĄGU 
LAT 50-CIU.

Był czas, że naród fiński można 
było .bez przesady nazwać naro
dem pijaków. Pod względem spo
życia alkoholu Finlandya stała na 
pieewszem miejscu. Dziś jest od
wrotnie. Żaden kraj nic spożywa 
tak mało alkoholu, iak Finlandya.

Przed 50 laty średnie spożycie 
alkoholu w Finlandyi przedsta
wiało się w następujących licz
bach : na jednego mieszkańca ro
cznie wypadało 15 litrów jkwar.t| 
wódki. 2 litry piwa, jedna dziesią
ta litra wina i 8 litrów spirytusu 
100 proc. IV roku 1910 zaś te licz
by zmieniły się w następujący 
sposób: wódki półtora litra, winu 
pół i spirytusu 100 proc. — 
ib» wierci, niż litr. Różnica, 
ezvwiście, zdumiewająca.

Przed pięćdziesięciu laty 
cala Finlandya. Po wsiach istnia
ły dziesiątki tysięcy gorzelni, w 
niektórych miejscowościach wy
płacano najemnikom i służbie za
sługę częścią wódki. Pili starzy i 
miedzi, pili mężczyźni, kobiety i 
dzieci. Dziś z podziwem patrzymy 
na zmianę.

Restauracye i bufety w gmachu 
sejmowym, w fińskim teatrze lu
dowym. w lokalach związków ro
botniczych nie trzymaj:! wcale na
pojów spirytusowych. Na wysta
wach, rolniczych. na zjazdach, na 
żadnych uroczystościach ludow ych 
nikt nie dostanie wódki. Na ucz
tach przedstawicieli narodu uży
wane są napoje bez spirytusu, ża
dna gazeta fińska nie zamieszcza 
ogłoszeń o trunkach.

Czyż tylko Finlandczjcy 
trafią tak być mądrymi'

taty. Stanowemu w< y.szcza sjsb m 
i utrzymuje go w czystości, wy
pędzając wszelkie trująee substan
cje z krwi, równocześnie wzma
cniając wszjstkie organa do ich

naturalnych funkcji. Używajcie 
go zawsze, gdy chcecie wzmoćiiić 
apetyt i siły fizyczne. Do naby
cia w aptekach. Jos Triner 1333- 
1339 S. Asliland ave., Chicago, 111.

Główny organ niemieckiego 
stronnictwa socjalistycznego Vor- 
waerts berliński, wypowiada z po-1 
wodu. projektowanego zjazdu so- 
eyalistów polskich w Poznaniu kil
ka uwag, które rzucają interesują
ce światło-na stanowisko socjali
zmu niemieckiego wobec dążności 
‘‘ towarzyszów' ’ polskieh.

“Yorwaerts” stwierdza, że wy
niki ostatnich wyborów do parla
mentu wykazały znacznj' przyrost 
głosów socyalistj cznj cli w dzielni
cach polskich, podniesienie się ich 
liczby z 20,000 na 28,600 w Prtt- 
siech zachodnich, z 6.500 na 13,000 
w Poznańskiem i z 16,000 na 37,- 
000 na Górnym Śląsku, i zaznacza 
z radością, że także wśród ludu 
polskiego w państwie niemieekiem 
poczynają już szerzyć się idee so- 
cyalistyczne. Ale w socyaliżmie 
polskim, który od roku 1906 jest 
częścią składową niemieckiego 
stronnictwa socyalistyeznego, nie ; 

I przestały jeszcze ujawniać się dąż-; 
nośei separatystyczne na tle naro-! 

| dowościowem. Następstwem tego! 
[ są wniesione do biura wnioski, do-! 
| magająee się nieprzyjniowania so-1 
eyałistów polskich do organizacj i 
niemieckich, gilzie istnieją organi- | 

[ zacye socyalistjezne polskie, oraz 1 
wnioski, domagające się ukarania 

; socyalistj' Caspariego, który, wy
stąpiwszy z polskiej ■■’Gazety Ro
botniczej”, zwraca się w sposób 

1 bnit-dny przeciw socyalistom pol
skim, zarzucając im dążności sepa- 

’ ratystyezne według wzoru czeskie
go.

Dla zcharakteryzowania tego za- 
“Yorwaert •” przytacza 

szczegóły następujące:
"Na międzynarodowych zja

zdach Polacy tw.irzą osobną dele- 
gaeyę. Na kongresie w Kopenha
dze reprezentowane były organiza- 
cye: galicyjska partja socyaltsty- 
czno-demokTatyczna, polska par
tym soeyalistyez ta w Nicmezeeh i 
trzy organizacye socjalistyczne 

Wyżej Królestwa Polskiego i Litwy, tu
dzież dwie organizacye, które pow
stały ż powodu rozłamu w łonie or
ganizacji poprzedniej.

Część jedna, która się “lewicą” 
nazywa. zbliża się w pojęciach 
swoich do zasad socjalistycznych, 
ta druga wszakże, którą nazywają 
Trakcją rewolucyjną, trzyma się 
taktyki “ckspropryaeyi” i popada 
coraz więcej w praktyki anarchi
styczne z jednej, a furor naeyona- 
listyezny z drugiej strony. Mimo 
to, delegaci z. Galicji, członkowie 
tejże “frakcji rewolucyjnej” i to
warzysze polskiej partyi socyali- j 
stjeznej w Niemczech stanowili je. 
dna wspólną sekcj ę. Wydala ona } 
następnie sprawozdanie, w którem 
ezytamy: "Dążności polskich p<tr- 
lyi socjalistycznych wszystkich i 
trzech dzielnie idą w tyyn kienmku ' 
aby wywalczyć jedność i polityez- 

i ną niezależność Polski ”
Organ kierujący socjalistów nie j 

mieekich potępia stanowczo takie 
postanowienie spraw.v i zaznacza, 
że w każdym razie socjaliści pol
scy w Prusach takiej deklaracyi 
podpisać nie mogą, ponieważ w r. 

11906 sami przyznali, że stoją na 
! gruncie programu erfurekiego, a 
i w programie tym niema wcale mo- 
' wy j walce, mającej na celu przy- 
' wrócenie państwa polskiego.

Niemniej jest "Yorwaerts” nie
zadowolony z faktu, że wśród so- 

l eyalistów polskieh w Ameryce po
wstał zamiar utworzenia wspólne

go “biura polskiej partyi soeyali- 
■ stycznej w trzech zaborach i w 
Ameryce”, a frakeya rewolucyjna 
przyjęła ten zamiar przychylnie.

“Wnosić z tego wypada — pi
szę organ socjalistów niemieckich 
— że oczywiście zawsze jeszcze u 

I pewnej części polskieh towarzj1- 
szów ujawnia się wpływ owego a- 
narehiezno-nacyonalistycznego kie 
runku”, a nie nie byłoby bardziej 

| godne pożałowania, niż powrót do 
i stosunków z lat 1901 — 1906, w 
którycli polska organizaeya socy- 
alistyezna znajdowała się w o- 
strem przeciwieństwie do stronni
ctwa ogólnego, ku wielkiej szko
dzie dla ruchu polskiego” — co 
ma zapewne znaczyć, dla powodze
nia propagandy socjalistycznej 
wśród ludu polskiego.

Wystąpienie to charakteryzuje 
doskonałe dążno% speyalistów nie
mieckich w odniesieniu do “towa
rzyszów” polskieh. Jdzie o to. aby 
socjaliści polsej nie stanowili gru
py odrębnej i nie łączyli z dąże
niami stronniezemi dążeń narodo
wych polskieh. lecz stanęli zupeł
nie na gruncie stronnictwa, które 
niezależnie od swych haseł klaso- 

, wych i społecznych nie wyrzeka 
1 się bynajmniej charakteru nie- 
t mieckiego.

Z PORTSMOUTH, VA.
(Korespondencya Gaz. Polsk.)
Polska kolonia farmerska w.tej 

okolicy, [gazeta w Norfolk dono
sząca o tein wyraża się o niej “the 
colony of Pollack farmers’ j — na
była ostatnio spory szmat ziemi, i 
zamierza pobudować polski ko
ściół i szkołę.

Tr insakcyę kupna zarekordowa- 
no onegdaj w oftsie klerka po
wiatowego w Norfolk, i po złoże
niu — dolara, jako ceny kupna, 
zieinii ta z rąk firmy Franklin 
Land and Lumber Co., przeszła na 
własność parafii katolickiej Pan
ny Maryi:

Obszar tej ziemi obejmuje sześć 
akrów gruntu i wyraźnie zastrze
żono, że może być użytj’ tylko pod 
kościół, szkolę i cmentarz.

Agentem i zarządcą tej polskiej 
kolonii jest p. Józef Janusz.

ODEZWA DO POLAKÓW W 
WORCESTER I OKOLICY.

TVLKO 3‘2 CENTA

o trz-«h ślicznych k .per • tćh |»olsici.>i ller*»  -»
Mlt-bizii.! którego z polskich .Bohaterów. Zegarek gwaru Mowa 
20 lat. trarianted 20 ycar*  wrat i łm'*ctlszkieiM  i brelokien- 
e tylko $»4 —

Teraz nie przysyłajżadnych pieniędzy, tylko parę centów na 
katalog. abyście mogli zobaczyć u asz towar.

AMERICAN AUCTION Co. Depl. 4. 1419 Wilkins Are. New, York. N. Y.

tro-
rze-

pila

Bicykle dla (’o oslych i
Wózki dla dzfeii za p 51 ceny

Nic kupujcie nigdzie dopóki nie zo-. 
baczycie naszego katalogu i nic poró
wnacie naszych cen z innenii. Piszcie 
zaraz po katalog, wysyłani.«' go darmo.

B. J. JANISZEWSKI
DEPT D.

3020-22 Lagrangc St. Toledo, Ohio.

••••••••••••o••••«•eooeeoooeoosooee* »690»«4'2
JAJA DO ROZPŁODY OD DROBIU RASOWEGO

4.

tern do kochanego Lwowa, do 
Naftu)y' na pogadankę o sztu
ce. do Szkowrona na pilznerka, 
do Teatru na "wczasy artystycz
ne, ho i do starej redakcyi na 
trzygodzinne dysertacye polity
czne. ..

Nasze burżuje starokrajskie 
nigdy nie zrozumieją tutejszych 
stosunków. Powietrze amery
kańskie znają oni tylko z nowel 
i listów różnych artystów pió
ra. począwszy od Sienkiewicza. 
Różni ‘‘delegaci”, przejechaw
szy Amerykę pulmanami, a osa
dy polskie wygodnym automo
bilem. myślą, że my posiadtamy 
“śmietankę” protegującą nau
ki, .sztuki i literaturę.

Dlatego “Słowo” ma żal do 
nas za prasę, tak daleko odska
kującą od lwowskiej. Niebożęta 
zapomnieli o przysłowiu, że we
dle stawu grobla. —

Korespondencye i Glosy Czytelników

Z CENTRAL FALLS, R. I.
(Korespondencja Gaz. Polsk.) | 

Staraniem oddziału 72-go Zw. 
>11. Pol. w Central Falls, R. 1. zo
stał zwołany wiec protestacyjny 
przeciwko wyodrębnieniu Chełm- 
azczyzny od Królestwa Polskiego. 
Reprezentowanj'eh bj'lo 8 towa
rzystw miejscowych a mianowicie: 
Tow. św. Józefa repr. Jan Piątek, 
Tow. R,vcerzy Polskieh gr. 677 Z. 
N. P. repr. St. Poniatowski; Tow. 
Sokół Polski gn. 121 Z. N. P. repr. 
W. Trzaskowski; Oddział 72-gi Z. 
M. P. repr. Jan Mędrzychowski; 
Tow. Synowie Korony Polskiej 
repr. St. Nowak ; Tow. “Jutrznia” 
P. P. S. repr. W. Kalinowski; Tow. 
Krakusów z Yaley Falls gr. 1124 
Z. N. P. repr. St. Mitera; Tow. -Ja
na III Sobieskiego, repr Fr. Toł-
pa

Wiec otworzył prezes miejsco
wego oddziału Z. N. 1’. K. Barszcz, 
powołując na przewoilnicząeego 
St. Nowaka, następnie przewodni
czący powołał Jana Mędrzjtcłiow- 
skiego i W. Matuszewskiego jako 
sekretarzy.

Ponieważ wiec podobny był ra
czej do konduktu pogrzebowego, 
przeto program składał się tylko z 
mów i deklamacji bez ehałaśli- 
wyeh upiększeń, nadając chwili 
nastrój w jakim się znajdują na
si bracia w obecnej gubernii Cheł
mskiej.

Pierwszym punktem programu 
odśpiewano wspólnie: “Gdy Na
ród do Boju”.

2. Mowa Wojciecha Tarki, sekr. 
gen. Z. M. 1’. w Boston.

3. Deki. Na 
Poniatowski.

4. Mowa. T.
5. Mowa T. 

z Bostonu.

polskiej ziemi,

Szeniawskiego. 
Baran rep. Sokola

I
:
i

i«
<•

nieśne, 15
Z gniazda No. 2. $2.00 

iat. kury włoskie, bar-
WYANDOTTY w roz- 

a bardzo korZy 
PERLICE siej 

KACZKI, duże, białe i

s 
:Kuiy polskie, czubate, bardzo piękne, 

jaj z gniazda No. 1 *3.00.  
ANKONY, pstre, grzebiei 
dzo nieśne. 15 jaj *Z.OO  
maityeh odmianach, duże. . 
chowu 15 jaj *1.50  do *2.00.  
te 13 jaj za *2,00.  - ---------
11 jaj za *1.50.

NAJROZMAITSZE GOŁĘBIE RASOWE, po tanich cenach. 
Piszącym do mnie posyłam cyrkularz opisujący 
gatunki. Gwarantuje jaja świeże, możliwie zara
dne i dobre opakowanie. By czasu nie tracić,^naj
lepiej przysłać należytość wraz z zamówieniem i 
podać dokładny adres.
J. Kwaśniewski, 054 B«Ik> St. Milwaukee, Wis.

Mv połączone towarzystwa w ce
lu wspólnej praęy ideowej: |758 
grupa żw. N. I’., 68 oddział żw. .U. targu 
P., 250-te gniazdo Sok. Pol.’ dnia 5 
maja w niedzielę popołudniu o go
dzinie 2-ej na B-aver sali przy 
Bartlett ul. pnr. 9 urządzamy ob
chód wiekopomnej Konstytucji Ii- 
go Maja.

Program obchodu będzie obszer
ny, 1 składał się będzie z mów, 
śpiewu i deklamacyi. Mótwcy do 
borowi będą z Bostonu, 
wspomniane Towarzyst. urządza
ją również dnia 6-go maja na tej 
samej sali eo i obchód zabawę po
łączoną z muzyk.; i tańcami.

Początek o godz. 7:3.) wieczo
rem. Wstęp 25 et. od osoby.-

Zatem zapraszamy szanowną Po
lonię w Worcester i okolicy o jak 
najliczniejsze przybycie na obchód 
Konstytucyi 3-go Maja.

Zajirn.sz.ainy również wszystkie 
tutejsze towarzystwa na powyższy 
obchód.

Stawcie się Bracia wszyscy jak 
jeden mąż na salę, a tani dowie
cie się o naszej przeszłości, o wiel
kich i szlachetnych dążnościach 
twórców Konstytucji 3-go Maja. 

. Dowiecie się też o położeniu naro
du Polskiego i przez rozważanie 
naszej przeszłości uabierzecie no
wych sił i energii do pracy na ni
wie narodowej. Prosimy także 
wszystkie towarzystwa i całą Po
lonię w Worcester o liczne przyby
cie aa bal, — o poparcie dobrego 
celu, ponieważ ez-‘ść dochodu z ba- 
lii będzie przeznaczoną na cel pa
triotyczny. .Mamy nieplonną na
dzieję, że Szanowni Rodacy zro
zumieją hasło “w jedności siła” 
i dadzą poparcie dobrej sprawie.

Niech żyją i niech się rozwija- 
j ją dla dobra tutejszej polonii tow. 
j łączące się w pracy ideowej a mia
nowicie Tow. 758 gr. żw. N. P., 68 
Oddział Zw. Ml. Pol, 250 gn. Sok. 
Polski.

Braterstwo i pozdrowienie za 
powyższe Towarzystwa : Kom. ob
chodowy : Antoni Gargólniski pre
zes. L. Łysik, sekr., Jan Giedymin, 
kasjer.

po

KORESPONDENCYA
REDAKCYI.

Ob. W. W. lłayman. N. J. O ile 
nam wiadomo, do armii przyjmą 
kążdego młodego i zdrowego czło- 

I wieka, choeiaż i nie zna języka 
| krajowego. Biuro rekrutacyjne 
mieści się zwykle przy poczcie w 
każdi ni większem mieście w Ame
ryce.

Ob. Jaskttłowicz z Ilazleton: — 
Już tego miejsca tłomaczyliśmy 

i dlaczego korespondencya nie by- 
i ła pomieszczoną : Napisana była 
za obszernie, dużo słów, mało tre- 
ści. Rękopisów redakeya nie zwra
ca; niepomieszezane idą do kosza.

Ob. J. Janusz Portsmońth. Va. 
: wołalibyśmy jednak już przetło- 
'maczone wiadomości tego rodzaju. 
! bo w gruncie rzeczy interesują one 
i bardzo tylko niewielkie gronko 
| ezyt dników.

Do-

firmy 
dzięki 

polonii.

EAGLE SUPPLY HOUSE
3351 —No 40th Avenue, Chicago, III.

Nowozorganizovana polaka firma iloatuczal gza po Dletlychanle nlakloh eonach rozwali« 
towary, poleca w tygodnie bieżącym następujące specjalności:

NASIONA! PRAWIE ZA DABMO.
Przyślijcie nam 25c.

wyśletny *"«n*  pocztą ophacona 10 pnezek z ntt«H|>u<'h nrsiou warzywnych lub 
kwiatowych.

NA SION A WAUZYWNE •
: Pasternak

Pieprz 
Bruk ' w 
llzodkiew czerw.

i Kzodk cw bhh 
Rzodkiew czarna 
Szpinak

1 Rzepa ryehla

KWIATOWE:
Godetiś
Hclianthus 

| FIsn lrn| 
MarignM turkij 
Morningglory 

i Mignonette rezeda}
Nestwroye

I Tansy ’brstktl
Petunn

pa erek nasion ]M>uyŻ8zych. PrryŃlij nar.i $1 OO

«

6. -Mowa St. Poniatowskiego.
7. Odczytanie rezolucji i listów. 
Przewodniczący St. Nowak dzię

kując publiczności za liczny współ
udział, zaznaczył, że wrogiem na
rodu polskiego jest ciemnota i 
wzywał do energicznej z nią walki. 
Tu naieży zaznaczyć, że miejsco
wy proboszcz był przeciwny, lecz 
naród polski już przestał zważać 
na różne czarodziejskie wyklęcia 
i zaczyna sam organizować się, 
bez zdradzieckich jednostek.

W imieniu komitetu wiecowego 
dziękuję szanownym mówcom i 
dekl.amatorom za ich bezintereso
wne wypowiedzenie do ludu o na
szych krzywdach i n—szej niedoli, 
nawołując stale do zgodnej pracy 
na polu narodowym, pomijając 
partye i partyjki. Dziękuję rów
nież Szanownej Publiczności za li
czne przybycie, oraz za wzorowe 
zachowanie się na sali.

Kolekta na sali przynisła $6.06. 
Komitet wiecowy uchwali! wypła
cić tę sumę na strajkujących bra
ci w Lawrence, Mass.

Jan Mędrzychowski,
29 Cross str. 

Central Falls, К. I.

Z WINSTED, CONN.
Korespondencya Gaz. Polsk.)
Nasze miasto jest nie duże. Po

laków tu jest też mało, bo zale
dwie 12 familii. Roboty tu idą nie 
najgorzej i nasi rodacy tu się nie 
źle mają. Zarobki u nas są nie 
najgorsze. Zarabiają po 12 dola
rów tygodniowo i po 10 dolarów, a 
niektórzy 4 doi. tygodniowo, zale
ży to od osoby. Dodać.także trze
ba. że tu jest, fabryka pończoch. 
Po większej części robią tam dzie
wczęta i też dobrze zarabiają, po 
11 doi. i po 12 doi., a i do 13 ty-

Podczas przedstawienia się.
— Zdaje mi się, że mam przy

jemność pana znać, tylko nie mogę 
sobie przypomnieć skąd? Czyśmy 
czasem nie byli razem przejechani 
przez samochód ?

•\ • *
— Jakże tam Józefie z Waszym 

Jaśkiem. Pono niedługo doktorem 
zostanie. .

— Dajcie mi spokój z Jaśkiem. 
To cielę zjadło mi już na szkołach 
pięć najtuczniejszyeh wołów, 
doktorem mimo to nie zostanie.

•
Dobra

Przychodzę 
ja łaskawego 
wego nowego

— Zwaryowałeś! w marcu?
— Proszę laski pana dobrodzie

ja, kiedy mnie dopiero wczoraj z 
kryminału wypuścili.

a

wymówka.
do pana dobrodzie- 
żyezyć mu szczęśli- 
roku.

Roztargniony.
— Panie profesorze — wola słu

żący, wpadając do gabinetu — 
złodziej zakradł się do salonu!

— Taakf... ano to poproś, aby 
chwilę zaczekał...

ZAWIADOMIENIE.
Akeyonaryuszo ‘‘ Polskiego 

mu Zleceń” inkorporowanego pod 
firmą “Union Mail Order Ilouse” 
na odbytem nadzwyczajnem posie
dzeniu dnia 24-go kwietnia uchwa
lili co następuje:

Zważywszy: iż. interesa 
Union .Mail Order Ilouse, 
poparciu amerykańskiej
rozwijają się praw idłowo i, że tein 
samem rokują firmie tej świetną 
przyszłość.

Postanowiono: rozszerzyć ramy 
interesu, przez podniesienie kapi
tału zakładowego £ dwóch tysięcy 
do 50 tysięcy dolarów.

Postanowiono: obecne 100 dola
rowe akcye, zniżyć do 1 dolara i. 
takowe rozprzedać pomiędzy swo
imi odbiorcami, i w ten sposób u- 
ezynić Union -Mail Order Ilouse. 
własnością tych, którzy w firmie 
tej robią swoje zakupna.
UNION MAIL ORDER HOUSE. 
M. J. Perłowski Prezes.

Uwaga. — Akeye nasze uczyni 
liśmy tak tanieini. ponieważ chce
my aby i najbiedniejszy mógł ko
rzystać z naszej oferty i być 
współwłaścicielem tej największej 
polskiej instytucji handlowej.

POTRZEBA AGENTÓW.
W każdej miejscowości, gdzie znajduj« się 

Polacy potrzebujemy agentów do rozpowsze 
chtUania ’‘Gazety Polskiej'’ i “Ilustrowa
nego Tygodnika Powieściowo-Naukowego“, 
jakoteż sprzedaży książek Nawet cl. którzy 
w dzień pracują, mogą wieczorami kilka do- 
larów dziennie zarobić. Po warunki zgłosić 
Sie do: — W DYNIEWICZ PUB. CO , 1163 
Milwaukee Ave. Chicago. 111.

BEZCZYNNOŚĆ.
Próżniactwo jest matką grzechu, 

ale może być także matką wielu 
chorób pomiędży którymi skutki 
bezczynności wątroby są chyba 
dość znane. Zdarza się to najwię
cej tym, którzy są zmuszeni pędzić 
życie siedzące. a dobrze się odży
wiają i używają trunków, mało na
tomiast zwracając uwagi na h’y- 
gienę. Zapadają też na zdrowiu; 
z ust dobywa się nieprzyjemny za
pach, tracą apetyt, język jest ob
łożony, miewają bóle głowy, od
czuwają po jedzeniu przepełnienie 
żołądka, i ogólne osłabienie. 5V 
takich wypadkach użycie Trinera 
Amerykańskiego Eliksiru Gorzkie
go Wina wydaje najlepsze rezul-

Endywia
Gala repa
Pora
Sałata jtłót
S. lula LU 
Cebula cm 
Cebula ż« ł 
Pietruszka

NASIONA 1
Bat ( heller Bulion
C-andytnft
('aruattun ;<aoździk| 
Crlosia grzebień}
Cosmos
Cypress
Dianthus
Four o'clucks
Giillardiu
5Or * wyćleiłiy 25 
Przesyłkę sami orłach toy.

TERAZ JEST CZAS!
Nasiona powyśt-ze są najlepsze, jakie tylko można dostać i wsztlzie sprzedawano 

po 5c. za paczkę. Każdi familia, która ma k.swrlrk z i «•mi. more z vtwj -rych miioa 
uhodować dosyć jarzyn i kwiatów, aby wystarczyło im na «-alt rok. IL-.ałora te dlatego 
sprzedajemy prawie 
s?ą finr.ą. Pieniądze 
Adresować należy:

EAGLE

Ćwikła 
.Ittnuui
К ; pusta Ulowa 
Kxpusta 7imowA 
Ogórki 
Marchew
PoUra 
Kalafiory

Kz«*pn  późna 
Pomidory 
Pomidory 
Kor <4*  
Szałwia 
Marianka 
04 ber 
Macierzanka

rw

broi, i a acrodinium] | 
Słowianki adoim; 
Ptasie oko a^eratum 
Modrak 
Alyssum
A maran to J. płaszcz 
Antirrium ipyszcaki 
Astry
Auiiculnm klucz nic
Bahamy ba

PrzyAlijcie nam 
wystany 60 paczek.a

Phlox
Poppy mak' 
Poxtalaeea
Ricin
Stocks ]T.ewk<-nial
Sweet IVss 
Veftena
V nil flower 
Znnia

darmo, dżety sasnujumić naszych wszystkich zy.eloików 2 ns- 
niiej $1.00 można przysyłać w 2 centowych zna« \a<h pocztowych.

Dlaczego kupować :i obcych, «koro mamy cbecnie po!«ką firmy, «Mhlnjąrą towar o 
wiele łaniej i w doskon-.lyiu gatunku. Nasiona żądane w większych iio»< : .<•!». d - n. -.a- 
nr są po specyalnie niższych cenach. Liszcie po szczegóły.

SUIFLY HOUSE 3S51— Ko. (Otil Avenue. Chic; o 111.

Ten piękny posrebrzany o- 
twarty zegarek amerykański. 
No. 420 z werkiem na 7 kamie
ni. będzie posłany każdemu, 
kto nadeśle $3.50.

Ta doskonała Harmonia 10 
tali wysoka 5|2 szeroka. .No. 
1DO6. 10 klawiszy. 3 stopy. 3 
rzędy piszczałek, hebanowe lu
fciki i moldyngi, otwarta de
seczka klawiszowa: niklowe 
klawisze, okute rogi miceliowe, 
dubeltowe miechy. Cena $3.50

Złote pióro natryskowe.
Inne firmy żądają za nie po $2.50, u nas $1.00 znakomite, zaw

sze gotowe do użytku, trwałe i piękne.

Po $6.00 $2.50
Należy nadesłać miarę; najlepiej owinąć palce papierem i przy

ciąć tak. aby się oba końce stykały.
Nikt nie powinien kupować u obcych, skoro mamy polską od

powiedzialną firmę. ADRESUJCIE: EAGLE SUPPLY HOUSE, 
3351 — No. 40th Ave. Chicago, 111.
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Z N1AGARA FALLS, N. Y. 
Przygoda Józi Polewicz na 

“dyncu”.
Odbywała się tu żwawa i we

soła zabawa taneczną. Była tam 
piękna Józia Polewicz i Jan Śli- 
woski. jej kawaler. Tańczyli na 
zabój, aż się Janowi w gardle wy
suszyło doszczętnie. Puścił tedy 
Józię kantem w środku sali i pod
szedł do l;yry na jednego. Józia 
czuła się grubo oł rażoną i gdy 
Jan do niej znowu przyszedł po 
“dama” to mu odmówiła... Nie- 
gnlam ki John pow iedział jej, że 
za to wytrzepie ją po buzi... To 
też gdy zabawa się skończyła i 
Józia i.a ulicę wyszła, John przy
rzeczenia dotrzymał. Piękna, po
dwójnie krzywdzona Józia ze 
złamanein. zbolałem sercem i 
ezerWonemi od łez oczkami udała 
się .i > sądu po sprawiedliwość. 
Sędzia Piper odłożył sprawę i 
pi z<-słuchy.

Z LACKAWANNA CITY.
Kłopoty Jana Gacza.

Jan Gaez jest ciężko pracują
cym a wielce nieszczęśliwym 
człowiekiem. Jla on żonę i sze
ścioro dzieci. Od dłuższego cza
su żona jego Anna, jak się pó
źniej okazało umysłowo chora, za
niedbywała zupełnie dom i dzie
ci. Została stawiona przed sąd i 
sędzia .Mc Aleese posłał ją na 
miesiąc do domu poprawy. -Mąż 
zjawił się z sześciorgiem dzieci, 
z których najmłodsze ledwo kil
ka miesięcy liczy, a sąd oddał 
dzie i opiece biura ubogich.

Dwoje z nich pięcioletni Julian 
i dwunastoletni Amiel zostali od
dani do zakładu ks. Bakcra. — 
Stamtąd oni uciekli i powrócili 
do jedynej biednej izdebki ojea. 
Ponieważ jednak władze nimi 
były rozporządziły, przeto poli
cja leli na nowo do zakładu od
stawiła. Tymczasem i nieszczęśli
wa ich matka została z domu po
prawy przeprowadzona do zakła
du obłąkanych.

Jest to jedna z wielu tragedyi 
życiowych i straszna, czy spowo
dowana własną czy cudzą winą — 
zawsze straszna.

Z DETROIT.. MICH.
Kłopoty dra Kowalskiej. — 

Chora Polka. — Dwie inne 
“doktorki” aresztowane.
Prokurator Shepherd wyjął roz

kaz aresztowania Jana Biela, alias 
Żukowskiego pod zarzutem bez
prawnego uprawiania praktyki 
lekarskiej. Biel był podobno jed
nym * asystentów Dr. .Maryi Biel- 
Kowaiskiej. Będzie to już drugie

I aresztowanie w tern “gniazdku”.
— W zaułku za jakimś hote

lem w śródmieściu, znaleziono 24 
' letiną Stefanię Drodziszewską w 
ciężkim stanie zdrowia z powodu 
głodu i reumatyzmu, jakiego się 

i nabawiła śpiąc od kilku dni pod 
odkryłem niebem.

Drodziszyńska przed tygod- 
1 liiem straciła pracę w kuchni ho- 
I telowej. gdzie dotąd pracowała i 
od tego czasu nie mogła nigdzie 
dostać zajęcia.

W chwili znalezienia jej przez 
I polieyanta, miała na sobie naszyj- 
[ nik i branzoletkę.

Policyant przyprowadził ją na
■ stacyę policyjną, skąd odesłano ją 
do szpitala.

Drodziszyńska mówi bardzo 
| mało po angielsku

’’Dlaczego nie sprzedałaś swe- 
I go naszyjnika lub l.ranzoletki” — 
! zapytano ją.

“Ja to dostałam od męża”.
“Jego nazwisko?”
"Józef Ruliński — on się ze 

mną ożeni. On teraz pracuje w 
Obie igo”.

Dokładnego adresu swego ko
chanka nie.umiała podać. Będzie 
ona mogła opuścić szpital, gdy 
się tylko uśmierzą bóle reumaty
czne.

— Asystent prokuratora Leo- 
' pold A. Kośeiński zażadał wyda- 
ma rozkazów aresztowania na An
nę Lisieńską i Augustę Bolińską 

I pod zarzutem bezprawnej prakty- 
' ki lekarskiej.

Sę izia Jeffries uwolnił p. Bo- 
] lińską, gdy stanęła przed sądem 
pod zarzutem morderstwa. Była 

[ ona aresztowana w 'związku ze 
| śmiercią pewnej kobiety, która 
, zmarła po puszczeniu jej krwi 
j przez Bolińską. Sędzia Jeffries 
zadecydował, że wypadek ten nie 

, nadaje się do tak poważnego o- 
j skarżenia. Prokurator zażądał w 
. tej chwili rozk. zu aresztowania 
Bolińskiej pod zarzutem szil’Li- 
taustwa.

Pani Lisieńską zaś działała pod 
: firmą "The W rd Drug Storę”. 
| Oskarżona jest o badanie nięż- 
I czyzn i kobiet i zapisywanie im 
i lekarstw. Podobno zapisywała je
dno i to samo lekarstwo na wszy
stkie choroby. Działała także ja
ko akuszerka.

— Stefan Staniolokuski, lat 25 
z Wyandotte został zabity na 
miejscu a Wiktorya Koskowska, 

| lat 19, pracująca w hotelu Cadil- 
lae, dotkliwie potłuczona przez 

i tramwaj międzymiastowy na krzy
żówce Oak st. w Wyandotte.

Wiktorya ze swą siostrą Alek
sandrą odwiedziły swą trzecią 

1 siostrę, zamieszkałą w West 
Wyandotte i wracały do Detroit. 
Stanlokuski odprowadził je do 
staeyi. Przechodząc przez tor, wi-

dzieli zbliżający się tramwaj, lecz 
sądzili, że zwolni on biegu, aby 
stanąć na staeyi. Jednakże tram
waj ’v pełnym biegu najechał na 
nich. Stanlokuski został zabity na 
miejscu, a Wiktoryę Koskowską 
przeniesiono w stanie nieprzy
tomnym do domu A. Bronowskie- 
g.o. Wezwani doktorzy stwierdzi
li, że ma ona złamaną nogę, 
zmiażdżone ramię, dwa złamane 
żebra i głowę poranioną w kilku 
miejscach. Stan jej nie jest bez
nadziejnym.

— Franciszek, 13 letni syn Ja
na Nowickiego, zginął w tajem
niczy sposób i, pomimo energicz
nych poszukiwań polieyi i rodzi
ców, dotąd nie wykryto żadnego 
śladu. Zrozpaczony ojciec, bez 
chwili odpoczynku, przeszukuje 
wszystkie możliwe miejsca, a 
matka odchodzi od zmysłów z 
rozpaczy.

Ma odbyć długą wędrówkę.

Photo by American Press Assoclatłon.
Rysunek przedstawia panią Da-1 rzęchów i owoców. Dlatego wła- 

vidową Bcaeh. która odbywa dro-jśnie podróż tę przedsięwzięła, aby 
gę pieszo z New Yorku do Chica- wykazać, jak nieocenioną siłę 
go. W ciągu tej całej podróży nie pokarmową posiadają orzechy i o- 
je nie więcej prócz surowych o- ■ woce.

Z PITTSBURGA, PA.
Niesumienny tłumacz. Za

mach samobójczy Borow
skiego. — Aresztowanie 
Galika.

Aleksander Matusz. tłumacz 
polski, pośrednik, skazany został 
na 90 dni domu roboczego, za o- 
skarżeniem ze strony kilku roda
ków, którym Matusz pod rozma
itymi pozorami ulżył z gotówki.

— Sensacyjne samobójstwo po
pełnić starał się w salunie 21 let
ni Wojciech Barowski z Cam
bridge, O. Nie zważając na zapeł
niających salon ludzi, Barowski,! 
wychyliwszy poprzednio kufel pi
wa. zamiarze samobójczym skie
rował lufę rewolwerowu w skroń. 
W w\konaniu jednak zamiaru 
przeszkodzili mu goście szynko- 
wni, którzy rozbroiwszy denata, 
oddali go opiece polieyanta. Mi
mo zapewnienia, że życie jest dla 
nieg > nieznośnym ciężarem, któ
remu koniecznie kres położyć mu
si. sędzia policyjny Alpern skazał 

l Barowskiego na 30 dni do domu 
roboczego, w przekonaniu, że po-i 

! byt tamże wyrwie go z czarnej 
I melancholii.

— Pdlieya aresztowała nieja- 
; kiego Antoniego Galika, przy któ
rym znaleziono stalowe pierście
nie spojone, instrument używany 
do rozbijania głów, oraz poważ
nych rozmiarów nóż. nie bardzo 
praktyczny do użytku domowe
go. Na staeyi policyjnej Galik 

! tłumaczył się. że w broń tę zaopa- 
j trzyl się na wypadek "upadu zc 
! strony bandytów, z których mia- 
! sto tu wedle otrzymanych infor- 
I maeyi ma słynąć. Nie zgadzając 
się widocznie bardzo z wywoda- 

i mi Galika, sędzia policyjny Al- 
' pern odesłał go — dla własnego 
^bezpieczeństwa na 30 dni do do- 
, mu roboczego.

Z BALTIMORE, MD.
IJ. Kamiński zachorował na 

okręcie. — Urzędnicy o- 
kretowej kompanii nie u- 
mieja czytać adresów.

J. Kamiński, z zaboru austrya- 
jckiego przyjechał dnia (i kwietnia 
[na okręcie Neekar do portu w Bal- 
[timore. Zachorował on na okrę-1 
!cie na zapalenie*pilic.  Kompania 
okrętowa, po przybyciu okrętu doi 
j Baltimore, odst awiła chorego do 
i żydowskiego szpitala przy Monu- ] 
incut ul. Tam chory przychodzi! do 

! zdrowia, aż dnia 23-go kwietnia 
lekarze uznali, ż" jest zupełnie 

| zdrów i można go puścić w dalszą 
, podróż.

Kamiński jechn1 do brata w Bo
swell Pa. i był zaopatrzony dobrze 
w pieniądze jak również i w bilet 

, kolejowy na miejsce.
Brakło inu jednak ubrania. Po- 

. kazało się. że w szpitalu okradzio
no go ze wszystkiego, eo miał ze 

! sobą, prócz pieniędzy i biletu, z 
I któremi to rzeczami nie rozstawał 
| się i.i chwilę, ale zawsze je miał 
przy sobie na piersiach. Obecni w 
szpitalu poskładali się na ubranie, 
dając mu jeden tę. drugi mną 
część g arderoby, tak, że się mógł 
ubrać i pojechać do Boswell, Pa.

— Franciszka Juchniewicz omal 
nie została skazaną na deportacyę, 
dzięki niedołęstwu urzędników 
kompanii okrętowej. Przyjechała 
ona do portu lialtimorskiego na o- 
kręcie Beslow jeszcze dnia 11 
kwietnia. Przy sobie miała adres 
do brata, zamieszkałego w 
Pittsburgu p. n. 2403 Wright 
Alley.

Ponieważ Juchniewiczówna nie 
miała dostatecznej ilości pieniędzy 
aby się dostać do Pittsburga, kom
pania okrętowa wysłała najpierw 
depeszę do jej brata, adresując je
dnak zamiast 240’’ — 2903 Wright 
Alley. — Depesza się wróciła z do
piskiem: ‘^adresat nieznany”.

Po od'ebraniu depeszy z powro
tem, kompania wysłała list pod 
tym samym adresem. List się ró-

wnież wrócił z dopiskiem: —: “a- 
dresat nieznany”.

Wtedy dopiero zaczęli podejrze
wać, że podała fałszywy adres, al
bo, że wcale brata w Pittsburgu 
nie ma i na tej podstawie komisya 
emigracyjna miaia ją odesłać z po
wrotem do Europy.

Sprawą tą zajął się pan Morgan 
agent polskiego domu emigracyj
nego i wysiał list pod właściwym 
adresem. — Na list dostał odpo
wiedź i pieniądze dla skazanej na 
deportacyę od jej brata i dziew
czyna odjechała uszczęśliwiona.

Według nowego prawa, to ca
ły zarząd kompanii okrętowej po
winien być skazany na deportacyę 
do Europy, czy też tam, skąd po
chodzi, ponieważ członkowie tegoż 
nie umieją czytać.

Z SYRACUSE, N. Y.
Smutny los 18-letniej Polki.

Ubiegłego tygodnia zirfarla w 
szpitalu dla kobiet i dzieci przy 
W. Cenesee ul. polska dziewczyna, 
zaledwie 18 wiosen licząca nazwi
skiem Bolesawa Wysocka.

Niedawno temu przybyła ona do 
Ameryki, wiedziona błogiemi na
dziejami połączenia się ze swym 
narzeczonym na ślubnym kobiercu 
lecz przeznaczenie inaczej chcialo, 
bo zamiast przed ołtarz, do grobu 
poszła.

Powodem śmierci była zawie
dziona miłość. Narzeczony przy- 
rzekl jej, że gdy zaoszczędzi po
trzebną sumę pieniędzy na podróż 
natychmiast sprowadzi ją do A- 
meryki i tu połączy się z nią na 
zawsze.

Że starał się dotrzymać przy
rzeczenia, to dowodzi fakt, iż po 
przyoyciu na miejsce zabrał się 
szczerze do pracy i wkrótce stanął 
u celu swych marzeń, bo sprowa
dził narzeczoną. Wszystko by by
ło może dobrze, lecz nieżyczliwym 
okiem patrzała się na to małżeń
stwo siostra narzeczonego i w o- 
statniej chwili, gdy wszystko już 
było umówione i przygotowane, 
zdołała nakłonić brata, by od mał
żeństwa odstąpił. Zapomniawszy 
więc na swoje przyrzeczenie, nie
czuły na zmartwienia, jakie wy
rządza, porzuci! swą narzeczoną, 
wystaw iając ją przez to na wielki 
wstyd i poniżenie.

Zawiedziona w miłości, Wysoc
ka tak się odmową tą przejęła, 
że obłożnie zachorowała i musia
no ją Odwieźć do szpitala. Dokto
rzy mieli wiele trudności, by zba
dać przyczynę choroby, ponieważ 
dziewczyna, nie znając tutejszego 
języka, nie mogła udzielić ni po
trzebnych objaśnień. Dopiero 
przywołany starszy lekarz orzekł, 
że Wysocka cierpi na chorobę ser
ca.

W smutku i żalu, zdała od kre
wnych i przyjaciół, porzucona 
przez swego narzeczonego — u- 
marla w szpitalu pomiędzy obcy
mi po jednym dniu pobytu tamże. 
W czasie jej choroby nie odwiedził 
ją nikt w szpitalu.

l*o  śmierci ubrano ją w ślubną 
suknię, którą miała już przygoto
waną, a zwłoki pochowano na 
cmentarzu polskim.

Z EAST PLYMOUTH, PA 
Śmierć i pogrzeb śp. ks. Jana 

Malarza.
W sobotę dnia 20 lim. po dłu

gich i ciężkich cierpieniach zakoń
czył życie śp. J m Malarz pro
boszcz kościoła św. Jana Chrzcicie
la z East Plymouth.

. zmarły pochodził z Krakowa 
gdzie przy kościele N. Maryi Pan 
uy przez długie lata jako zakon
nik niższych święceń sprawował 
funkeye duchowne. Nie mając 
funduszów na ukończenie studyów 
teologicznych, przybył przed kil
kunastu laty do Pennsylvanie 
sprawując w Duryea ciężkie obo
wiązki nauczyciela przy szkołę pa
rafialnej. Prowadząc życie nad 
zwyczaj skromne, ze swej szczup
lej i nędznej płacy jako nauczyciel 
zdołał tyle zaoszczędzić, że udał się 
do Rzymu. Po ehlubnem ukończe
niu teologii, otrzymał w Rzymie 
święcenia kapłańskie, licząc już 
wówczas z wyż 50 lat życia. Z 
Rzymu przybył wprost do Penn
sylvanie sprawował tutaj krótki 
czas funkeye wikarego, a w roku 
1903 zamianowany został przez ks. 
Iiiskupa llobana proboszczem pa
rafii w East Plymouth, która w o- 
nym czasie chyliła się zupełnie do 
upadku.

Poświęceniem kapłańskiem, pra
cą gorliwą doprowadził do uporzą
dkowania majątek parafialny, u- 
piększył kościół, wybudował ple
banię i szkołę. Od kilku lat śp. ks. 
Jan niedomagał na zdrowiu; przed 
paru miesiącami stan zdrowia po
garszał się z dnia na dzień i w dniu 
zaś ?•) zm. zakończył swój docze
sny żywot opatrzony ŚŚ. Sakra
mentami.

Pogrzeb śp. zmarłego odbył się 
we wtorek 23 zm.

Po odprawieniu o godzinie 10 
żałobnej sumy przez ks. Francisz
ka Wieczorka jako celebranta, ks. 
Lipińskiego jako dyakona i ks. 
Biczysko jako subdyakóna, wypo
wiedział ks. Dutkiewicz, z Priee- 
burg mowę pogrzebową w bardzo 
wzniosłych słowach, po nim prze
mówił ks. biskup Iloban.

Procesya długa na pogrzeb pól 
mili z lieznem duchowieństwem na 
czele odprowadziła zwłoki na 
cmentarz parafialny gdzie je zło
żono na wieczny spoczynek.

Z NOWEJ ANGLII.
Pieniądze w pończosze mię

dzy szmatami. Brak pol
skiego tłumacza. — Zabłą
kani polscy chłopcy. — 
Oszukańcze samobójstwo. 
Bomba.

W Housatonic, Mass, jedna z 
polskich robotnie, zatrudniona 
przy przebieraniu szmat w fabry
ce papieru pod nazwą ’ ’ Rising Pa
per Mill!', znalazła przed kilku 
dniami w starej pończosze kwotę 
$11, składającą się z dwóch bank
notów pięciodolarowych i jednego 
pojedyńczego dolara. — Zarząd fa
bryki pozwolił jej kwotę tę za
trzymać dla siebie. W tej samej 
fabryce papieru znalazła nieda
wno niejaka Mary Murphy, zatru
dniona również przy sortowaniu 
szmat, kwotę $50, którą również 
za zezwoleniem rządu — dla siebie 
zatrzymała. Pieniądze te natural
nie — ktoś niebaczny wyrzucił ra
zem ze szmatami i tą drogą dosta
ły się do rąk biednych robotnic, 
którym jednak szczęścia tego za
zdrościć nie należy, ponieważ sor
towanie szmat w papierni należy 
do najwstrętniejszych, a zarazem 
do najniebezpieczniejszych zajęć.

— W Pittsfield, Mass, odczuwać 
się daje brak ukwalifikowanego 
polskiego tłumacza, eo w wypad
kach zwłaszcza rozpraw sądowych 
daje się we znaki sędziom, jak i 
stronom.

Przed kilku dniami przed sędzią 
Витке odbywała się sprawa prze
ciw kilku Bogu ducha winnym po
lakom, którym z powodu niekom
petencji tłumacza groziło więzie
nie za rzekome i to ciężkie pobicie 
swego towarzysza. Przypadkowo 
znalazł się jednak w sądzie nieja
ki p. Morya, adwokat firmy Ste
ward and Morwa, który umiejąc 

j dobrze po polsku i widząc nieudol
ność tłumacza zastąpił go i tak 
skutecznie, że wszyscy oskarżeni 
wyszli wolno.

— W Pawtucket, R. I. wieczo
rem, dnia 8 bin. polieya w Pawtu
cket przytrzymała trzech polskich 

[chłopaków w wieku 4, fi i 8 lat, któ- 
I rzy w swej dziecięcej wędrówce . 
(stracili ślad swego domu. Boba-j
■ terów tych przytuliła u siebie je-
I dna z iniejseowyeii rodzin polskich ! 
stąd ich następnie odesłano do do- ■ 

j mu.
Nazwisk ieli pisma miejscowe i 

'angielskie nie podają.
W Bridgeport Ct. obconarodow- 

Ieowi jakiemuś nazwiskiem Mike 
i Hagie. zdarzyło się tak straszne 
I nieszczęście. ■ że w zeszłym tygo- 
| dniu miał poślubić Polkę eo w o- 
Istatniej chwili grubo mu się nie 
spodobało, aby więc od tego się 

; uwolnić, w poniedziałek dnia 8 
Inn. upiwszy się należycie dla na- 

; brani i odwagi, w domu swym
■ strzeli! do siebie z rewolweru i po
walił się na ziemię, i to tak zręcz
nie. że zatarasował sobą drzwi. O- 
czywista zjawił się ambulans z lc-1 

i karzem. ale też i gromada gapiów.; 
1 którzy radzi byli pomagać w przy- ■ 
; wróceniu nieszczęśliwemu życia. [ 
[Tym ów "nieszczęśliwy” wypłacił [ 
■się jak przystało, ponieważ w cza- i
' się podnoszenia go i opatrywa-1 
; nia, omijając lekarza, skopał i po- I 
[ kąsał jak jaka dzika łiestya. O- [ 
! statecznie lekarz uznał że to ’ fake’ 
) [oszustwo] i zamiast do szpitala, 
j kazał zawieźć -Majka do więzienia, 
gdzie nań znajdzie się skutecz
niejsze lekarstwo.

1 — W Fall Rier. Mass, w jednym
. z mieszkań polskich w росу dnia 
[31 marca nastąpił wybuch bomby, 
i Na szczęście obyło się bez żadnej 
szkody, chociaż zbudzeni ze snu 
wybuchem mieszkańcy domu naje
dli się dosyć strachu. O podłoże
nie bomby podejrzewają niejakie
go -Juliana Suzo.

Praktyczna niańka.
Matka: -Moja Józefko zawsze 

zanurzaj we wodę termometr, za
nim dziecko wsadzisz w 'wannę.

Niania: A to na eo?
Matka: Wszak już cię uczyłam, 

jak poznać na termometrze, czy 
j woda za zimna.

Niania: Et ceregiele! ja bez te- 
1 go wiem: kiedy dziecko zczerwic- 
nieje jak burak — to woda zago- 
rąca. a kiedy zsinieje — to za zi
mna.

zbieranin ogłoszeń, oraz ma

Ninłojszem 
zawiadamia
ny. ii p. J 
Bialski z pn 
125 E. 7. st 
jest naszym 
generalnym 

agentem nz 
miasto New 
York. Pan 
Bialski po 
siada kwity i 
upoważnienia 
do zbierania 
abonamentu 
na “Gazetę 
Polską”, Ty 
godnik Po 

wieńciowo*  
Naukowy i 

na składzie ksiq
żki naszego druku i nakładu i wydaje pre
mie. Sprzedaje także gazety r gen tom na
“stendnch”. Skład pana Bialskiego zaopa 
trzony jest w doborowy wybór książek po 
wiościowych i do nabożeństwa, .różańców itd 
oraz kapeluszy i galanteryi.

' Tysiące Już uszczęśliwionych.
—— i  ................. »i
Wysyłani każdemu daj 
nio bardzo ciekawy 
książeczkę, która po 
winna się znajdować 
w każdym domu z niej 
każdy się dowie, jak 
pozbyć krosty, piegi, 
liszaje, boleści żołąd 
ka, reumatyzm, jak 

osy od wypadania — u 
jne włosy i wiele cie 

kawych rzeczy. Przyszlijcie swój a 
dres i 2c znaczek na odpowiedź. Pisz 
cie zaraz tak: Pani Karaś proszę mi 
przysłać książeczkę ‘Porudnik Zdro 
wia’. Adresuj: W. A. KARAŚ, 356». 
Idabn Str. Oakland, Cal.

POTRZEBA AGENTÓW.

W każdej miejscowości, gdzie znajdują się 
Polacy potrzebujemy agentów do rozpowsze
chniania “Gazety Polskiej” i “Ilustrowa
nego Tygodnika PowicściowoNaukowcgo”, 
jakoteż sprzedaży książek. Nawet ci. którzy 
w dzień pracują, mogą wieczorami kilka do
larów dziennic zarobić. Po warunki zgłosić 
się do: — W. DYNIEWICZ PUB. CO, 1163 
Milwaukee Ave. Chicago, 111.

Na Mięsie Maj
Pierwsza Księgarnia Polska w 
Amery e W. Dyniewicz Pub. Co., 
wChicago, III. poleca książeczkę:

MIESIĄC MAJ
poświęcony

BOGARODZICY N!EP. DZIEWICY MARYI

W książeczce tej znajdują się: 
Rozmyślania na każdy dzień 
miesiąca o życiu ziemskiem i 
Opiece Niebieskiej Najśw. Pan 
ny Maryi, porządkiem czasu 
ułożone, do jej świąt zastosowane 

przez

Ks. Jakóba Nowakowskiego.

W mocnej oprawie cena 30c.

Adresować:

W. DYNIEWICZ PUB. CO.,
1163 MILWAUKEE AVENUE., 

CHICAGO, ILL.

Najpraktyczniejsze Maszyny do Szycia.
MAMY DO SPRZEDANIA NOWE DOSKONAŁEGO 
wiROEU MASZYNY BARDZO TANIE, które są jut 
przeszło 40 lat w codzienn ym użytku i wszystkich sa- 
dowalniają. Konstrukcya t ych maszyn jest nadzwycaaj 
filna a nader w użyciu pr aktyczn.i. Maszyny te po
winny być w domu każdej dobrej gospodyni polskiej, 
gdyż rzeczywiście zasługuj ą na pochwalą, z jednej 
strony aą bardzo trwale, z drugiej, gospodyni, która 
nie miał?, jeszcze maszyny, gdy Ją kupi, w paru zale
dwie dniach nar.csy tią wy bornie azyć na niej i wyra
biać różno piękno robótki kobiece, z czego nawet mo
że zrobić dobre pioniądze i dopomódz mężowi w jago 
ciężkiej pracy na utrzyma siebie i rodziny 

funtów kosztuje ..................................................
15 funtów kontuje...............................................

MASZYNA “FAYÓKITE” No. 2D kosztuje "''Z'.. . . . . .....

swojej.
Г18.50

.. $21 00 
. . $24.60

. . $27.50
. . $30.00

$32.50

MASZYNA No. 60, ważąca 110
MASZYNA No. 38. ważąca 11............ ........ ...........................................................

MASZYNA “FAVORITE” No. 61, ważąca ieo funtów kosztnje.....................
MASZYNA “FAVORITE” No. 29 kosztuje.................
GABINETOWA PRZEŚLICZNA MASZYNA No. 34,\w.’.żaca 135 funtew, . . . 
PRZI SL1C3NA MASZYNA “DE LUXE“ No prawzdzlwa ozdoba pokoju . . v__.

WSZYSTKIE TE MASZYNY GWARANTOWANE SA NA PEŁNYCH LAT 10. 
Proszę je zamawiać u polskiej i odpowie dział îej firmy polskiej, której zarządcą jest 

Polak, L. W. DYNIEWICZ.
ADRESOWAĆ NALEŻY: EAGLE SUPPLY HOUSE. 3351 N. 40th Ave. Chicago, Ill

Aby wnrowadzić w użycie nowe prawdziwe o 23 kamieniach Ze
garki kolejowe.
Czysto złote, pozłacane 1 inne zeyark zamierzamy sprae 

aawać pferwsze U 000 o 23 kamieniach zegarki “ACł l ItATl S” 
Open fucet/lko $.'> 7ó. Te doskonałe zegara i o kopertach złoco
nych b-trdzo pinknie grawlrowanych, z udoskonalonym regula
torem i wezeikiemi udogodnieniami Zecarki te aą nader 
akuratnie idące. Są one rozmiarów dla Męzczyzn ! Kobiet.

Gwarancya 20-lelnia. î7jYko4d-pKJ°<>r^<iS 
lecz nadto nader piękne i dumni jesteómy z takiego wy roba 
i Amiało z dumą motecie je r,okazać ? wolni przyjaciołom .Jeśli 
pragoieez rzeczeniócle kuple eobie zegarek dobry, tanio to ka
puj ten. Kartka pocztowa 1 cent eprowadzi ci ten zegarek da 
domu, byś mógł go oglądać i wypróbować. Jeśli k pod oba el 
elę zegarek to po zapłaceniu $5 75 i opłaty prżeeyłkl zegarek 
staje aie twoją własnotetą w przeciwnym razie nie blerzeca 
bu aieblo odpowiedzialności i zegarek wraca do nas — na

Ryzyko jest po naszej stronie. “o°
ka dodajemy zupełnie ćarmo pozłacany łańcuszek.

EXCELSIOR WATCH CO Dept. 519. Chi ago. III. U. S. A.

ÎHALLELUJA! ALLELUJA

No. 609 Z. 50 centów sztuka.

in• • •

Ustrójcie Wasze mieszkania na święta Wielkanocne
J tcini pięknenii koronkowemi firankami jukic “Union

Mail Order House” sprzedaje po 50c za sztukę 
Przesyłka kosztuje loc od każdej sztuki. Jedna sztuka 

jest dosyć do największego okna.
Kto niema jeszcze naszego katalogu, niech piszę, a 

przy.ślemy Mu takowy darmo.

POLSKI DOM ZLECEŃ

Union Mail Order House,
1445-1447-1449 Austin Ave., Chicago, Ill’s.



GAZETA POLSKA W CHICAGO.

I
Wiadomości z Chicago.

w 'kwietniu 1913 roku. Po odebra
niu przysięgi od nowoobranych 
członkiń zarządu przez p. Lip- 
czyńską, odśpiewaniem “Boże coś 
Polskę” zjazd zamknięto.

DZIEWCZYNA OKRA
DZIONA.

Panna Stefania Nutowiez zo
stała zatrzymana w New Yorku 
w domu imigraeyjnym, ponieważ 
nię miała adresu do swego kuzy
na do którego jechała.

W drodze została okradziona z 
pieniędzy.

Po śmierci swoicłi rodziców, pa
rę lat temu panna Stefania Nuto- 
wicz pojechała do swych kuzynów 
zamieszkujących w Kownie i u 
nich czas jakiś pozostała. Później 
jej kuzyn pan Antoni Wiśniewski, 
przysłał jej $2.000, prosząe, by 
przyjechała doń do Chicago.

Panna Nutowiez wybrała się w 
podróż przez Berlin do Ameryki. 
Na okręcie jechała wraz z trzema 
innemi Rosyankami. drugą klasą: 
i wraz z nimi dostała jedną i tą 
samą kajutę.

W jedną noc przed wylądowa- ’ 
niem w New Yorku panna Nuto
wiez zauważyła, że niema swej sa
kiewki w której miała pieniądze i 
aders do swego kuzyna w Chica
go Sakiewka prawdopodobnie zo-, 
stała skradziona i pomimo poszu
kiwania nie została znalezioną.

Panna Nutowi-z miała bilet za
płacony do samego Chicago, lecz, 
została zatrzymaną w imigraeyj- 
nym domu, z powodu, że nic mia
ła adresu kuzyna.

Wiśniewski ma być stolarzeift 
i jest już w Ameryce lat jedena
ście.

Zatrzymana w domu imigraeyj- 
nym napisała list do domu do Ro- 
svi po adres jej kuzyna Wiśniew
skiego. a również i do banku w 
któią i miała złożone parg tysię
cy dolarów.

Panna Nutowiez ma brata, któ
ry jest aptekarzem w Rosyi. Nie 
rozuii ie po angielsku i to sprawia 
jej wiele kłopotu. Reporterowi 
gazety “The Reeord Herald’’ po
siedziała przez tlómacza, że się 
już uczy co dzień od swego przy
bycia po 20 wyrazów codziennie 
w mowie angielskiej.

Pani Marion Wightman, która 
zarządza biurem “Immigration 
Protectr e League” pozwala pan-1

dzieć nie może. A niektóre z nich 
zabierają przecież po tysiąc i dwa 
tysiące osób.

Pnmiętnjmy o tern, że “strze
żonego Pan Bóg strzeże” — prze
to powinniśmy zwrócić naszą uwa
gę. czy te parowce na jeziorach 
które często wieżą nasze rodziny 
są odpowiednio zabezpieczone w 
ładzie ratunkowe i inne przyrzą
dy w razie wypadku. Jeziora na 
sze .są nieraz bardzo burzliwe i 
niebezpieczne, a więc tem samem 
skłonić winny kompanie okręto
we do zachowania wszelkich o- 
strożności, bo zapóźno będzie za
prowadzać reformy, gdy katastro
fa już nastąpi.

Wezwano dra Rusella i innego 
jeszcze doktora, ale ci nie byli w 
stanie nic pomódz. Nie można było 
stwierdzić, czy się przyczyniły do 
swej śmierci samobójstwem, czy 
też nieszczęśliwym wypadkiem.

?? JAKA MASZ KREW ??»

ZJAZD POLEK W CHI
CAGO.

Odbył się we środę zjazd dele
gatek żeńskich grup Związku N. 
P., skupionych w Wydziale Ko
biet, w obszernej hali Pułaskie
go przy Ashland ave.

Po załatwieniu formalności 
wstępnych stwierdzeniu prawomo
cności mandatów, wyborze prezy- 
dyum, oraz nabożeństwie, mowy j 
powitalne, z życzeniami, wygłosi
li imieniem Zw. Nar. Pol. ol». Ksy- 
cki i Kmieciak i pani Sakowska, 
delegowani członkowie Zarządu 
Centralnego tejże organizacyi ; p. 
Szeszyeka imieniem Związku Po
lek, oraz odczytano listy i telegrfl- 
tuy.

Na porządku dziennym sprawo
zdania ustępującego zarządu, a 
pierwsza składa je prezeska p. M. 
A. Kliflewsku, zostało przyjęte.

Po przerwie- obiadowej przystą
piono do wysłiichnnia szczegóło
wego sprawozdania sekretarki p. 
K. Buchołc. Wydział Kobiet liczy! 
około 13.000 członków.

Wydział Kobiet niema wielkich 
funduszów, a to co ma. obraca na 
cele dobroczynne, oświatowe i so- 
cyalne. Na eele te wydano w roku 
ubiegłym $484.80. W kasie zosta
je $4.64. Sprawozdanie sekretar
ki przyjęto.

Z kolei zabrała glos kasyerka p. 
. J. Zembal. Powtórzyła zestawienie ' 

nie Nutowiez pracować w budyń- eyfrowe, szczegolou e, które w o- 
ku za utrzymanie, jakie tam do- i S^hiych zarysach pouali»iny po
sta ie. Panna Nutowiez ma lat 28 w-'żej. Izba sprawozdanie przyj- 
i jest liobicu. przyjemną i wykaz-,"”"’ 
taleoną.

M óirił. , że jej kuzyn ożenił, 
się z Ameryk inką i jest byznesi- 
sl.i ma swój zakład, leoz nie wie. 
gdzie ona obecnie przebywa.

JAK JEST NA NASZYCH 
JEZIORACH?

Wszyscy czytelnicy nasi zape
wne czytali ' wielkiem zajęciem 
o strasznej katastrofie z okrętem 
Titanic. której samo wspomnienie 
przejmuje dreszczem.

Dowiedzieli się nasi czytelnicy I 
o wstrząsającej tragedyi, gdy set-: 
ki osób znal zły śmierć na dnie 
morza. Serce się krwawi na samo 
wspomnienie o tych biednych o- 
fiarach, które pozostawiły biedne' 
rodziny w żałobie, a których gro-. 
bem stał się tajemniczy ocean. j

Stosunkowo mała liczba pasa
żerów z okrętu Titanic została | 
wyratowana. Dlaczego jednak to 
się stuło? czy może zatonięcie o- 
krętu było tak gwałtowne? Nie! 
Załoga i pasażerowie mieli jeszcze 
cztery- godziny czasu by ocalić i 
gwe życie, lecz brak lodzi do ra
towania nieszczęśliwych był głów
nym powodem tak licznych ofiar. 
Gdzież mieli ich zabrać, gdy nie 
miel: dosyć łodzi ' ratunkowych. 
Okręt ten posiadał różne nadzwy
czajności, wygody, eleganckie u- 
rządzenia itp., lecz o najważniej
szej rzeczy zapomniano — a mia
nowicie o wlaśeiweni zabezpiecze
niu życia jadt.ieyeli w razie wypa
dku. Nie myślano zresztą, o tern, 
ten. tak silnie zbudowany, — za
tonąć miałby — wyśmianoby się 
z tych, którzy coś podobnego mo
gliby mówić. Pocóż więc zwię
kszać ilość lodzi ratunkowych.

Zbytslufni byli właściciele i za
łoga Titanica w jego “nieśmier
telność”, a Jednak stało się ina
czej i w pierwszej zaraz podróży 
poszedł na dno morskie.

A teraz zwróćmy naszą uwagę 
na rzeczy bliżej nas się znajdują
ce, na nasze wielkie jeziora, które 
choć są daleko mniejsze, ale rów
nież groźne jeśli wlaśe.iwe środki 
do zabezpieczenia życia ludzkie
go nie są przedsięwzięte.

l’o zielonkowej powierzchni je
zior szybują parowce większe i 
mniejsze. Letnia pora, to sezon, w 
którym lubimy używać . żeglugi. 
Przepełnione pasażerami parowi
ec odbijają od brzegu, lecz czy 
doń powrócą, tego nikt powie-1

SZCZĘŚCIE W NIESZ
CZĘŚCIU.

O szczęściu w nieszczęściu mo
że zupełnie śmiało mówić 17-letni 
Józef Pelczar, zani. na N. Ashland 
ulicy, pnr. 657. Został bowiem lek
ko raniony przez kulę rewolwero
wą, a mógł zginąć na miejscu.

Wszystkiemu sam w dodatku 
był winien.

Onegdaj wieczorem pnr. 917 N. 
Ashland ave, wypadło policyanto- 
wi Koteekiemu zastrzelić z urzędu 
konia, który wskutek wypadku 
nieuleczalnie się pokaleczył. Kolo 
miejsca wypadku zebrała się gro
madka cliłopców-wyrostków, któ
rzy pchali się pod rewolwer Kote
ekiemu.

W końcu wszyscy chłopcy usu
nęli się na kategoryczne żądanie 
polieyanta, tylko jeden Pelczar 
pozostał w obrębie strzału i nie u- 
stępował.

Koteeki w końcu strzelił. Kula 
przebiła głowę koniowi i uderzy
ła o bruk, od którego odbiła się, 
raniąc lekko w skroń Pelczara. 
Rana na szczęście jest zupełnie 
małoznaczna.

STRAJK WE FABRY
KACH.

Przeważnie strajkują polscy 
robotnicy i robotnice.
W trzech fabrykach wyrobów 

skórzanych zastrajkowali przed 
dwoma tygodniami wszyscy robo
tnicy, należący do unii “Travelers 
Goods and Leather Novelty Wor
kers’ Industrial Union of Ameri- ■ 
ca”. |Chicagoski lokal Nr. 12[. 
Ze sympatyi wyszli także robotni
cy z dwóch innych fabryk.

Kilka innych firm także objęte 
są strajkiem.

Razem strajkuje 500 robotni
ków. a w tej liczbie około 200 Po
laków. Właściciele fabryk nieho- 
norowo i niesprawiedliwie postę
pują z robotnikami, podpisali bo
wiem w maju z. r. ugodę z Unią 
na termin dwuletni, a teraz chcą 
ugodę zerwać.

Polscy straikierzy skarżą się na 
policyę, która z piketami obchodzi 
się w bardzo brutalny sposób.

JEŻELI JEST RZADKA. SŁABA, NIECZYSTA, TO

JESTES zmęczony z rana tak samo jak na wieczór,
JESTEŚ wyczerpany i ospały,
JESTEŚ pokryty wysypkami.

Próbowałeś tego lub owego, lecz nic ci nie 
pomogło; jednakowoż .

Severy Czyściciel Krwi
(SEVERA’S BLOOD PURIFIER)

pomoże.

On usuwa nieczystości ze krwi. On zmusza wysypki i pryszcze 
do zniknięcia. On pomaga do zagojenia się ropieniom, wrzodom 
i chorobom skórnym. On krew zbogaca w życiodajne pierwiastki.

mujc, warnnkowując to od rapor
tu komisy i rewizyi książek.

Komitet ten, w skład którego 
wchodziły panie: Pijanowska, 
Skierczyńska. Bradel, Sobota. Pa-1 
chowska i Małkowska, oświadcza, I 
że książki finansowe znalazł w 
najlepszym porządku i poleca ' 
przyjęcie sprawozdań.

Komitet funduszu Domu star
ców i kalek zdaje swe sprawozda- 
nie.-oświadczając, że wszystkie 
pieniądze przelane zostały na kon
to ogólne, potl jurysdykcyą ka- 
syern Zw. Nar. Pol. ob. Majew
skiego. Pod koniec sesyi wyni
knęła na tem tle bardzo ożywiona 
dyskusya.

Cele Wydziału Kobiet.
Nowy regulamin doskonale o- 

krcśla w szregu punktów cele Wy
działu Kobiet, który w przybliże
niu powtarzamy:

1. Organizowanie nowych grup 
żeńskich Zw. Nar. Pol.

2. Prowadzenie szkółek sobot
nich i kolonii wakacyjnych.

3. Gromadzenie funduszów na 
l Szkolę Wyższą i Domu Starców i 
: Kalek.

4. Agitacya na rzecz wprowa
dzenia języka polskiego do szkol 
publicznych.

5. Czuwanie nad żeńską “Zgo
dą”, by krzewiła zdrową myśl 
pomiędzy Stowarzyszonemu

6. Popieranie wszelkich spraw 
narodowych i ideowych.

7. Opiekowanie się świeżo przy- 
łiyłemi Polkami.

Pod koniec zjazdu przystąpio
no do wyboru nowego Zarządu 
który przedstawia się jak nastę
puje :

M. A. Kuflewska. prezeska.
W. Jankowska, wieeprez.
K. Bneholc, sekr.
J. Zembal. kasyerka.
Urzędniczki zatem wybrano 

same, a w skład dyrekeyi weszły 
panie: M. Milewska. Władysławo
wa Koninszewska. M. Sakowska, 
S. Osadowa, A. Łukaszewska, M. 
Duninowa, W. Cliodzyńska, M. 
Jakińska. Majewska, Sosnowska, 
Lipowska, świderska, Skierezyń- 
ska, Łukasik i Stranz.

Następnie komitet rezolucvi w 
skład kt >rego wchodziły panie: 
Cliodzyńska, Szumańska. Shiżyń- 
skn, Kraszewska, Galińska i Ma
chowska. polecił pani Sltiżyńskiej 
odczytanie tychże' rezolueyi, które 
jednogłośnie przyjęto.

Pod koniec postanowiony zjazd 
następny odbyć w Soutli Chicago,

CIEKAWA AFERA.
Onegdaj sąd przy Maxvell nl. 

zaroił się od mnóstwa świadków 
przyprowadzonych w sprawie ; 
“siostry” Mąryi Anny z jednej : 
strony, a policyi z drugiej.

Jak swego czasu donieśliśmy zo
stała przy aresztowana zakonnica 
Marya Anna pod zarzutem wyłu-1 
dzania pieniędzy.

“Siostra” Marya Żweroweka 
zbierała рю polskich domach na I 
Wojciechowie i okolicznych para
fiach datki na sierociniec przy j 
Eggleston ave., gdzie także mie
ści się i kościół starokatoli<-ki a 
proboszczem tam jest ksiądz nic-, 
zależny Kański.

Zwolennicy “Siostry” Maryi; 
Anny stawili się dość licznie na 
rozprawę, by świadczyć w sądzie 
że “siostra” Marya jest prawdzi
wą “zakonnicą"’ i że sierociniec I 
prowadzony jest na podstawie 
“charteru” wydanego przez stan 
Illinois.

Policja zaś dostarczyła świad- ' 
ków ze swój strony na dowód, że 
“siostra” nie jest prawdziwą ‘za
konnicą’ i że datki wyłudza od 
łatwowiernych.

Sędzia zatem miał wydać opinię 
czy “siostra” rzeczywiście jest w 
prawie robić kolekty na cel siero
cińca.

Adwokat “siostry’’ Maryi 
sprzeciwił się prowadzeniu spra
wy swej klientki przy Maxvell 
ulicy i zażądał oddania całej spra
wy pod sąd przysięgłych. Sędzia I 
zgodził się w końcu na żądanie > 
wokata i przekazał sprawę do 
du przysięgłych.

DWIE POLKI ZACZA
DZONE.

1-

te

Onegdaj znaleziono w pokoiku 
tyłu za restauracyą “The Paris” 

pnr. 1913 Blue Island ave. martwe 
zwłoki dwóch dziewcząt polskich, 
które tamże pomywały sprzęty 
kuchenne. Dziewczęta zaczadzone 
były gazem świetlnym.

Restauracya jest własnością 
Greka, Tomasza Gremaaza, który 
ożeniony był z Czeszką.

Zrazu nie można było nieszczę
śliwych rozpoznać, aż w końcu na 
miejscu katastrofy zjawił się je
den ze współwłaścicieli biura strę- 
czeń Kauczuk i Wiśniewski pnr. 
1820 S. Ashland ave i teu je iden
tyfikował.

Dziewczęta przybyły do Amery- ! 
ki przed dwoma tygodniami. Ty-1 
dzień temu dostały przez powyż- [ 
sza firmę pracę w tej restauracyi, 
żadna z nich niema nikogo znajo- i 
mego ani rodziny'w tym kraju.

Nazywa ją. się one: Anna Żuko- 
wiczówna 20 lat. J Regina Szyzmo- 
wska 17 lat. Żukowiczówna ma w 
Galicyi starą matkę a Regina ma 
matkę i troje młodszych dzieci, 
a do Ameryki przybyła ze swym 
bratem przyrodnim Dominikiem, 
zam. pnr. 2322 W 18-ty pl.

Dziewczęta poszły we czwartek 
wieczorem po pracy na spacer, 
poczem wróciły do domu i poszły 
spać. Rano kucharz J. Kokoropu- 
los przyszedł do kuchni o,godzi
nie 6-ej. a nie widząc dziewczyn, 
zapukał do ich pokoiku i odszedł 
do kuchni. Gdy po kwandransie 
dzie\veząt jeszcze nie było, wez
wał właściciela restauracyi i z po
mocą wywalił drzwi.

Na łóżku leżały obie dziewczęta 
otrute gazem, który uchodzi! z od
kręconego kurka.

7.

DZIWNE PRZYGODY 
POLKI.

Tajemnicze zniknięcie we wto
rek 17 letniej Polki Franciszki 
Netzel, zam. pnr. 1623 Girard ave. 
zostało v yjaśnione.

Powróciła ona do domu rodzi
ców i wyświetliła cala tę hecę z 
jej porwaniem w następujących 
słowach :

“We wtorek rano wybrałam się 
na przechadzkę. Doszedłszy do El- 
ston ave i Webster ave. spotkałam 
“Joe’a’’, który ukłoniwszy się, 
nawiązał rozmowę. Było to około 
godziny 8-ej rano.

Joe jedną ręką przytrzymał ją 
następnie za kark, a drugą przy
łożył chusteczkę nasyconą chloro
formem czy jalęimś płynem.

Franciszka straciła zaraz przy
tomność. Co się później stało, nie 
umie ona wytlómaczyć. Gdy przy
szła do przytomności, znalazła się : 
w pociągu, dążącym do St. Joseph, j

• Otworzywszy oczy, spostrzegła! 
obok siebie siedzącego Joe. ł.Ticia- ; 
ła się podnieść z siedzenia, ale ten 
wymierzył ku niej reirolwer i o- 

i świadczył, że ją zastrzeli, gdy ci- 
■ cho siedzieć nie będzie.

Franciszka ze strachu omdlała I 
i gdy drugi i1iz przyszła do przy- 

! tomności, byli już na dworcu w 
St. Joseph, gdzie oboje wysiedli.

Joe wyprowadzi! ją następnie 
! na drogę, którą uszli około 5 mil 
piechotą, aż się znaleźli na skraju ! 
lasu. Uszedłszy' spory kawał lasem, 
dotarli do zrębu, gdzie oezekiwa-1 
ła na nich jakaś kobieta, którą 

i przedstawił, jako swoją siostrę.
Posadził ją zmęczoną na pniaku 

i zaczął zapewniać 0 swej dozgon
nej miłości i gotowości pojęcia ją ( 
za małżonkę.

Franciszka zapewniła go równie 
ze swej strony, że go także kocha 
i o zamążpójśeie za niego sprzeci
wiać się nie będzie.

“Mówiłam mu dlatego, by mi 
co złego nie zrobił — powiadała w 
dalszym ciągu.

Uspokoiwszy go w ten sposób, 
otrzymałam od niego $3.00. bym ( 
kupiła soliie płaszcz i pozwolił mi 
udać się do miasta.

Ja przyszedłszy do St. Joseph, 
udałam się na staeyę kolejową i 
za otrzymane $3.00 kupiłam sobie 
bilet do Chicago i ueiekłam.”

Porucznik Duffy ze staeyi poli
cyjnej z Rawson ulicy wysłuchaw
szy opowiadania Franciszki, po
wiadomił policyę w St. Joseph — 
by wwsznkała “zrąb lasu”, gdzie 
ma oczekiwać na powrót Francisz
ki Joe.

Cale to opowiadanie zakrawa 
na bajkę z tysiąc nocy i jedna.

♦

SEVERY NERVOTON
(SEVERA’S NERVOTON)

Środek wzmacniający i lekarstwo dla systemu nerwowego.

On wywiera wpływ uśmierzający na wzburzone nerwy.
On opanowywa rozdrażnienie, bezsenno- i wyczerpanie. 
On usuwa przygnębienie i stan ogólnego osłabienia nerwów.

Cena $1.00.

SEVERY BALSAM ŻYCIA
(SEVERA’S BALSAM OF LIFE)

usuwa wszelkie zaburzenia żołądka, wątroby i kiszek.

On 
On 
On
'S

wzmacnia narządy trawiące, 
pobudza do działania rozleniwioną 
dopomaga naturze w przyswajaniu

wątrobę, 
pokarmów.

Jest sprzedawany w aptekach wszędzie. Mów zawsze, ie cheesz lekarstw Severy, 
żadnych innych. Po specjalną poradę lekarską pisz do

obu ras zjeżdżają się w celu ob- je je pomiędzy swoimi odbiorcami 
myślenia sposr’ na wryrugowa- aby dopuścić do wsi*ihi  łasnośei j 

" ' ’ ’ j tych, którzy z nią robią interesy.
Życzymy powodzenia. .

myślenia sposr' na wwrugowa- aby dopuścić do ws]>óhiłasnośei 
nie tego iście barbarzyńskiego ha-.
rania przestępców.

W 'roku 1911 — pisże w dal-1 
szym ciągu komitet wykonawczy 

| — było wiele lynczów i były one j 
okrutne. Zanotowano 79 wypad- i 
ków, powieszono i zastrzelono 71 
murzynów i ośmiu białych. Niema 
w tern najmniejszej wątpliwości, j 
że biuro statystyczne nie zanoto
wało wszystkich lynczów. Pomię
dzy ofiarami dzikiego’ obyczaju 
byli ludzie niewinni. W Lakę City 
Florida. za rzekome zamordowa
nie białego człowieka naraz po- 

! wieszono sześciu murzynów. St. 
Oklahoma, Georgia i Kentucky 

1 niewinni ludzie padli ofiarą stra- 
! sznyeh tortur z rąk rozwydrzone- 
■ go motłocliu. Kobiety były nawet 
pomiędzy ofiarami.

Gdy gazety doniosły • tycli wy
padkach Stowarzyszenie opieki 
nad murzynami i wysłało protesty ; 
do rządów stanowyth, aby ukara
no przestępców. Administracya 
stanowa przysłała bardzo grzecz
ną odpowiedź na wysłany protest 
ale rok minął i żadnego przestęp
cy za lyncz nie ukarano. 

W Stanach południowych wy
syła się widokówki, przedstawia
jące lyncz. Xa kartce pocztowej 
widać murzyna powieszonego na 

' drzewie, a tłum mężczyzn i chłop
ców z przyjemnością przypatruje 
sie torturom człowieka. Obrazki 
te w naleźytem świetle przedsta
wiają cywilizaeyę amerykańską, 
która bezkarnie pozwala mordo
wać ludzi.

DROBNE OGŁOSZENIA
CZYTAJCIE Z UWAGĄ!!! — Po 

trzebujemr AGENTÓW w każdym za , 
kątku Ameryki i Kanady do rozpow 
Bzechniania naszego Słynnego Wina 
“KALW ARYJSKIEGO” i inne lekar 
stwa. Płacimy stałe pensye 520 dolarów 
tygodniowo. Praca tylko 2 godziny 
dziennie, wytnijcie to ogłoszenie i przy- 
ślijcie, załączając 2centown markę po 
objaśnienia. Adresować: D. Bronoweki 
and Company, 73 East 3-rd Strcet. New 
York, NY. Dępt. D. z

POTRZEBA LUDZI W KAŻDEJ MIEJ
SCOWOŚCI AMERYKI I KANADY do re
prezentowania naszej firmy. Płacimy tygo
dniowo stałą pensyę. Praco lekka i nader 
przyjemna. Pikacie natychmiazt po inlor- 
maoye, załączając 2-eentową marką. ADRB- - 
SUJCIE. THE ALPINE LABOP.ATORY CO. 
73 East 3 St. NEW YORK. NY. Dept. D. X

KALENDARZE wydawnictwa Księ 
garni krajowej na rok 1912.

Mały Maryański 20 cts. Duży Mary, 
acki 25 ct. Najświętsza Rodzina i Ser
ce Jezusa po 25 ct. Przyjaciel żołnierza, 
Powieściowy, Wszechświatowy, Pocie
cha Starości i Wesoły Towarzysz po 30 
cts. Skarb Rodziny 50 ct. Uniwersal
ny tom 1 i 2 po 60 cts.

Należytość przesłać można markami 
lnb przez Money Order. Dla panów a- 
gontów Bpecyalno ustępstwa.

J. Sclmidt, 10*  N. Sth str. Brooklyn, 
| N. Y. xxx

2,458 LYNCZÓW W 26 LA
TACH.

W Chicago odbyjra się ważna 
J konferetfeya. Najwybitniejsi re
prezentanci rasy białej i przedsta-, 
wieiele rasy czarnej, zjechali się l 

i w Chicago; by się naradzić, w ja-, 
I ki sposób możnaby zaradzić, aby | 
nie lynczowano murzynów.

W odezwie'wysłanej do róż
nych organizacyi humanitarnych, 
komitet wykonawczy piszę, co na
stępuje :

W ostatnich 26 latach w Sta
nach Zjednoczonych, zlynczowano 
2.458 murzynów, a w żadnym wy
padku nie ukarano tych, którzy 
się tego bezprawia dopuścili.

Ze względu na to. że samosądy 
zamiast ginąć z postępem cywili- 

; zacyi mnożą się w tyip kra- 
■ ju, najprzedniejsi reprezentanci

Sprawa o rozwód.
Sędzia do męża : Żona pana o- 

skarża cię. że w ciągu dwóch lat 
nie przemówiłeś pan.do niej ani 
słowa.

Mąż: Nie chciałem jej przery
wać: ona ciągle gadała...

POWIĘKSZAJĄ INTERES.
Na innem miejscu w dzisiej

szym numerze donosimy o rozsze
rzeniu się znakoniitem interesu 
dobrze już czytelnikom “Gazety 
Polskiej ’ znanego. Jest nim-“Pol
ski Dom Zleceń”, którego preze
sem jest p. M. >T. Perłowski, a któ
ry obecnie kapitał zakładowy pod
nosi do $50.000.

Jak się dowiadujemy, firma ta 
obecne swoje stodolarowe akeye 
zniża do jednego dolara i gprzerla-

KOLEGIUM DLA AKUSZEREK w każdej 
kolonii w tym kraju potrzeba nowych aku*  
«’♦rek. Polskie panie mogą Kobie zdobył o- 
placającą aif profeayf. jereli teraz wstąpią 
do naszego Polakiego Kolegium dla Akusze
rek. Jest to jedyna odpowiedzialna' szkoła 
dla Akuszerek i jedyna szkoła dla pań, po- 
iir.dajnc.vch umiarkowane zasoby. Wykłady 
w jtsyku polskim. Kompletny kurs kosstuje 
teraz tylko 50 dolarów Przyjmujemy kandy
datki ze wszystkich czeici kraju. Nasze ko
legium daje dobre dyplomy. Pisz do naa dzi 
sinj i adresuj: DR. A. M. SOUKUP, 363i 
22st. Cor. Miliard, Chicago, Dl. x

"SNOPEK.”
Jest to tytuł dniej książki «wieżo wyaa^ 

lej z p<»d prasy drukarskiej, znwierająccj 
zbiór bardzo ciekawych powiastek, history
jek, opowiadań, anegdot, poezyl. artykułów . 
naukowych i ciekawym dyklertj“k 30c-

W. Dynlewicz Publ. Comp. 1163 Milwau
kee Ave. Chicago, 111.

J. F. OKLEYKWICZ, Agencye eeyfkart, 
jako noteryusz wyrabia pełnomocnictwa, 
kontrakty: śćiąga należytolci z Europy: le
galizuje dokumentu u konsulów: ubezpiecze
nia. Wymiana, kupno i sprzedaż reainolci. j 
Wszystko tanio i bezpiecznie. Adres: 108 ,
Hallam str. Brdgeport. Conn. z

BOBZCKLJEMY tuUŁi, atorzyb) 
pragnęli powiększyć swe zarobki. 
Chcemy pomódz im do zarabiania od 
5.00 do 10.00 dolarów tygodniowo i 
więcej, ucząc ich Angielskiego języke 
tak tutaj niezbędnego.

Otworzyliśmy szkołę, w której uczy 
my Polaków angielskiego języka meto 
dą szybką, praktyczną i wieice korzy 
etną.

Nie będzie Was nic kosztować.
Przyślijcie nazwisko Wasze, adres i 4 

centy w znaezkaeh pocztowych‘do: 
tnternational Bchool, Class 1. 281 Easi 
tOtb str. NEW YOBK CITY. №. X

DO NIEMAJACYCH PP-ACY.
Potrzebuję natychmiast agentów, In 

lzi młodych, uczciwych, umiejących pi 
eać po polsku do rozpowszechniania 
“GAZETY POLSKIEJ” 1 sprzedaży 
książek KTO TYLKO NIEMA PRA 

I CY. niech się zgłosi do mnie, a ndowo 
I dnię tnu, że agent pracujący tylko przy 

em 6 godzin dziennie, zarobi nie mniej 
ak 818 dolarów tygodniowo. Jeżeli tc 
ąie będzie prawdą, zapłacę każdemu 
550.00. Zgłaszać sie proszę do zarządcy 
Filii Jana P. KOBRZYŃSKIEGO, 212F 
To. Bobey str. Chicago. III. »

fl5 DOLAROW TYGODNIOWO M0- 
io kardy «ale rarabiać. roipowBie- 
ehnfafac naszo kłyn»e i potrzebne ar
tykuły. Praca tylko dwie godziny
1 ziemi i e. Ptoteie xar»x. zu:.:|cx3jqc
2 centową markę -na odpewiedi, po
objaśnienia. Adresował: L>. Wróbel 
and Company, 33 East Third str. 
New York City. Dept. D. x

PREMIE...
czyli podarunki dla naprzód 
płatnych abonentów “Gazo- 
ty Polskiej w Chicago.”

Ponieważ wielu abonentów taplsuje 
gazetę na kwartał lub pół roku, co e- 
trudnia bardzo prowadzenie książek 1 
naraża nas na znaczne koszta, postano
wiliśmy dać każdemu abonentowi, któ
ry opłaci z góry “Gazetę Polską” za 
cały rok, premię, czyli podarunek war
tości jednego dolara w książkach znaj
dujących się w naszej księgarni. ..tak 

I powieściowych, jak 1 historycznych za 
zapłatą 25c. na przesyłkę i opakowanie 

! tejże premii. Jeżeli na premię są wy- 
| bierane roczniki Tygodnika, to trzeba 
i dołączyć 40c. na przesyłkę.

“Gazeta Polska” na cały rok kosz 
tuje 52.00, na pół roku 51.25, a na czte- 

! ry miesiące 81.00, na kwartał 75c. ...
“Gazeta Polska” do Europy kosztu

je 53.00 bez premii, a do Eanady kOBZ 
tuje 83.00 z premią. ..

JeżeU książka wybrana na premię 
kosztuje więc -j jak dolara, to abonent 
dopłaca tyle, ile książka ponad dolara 
kosztuje i przysyła tę sumę razem s 
abonamentem Np. Kto sobie wybierze 
powieść Hrabia Monte-Christo. która 
kosztuje 82.00. to odciąga sobie dola
ra. jako premię, a dolara przysyła ra
zem z prenumeratą i dołącza 25c. na 
przesyłkę 'i opakowanie premii. Prawo 
do powyższej premii majî tak samo 
nowi jak i starzy abonenci “Gazety 
Polskiej.”

Na zmianę adresu należy przysłać 
lOc w znaczkach pocztowych.

Katalogi książek i obrazów wysyła
ny każdemu na żądanie, bezpłatnie

i W. DYNXEWICZ PUBLISHING CO. 
1163 Milwaukee Ave. Chicago, lii.



Г7 GAZETA POLSKA W CHICAGO.

POLSKI BANK KAUCYA 1 KAPITAL I $50,000.00

NUTILE - SHAPIRO COMPANY
BOSTON MASS. SALEM, MASS'
92 Salem Street 213^Derby St.

NUTILE SHAPIRO CO. Jedyny 
Dom Bankowy, który wysyła 
pieniądze TELEGRAFICZNIE po 
zwyczajnej cenie. Prosimy pisać 
po informacye.

Nutile 
Nutile 
Nutile 
Nutile 
Nutile

Shapiro 
Shapiro 
Shapiro 
Shapiro 
Shapiro

O wszelkie

Co.
Co.
Co.
Co.
Co. iiSporządza akty

informacye i zapytania proszę się zwrócić do Nutile Shapiro Co.

Wysyła pieniądze telegraficznie odbiór w 3 dniach.
Sprzedaje sz.rfkarty do i z Europy i do południowo-amer. portów. 
Sprzedaje biletu okrętowe do wszystkich miast Ameryki i Kanady. 
Przyjmuje wkładki oszczędności z pewnein oprocentowaniem.

f./lokumenta notaryalne potwierdzone przez Konsulów.

UCZ SI? PO ANGIELSKU
Uczymy po angielsku przez pocztę. 

Wielu e naszych uczniów zdobyło dobrą 
anajomość języka angielskiego w 2 albo 
• miesiącach. Teraz uczymy każdego 
dłuższy czas darmo. Chcemy was prze
konać i poślemy wam próbne lekeye. 
Piszcie do nas dziś i adresujcie: 
“SZKOLĄ POLSKO-ANGIELSKA” 

3639 22nd str. Cor. Miliard O.
Chicago, Ulionis.

POSZUKIWANIA

KALWARYJ8K1E WINO najlepszy 
trodek na niestrawność, ból głowy, bez
senność, zawrót głowy, brak apetytu i 
brak krwi. Przekona się każdy, kto 
•próbuje. — Cena $1.00; we wszyąt- 
kich aptekach. J. W. GA5DUŁA CO. 
Box 532 Detroit, Mich. •

8ZYFKARTY na wszystkie linie 
najtaniej sprzedajemy. Ceny sprawie 
dliwe kompaniczne. Wolność granicy 
wyrabiamy każdemu u konsula rosyj
skiego. Pieniądze wysyłamy do kraju 
najtaniej, szybko i bezpiecznie. Spra
wy wojskowe, procesowe, sądowe zała
twiamy szybko, skutecznie. Wyrabia
my kontrakty, pełnomocnictwa [rosyj
skie dowierennosti[. Legalizujemy do
kumenty u konsulatów. Piszcie pouf
nie na adres; Isidor Herz Co., 422 
—7. Ave. NEW YORK xx

POTRZEBUJEMY agentów do 
sprzedawania Artykułów Dewocyjnyeh 
Ram, Obrazów pozłacanych, książek 
do modlenia, historycznych, powieścio
wych i naukowych; zgłosić się pod a- 
dresem: Wojciech Kudłacik, Prezes
Towarzystwa Kawaleryi, 49—3st., Pas
saic, KJ. x
. .POŚLIJ 10 centów i kilka adresów 
snajomych, a dostaniesz zaraz: Prze- 
éliezny kalendarz, Portrety wszystkich 
cesarzów świata, Portret Papieża, Ko
lorowane chorągwie, sztandary naro
dów i wielką mapę Stanów Zjednoczo- 
nveh. Spiesz! L HERZ CO. 422—7. Ave. 
NEW YORK. xx

PÏÇKNA FAÉMA NA SfcfcŻłiBAŹ.
Bez długu, z wolnej ręki w stanie 

Connecticut, 52 akrów, połowa pilnie 
uprawiana, reszta bór i pastwisko. 
Strumyk przerzyna polé, o 2 minuty 
rzeka; polowanie; także dwa czółna i 
dwie flinty na sprzedaż. Zabudowania 
w dobrym porządku, maszyny i narzę
dzia rolnicze, wozy i bryczki; nowy, 
duży kurnik i dwa mniejsze. Dobry koń 
4 młode Holstein krowy, 100 Plymouth 
Rock kur, itd. Drzewa owocowe. Po 
mleko zajeżdża kompania codziennie. 
Dobry dom o 7 pokojac^. Blizko mia
sta polskiego z kościołem. Cena $2.300 
— gotówką lub część na odpłatę. Po 
bliższe szczegók' proszę pisać na miej 
see. J. Dziembowska, Box 21, Thomp
son. Conn, lub do: L. Dziembowski. 
1539 Madison str. Brooklyn. N. Y. 18

ZBYSZKO W AMERYCE. — Kto nie miał 
sposobności być na wielkich walkach Siłaczy j 
niech sprowadzi sobie książkę pod tytułem 
“ZBYBZKO W AMERYCE”, zawierającą o-• 
pisy i rysunki walk zdjętych w czasie xapa
sów a zadowolni się tak samo, gdyby wi- I 
dział to na własne oczy. Cena zniżona, 25c 
markami na adres: J. PECIAKOWSKI.
1212 Noble str. Chicago. Tli. 22 1

POTRZEBA LUDZI W KAZDLJ MIEJ
SCOWOŚCI AMERYKI I KANADY do re
prezentowania naszej firmy. Płacimy tygo- | 
dniowo stałą pensrę. Praca lekka i nader 
przyjemna. Piszcie natychmiast po Infor | 
oiacye. załączając 2 centową markę. Adre 
•njoe: THE ALPINE LABORATORY CO. 
73 East 3 str. New York, NY. Dept D. x

WIELKA RADOŚĆ.
Dla cierpiących na nerki, boleści w krsy- 

żach. my wam tidowodnimy, że tylko lekar
stwo “Arrow" wyleczyło setki ludzi, którzy 
potracili majątki na doktorów i inne lekar- ' 
stwa i im nic nie pomogło, jak tylko nasze 1 
lekarstwo. “Arrow” w aptekach i u fabry
kanta. piszcie do: "The Arrow” Kidney Re- 
m*dy.  28R9 Milwaukee. Ave. Chicago, 111.

POTRZEBA AGENTÓW mężczyzn i 
kobiet do rozpowszechniania naszego 
słynnego WINA 8W1ETOJANSKIEGO 
i naszych słynnych lekarstw. Język an 
gidski nie wymagalny. Kto nie zdolnv 
do ciężkiej pracy, lub nie ehce we fa 
bryce pracować, a zarabiać 3 do 4 dola 
ry dziennie, niech pieze po warunki 
Proffesor Karol Szwarce Co. 243 ROX 
BURY 8tr. BOSTON, Masa.________ x

$20 DOLAROW PŁACIMY TYGODNIO
WO każdemu, kto tylko pomaga nsm rozpo
wszechniać nasze słynne Artykuły. Praca tyl
ko 2 g<*dzii  y dziennie a język angielski nie 
jest wymagalny. Wytnijcie to ogłoszenie i 
przyślijcie, załączając 2c<-ntową markę 
objaśnienia. ADRESOWAĆ TAK:

D BRONOWSKI and COMPANY,
73 E 3rd Street, NEV JORK. N. Y. Dept. D

x

po

DARMO wy szlemy każdemu książeczką o- 
pisującą różne choroby skórne oraz Cenni
ki Medycyn i Artykułów Toaletowych po ce
nach fabrycznych. Adresuj*  Profesor Karol 
bzw.irce and Co. 243 Roxbury Str. Boston, 
Mass.

Do nabycia n polskiego agenta z budynka
mi już gotowe do orania jako też i z lasa
mi w polskiej kolonii w bliskości polskiego 
kościoła i stkoly. Urodzaje są tu bardzo do 
bre i zdrowe powietrze; zboże, siano, ku
kurydza, kartofle i Ogrodowizna bardzo pię
kne rosną; ryb, ptactwu, zajęcy i saren 
wielkie mnóstwo! jasne jagody i rozmaite 
owoce są i można je sprzedawać drogo! 
Szanowni Rodacy nn co płacicie takie duże 
ceny za te i tym podobr.e rzeczy. Powinni
ście to sprzedawać i być tego właściciela
mi — kwiecień i maj, to jest najlepszy czas 
do kupowania farmy, bo można widzieć 
wszystko, co tią kupuje, tu można dostać 
gruntu, jakiego sobie życzycie i tanio. T*  
tu okolica jest pomiędzy St. Paul i Duluth 
o 2—3 i 4 mile od kolei; drogi są dobre, 
rola piękna i równa z jeziorami, gdy gospo
darz posiada te rzeczy: rolę, las, łąki, wodę 
i ryhy w niej i chce pracować, to może. 
Latem i zimą tu jest pracy dosyć, najlepsza 
okolica dla gospodarza i całego życia czło
wieka. bo ta tu okolic*  posiada wszystko, | 
j*k  Pennsylvania — niegdyś posiadała naj- ; 
większe .majny węgla — dzisiaj ta okolica 
posiada ro/.maiie kruszce i odkrywają nie
zmierne majny żelazne — dokoła Duluth 
budują koleje. Ta tu okolica posiada kru- 
•sec, bo jest już inspectowana i nie mówią, 
że nie posiada, tylko w cichości jest do 
czasu — kto tylko może, to niech sią po
śpiesza, aby korzystać z tego — skoro tu 
przyjadziecie jaka to śliczna ta okolica — 
bo to nie sztuka kupić farmę, ale kupić ją 
w takiej okolicy, żeby była dobra — nieraz 
kupi ktoś farmę że niema nn niej wody do 70 
stóp i nie może zrobić studni — nie ma ża
dnej rzeki ani strumyka, nni nawet kawałka 
drzewa. — Tu zaś jest wszystko! Ktoby 
sobie życzył korzystać z tej wygodnej i do
brej okolicy, niech się zgłosi listownie, bo 
teraz jest najlepsza sposobność i teraz jest 
czas ku temu. Zaraz dostaniecie odpowiedź i 
poradą. Mój adres:
M. M Odebraska, Sturgeon Lake, Mir.n. XX

WYSLEMY DARMO ważne informacye o 
o przyczynach łysieria i jak temu zapubiedz. 
Adres: DRS. BRUNDZA CO. 106 Williams
burg Brooklyn, New Y’ork. 20

FARMA. — 30 akrowa, 20 akrów jest or
nego a 10 akrów lasu. Ziemia czarna, 20 mi
nut do miasta a 20 minut do brzegu morza, 
gdzie są kąpielo morskie. Dom 6 pokoi, dwie 
bani, 9 dobrych kurników, gdzie specjalnie 
chowa aią dużo kur dla bogaczy przy letnich 
morskich kąpielach; rybna rzeka — wogóle 
dobra farma, gdsie człowiek może zrobić ma
jątek. Cena $3.500, w tem jest zuorgech 
$1.500 w Banku. Farma ta ma być sprze
dana z powodu starości i bezdzietny, z wol
nej ręki bez agenta w pięknej miejscowości. 
Milford. Conn. 10 ceni, do Bridgeport, 
Conn, lub New Haven, Conn. Adres: Frank 
PISAREK. 2 Depot str. Milford, Conn. 18

FARMA NA-SPRZEDAŻ.
160 akrów, dobra ziemia, bo glinkowata. 

78 akrów w kupie, 40 akrów pod pługiem, 
bez pieńków i 38 akrów pastwisko przez 
l?tóre przechodzi rzeka nieopodal obory. O- 
we 78 akrów jest ogrodzone druciannym 
plecionym płotem. Na tym stoją dobre za
budowania farmerskie, bo nowe i duże wszy
stko w 8 latach pobudowane. Dom miesz
kalny, stodoła, obora, spichlerz i »klep mu
rowany. Prry domie sadek. Na tej farmie 
przez jeden narożnik przechodzi kolej że
lazna. Przy tej kolei jest boczna kolej tak 
zwana Polaski Station. Przy tej kolei mo
żna wszystko skupować i pociągiem odsy
łać i z innych miast sprowadzać. Pociągi 
chodzą regularnie, frachtowy dwa razy dzien
nie a pasażerski cztery razy dziennie, dwa 
rano i uwa na wieozór w każdą stronę je
den. Szkoła publiczna jest tylko przez dro
gę i jest wzorowo prowadzona, bo urzędni
kami sa Polacy. Kościół polski i szkoła 
parafialne są odsłono około pięć raił dro
gą, a koleją 3 i pół mili. Okolica jest zabu
dowana gęsto Polakami. Potem jest inwen
tarz żywy, i wszystkie porządki borowe i rol
nicze. oprócz maszyn do siania zboża. W 
podwórku ss dwie studnie czyli pompy, je
dna przy chałupie a druga przy oborze, któ
re dostarczają wody dla wszystkich potrzeb. 
“Polaski Station jest prawie na tej 
farmi*  i każdy pociąg tam się zatrzymuje.” 
A polem jest 80 akrów pół mili oddalonych, 
u '<«v. a akry są na drogę. N’a tych 80 a- 
krach jest ziemia tak samo dobra, i tam jest 

bo w tych 80 akrach jąśt małe jezio
ro, które nigdy nie wysycha.' Na tych 80 
akrach niema żadnej ziemi pod-plugiem, ani 
niema żadnego płotu, ale jest wiele zielone
go drzewa różnego*  gatunku. Farmę jestem 
zmuszony sprzedać z powodu starości. Ktoby 
zechciał takowa farmą kupić, niechaj sią 
zgłosi do poniżej podpisanego właściciela. 
Franciszek Chappa, Sobieski, Mich. Presque 
Isle Co. 23

wodi

POTRZEBA LUDZI — Wszędzie umieją
cych czytać i pisać po angielsku do założe
nia biznesu. Śtodell Co. Station 43. De
troit, Mich. 17

POTRZEBUJEMY więcej panów Agentów 
i Storników. Usłyszycie szczęście, które pu
ka do Waszych drzwi; Klucz darmo dla męż
czyzn pragnących ztohić pieniądze prędko.

M Rokosz, piszę; panowie order o- 
trzymałem akuratnie, dziękuję za rzetelność, 
takowy sprzedałem w tygodniu i zarobiłem 
$28, w tern liście posyłam $30 i proszą za
raz nadesłać*  naznaczone lekarstwa, ponie
waż ludzie czekają na takowe i dziękują za 
ich skuteczność. Bądź pierwszym. Marka wy
magalna. KRAKÓW MEDICINE CO. Ib 88 
Chicopee, Mass. 19

CHCEMY wiedzieć, ile Czytelników zoba
czy to umieszczenie, każden kto nadeśle swój 
Adres i 10 centów w srebrze, otrzyma za
raz komplet Najpiękniejszych różnorakich 
Postkartów z wa?zem nazwiskiem złotemi li- 
terami. G. HARIN, 12 Kimball St. Chico
pee. Mass. 19

KAWALER 25 lat, polski farmer pragnie 
się ożenić z inteligentną średnio zamożną 
panną w wieku 17 do 23 lat. Która chce ze 
mną szczęścia, niech adresuje: — ALOJZY 
Escatawpa, Miss. 19FARMY OGRODOWE.

Sprzykrzyła wam sią praca w fabryce lub 
w ‘kopalni, gdzie człowiek nigdy nie jest pe
wny jutra! Zarobisz pieniądze, przyjdzie 
strajk, bezrobocie, choroba a często i kale
ctwo i wszystkie oszczędności stracoue a na 
starość czeka dą kij żebraczy. Idź za przy
kładem tych szczęśliwych ludzi, którzy ku
pili farmy, zabezpieczyli sobie dobre utrzy
manie i przyszłość dla swajej rodziny. Ku
pując jednak farmę, uważać potraeba w ja
kiej okolicy i nie łakomić się na wielkie ob
szary ladaj?kiej ziemi, ale lepiej kupić 
mniej a takiej, aby z niej mieć dochody i do- ...
bre_utrzymanie. W takiej okolicy jest na <lo nauczenia-sią po angielsku, 
sza "piękna polska kolonia, położona w po
bliżu wielkich 1 miast portowych Norfolk i 
Portsmouth? Virginia. Okolica tu prześlicz
na, równiny jak na stole, ziemia czarna o- 
grod iwa, rodzi wrselkie warzywa, zboża i o-

WAŻNE DLA AGENTÓW!
Przyślijcie lOc. na wzury naszych ślicz

nych listów z wierszami oraz dwie śliczno 
książki i katalog. MISSAb PRINT1NG CO. 
964 Sycamore, Buffalo, N. Y. 20

BACZNOSC RODACY I — Nsjwięxsza Im
portowana Księgarnia w Grand Rapidt, Mich. 
Sprzedajemy po najtańszych cenach tylko 
8 najlepszych samouczków. Ten Samouczek 
czyli Pośrednik Polsko-Angielski jeat jeden 
z najlepszych <11a naszyćii braci robotników 

Cena 45c. 
Dykcyonarz kieszonkowy w pięknej skórko 
wej oprafwi«! ze złoconym napisem, zawiera
jący 30.000 słów poi. i ang. cera teraz tyl
ko ’................ /..................... ..75c.

.wv». . Samouczek . Reussnera ............................. $1.00
woce. klimat piękny i zdrowy, woda dobra, . Poprawiony Samouczek ......................... 50c.
niemr. latem upałów lub su?zy a zima lek- Slowuiife polsko-angielski i angielsko 
ka bez śniegów i mrozów. Robota w polu : polski..................................... . tylko ..
trwa cały rok i mamy po kilka zbiorów do , Anglo-Polish...........................................
roku ! wszystko można po wysokich cenach ' Dużąr Dykcyonarz w skórkowej opr. . 
sprzedawać. Polacy osiedleni tu na 10 akro- 1 Słownik Chodźki 7 i 10 cal. "waży 9 
wych parcelach ogrodowych mają doskona
łe utrzymanie i dorabiają się w krótkim 
czasie. Ceno takiej 10 akrowej parceli tyl
ko $550 gotówką lub na spłaty. Piszcie po 
informacye. Joseph JANUSZ, Portsmcuth, 
Va. 18

. 75c. 
$1.00 
$1.20

f 1.00

$20 DOLAROW PLACTMY TYGODNIO
WO każdemu, kto tvlko pomaga nam rozpo
wszechniać nasze słynne ARTYKUŁY. Pra
ca tylko 2 godziny dziennie a język angiel
ski nie jest wymagalny. Wytnijcie to ogło
szenie i przyszlijcie, załączając 2 centową 
markę po objaśnienia. ADRESOWAĆ TAK: 

D BR0N0WSKI and COMPANY
73 E 3rd Street. NEW YORK, N. Y. Dep. D

funtów.......................................................
Należność można przysyłać
W ZNACZKACH pocztowych 1, 2 i

— ta oferta będzie do pierwszego Czerwca. 
Pośpieszcie sią z nią zanim zapas zostanie 
wyczerpany. To. co ogłaszają czarne Magie 
na to nie wydifwajcie pieniędzy na 
Ale załączcie 2c znaczek, a my wam 
n«y, skąd możecie dostać a zkąd nie. 
J. PIETROWICZ, 583 Stocking St. 
R ipids. Mich.

5 ct.

danno. 
powie- 
Adres: 
Grand 

OJ

ORGANISTA poszukuje posady: chór pro
wadzi n’C ile, ma dobre świadectwa. Kaw*a-  
ler. Adresować: A. Glemza, 900 E 8 btr. 

' Wilmington, Dela. 19

PoTK/.hBA AGENTÓW! Przy kaz<i.j a 
i genturze możesz jeszcze zarabiać od 20 do 30 
i dolarów tygodniowo rozpowszechniając nasze 

artykuły z fotografiami. Pisz zaraz, dołącza
jąc za lOc. marek na ilustrowany Katalog j 
informacye. Adres: COLUMBIA 1’IIOTO

1 JEWELRY CO. 147 Scars, Buffalo N. Y. 28
DOBRA FAJtMA do sprzedania. 75 akrów, 

połowa pod pługiem, a reszta dobry las i 
pastwisku, czarna ziemia, kamieni niema, śli
czna równina, zabudowania dobre- i inwen 
tarz martwy; jest 9 krów i 2 konie, czysty 
dochód roczny $600. Dwa domy w mieście 
jeden 13 pokoi na 3 pomieszkania, drugi 7 
pokoi i 2 story na buczernią i grosernię. do
bra klientela przy głównej strycie. Sprzedam 
bardzo tanio razem lub z osobna. Piszcie do 
MACIE«! KROLL, 94 Uke str. Webster. 
Mass. 18

DARMO wyśłemy katalog instrumentów 
muzycznych i bardzo ciekawych książek, za- 

! łącz 2 centowy znaczek pocztowy i adresuj: 
W. KUCHARSKI, 2103 Hastings Str. Chi
cago, III. 28

SZANOWNI RODACY!
Jeśli nie doznaliście ulgi u innych dokto- I 

rów. jeżeli już zwątpiliście o waszem wyle- j 
rżeniu, •“ —*----- -• ’** • I
do mnie. __ w _____
wiedzy i sztuki lekarskiej. Specjalnością 
moją są choroby płciowe jak też wszystkie 
Choroby Kobiece. Ból Oczu. Świerzby, Par
chy choć by i 50 lat stare leczę na zawsze, 
choroby sekretne itp. Okulary dają po naj
tańszych .cenach. Godziny ofisowe od 9 rano 
do 11. wieczór od 6 do 8. — W niedzielą 
tylko do pobidaia. PORADA DARMO. Li
czą tylko za lekarstwa. Dają poradą także 
pisemnie w polskim, niemieckim i argielskim 
języku. DR. JAMES NOLAN, 243 Rczbury 
str. BOSTON, MASS. x

SPOSOBY POZNAWANIA, Elektryczne 
tc nie rozpaczajcie ale przyjdźcie ' maszyny, Bal na Wawelu, Przygoda w Tur
Leczę wszystkie choroby w zakres • cy>. Potpouri, Co się Kaśce za płotem sta-

, ło, Humoreska, Ach powiedz luba mi i Tra 
lala; te wszystkie piosnki nowo wydane 

| znajdują się w jednej małej kieszonkowej 
książeczce, która kosztuje tylko 40 centów 
z przesyłką. Należność można nadsyłać 
maikami dwucentowemi na adres: 1’OLSKa 

! Księgarni*  8813 Commercial AVe. So.
Chicago, 111. 20

PŁACIMY $20 DOLAROW TYGODNIO
WO każdemu. PRACA tylko 2 godziny dzien
nie. Zab.cz 2c marką i pisz zaraz po obja-

THE ALPINE LABORATORY COMPANY 
73 E 3 St. NEW YORK. NY. Dept. D. x

POTRZEBA robotników do garbarni, sta
ła praca dla*  dobrych ludzi; dobra zapłata. 
Adresować: Proctor, Ellison and Co. Elklaud, 
Pa- 18

ŚWIERZBY, PARCHY I ROZA choć 
by 15 lat stare. $1.25 za kompletne wy. 
leczenie. Setki podziękowań za tako
we. 1000 dolarów nagrody, kto nam do 
każę, że nie prawda. Adresuj tak: Pro 
ffesor- Karol Szwarce Co. 243 BOA 
BURY St. BOSTON, Masa. x x

POTRZEBA natychmiast czterech agen 
tów do rozpowszechniania gazet polskich ’ i 
sprzedawania książek. Zarobek wynosi naj
mniej 18 dolarów tygodniowo, jeżeli agent 
będzie pracował stale tylko 6 godzin dzien
nie. Po warunki proszę się zgłaszać do J. 
Witkowskiego, 881.3 Commercial Ave. So. 
Chicago, III. 20

CZY’ CIICESZ oszczędzić dużo pieniędzy l 
Tylko za kilka dolarów odsyłamy każdego 
do kraju na najlepszych szyfach przy kilku- 
go.lzinnem zajęciu. Odjazd cztery razy w ty
godniu! Korzystajcie! Napiszcie! Immigrant 
Labor Exchange Ine. Agency, 2. Carlisle st. 
New York. 20

ŻENIĆ
sią kto zamierza, niech przyśle 

25c w jednocentowych markach, otrzyma naj
nowszy obszerny katalog ze 100 fotografia
mi młodych, ładnych kobiet z wielkimi po
sagami. B. D. DONAT 650 — 3 Ave New

20BACZNOSC FARMERZY!
KTO CHCE swoją farmę sprzedać 

wymienić na dom w Chicago, niech się 
si do. JANA MICKA, 811 Noble str. 
cago. III.

MASZYNY DO PISANIA ró
żnego wyrobu mniej aniżeli za 
połową ceny. Piszcie po cen
nik załączając marki na prze
syłkę. POLONIA TYPEWRI-

TER CO. P. 1139 Milwaukee Ave. Chicago, 
111. 28

MOJE LECZENIE wodą. Kto tjlko chory 
na jakąkolwiek chorobą, niech nadeszle mi ; 
55 centów dwucentowemi markami, a przy 
szlę iuu książkę z wskazówkami i rysunka
mi. w jak*  sposób moż> sią bardzo prędko ,

40 RAZY ŻONATY czyli Nieszczęśliwe o- 
flary uwodziciela kobiet z Nowego Yorku. 
Sensacyjny do łez wzruszający romans, z ta 
jemnic miłości i strasznych zbrodni życia 
Nowo- Yorskirgo.

Nadeślijcic $1.00, książkę wyszlę pocztą, 
adresujcie: K. PIASECKI, 4629 So. Asi. 
land Are. Cliiccgo, III. 22

POTRZEBA człowieka do *’Szkółki” 
czyli do hodowli drzewek ze żoną ale bez 
d/.ieci, który przy ogrodniku już pracowałIlia. złię Ufl IUŁU > - • ,

wyleczyć, jeżeli zastosuje się do przepisów * umie sią z końmi obchodzić. Wolne pomie- 
bez najmniejszych kosztów. Teraz właśnie szkanie i $10^.00 miesięcznie. Zaś za robotę 
nadchodzi sam sezon leczenia się wodą 
Książba jest duża i tłóm.iczy bardzo wyraź
nie w jaki sposób leczy: się z’każdej cho
roby jedynie zapomocą wody. 
Księgarnia 8813 Commercial Ave.
cago, 111.

o-żona jego w domu i we wolnym czasie v 
grodzie osobną zapłatę. Prosimy zgłosić się 
osobiście do szkółki drzewek W. DYNIEWI- 

rOI.SKA CZA przy Diversey i 60-tej Ave., na pól- 
8o. Chi- i nocno-zachodniej stronie miasta Chicago.

20 Wziąść Grand Ave. kar.» uliczną do 60fej
. — ■ ■ ... ■■■■■ Ave. a potem pięć bloków*  na północ od Di-

FARMA do sprzedania; 80 akrów, grunt 1 versey. , X
pierwszego numeru przy sekcyjnej drodze i i 
wodzie, bardzo na wszystko wygodna miej- I 
srowość: kolonia polska blisko dwóch miast, 
ktoby sobie życzył ją,, to proszą do .-nnie 
zgłosić się listownie, ja mu wszystko dokła
dnie opiszę, jestem samotny i mam wyje
chać w krótkim czasie do Starego Kraju i z 
powodu tego tak tanio chcą tę farmę sprze
dać, tak że nikt lepszej i tańszej nie inoże 
dosać. Adres: JOHN SKROCKi M. POLLEŸ 
Wis. 19

NA SPRZEDAŻ przedsiębiorstwo pogrze
bowe i zarazem powozy i konie zaraz naprze
ciw Polskiego Kościoła. Po informację pro
szę się zgłosić po<l adres. Jan Krus, 269, 6 
St. Manistre. Mich.___________________ 2t

DA JEMY ZUPEŁNIE DARMO piękne pre 
zenta tym, chłopcom i dziewczynkom, którzy 
przyśła za 2 centy markę na odpowiedź. 
CrtESĆENT SUPPL.Y CO. BoX 139 B. Chi 
copce. Mass. 21

а

ÜWAGA i
WY WIECIE BARDZO DOBIiZE, że "Vi- 

ctor" ’ maszyna mówią«*«  jest najlepsza w 
świecie, dlatego ty winier.eś mieć zaufanie 
do nas. ponieważ, mjr jedynie sprzedajemy 
• Victor” maszyny mówiące na 50c i $1 ty
godniowe spłaty w całych Stanuch Zjedno
czonych. Akurat obecnie otrzymaliśmy 50<» 
nowych Polskich, Chorwackich rekordów z 2 
stron grających po 65c. każdy. Pisz po nasz 
ilustrowanj- Vatalog N. B. My wyśłemy wam 
takowy darmo. Otwarty sklep wieczorami i 
w niedzielę. S. BIRNS, filia 25—East 14 str 
— 17—2nd 'ave. na rogu 7th str. Dept. 2 
New York, N. Y. 21

POTRZEBA Piekarzu z pierwszej ręki, 
zgłosić się zaraz do M. IIUJSAK, 513 Ilenry 
Str. ROMĘ, N. Y. 18

Nie bierzemy odpowie
dzialności.

Za tą rubrykę ogłoszeń ani redakeya. ani 
administracja odpowiedzialności nie biorą. A- 
ni czarów, ani “inkluzów” ani żadnych cu- 
dactw tego rodzaju na świecie niema. Kto 
chce wydawnictwa takie potraktować jako za
bawkę możo z ogłoszeń korzystać. Nie bie
rzemy także odpowiedzialności za takie o- 
głoszenia, w których ogłaszający nie powia
da. co daje za nadesłane pieniądze.

NAJOZDOBNIEJSZY ALBUM SEKRET
NO MIŁOSNYCH WIDOKOW, wdzięki naj
ładniejszych Panien, z humorystycznym 
nadzwyczaj śmiesznym opisem, kosztuje dwa 
Dolary. Poszlą tylko dla dorosłych kawale
rów za nadesłaniem 50c. Morey Order lub 
Markami. Potrzebujemy agentów. Adresuj
cie. AMERICAN ARTISTS, 249 Entrance 
Ave. Kankakee. Ill. 20

WYNALAZEK |
Ja pokażą ci drogą do szczę

ścia, pokazałem tysiącom ludzi 
pokażą i tobie. Przyślij swój 
adres i 2c znaczek, a otrzy
masz wszelkie instrukeye i se
krety z których będziesz za
dowolony. Pisz dzisiaj- 

EUROPEJSKI MAGIK 
4602 S Ashland ave. Chicago 

Illinois. 17

Ostatnie Wiadomości
FANATYCY W ZIOŃ 

CITY.
ZIOŃ CITY. — W miasteczku 

nazwanem “święte’’ ufundowa- 
nnem przez szarlatana Johna Do
wie, podającego się za proroka, 
przyszło wczoraj dę gorszących a- 
wantur, gdy stronnicy nowego 
proroka Wilhura Glenn Voliwy, 
co po śmierci Dowiego objął rzą
dy, próbowali nakłonić robotni
ków pracujących w elektrowni, 
aby zaprzestali palenia tytoniu. •

To rozgniewało robotników i 
zwolenników palenia tytoniu, za
tem uzbroiwszy się w kastety ru
szyli oni na hipokrytów z pod 
sztandaru Volivy i na ulicach 
“świętego miasteczka” rozpoczę
ła się straszna bitwa i gonitwa. 
Stronników Volivy było około 200 
lecz ich przeciwników ze trzy ra
zy tyle, więc siły były nierówne. 
Gdy bandyci Volivistów zaczęli 
po ulicach, śpiewać hymny, i wy
głaszać mowy przeciw palącym 
tytoń, napadla na nich banda icli 
przeciwników i poczęła grzmocie 
bez względu na wiek i płeć.

Voliviści stawili opór, ale ule
gli przeważającym silom i ucieka
li na wszystkie strony, chroniąc 
się i barykadując w domach.

Wielu rannych.
Po awanturze, której przewo

dził sam marszałek miasta, kilka
dziesiąt osób znaleziono rannych 
lżej lub ciężej. Major miasteczka i 
Miller wezwał szeryfa Elmera I 
Green z Waukegan, aby ten ze 
swoimi pomocnikami położyli kres ! 
awanturom i aresztowali burzycie
li.

Deputy szeryfi dziś patrolują 
ulice “świętego miasta”, które 
się zmieniło w istne piekło, uzbro
jeni w karabiny i rewolwery de
puty szeryfi oświadczyli, że strze
lać będą bez pardonu tych, eo bę
dą próbowali wznowić rucliawki.

Kilkanaście kobiet fanatyczek 
też zbili robotnicy, aż niektóre 
straciły przytomność. Mayor mia
sta i szeryf nie pozwolili Volivie 
na odbycie mityngu, w obawie, że 
mogłoby przyjść do dalszych a- 
wantur.

TESTAMENT JEN. 
GRANTA.

NEW YORK, N. Y. — Otworzo
no w sądzie spądkowynt testament 
po zmarłym przed kilku- dniami 
jenerale Fryderyku Dent Grant, 
który był sporządzony w roku 
1903-im. Testament nie wskazuje 
wartości majątku, ale wszelkie 
nieruchomości przekazuje wdowie 
po jenerale, pani J. Ilonorc Grant. 
Syn zmarłego, kapitan Ulysses S. 
Grant III i córka, księżna Kanta- 
knzene, otrzymali swoje części za 
życia penerala. Po śmierci pani 
Grant, majątek przejdzie na te 
dwoje dzieci.

MATKA RZUCIŁA DZIE 
CK0 DO KANAŁU.

DETROIT, Mich. — Tillie De- 
kowitz, lat 23, podejrzana o za- l

mordowanie swego nowonarodzo-1 
nego dziecka i znajduje się obe- ' 
cnie chora w szpitalu St. Mary’s, 
pod dozorem policyjnym. Dziew- i 
czyna miała rzucie swe dziecię do 
kanału odcliodowego i kiedy nie-, 
niov.de zatrzymało się w rurze, 
wyrodna matka popchnęła je głę
biej przy pomocy długiego kija.

TURCYA FORTYFIKUJE 
PORTY.

LONDYN, Anglia. — Turecki 
rząd postanowił ufortyfikować 
porty morskie w Trebizondzie i 
Samsunie nad -Morzem Czarnem. 
Jest to krok zwrócony przeciw 
Rosyi, z któro wojna ma wisieć 
wprost w powietrzu.

NOWE KSIĄŻKI.
Mąż Małgorzaty. Powieść z francuskie

go, niesłychanie interesująca i son- 
sacyjna, jedna z tych, które się czjr- 
tają bez wytchnienia. 188 stron. 25c 

Hrabina de Nancy, aczkolwiek całość 
6ama w sobie, jest dalszym ciągiem 
powieści poprzedniej i zaznajamia z 
dalszymi losami bohaterów pierwszej 
powieści. Stron 266. Cena 25c

Kochanek Alicyi, stanowi także odrę
bną powieść, ale opowiada o losach 
osób z dwóch powieści poprzednich. 
Wszystkie niesłychanie interesujące. 
Stron 312. Cena 25c

Tajemnice Nalewek w dwóch tomach, 
bardzo interesująca powieść Henryka 
Nagła z życia Warszawy, stron 450. 
Cena 50c.

Akta i Dekreta Koncylium Baltimor- 
skiego. Rzecz niesłychanie ważna dla 
Polaków w Ameryce, są tam bowiem 
zawarte wszystkie t. z. “Prawa ko- 
ścielne, uchwalone przez biskupów 
rzymsko katolickich. Cena 75c.

Hodowanie młodego drobiu, ku pożyt
kowi i nauce dla gospodyń i hodow
ców polskich w Ameryce, napisał J. 
Kwaśniewski. Cena ' lOc.

Krzyżacki plemię. Mowa Ks. Wacława 
Kruczki na obchodzie grunwaldzkim 
w Milwaukee, dnia 17-go lipca 1910 
wypowiedziana w obecności 20.000 
Polaków w parku Kościuszki. Cona

I lOc
Biały Prorok. Bardzo piękna i sensa- 

cyjna powieść z angielskiego, 380 str. 
dużego formatu. Cena 75c

Na Zachód obrazowy opis dalekiego 
Zachodu w Ameryce. Spostrzeżenia i 
wrażenia z podróży, skreślił Michał 
Kruszka, 284 ilustracyi, pięknie 
oprawne w płótno. Cena 75c

Historya Polska w Ameryce, 12 tomów’ 
owoc kilkuletniej pracy ks. Wacława 
Kn’«zki. dokładnie opisane dzieje 
wszystkich naszych parafii i wszyst
kich organizacyi. Oprawne w płótno. 
Cena $6.50

W. DYNIEWICZ PUBLISHING GO.
1163 Milwaukee Ave. Chicago, 111.

LlSTi POLSKIE NA POCZCIE
Listy te zon*uną  na poczc’e w Chicago przei 
dnatygo<taie oil c/asu Ich ogłoszeni«, rodnócb 
•tŁOi!" lach będą odesłane do Washingtona 

gdzie będą otworzone i zniszczone.
1831 Rakowski В — 1813 Balsam M —I 

1846 Balnii John — 1^68 Batko Stanisław 
~ 1887. Bedo Janos — 1902 Bornât Em — 
2001 Cha brow ski M — 2004 Chlebowski S
— 2039 Ćwikła Piotr — 2045 Czaballa К 
2075 Domagalski Józef — 2093 Drossjś M
— 2101 Dubkabsk; H — 2109 Dybus St. 
-— 2127 Erzamowski M — 2143 Fijałek В — 
2180 Gaius W — 2204 Głaz P —2214 Go- 
сок J — 2228 Gordon S — 2230 Goryl A— 
2253 Grocholska E — 2260 Grysik Jos — 
2286 llanos John — 2298 Hejlek Anton — 
2338 Писка J — 2362 Jałmużna J — 2369 
Jaroska Fr — 2383 Jelinek Jos — 2402 Kas 
2436 Każda Wik — 2152 Kiełbasa W — 
2 191 Kojder Franz — 2521 Kosowska — 
25-10 Kraską Stan •— 2547 Krix Wcuxl — 
2.589 Kuznimski S — 2604 Lapa Jan — 
2623 Lesnnrski Franciszek — 2639 Lis — 
2675 Maciąg Jan — 2682 Marchowski Fr — 
2715 Matzoc К — 2751 Micek Józef —- 
2779 Miszczuk Anna — 2996 Mr.iz l’ilip — 
2800 Mrugacz Maryanna — 2838 Noga W — 
2849 Nowakowski Michal — 2866 Oleniuk 
Antoni —— 2880 Osttrowaki A — 2889 Pa- 
tticky Mi koty — 2003 Pech Vincent. — 
2944*  Polaczek Fr — 2964 Pry kar Jan — 
2981 Ptak Ewa — 3021 Reczek Adom — 
3043 Rojek Wł — 3050 Rojko Verona — 
3320 Syman Antonas — 3325 Szczadkowski 
Anton — 3334 Szkółka Marcin — 3347 
Sswajkos Józef — 3367 Tokarz Zofia — 
$512 Wujnarskl Wł — 3533 Wolanin Kat — 
3550 Zngar Maryn.

POTRZEBA AGENTÓW.
W każdej miejscowości, gdzie znajdują

Polacy potrzebujemy agentów do rozocw-ze- 
chuiania “Gazety Polskiej” 1 “ listowa
nego Tygodnika Powieściowo-Naukowego”, 
Jakoteż sprzedaży ksią/ik. Nawet ci. k-ó*ay  
w dzień pracują, mogą wieczorami kilka do
larów dziennie zarobić. Po warunki zglosió 
uię do; — w. DYNIEWICZ PUB. CO , 1163 
Milwaukee Ave. Chicago. 111.

CENY TARGOWE

NOWY WYNALAZEK.
Najnowszy zposób leczenia choroby włosów. 
Tysiące łysych ludzi dostało piękno włosy.

Wasze włosy sa najcenniejsze 
nad rubiny lub dyamenty!
Jeżeli czokać będziecie aż. do zu
pełnej utraty włosów i na to, by 
czaszka stalą się tak świecącą Jak 
szkłu, nie odzyskacie wtedy wło
sów nawet za miliony dolarów. .

Nasze lekarstwa są nieocenione, ceny nad
zwyczaj przystępne, tak, że nawet najbied
niejszy nie potrzebuje pozbawiać sio lekar
stwa dra. Brundzy. Znani od 35 lat.

Nie wierzcie ogłoszeniom, ani agentom, a- 
ni aptekom; gdyż ci starają się, aby tylko 
wyzyskać pieniądz.

Panie nie potrzebują nosić fałszywych 
włcisów, jeżeli używają naszego nowo odkry
tego wynalazku na włosy I czaszkę.

Poślemy wam DARMO wszelkie inform» 
eye tycząca się powodu wypadania włosów, 
łysiny i jak można temu przeszkodzić. Każ
demu, kto przyśle swoje nazwisko i adres.

Nie zwlekaj, napisz zaraz do nas.
Prof. BRUNDZA and CO. BOX 106 B*dway  
at So. 8th. B’klyn — New York.

STUDOLAROWE MASZYNY DO PISANIA. 
Z polrkimi akcentami 
zunełnie odnowione, ( 
tak że nie różnią się I 
niczent od nowych, I 
można nabyć po ce- I 
nic $35.00.

Jeżeli kto byłby z 
tej maszyny niezado
wolony, pieniądze ' 
będą każdego czasu ! 
zwrócone.

Poco kupować u obcych, kiedy można do- i 
stać o wiele taniej u polskiej firmy.

Pieniądze przesłać trzeba listem registro- 
wanym lub przez Money Order na adres: 
EAGLE SUPPLY HOUSE, 3351 N. 40th 
AVe. Chicago, Ill.

$100 za $35.

‘EXTRA.
Niebywała oferta! Każ

demu, kto przyśle tylko 
lOc. markami lub srebrem, 
przyszłą bardzo pouczającą 
książeczką z której się do
wie: Co każda Parma i Mę
żatka wiedzieć powinna, ró
wnież opisuje choroby i le
czenia, których tu wymie
nić nie można. Dodam ta 
kże Pigułek Zdrowia, któ-

rpmi wyleczy: Zatwardzenie, niestrawność, 
brak apetytu, mdłości, ból i zawrót głowy. 
Oraz przyślą informacye jak leczyć: Reuma
tyzm, krosty, piegi, liszaje, jak upiększyć 
twarz, jak zapobiedz wypadaniu włosów, jak 
nabyć piękne i bujno włosy i wielo innych 
ciekawych rzeczy, za które tysiące ludzi i 
dziękuje.

Adresujcie: Mr. W. Karaśkiewicz, 1279
Broadway Buffalo, N. Y. 28

DRÓB ŻYWY.
Stare Koguty ’ Ю
Gęsi 9
Indyki ' 14
Kaczki 15

DRÓB BITY:
Kury 15 16
Koguty « 13
Kaczki 16
Gęsi 11 12
Indyki 17—18

MASŁO.
Ekstra 31
Ekstra First 30
Sccond 29
Duiriea 28

JAJA:
Ekstra . - 21
Prima first • 18
Seconds 17
Ordinär)* First 181,2

SERY:
Twins 19Ц
Young American 19’4
Szwajcarski 19
Limburger 10!>4
Cegiełkowy 20%

OWOCE, Chicago:
Jabłka baryłka 2.00
Cyryny pudełko 4.50
Pomarańcze pudło 1-75—2.0$
Ananas pudełko 2.00

WARZYWA, Chicago:
Cebula 100 ft. 4.50
Kapusta 3.00—3.50
Kartofle buszel $1.10
.Słodkie kartofle 1-65
Buraki sto wiązek 50
Rzodkiewka tuzin 40— 50
Marchew beczka..................3.00 —* 3.50

$25 DARMO $25
Ażeby wszystkich zapoznać z naszą Firmą, dla reklamy rozdamy zupełnie 

DARMO 1000 czeków po $25 dolarów war tości każdy. Pisz do nas natychmiast, a 
otrzymasz zupełnie darmo jeden z tych czeków, który jest ważny jako gotówka 
przy zakupnie jednego z naszych złotych 14K zegarków, oraz ci poszlemy kata
log najnowszych wyrobów zegarków, z którego wybierzesz sobie zegarek, łańcu
szek i brelok jaki tylko życzjsz. Załącz marki na przesyłkę.

LENOX WATCH CO. 32 Union Sq., Dept. 2. NEW YORK.

Umieść w każdy listek tego kwiatka cyfry od 31 do 39 nie 
powtatzając tych samych po kilka razy, tak, żeby przy do
daniu uczyniła się suma 105 we wszystkie strony. Każdemu, 
kto przyśle prAwidlowe rozwiązanie poszłemy kre*yX?wy  '•zek 
na $100, który przyjmujemy, jako pierwssą wpłatą o*  
jąccgo u nas 2 śliczne loty w mieście Jamesburg. Ces*  re
gularna tyc.li lot $199. a jak kto rozwiąże zadanie, trn otrzy 
ma za $99. Bardzo blisko miasta. Ziemia śliczna i sucha, za 
co gwarantujemy w naszych kontraktach. Piszcie po bliższ*  
informacye i mapy do: POLISII Dept. ”N”. 63 Park Row 
Room li)13, New York, N. Y. 20

Rar7nn«rł TYLKO ZA KILKA DOLARÓW my odstawimy 
DcUZliUdL« każdego do kraju na najlepszych szyfach pasażerskich 
przy kilkugodzinnym zajęciu. Odjazd 4 razy w tygodniu. Napiszcie 
do nas na adres:

IMMIGRANT LABOR EXCHAGE, [Inc. -Agency.
2 CARLISLE ST., NEW YORK.

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••M«

? GDZIE KUPOWAĆ FARMY ?
i TYLKO w osadzie polskiej w Ilawkins krainie, w Wisconsin, dokąd to lud pol

ski z wszystkich stron nn rolę przybywa! Okolica tam zdrowa, powietrze pyszne, 
rola u rod zn j na (Jeży równo|, i zawsze ob ficie rodzi to same zboża, warzywa i o- 
woce,*co  w Polsce. Woda czysta i zawsze jej poddostatkiem. Grunta nasze leżą 
ponad dobremi drogami, niedaleko od miasta, z dobrym targiem i stacją kolejo
wą, kościoła i szkoły 8-.nio klasowej. Pod zboże, koniczynę, kukurudzę, ćwikłę 
cukrową, tabakę i na gospodarstwo mleczarskie nigdzie leps/bj roli nie znajdzie- 
cie! Ceny gruntu niskie i tylko małej wpłaty potrzeba a do spłacenia reszty damy 
Wam długi czas. W tartakach, itd. za tcudnipniy stale kilkaset ludzi, a usadni 
kom naszym zawsze pierszeństwo dajemy.

Po mapy, opisy itd. piszcie po polsku wprost do właścicieli:

C. K. & C. C. ELLINGSON, 408 D. Rector Bldg.,
CHICAGO, 1LL.

' PO CIĘŻKICH DNIACH PRACY '
Miły jest odpoczynek i pogawędka przy 
domowem ognisku i szklaneczce piwa. 
Chwilę taką może mieć każdy używając 
McKENNA HOME BOTTLER

Jest to przyrząd do,, butelkowania, 
przy pomocy którego może każdy u- 
rządzić sobie fabrykacyę butelkowe
go piwa i oszczędzić dużo pieniędzy. 
Do nabycia w składach żelaznych i 
departamentowych.

Cena $1.75. Z przesyłką pocztowąT$1.95.

McKenna Bros. Brass Co.
546 First ave. Pittsburgh, Pa.

niov.de
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Ziemie Polskie pod Moskalem.
Przybycie rozbitków nieszczęsnego okrętu “Titanic” do Nowego Yorku.

Wykrycie fałszerzy monet
W Częstochowie zauważono o<l 

pewnego czasu, iż w obiegu znaj
duje się spora liczba rubli fałszy
wych, podrobionych dość nieudol
nie. W tych dniach jednak poli- 
cya częstochowska wykryła fał
szerzy podczas roboty. Są to mło
dzi ludzie z których najstarszy ma 
lat 22.

I sąsiedniego, z uwagi na niebezpie
czeństwo ruiiięcia ścian pozosta- 

i łych.

Dawny spór.
W pow. Włocławskim, w gmi

nie Lęgu, polską szkołę przywłasz
czyli sobie Niemcy i zaprowadzili 
wykład po niemiecku, stało się to 
jeszcze za czasów rządów pruskich. 
Większość gminiaków długo ko
łatała o spolszczenie szkoły, aż 
nareszcie izba sądowa wydala wy
rok usunięcia Niemców i teraz 
Szkoła zostanie zmieniona wten 
sposób, ażeby z niej mogli korzy
stać wszyscy gminiacy.

Schwytanie herszta bandy.
Z Częstochowy donoszą iż wpadł 

tam w ręce policyi głośny bandyta 
Jan Kwaśniewski, który grasował 
w ciągu ostatnich kilku lat w ob
rębie gubernii kieleckiej, będąc 
postrachem całej okolicy. Pomi
mo, że policja miała fotografię 
Kwaśniewskiego i większości :i 
gentów policyi był on dobrze zna
ny. potrafił się zawsze wyśliznąć, 
dzięki posiadanej sztuce tak umie
jętnego charakteryzowania się. 
iż zmieniał się do niepoznania. W 
ręce policyi Kwaśniewski wpadł 
przypadkowo.

Ruch wychodźczy.
' Donoszą z różnych stron kraju, 
że ruch wychodźczy tej wiosny 
jest bardzo znaczny. Z Płockiego 
co tydzień wyrusza do Ameryki o- 
kolo 40. osób i najwięcej młodzie
ży wiejskiej. Z Lubelskiego i 
Chełmskiego wyjeżdża wiele ro
dzin do Parany. To też cena ziemi 
spadla ze 150 na 100 rb. za mor
gę.

Ptak z ciasta.
W jednej z piekarń w Kolnie, 

jak opowiada łomżyńska ‘‘Wspól
na Praca”, wystawiono w oknie, 
jako okaz kunsztu piekarskiego, 
ptaka z rozpostartemi skrzydła
mi. ulepionego z ciasta. Miejsco
wa władza w ptaku owym dopa
trzyła się podobizny orla polskie
go. PtakA skonfiskowano i ode
słano do Łomży.

Godne naśladowania.
Do iłżeckiego tow. pożyczkowe

go zwróciła się gromadnie służba 
dworska ze Starosielic majątku 
pana Walerego Kiniorskiego i zło
żyła pewną kwotę w kasie oszczę
dności. Okazało się, że właściciel 
majątku każdemu pracownikowi, 
którj przesłuży 10 lat bez przerwy 
daje w nagrodę 100 rubli. Wła
śnie ci. którzy w tym czasie pienią
dze te otrzymali, złożyli je do ka
sy.

Kara za nauczanie.
Z Nałęczowa donoszą, iż inż. .1. 

Witkiewicz i p. Antoni Srzedliń- 
ski skazani zostali administracyj
nie na karę po 100 rb. luli po mie
siącu aresztu: pierwszy za otwar
cie w Nałęczowie szkoły bez uzy
skania pozwolenia władzy a drugi 
— za uczenie w tej szkole dzieci 
pisania i czytania.

List Macocha.
"Goniec Częstochowski” zamie

ścił list, nadesłane na ręce jedne
go z mieszkańców Częstochowy z 
więzienia piotrkowskiego od Da- 
maz.ego Macoch i. Pierwszą stro
nę arkusza zdobi winietka z wido
kiem świątyni jasnogórskiej z 
podpisem: - ‘Pamiątka z Jasnej 
Góry”. Ha ostatniej stronie wid
nieje stempel ukośny “P. T. pro- 
smotrieno” więzienie piotrkow
skie — przejrzane]. W liście rze
czonym Damazy Macoch ‘przepra
sza ’ swych znajomych i wogóle 
mieszkańców Częstochowy, i pro
si. ażeby się za niego modlili o wy
trwałość do końca pokuty.

Zbrojownia w lochu.
Z Sosnowca donoszą, iż przy ro

botach. prowadzonych przy po
głębianiu pogranicznej Czarnej 
Przemszy, w pobliżu "Kąta trzech 
Cesarzy”, naprzeciwko .Mysłowic, 
natrafiono na loch zamurowany 
ze wszystkich stron. Po zburze
niu muru, wewnątrz sklepionego 
lochu znaleziono duży zapas sta
rej broni.

CARRAI MIA IN DOCK LOWERING 
TITANIC'S LIFE BOATS
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swą wytwórczość a obecnie po 
świętach wydaliły znów kilkuset 
robotników.

nieznajomego i dopierd potem do
wiedziała się, że to był jej mąż. 
Zbrodniczą kobietę aresztowano.

Ku przestrodze.
7. Sosnowca donoszą, że w Czela

dzi 11-letnia dziewczynka, chcąc 
napić się wodj na podwórzu szkol
iłem. podeszła do studni i. prze
chyliwszy wiadro, przysunęła usta 
do wody, wiadro, lekko oparte, 
runęło w głąb, pociągając za sobą 
dziecko. Natychmiast pospieszo
no z ratunkiem, lecz wydobyto 
już zwłoki tylko dziewczynki, któ
ra. lecąc W przepaść, poniosła 
śmierć. Przestroga to. że wszędzie 
studnie powinny być zakryte.

Wędrówki zarobkowe.
Włościanie na Podolu rozpytu

ją się o emigrację do Ameryki, 
Argentyny i Australii. Na Podole 
dotarli już różni agenci, obiecują
cy złote góry za morzami. Nie mu
si być jednak i na Podolu tak źle, 
kiedy daje się zauważyć napływ 
robotników z różnych stron, szu
kających zarobku przy robotach 
rolnych lub ziemnych, przy bu 
dowie kolei podolskiej.

•Miejscowi mieszkańcy nie licząc 
na to. wolą wędrować na zarobki 
przynajmniej do Besarabii. zosta
wiając obcym ehleb u siebie.

Nowy teartr polski w War
szawie.

W zeszłym tygodniu odbyło się 
poświęcenie .kamienia węgielnego 
pod. budowę "Nowego Teatru Pol
skiego” przy ul. Krakowskie 
Przedmieście Nr. 2

Potrójny samobójca.
Z Piotrkowa donoszą, iż miesz

kańcy tutejsi poruszeni zostali nie
zwykłym wypadkiem: W drugi 
dzień świąt Wielkanocnych zamie
szkały w jednym z domów przy 
ul. Bykowskiej sekretarz zjazdu 
sędziów pokoju, Antoni Trojano
wski. kawaler, lat 46, który od pe
wnego czasu ujawniał silne zde
nerwowanie. około g. 11 w. po
przecinał sobie arterye na no
gach. rękach i szyi, a następnie ob
lał wszystkie rzeczy naftą i zapalił 
je. Przerażony ogniem nie mo
gąc doczekać się śmierci, wysko
czył oknem z drugiego piętra gło
wą na bruk i poniósł śmierć na 
miejscu.

Katastrofa budowlana.
Z Lodzi donoszą, iż w'4-ro pię

trowym domu No. 85 przy ul. 
Pańskiej, gdzie mieszczą się zakła
dy drukarskie Petersilsego, w 
niedzielę ubiegłą wieczorem runę
ła część ściany. Na szczęście o- 
liylo się tu bez. wypadków z lu
dźmi. Firma P-tersiisego ponio
sła około 20.000 rb. strat z powo
du zniszczenia maszyn i .gotowego 
materyałn. Władze policyjne za
rządziły natychmiastowe usunię
cie lokatorów z domu No. 85 oraz

Wywóz węgla polskiego.
Zarząd kolei północno-zachod

nich zamówił w kopalniach Króle
stwa Polskiego milion pudów wę
gla kamiennego dla potrzeb tych 
kolei. Węgiel ten powinien być 
dostarczony na staeye tych kolei 
w ciągu dwóch miesięcy. Z tego 

I powodu przedsiębrane będą środ
ki nadzwyczajne na kolejach re
jonu warszawskiego, aby cały ob- 
stalunek był dostarczony w umó
wionym terminie. Wskutek straj
ku górników w Anglii i w Niem
czech, koleje austryackie zamówi
ły również znaczną ilość węgla w 
Zagłębiu Dąbrowskietn i Doniec
kiem. Nadto kopalnie Królestwa 
Polskiego otrzymały obstalunek 
na dostarczenie węgla kamiennego 
do portów morza Bałtyckiego. 
Normalna dostawa węgla angiel
skiego do kraju Nadbałtyckiego 
ma być przywrócona nie wcześniej 
jak za pół roku.

Wywóz węgla polskiego pod 
względem ekonomicznym korzjści 
żadnej krajowi nie przyniesie, sko
rzystają na teńi tylko właściciele 
kopalni, przeważnie cudzoziemcy, 
drobni zaś odbiorcy miejscowi na 
pewno stracą, ponieważ bez wą
tpienia skutkiem zwiększonego za
potrzebowania ceny zostaną pod
wyższone.

Z Warszawy.

Zastój w przemyśle.
W Warszawie, z powodu głodu 

w Rosyi, daje się odczuwać dotkli
wy zastój w przemyśle naczyń e- 
inaliowanych. Obydwie istniejące 
w Warszawie wielkie fabryki tych 
naczyń, już dawniej ograniczyły I

Spadek po samobójcy.
Ubogi handlarz z ul. Wołyńskiej 

kupił w tych dniach stare palto, 
za które dał rubla. Oglądając w 
domu kieszenie tego palta, znalazł 
w nich zawiniątko z 18 rublami z 
listem samobójcy Y. B.., napisa
nym trzy lata temu, tej treści: Je
stem młodzieńcem z Orszy, ukoń
czyłem szkolę realną w Łowiczu 
w r. 1905. Odchodzę ze świata, 
ponieważ nienawidzę go, jak pają
ka, nienawidzę wszystkich ludzi, 
którzy mi w życiu wyrządzili tyle 
złego. Lecz wiedząc, że ludzie są 
najniższemi stworzeniami na świe
cie, wybaczam im. Jako dowód, 
że jestem zupełnie spokojny i o- 
bojętny, zostawiam “ludzkości” 
cale swe bogactwo: 2 koszule, 3 
pary skarpetek, kilka książek, sta
re palto, w którem jest cały mój 
kapitał — 18 rubli.

Jest mi to niepotrzebne i niech 
z tego skorzysta ten szczęśliwy, 
który to znajdzie przypadkowo.”

Nie potrzeba dodawać, że han
dlarz błogosławił miłosiernemu sa
mobójcy.. .

Straszna zbrodnia.
.Tutejsze dzienniki donoszą:
Kilka lat temu pewien włościa

nin z Kornicy, w powiecie zasław- 
skini, wyjechał na zarobki do A- 
ineryki. Z początku pisał do swo
jej żony i pozosiałycli córeczek, 
ale potem żadnego znaku życia o 
sobie nie dawał. Aż oto niedawno 
wrócił, nie uprzedzając nikogo o 
swoim przyjeździe. Wyjechał ob
darty i brudny. a przyjechał 
wprost panem. W mieszkaniu swo- 
jem nie zastał żony, tylko dzieci. 
Więc nic nie mówiąc, kim jest, po
prosił o mleko, dziewczynka, jak 
ehciał, mleko ugotowała. Wło
ścianin mleko wypił i zapłacił za 
nie l()-rublówką, których miał je
szcze w sakiewce wiele. I położył 
się spać. Niedługo potem nade
szła matka. Dowiedziawszy się o 
nieznajomym, że miał wiele pienię
dzy zdecydowała się go zabić. Kil
ku ciosami siekiery zamordowała

Z szkolnictwa polskiego.
Ośmioklasowa szkoła Kazimie

rza Kujawskiego w Warszawie, 
popierana przez. Tow. szkoły ma
zowieckiej. uzyskała reskrypt au
striackiego ministeryum oświaty 
z du. 30 stycznia rb. Nr. 20.168, u- 
znająey świadectwa z ukończenia 
tej szkoły za równorzędne ze świa
dectwami dojrzałości gimnazjów 
państwowych austryackich. Ta
kie same prawa szkoła p. Kujaw
skiego otrzymała w Szwajcarii, o 
czem zawiadomił ją rektorat uni
wersytetu w Bernie szwajcarskim 
w lutym r. b. Nr. 103.

Medale pamiątkowe.
Przed kilkoma laty grono osób 

w Krakowie powzięło myśl upa
miętnienia ludzi zasłużonych w 
historyi, archeologii i- sztuce, wy
bijaniem medali pamiątkowych. 
Z inieyatywy tego grona ukazały 
się już medale śp. Piekosińskiego, 
Bartynowskiego i inne. Obecnie 
przystąpiono do wybicia medalu 
śp. Zygmuntowi Glogerowi. Wy
konanie matrycy powierzono Ja
nowi Kaszce, prof, szkoły przemy- 
slowo-artystyczucj w Krakowie. 
Matryca przedstawia nadzwy
czaj udatną podobiznę śp. Gloge
ra z datami jego życia. Na odwro
tnej .stronie symboliczna archeolo
gia w postaci polskiej dziewicy 
odgrzebuje grób przedhistorycz
ny, w odcinku zaś senteneya uło
żona przez p. Wittyga: “Silny mi
łością przeszłości”. Zamawiać 
można medale u dyrektora Mu
zeum Narodowego w Krakowie, 
dra Feliksa Kopi-ry. luli u Wikto
ra Wittyga w Warszawie, ul. 
Wspólna, 38.

Ślepy morderca.
Piszą z Warszawy:
Onegdaj w domu Nr. 12 przy 

ul. Chmielnej rozegrał się ponury 
dramat rodzinny, który według 
zebranych na miejscu danych, 
miał następujący przebieg:

Do mieszkania Taperka, służą
cego jednego z pobliskich hoteli, 
przed kilku miesiącami sprowa
dzi! się oślepły niespodzianie je
go brat murarz 34-letni, Włady
sław Taperek.

Nieuleczalne — według opinii 
lekarzy kalectwo sprawiło, że po
zbawiony nadziei możności zarob
kowania i utrzymania swej ro
dziny powziął zamiar samobój-

Wprawdzie żonie swej Helenie, 
która po oślepnięciu męża, pracą 
swą jako służąca zarabiała na sie
bie i na niego, obiecał, że życia so
bie nie odbiorze, nie mniej jednak 
myśl ta go nigdy nié opuszczała.

Żona ufna w jego obietnicę, u- 
mieściła go w mieszkaniu brata, 
płacąc za 'jego utrzymanie po 4 
rb. miesięcznie. Onegdaj. znalazł
szy chwilę wolną, pospieszyła do 
męża dowiedzieć się o jego zdro
wie. Po przywitaniu się serdecz- 
liem Taperek polecił jej nachylić 
się nad nim.

W chwili gdy Taperkowa speł
niała jego polecenie uderzył ją 
nożem w szyję. Przerażona ko
bieta chciała odskoczyć od męża, 
ale ten trzymał ją silnie lewą ręką 
ponawiając uderzenia prawą, w 
której trzymał nóż.

Na krzyk nieszczęśliwej kobiety 
zbiegli się domownicy, t. j. matka 
i siostry Taperka, którym udało 
się wyrwać pokrwawioną ofiarę z 
rąk niewidomego. Wtedy Tape
rek skierował okrwawiony nóż ku 
swej szyi, topiąc ostrze w gardle.

Do ofiar ponurego dramatu we
zwano pogotowie. Okazało się, że 
rany Ta perko wej nie należą do 
niebezpiecznych opatrzono ją więc 
na miejscu. Rana Taperka jest 
ciężka, wobec czego przewieziono 
go do szpitala Dzieciątka Jezus, 
gdzie nieszczęśliwy walczy ze 
śmiercią.

Arcywesoła przygoda.
O areywesołej przygodzie, jaka 

się wydarzyła w tych dniach opo
wiada jeden z tutejszych dzienni
ków. zapewniając, że opisany wy
padek jest w każdym celu auten
tycznym. Rzecz miała się nastę
pująco :

Było już dobrze po północy, gdy 
pewien młody urzędnik bankowy, 
zamieszkały na drugiem piętrze 
przy jednym z głównych placów 
miasta. powracał do domu po ko- 
laeyi, spędzonej w gronie towa
rzyszy z okazji imienin jakiegoś 
swego kolegi. Jak zwykle w ta
kich wypadkach, lał się obficie 
szampan i inne trunki, nic więc 
dziwnego, że i ów urzędnik pod
chmielił sobie nieco i w tym stanie 
skierował się na nocny spoczynek. 
Zadzwonił do bramy, a kiedy mu 
ją otwarto, zaczai iść z trudem 
w kierunki: swego mieszkania. 
Rozmarzony i zmęczony ustal je
dnak blisko swego celu, usiadł na 
schodach i nie zdając sobie spra
wy ze swego stanu, wkrótce po
tem zasnął snem sprawiedliwego. 
Spał twardo, głośno chrapiąc. U- 
słyszala to zamieszkała na tern sa-

lestwie Dolskiem i Galicyi żĄdzi o- 
kropnie dają się we znaki ludowi 
polskiemu. Żydzi byli i są najnie- 
bezpieczujejszemi wrogami nasze
go ludu polskiego, ale my niestety 
nie zajęliśmy jeszcze należytej po- 
stawy wobec plagi żydowskiej.

A tymczasem żydzi stają się co
raz zuchwalszymi i gorszymi wo
bec ludności • polskiej. Do jak 
strasznego zuchwalstwa i bezczel
ności doprowadza potęga żydow
ska w miasteczkach Królestwa 
Polskiego, jaskrawym nowodem 
niech służy następująca korespon
dencja ogłoszona we warszawskiej 
gazecie ‘‘Zaranie'':

Okolica w całym pasie graniey 
powiatu pińczowskiego i miechow
skiego, w gubernii kieleckiej od 
wielu łat jest ofiarą strasznej pla
gi. Mieścinj Dziahiszyce i Wodzi
sław to gniazda żydowskie. W 
Działoszycami jest ich np. kilkana- 

Z mieścin tych panii-

mem piętrze małżonka radcy sądo
wego P., która zliudziwszy się, o- 
twarła drzwi amjrzawszy na scho
dach' ciemną sylwetę mężczyzny, 
w najświętszem przekonaniu, że 
to jej własny mąż — lubiący się 
także napić — ujęła go pod ręce i 
na polj' nieprzytomnego zawlokła 
do mii szkania. Tam ułożyła go 
na swem łóżku i zadowolona z rze
komego powrotu małżonka, poło
żyła się spać.

Tymczasem niedługo potem, roz
legł się na korytarzu odgłos mę
skich kroków i do mieszkania, 
przyszedł prawdziwy jej małżo
nek, co gorsza najzupełniej trze
źwy. Teraz dopiero rozegrało się 
prawdziwe piekło małżeńskie. Pa
ni radczyni początkowo sądząc, 
że prawowierny jej małżonek śpi 
obok niej w sypialni, nie chciała 
męża zrazu wpuścić do mieszka
nia, przypuszczając', że ma do 
czynienia z... włamywaczem. Kie-; £(_; vsjt>eł - -
dy się rzecz wyjaśniła i radca doj- ja oni na 'cal^ "okoji‘".'' Większa 
rżał na małżeuskiem łożu postać ■ .. . . ....
obcego mężęzyzny, wściekłość je-i 
go nie miała granic. Ze swej stro-1 
nj’ nie wierzył tłomaczeniu się żo-1 
uy. lecz posądził ją o zdradę mał
żeńską. Urzędnika śpiącego tym
czasem w najlepsze uważał za 
przyjaciela domu, którego zastał 
in flagranti jedynie dzięki przy- > 
padkowi. Wychodząc z tego za
łożenia, zrobił żonie potężną awan
turę ,< Bogu ducha winnego urzę
dnika wyrzucił za drzwi.

Sytuacya wyjaśniła się naza-1;. 
jutrz, jednakże w sercu pana rad-1 
cj' pozostała mimo to znaczna do-1 
za... nieufności do żony, którą o-1 
becnie na każdym kroku śledzi' i 
szpieguje...

własność tej okoiiey, czyli folwar
ki są w rękach żydów. Gdzie tyl
ko jaki wyrzutek żydowski jest 
bez chleba, przybywa do Działo
szyc i tu znajduje “geszeft” na 

| wsi. na chłopie, siły zaś dodaje mu 
talmud. którj’ go uczy uie prze
bierać w środkacłi. byle żdobyć, 
czego pragnie.

Żydzi prowadzą napady,- podpa- 
| lania i grabieże spalenisk, a nawet 
I zabójstwa na taką skalę, że to 
| prawdziwą trwogą przejmuje oKo- 
[licę. -Mieszkańcy jej pozbawieni 
są spokoju o swoje mienie i sie
bie samych, doszło już do tego, że 

j 'jedna ze wsi tutejszy eh przed Bo- 
żem Narodzeniem była siedem ra
zy podpalana i siedem razy miała 
pożifr. po którym dziś jeszcze sto- 

] ją niedopalone zgliszcza. Publicz
nie niemal mówiio się w okolicy, 
za co ta “kara” na ową wieś.

Nikt nie chce chwytać podpala
czy, lioi się bowiem zemstj. W 
nocj' pilnującj’ stróże widzą skra
dającego się pod budynki podpa
lacza ; śmielsi rzucają się nań, ale 

___ ____ ! innj- kaszlnie lub krzyknie i tak da 
™___ ......... c. znak podpalaczowi, żeby uciekał, a

1..L...|, skazana na tę karę potem tlomaezy się taki, co krzyk- 
nauczanie dzieci języka poi- nąl, że zrobił to z obawy aby go
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Za nauczanie.
Korespondent "Kur. Lit.” 

Białegostoku donosi:
Z aresztu policyjnego, po mie- 

sjęeziiem więzieniu, została wj pu
szczona Konstancya Zinowiezowa. 
z miasteczka (,’horoszczy ]w pow. 
białostockimi, 
za 
skiego z elementarza p. t. “A... B... 
U...” W areszcie pczostalo jeszcze 
31 mieszkańców 27 mężczyzn i 4 
kobiety; z miasteczek: Choroszczy, 
Trzeian, Żółtek, Goniądza i Nowo
siółek. odsiadujących karę rów
nież za nauczanie języka polskie
go, tudzież Jan Pietruszewicz z 
Choroszczy za to, że jego dzieci 
czylj- się języka ojczystego.

z

u-

Podejrzany wypadek.
Na torze kolejowym między st«f- 

cyami Rynia j Krasny Brzeg ko- 
leilei linii romeńsk;ej znaleziono 
zwłoki kontrolera kolejowego, 
Sułkowskiego. Służba kolejowa 
zeznała, że Sułkowski wypad! z 
pociągu i zabił się. Wobec podej
rzeń, że kontroler, którj- prze
strzegał, żeby kjnduktorowie nie 
przewozili “gapy” został wj rzu
cony z pociągu, aresztowano całą 
brygadę konduktorów z pociągu, 
którym jechał Sułkowski.

Testament samobójcy.
W Kijowie w r. 1908 pozbawił 

się życia 75-letni Otton Staszew
ski. Powodem samobójstwa by
ła nieuleczalna choroba piersiowa.

Na tydzień przed śmiercią przy
szły samobójca sporządził testa
ment rejentalny, którym zapisał 
na Akademię Umiejętności w Kra
kowie 25,000 rb., na Tow. pomocy 
naukowej im. Marcinkowskiego 
w Poznaniu 45,000 rb.. na przytu
łek św. Kazimierza w Poznaniu 
60,000 rb., na Pogotowie ratunko
we w Warszawie 30,000 rb., na 
schronisko św. Antoniego w Czę
stochowie 30,000 rb.. na uniwer
sytet w Kijowie 10.000 rh. i na po
litechnikę tamże 9.329 rb., na Po
gotowie ratunkowe i kościół św. 
Mikołaja tamże 2,000 rb.

Testament Staszewskiego został 
zatwierdzony przez sąd okręgowy 
kijowski i legowane kapitały zo
stały wypłacone instytucyom po
wyższym. Atoli spadkobiercy 
zmarłego najbliżsi krewnij nieda
wno wytoczyli wszystkim tym in- 
stytu?yom proces o zwrot sum, o- 
pierając się na artykule prawa, u- 
znającym testamenty samobójców 
nieważne- Ponadto sąd okręgo 
wy kijowski, który już rozważał 
tę sprawę, ze względu na przed
stawione przez spadkobierców do
wody niepoczytalności Staszew
skiego w chwili samobójstwa, 
zwrócił się po orzeczenie do wy
bitniejszych psychiatrów.

GWAŁT I ROZBÓJ ŻYDO
WSKI.

Na całej przestrzeni dawnego | 
państwa polskiego istną plagę two 
rzy żjdostwo. Zwłaszcza w Kró-1

nie spalono lub nie zabito.
I oto rzecz dziwna, o tych |fod- 

palaczaeh żydzi w prost jawnie roz
mawiają ; tłomaezą, że ten został 
spalony, bo taki, ów dlatego, że o- 
waki. Tłomaezą np. pożar w ten 
sposób : a dla czego on spalony go
spodarz) nie sprzedał nam krowy 
za tyle, ileśmy mu dawali? Czy 
my nie potrzebujemy zarobić?'Al
bo grożą : nie chcecie nam gospo
darzu, opuścić na krowie! pamię
tajcie, żeby.śeie nie pożałowali...

I gospodarz robi wszystko, co 
mu każą, robi pod grozą strasznej 
zemsty. Jeżeli żyd tutejszej oko
licy kupi od kogo niepewny, nieu- 
prawomocnio:iv jeszcze wyrok, to 
nie wolno już udać się do żadnych 
od takiego wyroku apelacji, bo 
prawa z wyroku nabył żyd, więc 
sprawa skończona.

Włóczy się po naszych wsiach 
nieraz po kilkudziesięciu żydów, 
niby dla handlu; chłopi nazywają 
ich torbiarzami. Handlują, a wła
ściwie biorą co chcą i za co chcą, 
bo grożą,' niby delikatnie, ale sku
tecznie, bo... łuny pożarów są 
potwierdzeniem owych gróźb. Tak 
nietylko wyzyskują, ale zmuszają 
wsie i ludzi do zupełnego milcze
nia. Okolica tutejsza do tego sto
pnia wierzy w ową straszną siłę 
żydów, że milcząco oddaje się na 
łaskę i niełaskę. O Wystąpieniu 
jakieinś do władz, do rządu, lub 
do ogółu narodu, nie ma tu mowy. 
Wszyscy są przekonani, że władze 
nie ochronią ich od żydów, a ścią
gnie się jeszcze tem większe znisz
czenie na siebie.

Ile łotrostw, ile krzywoprzysię
stwa dla zapewnienia żydom bez
karności dzieje się w naszej oko
licy. wiedzą o tern sędziowie, ław
nicy, adwokaci, ale cierpi od te
go wszystkiego lud polski, cierpi 
strasznie i moralnie.

Dajcież nam radę i zawołajcie 
wielkim głosem na tę straszną pla
gę. bo doprawdy wytrzymać już. 
trudno... Chłop wiele wytrzyma, 
ale nazbyt wielkiej plagi nie 
strzyma. A ta u nas jest straszną 
plagą : świadkiem nieraz codzien
ne łuny pożarów i płacz chłopa o- 
raz jego dzieci. Czyśmj’ w kraju 
dzikim?
Zgroza przejmuje człowieka czy

tającego opis powyższy. Zdawało
by się też, że to rzecz niemożliwa. 
A jednak redakeya "Zarania” o- 
świadeza. że wszystkie szczegóły 
powyższe zgadzają się z prawdą, 
gdyż sprawdzono je na miejscu, 
wysłuchawszy świadectwa kilku
nastu ludzi. Władze rosyjskie po
dobno o zajściach tych nie nie 
wiedzą. Widzimy więc, jaką o- 
pieką otacza rząd rosyjski żydów i 
jak żydzi gnębią i niszczą nasz

(Dokończenie na atr. 10-ej).



10 GAZETA POLSKA W CHICAGO.

(Dokończenie ze str. 9 ej).

"biedny lud polski. I otóż znowu 
najlepszy mamy dowód, że żydzi 
Bą wrogami Polaków i katolików.

Ziemie Polskie pod Austryakiem.

Kopiec unii.
Straszna śnieżyca, jaka nawie

dziła w ubiegłym tygodniu Lwów 
i jego okolicę, uszkodziła silnie 
kopiec Unii we Lwowie. Do cza
su doprowadzenia kopea do porzą
dku, wejście na szczyt zostało za
grodzone.

Odrzucenie kasacyi.
Trybuna! kasacyjny lwowski 

odrzucił skargi dozorców wiezie-1 
nia w Stanisławowie, Nudy i Tar
nowskiego, oskarżonych za uła
twienie ucieczki Siczyńskiemu.

Uniwersytet ruski we 
Lwowie.

We Lwowie rozeszła się pogło
ska. że cesarz ma ogłosić wkrótce 
reskrypt, zapowiadający założenie 
uniwersytetu rusińskiego.

Sprawa kanałów galicyj
skich.

*
Pomimo obstrukcji rusińskiej. 

sprawi, kanałów galicyjskich prze- j 
szła w parlamencie wiedeńskim ' 
przez pierwsze czytanie i została 
odesłana do speeyalnej komisji. 
Od energii posła polskiego będzie 
zależało dalsze popchnięcie na

przód tej ważnej sprawy.

Wyzyskanie siły wodnej 
Dniestru.

“Gazeta Narodowa" donosi, żel 
delegaci Kady nadzorczej spółki: 
“Elektris we Lwowie weszli w 
Paryżu w kontrakt z grupą kapi
talistów francuskich. Poczynione! 
przedwstępne rokowania dają na
dzieję. że wyzyskanie siły wodnej: 
Dniestru pod Uniżeni będzie w 
najbliższym czasie sfinansowane, 
przez co wschodnia połać Galicy i. 
mając tanią siłę, podnieść się pod 
względem ekonomiczno-przemy- 
słowy ni.

Ochrona Tatr.
Istniejące od 40 lat “Towarzy

stwo tatrzańskie’ rozwija się co
raz pomyślniej. Dla rozszerzenia 
działalności T-wo tworzy t. zw. se- 
keye poszczególne. Istnieją więc 
sekcje fachowe: — “turystycz
na . "narciarska”, "przyrodni
cza” “ludoznawcza”: niedawno 
odbyło się w Zakopanem zebranie 
organizacyjne piątej z kolei sek- 
cyi : podjęła ona za cel swój 
punkt statutu Tow. tatrz.. w któ
rym .jest mowa o ochronie rzad
szych zwierząt i roślin tatrzań
skich. rozszerzając zakres swej 
działalności na pieczę nad zacho
waniem krajobrazu tatrzańskiego 
w najszerszem znaczeniu tego sło
wa. t. j. zarówno z punktu widze
nia naukowego, jak i estetyczne
go. Stąd nazwa "Sekcja ochro
ny Tatr”.

Pierwszy pomnik Stojałow 
skiego.

M Turbii w powiecie tarnobrze
skim ma stanąć pierwszy pomnik, 
poświęcony ks. Stojalowskiemu. 
Na 2-metrowym postumencie sta
nie figura Matki Boskiej a poniżej 
tablica z odpowiednim napisem, 
streszczającym działalność ks. 
Stojaiowskiego.

Pod zarzutem szpiegostwa.
W Galicyi wypływają coraz to 

nowe sprawy szpiegowskie. We 
Lwowie aresztowano Semena Be- 
dnasiuka, bibliotekarza ruskiego 
Domu narodowego, sekretarza sta- 
roruskiego Tow. im. Kaczkowskie
go i współpracownika Prikarpa- 
ckiej Rusi, dalej studenta Kołdrę 
i duchownych prawosławnych: 
Chudymę i Sandowicza w Snia- 
tynie.

Wszystkich odstawiono do wię
zienia. W Tarnopolu zaś, niezale
żnie od tego, uwięziono poddane
go rosyjskiego, Juliana Zwarycza, 
prawosławnego, który bawił tam 
chwilowo. Sprawę jego wzięła już 
w ręce prokuratorya.

Szymon Banasiuk.
Aresztowany pod zarzutem 

szpiegostwa wybitny działacz sta- 
roruski, Szymon Banasiuk, był 
wła- ne i; ‘informatorem” któ
ry w owo W nia .ouieścil 
tenden.

To też czas najwyższy, ażebyśmy 
zaprzestali nareszcie zapełniać 
składy żydowski? i popierali jedy
nie polskich kupców i przemysłow
ców.

eżyt iw posła Nakoniecznego, wy
głoszonych we Lwowie, które 
sprowadziły na niego ostre napa
ści w prasie rosyjskiej i w Dumie. 
1’rikarpatskaja Ruś nadesłała do 
Gazety Lwowskiej urzędowe spro
stowanie |na podstawie par. 19|, 
że Banasiuk nie był nigdy jej 
współpracownikiem, na co organ 
namiestnictwa odpowiada wydru
kowaniem listu redakeyi Prik. 
Rusi z r. 1910, stwierdzającego, 
że Banasiuk wchodził w skład re- 
dakcyi tego pisma.

Szczególny “pech.”
Z Nowego Sącza donoszą : Oby. 

watel tutejszy niejaki p. D. zaku
pił na jednej z loteryi przed laty 
kilkunastoma los, który niedawno 
temu sprzedał za drobną stosunko
wo sumę panu M. Aż oto przed 
kilku dniami los ten “wyszedł” i 
osiągnął najwyższą wygraną w 
kwocie 400 tysięcr koron. .Można 
sobie wyobrazić humor i minę p. 
D.. gdy się dowiedział jak świetny 
na losie tym zrobi! interes.

Gimnazyum niemieckie w 
Stanisławowie.

• “Kuryer Stanisławowski” do
nosi. że w Stanisławowie powstać 
ma wkrótce prywatne gimnazyum 
niemieckie. O założenie gimna
zyum zabiega głównie znany ger- 
manizator, pastor ewangelicki 
Zoeekler.

Niedawno wrócił Zoeekler z 
dłuższej objażdżki po Prusiech i 
widocznie przywiózł znaczniejsze 
fundusze na założenie gimnazyum.

Tak wice w Gnlicyi powsta 
nie gimnazyum niemieckie za pru
skie marki, a polski namiestnik 
polskiego kraju p. Bobrzyński, ja
ko prezydent Rady szkolnej krajo
wej — da oczywiście pozwolenie 
na założenie kuźni germanizacyj
nej... U nas. w Galicyi — tak 
bywa za rządów pana Bobrzyń
skiego.

Pielgrzymki do grobu rabi 
na-cudotwórcy.

Dnia 12 zm. przypadała roczni- i 
ca zgonu wielkiego rabina-cudo-1 
twórcy I lalberstamma. Na uro ' 
czystość tę tak ważną w świecie i- i 
zraelickim zjechało do miasta No
wego Sącza około 10 tysięcy ży- ] 
dów ze wszystkich stron Galicyi, a 
nawet z Królestwa Polskiego, bo 
tak daleko sięgała sława zmarłego*  
cudotwórcy. Stary • cmentarz ży
dowski, jakoteż grób Iłalberstam- i 
ma jest formalnie oblegany przez ] 
tłumy żydów, którzy gorliwiei 
wznoszą do niego modły. Wsku- i 
tek tej pielgrzymki pociągi szcze
gólnie ze strony Tarnowa i Jasła, 
przyjechały z wielkiemi opóźnie
niami. a nawet wysiano kilka po
ciągów nadzwyczajnych, przezna
czonych specjalnie dla pielgrzymi 
mująeycli żydów.

W KOTACH POLITYCZNYCH wiedeń- 
»kich jakoteż Światowych wywołała wielki, 
zainteresowanie wiadomość, że Aft-.'książę 
Salvator, prawowity następca tronu austrya- 
ckiego. który przed dwudziestu kilku laty 
porzucił swoje świetne stanowisko i honory, 
zrzekł się pretensyi do tronu i przybrawszy 
nazwisko Jana Ortha. na zwykłym okręcie 
kupieckim wyjechał w świat, o którym opo
wiadano, że miał zginąć na okręcie, który 
ratował, ma powrócić do Wiednia • domagać 

' aię swoich praw. Wiele w tem prawdy, n»e- 
| wiadomo i zachodzi pytanie, czy Arcyksiąże 
1 Salvator otrzymałby to. co się mu słusznie 

należy, t. j. tron; I- z jest r/oczą r.upelnio 
i pewną, KALWARYJSKIE WINO pomaga za- 
' wszo, jeżeli kto cierpj na niestrawność, brak 
j krwi, ociężałość. ogólne osłubienie. klocie,

ból i zawrót głowy. .Tuk już wyżej wapo
1 mnieliśmy. W takich wypadkach bezwamn- 
! kowo pomaga, a potwierdzi to każdy, kto 
spróbuje. Cena $1.00. Do nabyr‘a we wszy
stkich aptekach, lub pisać do: J. W’. GAX- 
DILA CO., Box 532, Detroit, Mich.

Budowa kościoła.
Przed trzema laty rozpoczęto i 

budowę nowego kościoła w Jorda- i 
nowie, kosztem około 200 tysięcy ’ 
koron. Po doprowadzeniu budo
wy pod dach, powstały między ko
mitetem budowy a przedsiębiorcą 
bud. do nieporozumień, które 
doprowadziły do tego, że dalszą ] 
budowę zastanawiano, a strony 
powaśnione wniosły obopólną I 
skargę do sądu. .

W tamtym roku nie postąpiła 
budowa ani kroku naprzód, a i o-1 
becnie się na to zanosi. Nim sąd 
rozstrzygnie spór na korzyść tej : 
lub owej strony, zwracamy uwa
gę komitetu, że wobec tego, że o- 
fiary płyną obficie, że otrzymano I 
w styczniu subweneyę rządową ] 
w kwocie 5,000 koron i że obecnie 
w drodze przymusowej ściąga ko
mitet datki konkurencyjne, a więc 
nie brak środków, by zabrał się 
do ukończenia budowy, bądźto po
rozumiawszy się z dotychczaso
wym przedsiębiorcą, bądź wyszu
kawszy innego. W każdym wypa
dku sprawa zanadto ważna, by ją ] 
bagatelizować, a rozgoryczenie 
między ludem, gdy mu sięgają już 
po ostatnią krowinę i rozpisanie 
dodatkowej konkurencji nieuni
knione — zbyt wielkie. 

Ofiara Amora.
Nabroiwszy w Rości, skąd jest i 

rodem. tuż, że mu grunt z pod nóg! 
I zaczął się u uwaó, na wzór mu po-1

dobnyeh. czmychnął do Galicyi. 
Po dłuższej wędrówce, zakoszto
wawszy z niejednego pieca chle- 
ba. oparł się w końcu o wieś Łęto
wnię i tu przedstawiwszy się jako 
Jan Osieja, został organistą. Za
ciągnąwszy się w służbę Bożą, pro
wadził żywot bogobojny i kto wie, 
czy nie byłby odpokutował za po
pełnione. grzechy, gdyby..'. no, 
gdyby -mu w drodze nie była sta
nęła dziewica. Poznawszy co pra
wda jedną z najpiękniejszych kra
sawic w okolicy. Helenę Kur
dziel, zapałał nasz bohater miło
ścią, zrazu skrytą, a gdy poznali 
się bliżej, złożył u jej stóp to, co 
miał najdroższego i rzeki: daj mi... 
swą rączkę i miej za swego sługę 
dozgonnego. I tu natrafił na to, 
czego się nie spodziewał. llela. 
dziewczę nader mądre i roztropne, 
ostudziła odrazo zapał organisty 
stanowczą odmową, gdyż nie 
chciała wyjść za człowieka, acz
kolwiek przystojnego, lecz nie

znanego — ptaka przelotnego. 
Nasz “dla’widuda’ wziął sobie 
tak odmowę do serca, że począł 
publicznie grozić zgładzeniem ze 
świata tej. którą umiłował, a która 
go odrzuciła; a gdy słowa chciał 
zmienić w czyn, znalazł się nasz 
“adonis” w “ulu” i za swe po
gróżki odpowie przed sądem.

Groby przedhistoryczne.
W Zaslawiu, w Galicyi pod Tar

nopolem, jeden z włościan przy 
porządkowaniu drogi publicznej 
natrafił na skrzynię kamienną. 
Zbadifno. że jest to grób przedhi
storyczny, w którym znajdowały 
się dwie urny z czarnej gliny, nie
mal kuliste, bogato ozdobione or
namentem- paciorkowym i Unij
nym, dwa ndotki kamienne, jeden 
nieco gładzony, drugi nie, a nad
to dwa kościotrupy, kobiety i mę
żczyzny w siedzących postawach. 
Rzeczy te złożono w Muzeum T. 
S. L. w Tarnopolu.

Przywaleni drzewem.
Donoszą z Żółkwi:
Stiaszny wypadek, którego ofia

rą padło pięciu ludzi, zdarzył się 
w lesie, należącym do gminy Pola
ny. Rąbiący w lesie drzewo na sa
gi włościanie, których przy pracy 
zaskoczyła noc. pozostawili podko
panego buka, a sami udali się do 
domu do Mokrotyna. Na drugi 
dzień lano leśny .Jan Rogowski 
zaprowadził robotników w pobliże 
owego buku sadzić młode drzew
ka, lic wiedząc o tein, że buk zo
stał podkopany. Nagle drzewo to 
runęło na pracujących tamże ro
botników. przygniatając swym 
ciężflrem pięciu robotników, z któ
rych trzech poniosło śmierć na 
miejscu, dwaj inni zaś odnieśli 
tak ciężkie obrażenia, że musiano 
ich odwieźć do szpitala powsze
chnego w Żółkwi. 

Nadużycia wychodźcze w 
Wiedniu.

Polskie Tow. Emigracyjne wnio
sło podanie do Ministerstwa we
wnętrznych spraw o przydzielenie i 
do ekspozytury poiieyi na dworcu ! 
kolei północnej w Wiedniu przy-1 
najmniej jednego urzędnika, wła
dającego biegle językiem polskim.

W ruchu pasażerskim, jaki na 
dworcu tym panuje, znaczną część 
stanowią pasażerowie narodowo
ści polskiej, pochodzący bądź z 
Galicyi i Śląska, bądź z Królest
wa. W liczbie zaś ich przeważają 
polscy wychodźcy zamorscy i kon
tynentalni, którzy tylko w rzad
kich wypadkach władają języ
kiem niemieckim. Prasa wiedeń
ska coraz częściej przynosi opisy 
nieslyt hanyeh nadużyć, których 
ofiarą padają nasi wychodźcy' na 
wiedeńskim dworcu kolei północ
nej ze strony rozmaitych niesu
miennych agentów. Tembardziej 
więc uderzać musi fakt, że wśród 
urzędników policyjnych, pełnią
cych służbę na tym dworcu, nie
ma mi jednego, któryby władał 
językiem polskim.

Straszna śmierć w nurtach śnież ca w Gali t 
Dunajca. J

Niewesołą ’Wielkanoc miała Ga- 
Piszą z Nowego Sącza: lieya. Najpierw nawiedziła ją
Onegdaj spostrzeżono na wo-| śnieżyca, za śniegiem przyszły roz

darli Dunajca pływające ciało ja- i topy. Strwiąż. potoki i stawy na 
kiejś kobiety. Natychmiast za-! linii Samborskiej od Stawezan do 
wiadoiniono o wypadku straż po-1 Chłopczyc, jak daleko oko sięgnie, 
żarna, która na miejsce wysłała wszystkie niższe łąki i pola zala- 
kilku strażników z przystani, i ne wodą. Na moście kolejowym na 
Wkrótce wyciągnięto na brzeg ; Strwiążu w niedzielę już-była wo- 
cialo nieszczęśliwej kobiety. — | da. Wobec iiiebezpieczeństwn 
które przedstawiało straszny wi-1 podmycia toru, pociągi na długich 
dok: całe ciało okryte było sińca-1 przestrzeniach między Koniuszka
mi i ranami przez uderzenia o I mi Siemienowskimi i Lwowem 
kamienie podwodne. Oprócz tego j przechodziły z tak dalece zmniej- 
okazał się zupełny brak przedniej | szoną szybkością, iż Wynikały z 
części głowy, zaś w głębi czaszki : tego znaczne, godzinne opóźnie- 
widniela tylko b.-zladna masa mó- nia. \ ruch w po- igach panował 
zgu. Z tego powtcIn diwem | wielki, gdyż, wol ■ I : «rwa .ia ru-

było rozpoznanie zwłok po wyglą
dzie. Stwierdzono tylko, iż kobie
ta owa była około 30-letnią, pra
wdopodobnie góralką, jak na to 
wskazują resztki odzieży.

Dotychczas nic agnoskowano 
zwłok.

Pudla ona prawdopodobnie o- 
fiarą wylewu Dunajca, który 
szczególnie w górnym biegu spo
wodował olbrzymie szkody. Przy
puszczenie samobójstwa jest pra
wie wykluczone. Ciało owej ko
biety; leżało przez dłuższy czas w 
wodzie, prawdopodobnie 3 lub 4 
dni. Zarządzono przewiezienie 
zwłok do kostnicy.

Mirosław Siczyński w Ka 
nadzie.

Awanturnicza ucieczka Siczyu- 
skiego z więzienia karnego w Sta
nisławowie nie przestaje być w 
dalszy m ciągu przedmiotem żywe
go zajęcia. Niedzielne dzienniki 
wiedeńskie przynoszą dalsze szcze
góły, rzucające nowe światło na 
fakt ucieczki i towarzyszące jej 
okoliczności.

“Mirosław Siczyński znajduje 
się obecnie najzupełniej bezpiecz
ny w' Kanadzie. Ucieczka jego 
trwała’— jak wykazują najnow
sze badania — cale tygodnie, a 
obmyślaną była z gór.v w najdro
bniejszych nawet szczegółach. 
Tuż po ucieczce z więzienia, opu- 
śeil Siczyński Stanisławów nie w 
automobilu — jak ogólnie twier
dzono — lecz na wozie chłopskim, 

: na który siadł w uniformie dozor- 
] ey więziennego, poezem dopiero za 
i miastem zmienił go na strój cliłop- 
j ski. Przez trzy tygodnie ukrywał 
I się w piwnicy w jednym z domów 
| we wsi. leżącej pod Stanisławo- 
] wem, a następnie czas jakiś pra- 
I eował tam jako parobek w polu. 
Równocześnie uczono go najważ
niejszych zwrotów i ćwiczeń woj- 

j skowceh; kiedy wykazał w nich 
pewną biegłość, wyprawiono go w 

| uniformie wachmistrza stadnin 
wojskowych do Wiednia, a stąd 
przez Szwajearyę do Paryża i Ka
nady”.

Przez cały czas ucieczki nie zna- 
I lazł się ani razu w liezpośredniem 
niebezpieczeństwie; cały sztab 

! przyjaciół i zwolenników stał na 
jego usługi i ostrzegał przed naj- 

j drobniejszą przeszkodą.

Ks. Biskup Krakowski Pry
masem Polski.

Ze Lwowa donoszą: Rozeszły 
! się w sferach interesowanych po- 
: głoski, jakoby ks. biskup krakow
ski Sapieha, miał być zamianowa
ny “jirymasein polskim”. “N. 
Wiener Tageblatt” uważa taką 
nominacyę za nieprawdopodobną 
i nie bardzo łatwą do przeprowa
dzenia. Obecnie tytuł prymasa 
mają w Austryi tylko biskupi w 

' Pradze i Salcburgu. Jest wątpli
we, czy Watykan uczyniłby to 

] dla ks. biskupa Sapiehy, który 
stosunkowo jest młodym dygni
tarzem. “N. W. Tageblatt" twier
dzi, że zamianowanie ks. biskupa 
krakowskiego Sapiehy pryma
sem. byłoby w pewnym stopniu 
zwrócenie przeciw Rosyi, ponie
waż Kraków stałby się przez to 
ogniskiem dla wszystkich katoli
ków. polskich. Czy Watykan ze- 
clicialby to uczynić — jest kwe- 
styą wątpliwą. Utworzenie pry
matu w Krakowie wytworzyłoby 
z frakowa centrum duchowne dla 
Polski. Jest to sprawa nad którą 
Watykan z pewnością dlugoby 
się zastanawiał. “N. W. Tage
blatt” zaznacza, że dotychczas 
każdy arcybiskup gnieźnieński 
jest prymasem polskim; dziennik 
dodaje jednak, że;tego rodzaju no- 
minaeya miałaby ; znaczenie tylko 
“czysto kościelne-’’.

Krakowska "Nowa Reforma" 
zasiągnęła informacji w książęco- 
biskupiin konsystorzu: — oświad
czono tam. że informacje “N. W. 
Tageblatt« ”, dotyczące nomina- 
eyi ks. biskupa A. Sapiehy pryma
sem — są nieprawdziwe.

Pogłoski te niemniej utrzymują 
się w dalszym ciągu. 

chu na linii stryjskiej i stanisła
wowskiej, wszyscy podróżuj, chcą
cy się dostać do Lwowa, musieli 
kołować na Sambor.

Szkody bardzo znaczne. W nie- 
których niżej położonych miejsco
wościach, jak Dolotów7,■ Chłopczy
ce woda zalała z górą dwadzieścia 
chałup; kobiety’ z dziećmi na czas 
uciekły, chłopi, pozostali w chału
pach, powehodzili na dachy, skąd 
ich zapomocą czółen przewieziono 
na ląd. Rudecki starosta, p. Ku
delski, objeżdżał we wtorek za
grożone okolice i stwierdziwszy 
rozmiary' klęski odniósł się do na
miestnictwa z prośbą o wyznacze
nie funduszów na doraźną pomoc 
ludności. Żandarmi pełniący służ 
bę w zalanych okolicach, stwier
dzili pod wieczór, iż woda zaczyna 
opadać.

Największe szkody śnieżyca wy
rządziła na wschodzie pomiędzy 
Lwowem a Samborem.

Na zachodzie śnieżyca najdalej 
szalała kolo Sądowej Wiszni z ta- 

; ką silą, z jaką nawiedziła Lwów. 
Koło Łańcuta, Przeworska, Jaro
sławia a yawet Przemyśla spad) 
śnieg również, ale w tak malej ilo
ści, że już na drugi dzień nie po
zostało z niego nawet śladu. W 
tych też stronach pola obeschły 
już prawie zupełnie i za kilka dni. 
jeżeli dopisze pogoda, można bę
dzie z pługiem wyjechać.

Od Sądowej Wiszni począwszy, 
zmienia się postać- krajobrazu, 

■ przedstawiającego coraz większe 
ślady zniszczenia, im bardziej zbłi- 

: żać się do Lwowa. Śnieg już stop
niał na równinie,

i dużymi 
terenu, 
woda i

, stawów
. wiatru kołysze się jej zwierciadło 

i ścina w pręgi fal. Wszystkie łąki 
i ugory zalane, ozimina stoi pod 
wodą i gnije, albo wnet gnić za-

bieleje jednak 
piatami w zagłębieniach 
Na równinach rozlewa się 
tworzy jakoby’ cały szereg 

i jezior. Za podmuchem

(Ciąg dalszy na str. 11-ej)

Jak nowo-narodzeni. •“Czuje] 
m,v się jakby na nowo urodzeni”] 
— piszę p. IL O. Raąuet 4589 ! 
Park ave. New York City. — Opi- ; 

jsu.jąc swój i swej żon.v stan z.dro-1 
| wia po użyciu zwykłego lekarstwa I 
; ziołowego, o którem wiele mówią ] 
lekarze i zwykli śmiertelnicy. — 
"Zawdzięczamy’ to pańskiemu 
Dra. Piotra Gomozo — piszę dalej 

'pan Raquet — że moja żona i ja 
cieszymy się tak doskonaleni zdro
wiem. Moja żona cierpiała usta
wicznie bóle głowy, a ja miałem ! 
zrujnowany cały mój system. Po ] 
użyciu kilku butelek pańskiego

Księga Sybilinska i 
Proroctwa Michaldy 
ге Saby - - $1.50

Zbiór objaśnień, proroctw, przepowiedni i jasno
widzeń o różnych narodach, a szczególnie o koście
le katolickim, Polsce i Słowiańszczyznie. Zebrane 
i spisane ze starych ksiąg, z różnych pism i ust lu
du. Wydane w starym kraju. Księga zawiera 
302 strony druku i śliczny kolorowy obraz.
H. Jankowski, 181 Floyd st. Brooklyn, N. Y

Mam na skłądzie wszystkie’inne książki i obrazy wydawane w Ameryce i w starym kra
ju. Piszcie. zapytując gdy jaką chcecie.

Piszcie nim zapas starczy do M

MĘŻCZYŹNI
możecie być

WYLECZENI
Ta Książka Powie Wam Jakim Sposobem.

50,000 BEZPŁATNIE
Warta SIO dla Każdego Cierpiąceg go Mężczyzny.

Jeżeli cierpisz na jakąkolwiek chorobę właściwą mężczyznom, napisz 
do nas po jedną z tych nadzwyczajnych książek. Óna wskazuje jak każdy
cierpiący na Utratę Męzkości, Słabe Nerwy, Ogólne Osłabienie, Wybryki 
i Nierozwagę lat Młodych, Zatrucie Krwi, spowodowane zarażeniem albo 
dziedziczne. Choroby Skórne, Reumatyzm, Strykturę, Świeżo nabyte Cho
roby, Gleet, czyli Zastarzały Tryper, Utratę Nasienia, Osłabienie Człon
ków, Choroby Organów Moczowych, Żołądek, Wątrobę, Cierpienia Nerek 
i Pęcherza, — może być wyleczony we własnym domu i za niską cenę. Je
żeli jesteś zniechęcony i zrażony płaceniem pieniędzy bez skutku, ta Bez
płatna Książka dla Mężczyzn wartą jest setki dolarów dla ciebie. Ona ci 
Çowie dla czego cierpisz i jak możesz wyleczyć się gruntownie i na stale, 

ysiące mężczyzn powróciło do doskonałego zdrowia, siły i żeźkości za 
pomocą wskazówek tej cennej książki. Ona jest składnikiem wiedzy i 
zawiera właśnie to wszystko, o czetn każdy mężczyzna wiedzieć powinien.

• Pamiętaj, że ta książka jest zupełnie bezpłatna. My płacimy nawet marki

PRZECZYTAJ,*  CO MÓWIĄ Cl tóEZCZYŻNI.
Dr. Jos. Lister & Co., Chicago, 111. Hollsople, Pa.

Szanowni Panowie: Nie zaniedbałem przeczytać waszej książki, a po 
przeczy taniu jej, trzymam ją i zachowuję, jak cenny skarb. S. F.
Dr. Jos. Lister & Co., Chicago, 111. Pittsburg, Pa.

Szanowni Panov/ic: Muszę powiedzieć, że uwagi w Waszej książce 
przewyższają wszelkie filozofie na świecie. Rzeczywiście jesteście nii- 
sionarzami natury ludzkiej. Niech Bóg dobry da Wam szczęście. J. K.

T.' ostatnich sześciu latach wyleczyliśmy z górą 18,000 męźczyzh. Ta 
bezpłatna książka wyjaśni ci dla czego z takim skutkiem leczymy męż
czyzn. Nasi doktorzy ma-ją więcej, niż dwadzieścia lat praktyki, -a nasze 
lekarstwa usuwają chorobę zupełnie z systemu i organizmu i usuwają ją 
na stałe. Leczenie nasze jest gruntowne i stałe.

KUPON na KSIĄŻKĄ BEZPŁATHĄ-PRZYŚLf J go DZISIAJ. 
DR. JOS. LISTER & CO., P. 904 — 22 Fifth Ave., Chicago, 111.

Panowie:—Ja jestem cierpiącym i chciałbym, źcbyście mi przysłali, 
opłacając już sami pocztę, jedną z waszych książek bezpłatnych.

Nzzwisko ........................................................................................................

Dra. Piotra Gomozo, czujemy się 
jak nowonarodzeni”.

Tak brzmi historya w tysiącach 
odmian opowiadana o tem przez 
nas wypróbowancin lekarstwie zio- 
łowem. Dra. Piotra Gomozo nie 
jest lekarstwem apteeznem. Do
starczają go paeyentom specyalni 
agenci mianowani przez właścicie
li Dr. Peter Fahniey and Sous Co., 
19 — 25 So. Hoync ave., Chicago, 
111.

POSZUKUJE się tysiące ludzi, którzy cier
pią na ból głowy, aby używali Peska Pro
szek na Ból Głowy; skuteczność gwarantuje
my. Przyżlijcie 26c w znaczkach pocztowych 
do ALEX C PESKA. farmaceutyczny che
mik, 4332 W. Thomas Str. Chicago, Ul.

ATLAS KIESZONKOWY

Mamy na składzie bardzo pożyteczną ksią
żeczkę. oprawną w mocne płótno, 124 stro 
pic. Mały atlas, rozmiaru 7x5 cali 
jący przeszło 200 map i opisów.

Cena............................ ........
W. DYNIEWICZ PUBLISHING

1163 Milwaukee Ave.

j-awiera-

.. SOc.
co.

Chicago, 111.

Kalendarze Ścienne na Rok

1912.
Piękne polskie Kalendarze Ścienne, 
drukowane w kolorach, z oznaczeniem 
wszystkich świąt polskich i amery
kańskich, jako też postów w czerwo
nym kolorze, powinien nabyć każdy 
w naszej księgarni. Kalendarze te są 
wykonane artystycznie i są ozdobą 
każdego domu polskiego. Te kalend» 
rze są drukowane w dwóch rozmia
rach: większy 1214x10* *4  cali pośle- 
my za przysłaniem 5c na przesyłko, 
a ’ mniejszy 9x5 cali za przysłaniem 
2c na przesyłkę, czyli na obydwa ka
lendarze trzeba przysłać 7c w znacz
kach pocztowych na poniższy adres:

W. Dyniewicz Fubl. C«.
1163 Milwaukee Ave. Chicago, Ul.

HISTORYA BIBLIJNA.
DZIEJE STAREGO TESTAMENTU. 1. Tcczątek świata. 2. O wybraniu 1 wielkości 

ludu Izraelskiego 3. Zbliżający się upadek ludu Izraelskiego.
DZIEJE NOWEGO TESTAMENTU. 1. Narodzenie i pierw-ze lat*  Jezusa. 2. Publi

czne wystąpienie Pana Jezusa. 3. Pierwsza Wielkanoc. 4. Druga W.elkaaoe 6 T'za
da Wielkanoc. 6. Ostatnia Wielkanoc, Męka 1 śmierć Pana Jezusa. 7. Dsieje 
i pierwszego Kościoła.

Księga zawierająca 264 strony druku, bogato ilustrowana. Mapy Palestyny, Jeroaw 
limy, Egiptu i Kanarny w mocnej oprawie. Tylko 75 centów razem z przesyłką.

Piszcie na adres: «1. SCHMIDT. 107 No. 8th Str. BROOKLYN. N. Y.
Potrzebni są agenci do sprzedaży innych książek we wszystld-ih osadach polskich. 

Kto nadeśle 10 centów znaczkami, dostanie katalog i warunki.

IMPORTERZY I FABRYKANCI
FABRYKA TA 8PRZEDAJE

Turecki tytoń, funt po >1.50; $1.75; $2,
..................................$3.00; $4.00 i $5.00.
Tytoń rosyjski, funt po 50c.; 60ct.; 75o 
..................................................................$1.00 
Tytoń do fajki “Cigara elipping” funt 
po................... * '...................................... 30e.
Roswjaki tytoń do fajki funt po .. ..40«
Tabaka do zażywania funt po 30o i 85c.
Papierosy z tureckiego tytoniu sto po
.................... 50rt. 75o i $1.00. 
Maszynka do papierosów sztuka polOct. 
Gilzy do papierosów setka po 7c., 10c. i 
................................................................ 15ct.

A. Trackt, 1123 Milwaukee ave. Chicago, 111

TYTONIU. CYGAR. PAPIEROSÓW 
I TABAKI DO ZAŻYWANIA.

PO ZNIŻONYCH CENACH.
Bibułki za tuzin paczek lOc, 25o. 85et. 
i.................................................................. 45e.
Cygarniczki gruszkowe, Jabłonkowe i o- 
rzecltowe po.................  •• 5c. 8c. i lOc.
Fajki różne od.................... lOc do $5.00
Crgarr za pudełko z 50 sztukami po 75e. 
$1.00; $1.20; $1.40; $1.60; $1.85: $2 
i...............................................................$3.00
Małe, cygarki za sto sztuk po 55c. 75c. 
.................................  $0e i $1.25 
Tabakierki i tytonierki od lOct. do $2.00 
Herbata rosyjska K. S. Popowa funt po 
................................................................$1 10

WIELKI ATLAS CAŁEGO ŚWIATA.
Zwracamy uwagę naszych czytelników, że 

świeżo sprowadziliśmy znaczny zapas najno
wszych atlasów, obejmujących 10 kartonów, 
rozmiaru 12x15, oprawnych w płótuo. zawie
rających czterdzieści znakomicie Wykonanych 
tnap wszystkich krajów ziemi blisko 150 ilu
stracji i około 400 opisów — wszystko we
dług najnowszych badań naukowych.

Sprzedajemy po..................................... >2.50
W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 

1163 Milwaukee Ave. Chicago, 111.

Wschodzie.Największa Księgarnia na
W. Michal
ak iego w

Buffalo, 
118U Broad
way. gdzie 
znajduje się 
także gene 
ralna r.gen- 
tura “Gaze
ty Polskiej”.
Ma »kłady 
dewocj jne: 

książki do 
nabożeństwa 
i powieścio
we; pjęxne 
obrazy reli
gijne i patry- 
otyczne; li

stowy papier, kalendarze; aatucane kwiaty i 
pamiątkowe pocitówki. Kto nadasdc 2< mar-
kami na przesyłkę, temu powiemy duży Ka
talog bezpłatnie.
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J. Bruce Ismay przedjkomitetem śledczym senatu.

Copyright, 1912, by American Press Association.
Senat w Waszyngtonie prowadzi śledztwo w sprawie katastrofy okrętu‘•Titania". Rycina przed

stawia członków komitetu, bada- jaeycli J. Bruee Ismay a, wice-pre ydenta kompanii, do której “ Ti
tanic” należał. Bruce oznaczony jest na rycinie strzałka.

tymczasem kłusownik odwrócił się 
i strzelił do leśnego z Zatwarniey. 
raniąc go śmiertelnie w podbrzu
sze. Postrzelony- kuchta zaszedł 
jeszcze do domu i po 5 dniach 
zmarł na zakażenie krwi. Przed 
śmiercią zeznał przed żandarnte- 
ryą. ż« został raniony przez wło
ścianina z Rosochatego, podając 
bliższy opis osoby. Na podstawie 
rysopisu dnia 8 zm. przyareszto- 
wała żandarinerya sprawcę i 
stawiła go do aresztów sądu 
wiatowego w Lutowiskach. 
drodze do aresztów przyznał
do winy. Dnia 10 zm. wyjechała 
komisya sądowo lekarska dla o- 
glądnięcia zwłok.

zapobiegły- mu jednak wzniesione 
już nnirr ochronne, onegdaj za
częła już opadać.

Na Podhalu szalała niezwykła 
gwałtowna śnieżyca. \V Nowym 
Targu i w Nowym Sąezą wiele «ło
mów uległo znacznym uszkodze
niom, a wicher powyrywał mnó
stwo drzew. Dunajec i Sola wy
stąpiły z brzegów.

od- 
l/o- 
W 
się

Śmierć w płomieniach.
Z Jarosławia donoszą: AYłoś- 

eianka Maryn Płocica z Zarzęeza, 
będąc od dłuższego czasu chora, 
nacierała si«ę kaniforowjun spiry1- 
tusein. wskutek czego całe ubra
nie na niej było tym spirytusem 
przesiąknięte. Onegdaj Płoeieo- 
wa robiąc takie nacieranie przy 
palnej ni się spiritusie, zapaliła na 
sobie odzież i znalazła śmierć- w 
płomieniach.

(Ciąg dalszy ze str. 10-ej).

rznie, zwłaszcza gdy słońce zaez- 
nie przypiekać. Słowem widmo 
klęski nieurodzaju zawisło nad te- 
mi stronami.

Za Gródkiem pociąg wjeżdża 
w las. poprzerywany czystem po
łom. Tu dopiero obraz zniszczenia 
widnieje w całej grozie. Zwały 
drzew powyrywane z korzeniami 
leżą obok siebie, przykryte odlu- 
phnemi gałęziami drzew sąsied
nich. Wiele drzew stoi jak ze ścię
tą głową — licz wierzchołków, in
ne wreszcie chylą się konarami 
prawie do ziemi. Jakby śmierć tę
dy przeszła i tak okaleczyła las.

San wezbrał i rozlał szeroko za
grażając wioskom okolicznym, in
ne rzeki w<‘«braly również, tak. że 
cala prawie Galieya dotknięta jest 
klęską powodzi/ a widmo nędzy 
zagraża włościanom galicyjskim.

' zeum w Przemyślu, a kierownik 
stacyi wydał wskazówki co do u- 

, miejętnego kopania, wskutek cze
go codziennie robotnicy przynoszą 
do -Muzeum po kilka podobnych 

| kości. Dotychczas znaleziono prze
szło 2-metrowy ząb kłowy, który 
jednak wskutek usypania się zie
mi. został na parę części przeła
many, oraz parę kości.

Uczniowskie wyroki śmierci
"Beri. Lokal.’’ donosi, że dy

rektor ruskiego gimnazjum w 
Przemyślu, które zostało Zamknię
te z powodu ekscesów podczas ru
skiego strajku szkolnego, otrzy
mał wyrok śmierci. Należy on do 
umiarkowanych Ukraińców'. Wy
rok śmierci został równocześnie 
porozlepiany na rogach ulic. 
Wskutek tych pogróżek zarówno 

j dyrektor jak i profesorowie pozo
stają pod ochroną policyjną.

Rada nadzorcza Banku złożyła 
doraźnie bądź w gotówce, bądź w 
wekslach 20,000 koron, aby umo
żliwić dalsze jego istnienie. Friedl 
zawikłał Bank w kilka niepew- 

mych, ryzykownjch przedsię
biorstw, pieniędzy zaś zdefraudo-j

Nowa afera szpiegowska w 
Galieyi.

swoje |H-ywatne przedsiębiorstwa, 
j Brak należytej kontroli ułatwiał 
| mu dowolne rozporządzanie fun
duszami.

Friedl zajmował wybitne stano
wisko na Śląsku, a jako redaktor 

i "Głosu Indii ślązkiego” stał na 
jeżeli- ruchu ludowego o kierunku 
radykalnym, zbliżonym do socja
lizmu. Należał on do zapalonych 
promotorów walki polsko-czeskiej 
na Śląsku. Równocześnie z nim 
zbieg! towarzysz jego Kriese. Nie 
rozesłano dotąd za nim listów goń- 

| ez.yeh, gdj ż poszkodowani nie zło
żyli potrzebnej kaucyi w kwocie 

i 8,().)o koron.

Burze i wylewy w Galieyi.
Po śnieżycy, która nawiedziła 

Lwów, spadły gwałtowne deszcze, 
co spowodowało wylew stawów w 
Grudku i Czerlanach. W Gródku 
staw wystąpił z brzegów i zalał o- 
koliczne łąki, zachodziła oliawa 
zerwania tamy i położenie było 
groźne, dopiero przybyła z Prze
myśla kompania pionerów zlokali
zowała niebezpieczeństwo. W 
Czerlanach wody stawu zerwały 
tamę na przestrzeni 200 metrów, 
wojsko jednak szybko ją naprawi
ło. Fabryka papierń, jako poło
żona na wzniesieniu, nie ucierpia
ła. 1 od Przemyślem wylał San, 
a Świnia pod Żółkwią, przyczem 
zasiewy- uległy zniszczeniu. Ko
munikacja kolejowa między Lwo
wem a Stanisławowem była przez 
święta przerwana z powodu pod
mycia nasypu, toż samo nastąpiło 
onegdaj na liniach Lwów — Stryj 
i l.wów — Tarnopol.

W Krakowie, w nocy z niedzieli 
na poniedziałek szalał gwałtowny 
huragan, wyrządzając znaczne 
szkody na Błoniach w Parku Jor
danii, na terenie luidującej się o- 
beenie wystawy architektonicznej 
i na I’iantaeya<-łi.. Wicher zrywał 
leż w mieście kawały dacluiw i 
szyldy. Kilkakrotnie wzywano 
straż pożarną do usuwania grożą
cych upadkiem drzew i belek i 
wzinaciiiania ogrodzeń. Woda w 
Wiśle, wezbrała o 3.8 metra ponad 
stan normalny i groziła wylewem,

Niemcy w Galieyi.
Po-iezas spisu ludności w r. 1910 

220 tysięcy osób uznało język nie
miecki za swćij język toiyarzj'ski. 
pozornie więc ta liczba miała o- 
kreślając ilość nienieów w Galieyi. 
Stało się to skutkiem tego, że rzą<ł 
wiedeński nie uznał narodowości 
żydowskiej, 120 tysięcy żydów za
pisało się tedy za nienieów, nie 
chcąc się uważa«' za polaków.

Inaczej było w roku 1910, pod
czas ostatniego spisu ludności. O- 
kolo 300,000 żj-dów wpisało przy 
konsk'-ypyi, pod wpływem agita
cji sjoiiistyeznej, język żydow- 

■ ski jako towarzyski; w tej liczbie 
znajdtiwali się niechybnie i ci. co 
przeil lat dziesiątkiem wpisali się 
za nu tiieów. Władze. a«lministra- 
cj-jne w kraju narodowości ży
dowskiej ni<- uznały, a najwyższy 
trybunał administracyjny w Wie
dniu zarządzenie to akceptował. 
W ten sposóli niemej stracili wię
kszość- swoich "rodaków” i dla
tego też konskrjpcya z r. 1910 
odpowiada warunkom rzeczywi
stym. Liczba- icłi zmalała ogrom
nie : dziś język niemiecki za towa
rzyski uważa 90.416 usoti czyli 1.12 
proc, ogółu ludności. Nie o«l rze- 

| czy będzie zaznaczyć, że do wy- 
! znania ewangelickiego zalicza się 
I 37.292 osób, tj. 0.46 proc, ludności 
kraju, stąd też wniosek, że więk
szość niemepw jest katolicka; e- 
wang« licy przeważnie zamieszku- 

I ją (ialicyę wschodnią 29.267, a tyl- 
I ko 8.025 przypada- na zachodnią.

EP

Gdy stracisz co ci fortuna udzie
la,

Wtedy dopiero poznasz
cielą.

przyja-

zazwy- 
ogólne, 

nieregu- 
Po-

Zwiastunami choroby 
czaj bj’\vają : osłabienie 
poczucie wyczerpania i 
larność funkcji organizmu, 
czucie przepełniania po jedzeniu,
zgaga, zawroty głowy, bóle głowy, 
zatwardzenie nawykowe, oraz dy- 
spepsya. czynią życie człowieka 
nędznein. A przecież jedna butel
ka Severv Balsamu Życia Seve- 
ra’s Balsam of Life) usuwa zazwy
czaj te wszystkie nieprawidłowo
ści i zapobiega koinplikacyi elio- 
roh. Kup ją u aptekarza. Cena 
75 centów. — ĄV. F. Severn Co., 
Cedar Rapids, Iowa.
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MATEUSZ J. DYN1EWICZ,

kopić »«sero-rłotj 
JYLU dice lub srebrny negarek 
lan.uMeb: pierścionek; kolczyki; brr 
nki z orłom lnb herbem polskim lub t) 
niech piszę po piękny ilustrowany kr 
tllog i cennik, s zaoszczędzi napewru 
35 do 50« ns każdym dolarze, kunniv 
złote lub srebrne wyroby z pierwsze 
ręki. Katalog ten zawiers piękne ryoi 
ny na złote i srebrne odznaki i medal 
dla towarzystw i klubów Adresował 
należy:

K. STACH0W8KI & CO.
1116 Noble str. Chicago, E.

N’A CHOROBY NEREK I PĘCHERZA
Usuwa w 24 

godziaach 
WBzcIk fe moczon f 

wydzieliny 
K*2da  pigułka 

ne«i taką 
nazwę fdr*

кjHjiiiCTi

wy«trz9ga|ele alę 
' naUadownictw 

fprzedai ut 
u-fZkttkich apttkaek

Czy możesz jeść?
co ci się podoba, czy też to 
tylko, co ci doktór pozwoli. 
Jeżeli chcesz powiększyć ape

tyt i trawienie, używaj

TRINERA

AMERYKAŃSKI
ELIXIR

GORZKIEGO
WINA

«
Jest on zrobiony z czystego 
czerwonego wina i inijnirtowa 
nych gorzkich ziół. Pomoże 
on niezawodnie we ♦<.«zystkich 
chorobach trawiących orga
nów, krwi i nerwów. Dosta

niesz w aptekach.

Joseph Triner,
1333-1339 S. Ashland Ave., 

CHICAGO, ILL.

Każda matka posiadająca dzieci, powinna 
mieć w domu butelkę PÉSKA’s HEBBIAL 
PACIFIER syróp ziołowy, doskonały ćrodek 
na choroby żołądka, robaki i beaaenność. 
Przyślij cie 25c. w znaczkach pocztowych do 
ALEX C. PESKA. farmaceutyczny chemik. 
4332 W. Thomas Str. Chicago, 111.

Bobrowe Krople 40 ct. 3 oz. $1.00
Robione z importowanych rosyjskich bo
brów w sposób specyalnic przez naa po
siadany i zawierają wszelkie wlał« wości 
lecznicze.

Chlorkowe Krople 15c. 2 oz.
Sporządzone z ziół i korzeni. zr.a\ 
na kurcze żołądka, biegunkę, zapale- 
szek itp.

Maciczne Krople 25c. 4 oz.. 
Sporządzone z ziół z gwarancją. 

Żołądkowe Krople 2 oz.
Leczą wszelkiego rodzaju choroby 
ka, sporządzone tak czysto, £c ni< 
nich żadnych barwników, perfum i t 
Oprócz powyittych leków zawsze ni 

dzie mamy kompletny zapas ziółek, 
tusów, balsamów, kropli i innych le 
oraz chentikalii importowanych z Kur 

Łabozatoryun. faims.'eutyczne 
BIAŁEGO ORŁA.

Aleksander C. Feska, farmaceutyczny chemik. 
4332 W. Thomas Str. Chicago, 111.
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POTRZEFA AGENTÓW.
W każdej niiejscowóżd. gdzie znajdują się 

Polacy potrzebujemy agentów do rozpowsio- 
chniauia "Gazety Polskiej”, i ‘ Ilustrowa
nego Tygodnika Powieści owo Naukowego”, 
jakoteź sprzedaży książek. Nawet cL którzy 
w dzień pracują, mogą wieczorami kilka do
larów dziennie zarobić.'To warunki zgłosić 
Rie do: — W. DYNIEWICZ PUB. CO., 1163 
Milwaukee Ave. Chicago, 111.

Opłaci się pisać do nas!!
Kto chce kupić tanio 
książki do nab. albo po
wieściowe, różańce, 8z pa
pierze, krzyże lub Inne 
rzeczy do nabożnego u- 
żytku katolikom potrze
bne, figury św, i obrazy, 
ramy do obrazów, sztu
czne kwiaty, wianki, bu

kiety ltp. niechaj plaże po katalogi do 
JOS. KWAŚNIEWSKI,

654 Becher str. Milwaukee, Wia.

TERAZ JEST CZAS!
do przeczyszczenia waszej krwi i wzmocnie

nia waszego organizmu przez użycie

Gentio-Compound
Gcntio Compound jest wartościową pr«pa- 

racją na lewenie chorób Krwi, Pęcht r/a. 
Nerek, Żołądka i Organów Urynowyeli Gen- 
tio Compound składa się z koncentrou nych 
jarzynowych goryczy i jest bardzo wartościo
we na dyspepsyę i wycieńczenia. > utrata a- 
petytn. Niema lepszej preparacyi w dziedzi
nie lekarskiej, jak Gcntio Compound. Aby 
się o tem przekonać, przyślijcie 35 ęęntów 
przez Money Order lub w rnaczkrch po< zto
ry cli. a natychmiast poślemy wam butelkę 
Gcntio Compound. Przesyłkę sami opł.icmy.

PEDICURA REMEDY CO.
3334 Milwaukee Ave. Chicago, UL

Ziemia Farmerska na Sprzed a ż
W naszej dobrze zagospodarowanej polskiej ko

lonii, o doskonalej ziemi, bardzo urodzajnej w po
bliżu kolei i targu, posiadających piękne kościoły i 
szkoły, dobrą wodę, dobry klimat i dobrych są
siadów. Pisać trzeba na adres:

J. J. Hof Land Co., Sobieski, Wis

NOWA KSIĄŻKA
Z drukarni “Gazety Polskiej” wyszła z pod prasy nowa książka p. t.

NAJNOWSZY

SEKRETARZ ZAKOCHANYCH,

ADWOKAT I NOTARYUSZ PUBLICZNY

W pow. śniatyńskim zwrócili 
już od dłuższego czasu uwagę żan- 
darmeryi dwaj duchowni: Mak
sym Sandowicz i lina! Iłudyma. 
Gdy otrzymano niezbite dowody, 
że uprawiają oni szpiegostwo, 
żandnrmerya ieh aresztowała i o- 
sadzila w areszcie sądowym w 
Śniatynie. Złapano ich w chwili, 
gdy o go.Iz. 12 w nocy mierzyli 
głębokość Dniestru, stojąc na mo
ście, łączącym Galicję 
ną.

Przeprowadzona rewizja wyda
ła ieh wspólników, w osobach Se
mena Bendasinka i Bazylego Koł
dry. Pierwszy z nich byl niegdyś 
bibliotekarzem w bibliotece "Na- 
rodnego Domu", następnie wszedł 
w skład redakcji "Prikarpatskoj 
Rusi” i spełniał przytem urząd 
sekretarza Tow. im. Kaczkowskie
go. aresztowany zaś Kołdra, jest 
słuchaczem prawa na uniwersyte
cie lwowskim.

Aresztowania ieh dokonała po-l 
licya lwowska, równocześnie dokó- 
nywując rewizji szczegółowej, 
której wynik okazał się bardzo oh- i 
fity. U Bednasiuka znaleziono ma
pę wojskową, znaczną bardzo ko-1 
respondeneyę i zapiski kompromi-1 
tającej treści. W mieszkaniu Be- 
dnasiuka znaleziono ponadto kil
ka tysięcy'rubli.

Wystawa ukraińska.
Powszechny Związek artystów 

polskich w Galieyi wystąpił z my
ślą urządzenia wystawy powsta
nia r. 1863 i zwraca się do wszyst
kich instytucji, w których posia
daniu znajdują się obrazy, rzeź
by, rysunki, sztychy, miniatury 
lub inne pamiątki, należące do za
kresu sztuk plastycznych, a ty
czące się okresu powstania stycz
niowego, aby raczyli przesyłać 
lub zgłaszać je w biurze Związku

z linkowi- artystów Kraków, Rynek, pałac 
Spiski, 1-sze piętro . Ponieważ do 
całkowitego obrazu epoki powsta
nia wielce pożądane byłoby roz
szerzenie powyżej za kreślony cli 
ram wystawy. Związek zwraca się 
do uczonych i literatów polskicli 
jako też i instytucji, które ich re
prezentują. z projektem podjęcia 
ze swej stronj' również stosownej 
akeyi równoległej w ich właści
wym zakresie, w celu uzyskania 
materiałów, ilustrujących r. 1863. 
Szczegółowy program wystawj’ o- 
gloszony będzie w czasie najbliż
szym.

Szczątki mamuta pod Prze 
myślem.

Na Kruhelu Małym pod Prze
myślem robotnik natrafił w ka
mieniołomach miejskich na zęby 
i kości mamuta, o kilkanaście me
trów od znalezionych kości mamu
ta przez .M ucudzińskiego w roku 
11110. Kości zostały złożone w inn-

Sprzeniewierzenie na 
Slązku.

Znany działacz radykalny na 
Ślązku. Franciszek Friedl, dyrek
tor Banku włościańskiego we 
Frysztaeie. zbiegł do Ameryki 
przed pewnym czasem, popełniw
szy liczne defraudaeye. Jak się o- 
becnie okazuje, malwersaeye owe 
dosięgają poważnej kwoty 250,- 
000 kor. Friedl sprzeniewierzył 
86,0'10 k. z funduszów Banku, któ
rego byl dyrektorem, 57,000 z pol
skiego funduszu szkolnego, dalej 
pieniądze przeznaczone na
wę • Domu Narodowego” i pie
niądze składkowe.

Katastrofa w kopalni bo
cheńskiej.

Przy zmianie szybów drewnia- 
I nyeli na murowane w kopalni bo- 
j elieńskiej. wydarzyła się wielka 
katastrofa. Roboty powierzono 
przedsiębiorstwu T. P. G. z Krako
wa. które dla zabezpieczenia mo
żności obmurowania poczęło wbi
jać dębowe piloty, jeden obok dru
giego. Pilotj- nie wytrzymały ci
śnienia. Z początku zaczęły się 
wyginać do środka, starano się 
więc je podeprzeć belkami i rusz
towaniem. ale i to nie pomogło — 
wreszcie w pierwszych dniach 
kwietnia "kurzawka” zgniotła pi
loty, które wraz z rusztowaniem 
wpadly w głąb. Teraz wskutek 
braku oparcia poczęła się ziemia 
usuwać i w przeciągu jednej do
by osunęła się na przestrzeni 4I> 
50 metrów, tworząc około otworu 
szj bu kotlinę niższą o 7 do 8 me-i 
trów od zwykłego poziomu.

Wszystkie budynki w tym pro
mieniu runęły. Runęło cale nad
szybie, liala maszyn, młyn solny i 
jedna strona kotłowni. Wszystko 
to zawaliło w głębi 400 m. kory
tarz ' Korj towki". Z Krakowa 
wyjechała na nliejsee kwmisja ze 
starostwa górniczego dla zbadania 
przyczyn katastrofy.

CHICAGO3445 Schubert Ave.

KRZYZ ELEKTRYCZNY VOLTY.
Został wynaleziony w Austryi przed paru 

laty i ponieważ okazał się w skutkach ba rdze 
zbawiennym, wnet został rozpowszechniony 
w Niemczech, Francyi, Skandynawii i innycL 
krajach Europy, gdzie dotąd uważany jest zn 
najskuteczniejszy środek przeciwko reumatyz 
mówi i wielu innym dolegliwościom.

Krzyż elektryczny Volta, jest bardzo porno 
cnym przeciwko reumatyzmowi tak inuszku 
łów jak i stawach; przeciwko neuralgii i kol 
kom w calem ciele; przeciwko rozstrojowi 
nerwów, osłabieniu; nerwowemu wyczerpa 
niu, nerwowemu znieczuleniu, neuralgii; bez 
senności, osłabieniu umysłowemu, bisteryi. 
paraliżowi, apopleksyi, atakom epileptycznym 
tańcowi św. Wita, palpitacyl serca, bólom 
głowy i nadwerężeniu nerwowego systemu.

Dobroczynna jego działalność da się zauważyć często zaraz w pierwszych 
godzinach, czasem jednak potrzeba paru dni.

Krzyż ten powinien być noszony dzień i noc na gołem ciele, przewieszony 
niebieską stroną do ciała na jedwabnym sznurku na szyi, opuszczony do okolic 
żołądka.

Każdego dnia po użyciu, należy’ do włożyć na parę minut do naczynia wy 
pełnionego najlepszym octem. Dla dzieci należy do octu dodawać wody stoso
wnie do wieku. Krzyż ten kosztuje dolara i daje gwarancyę. że jest skuteez 
niejszym jak najlepszy pas elektryczny kosztujący piętnaście lub dwadzieścia 
pięć lazy więcej! Każdy członek familii, nie robi różnicy, chory czy zdrów 
nic powinien nigdy rozstawać się z krzyżem Elektrycznym, gdyż niema środka 
równie skutecznego przeciwko chorobom.

Przyślijcie jednego dolara przekazem expresowym albo w liście registro 
wanym a my poszlemy wam bez dalszych kosztów Krzyż Elektryczny Volta 
albo sześć za pięć dolarów.

liudo-

Zastrzelony przez kłusowni
ka.

Piszą z Lutonisk: W dniu 1 
zm. w.szedł rewirowy Kuchta ob
szaru dworskiego Zatwarniea kolo 
Lutowisk do lasu i spotkał się tam 
z kłusownikiem z sąsiedniej gminy 
Rosochate, którego zaczął ścigać. 
Dla postraclih wystrzelił w powie
trze. aby go mógł prędzej złapać,

THE ELECTRIC VOLTA CROSS COMPANY,
3925 W. North Ave. Chicago, Ill.

B. G. WERNICK, M. D.
Polski Doktor

wyleczy wszelkie choroby Mężczyzn, Kobiet i dzieci, nawet chroniczne. 
Godziny ofisowe od 1 do 4 popołudniu i od 0 do 9 wieczór. 

Telefon 1955—1 Richmond,
259 HANN0VER STR. BOSTON, MAM.

z «białkiem: Pieźai Mitoza) A, Wierszy do imienników itd. 

czyli LISTOWNIK DLA MIŁOSNYCH.
Zawiera liczny zbiór listów wsorowjrch na wssyetkie przypadki zachodząc«*  w tyciu 

miioanem jako to: 74 Hetów i odpowi**dzi  “WynuZmia i oświadczenia iniłoici'*,  $3 Ib 
etów dla kochanków i narzeczonych, 9 listów “Umowy przedślubne i odpowie«lzi", 7 for- 
mułów, 25 pieśr.i miłosnych, 2S wiemy do Imionnika.

176 stronic wyraźnego druku. CENA 50c.

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO.,
1163 Milwaukee Ave., Chicago, III.

oraz
Bk lad wszelkich tytoni tak miejscowych jako i 
starokrajskieb, to jest: Tureckich; Rosyjskich 
i Austryackich, jakoteż Tabaka do zażywania; 
oraz wszystkie przybory do palenia jak: Fajki 
wszelkiego rodzaju; Cygarniczki; Tabakierki; 
Portfele — i wszelkie galanterye.

Proszę pisać po cennik.
Adresujcie:

H. MAG ES, 1215 W. Taylor Str. Chicago, El.

a Cygar i Papierosów

Ceny najniższe-Bezpieczeństwo najwyższe. $100,000.00 Q

§
s s
8
•»

B*  
k 
Ti■
e

"ą
i

■
c

♦

CZYTAJCIE UWAŻNIE!
■nHUUHHREMESBMHMI

Nie dajeie nią łudzić przez Agentów krzykliwi*  i kłamliwą reklamą. Je 
leli Wam kto powiada, że Wam ręczy zu to lub owo, spytajcie aią star*  
łatana ezem ręczy i gdzie jego gwarancja f Odpowiedzialny Agent i ban 
kier akłada gwarancję do Kasy rządowej. Nim powierzycie swoje pie
niądze do przechowania lub przesłania do kraju, przekonajcie się ezem 
i jak kto re«y za Wasz ciężko zapracowany grosz. Złożyłem do Kasy 
rządowej Sto Tysięcy Dolarów jako gwarancję dla Was. Pamiętajcie za 
tern, że unikać należy niepewnych bankierów. Na WatlSe usługi jest sta
ry doświadczony Agent, który: Wysyła 100 koron za $20.43; 200 kor. 
za $40.85; 500 kor. za $102.oo; 1000 kor. za $204.oo. — 50 rob. 
za $26.15; 100 rub. sa $51.90; 500 rub. za 259.40; 1000 rub. za $518. 
Sprzedają szyfkarty do Europy i do Ameryki.

Sporządza kontrakty, pełnomocnictwa 1 
Załatwia sprawy wojskowe a ezyni to

wszystko tanio, dokładnie 1 punktualnie.
Piazaie po kurt szczegółowy i ceny azyfkart. Odpowiadam odwrotnie, 
a porada jest bezpłatna.

HENRY J. SCHNITZER, notaryusz
141 Washington St. New York,

§

s
Ceny najniższe • Bezpieczeństwo najwyższe $100,000.00 Q



GAZETA POLSKA W CHICAGO.

Słynna Kampanilla Wenecka tów, na których pozasłużbowj- ge
neral von Poczenskj’ przedstawiał 
niebezpieczeństwo groźne agitacyi 

| wszechpolskiej.
Powtórzj wszy wszystkie zbyt 

znaue już frazesy, taką groźbą za
kończył general Paezenskj’ swe 
wywody:

‘‘•lako starj- żołnierz muszę 
zwrócić uwagę na stosunki, jakie- 

[ bj‘ się na wschodzie wywiązał.y w 
razie wojny z Francj ą. W r. 1870 
kiedy Francuzi napadli na Ren 
Niemiecki. Prusy wszystkie swe 
pułki wyciągnęłj- z kresów wscho
dnich. ażeby podążyć na pomoc 
południowym Niemcom. Dziś je
dnak wobec takiego rozjątrzenia 
ludności na wschodzie, ‘ w razie 
wojuj' część wojska liniowego niu- 
‘lialabj- tam pozostać, ażeby u- 
chronić Niemców od sfanatyzowa- 
nych Polaków z tej i z tamtej stro- 
n.v granicy.”

“Wskazanie na niebezpieczeń
stwo, grożące nawet południo
wym Niemcom wskutek rozwiel- 
możniinia się agitacj i wszechpol
skiej, ogromne na słuchaczach zro
biło wrażenie’ — piszę Schlesische 
Zfg. — podając ów referat.

żaly do pani Jenny Wolfsohn z 
Berlina.

Wojsko dla celów germani- 
zacyjnych.

Photo by American Press Assoclatlnn. 
i Miasto to nazwane od staroży
tnego ludu Wenetów, już od po
czątku swego istnienia było przed
miotem powszeełmego podziwu. 
Na małych morskich wysepkach, 
na półn. zachodzi" Włoch utworzo
nych przez namuł rzek w tem 
miejscu do Adryatyku wpadają
cych. osiedliła się w odległej prze
szłości ludność rybacka.

W czasach najazdów barha-

gę. to dzisiaj to właśnie położenie 
jest przeszkodą w jej rozwoju.

Miasto rozbudowało się na 117 
wysepkach, a przez liczne kanały, 
przecinające je, przerzucono 450 
mostów, które wiążą Wenecyę w 
jedną cudowną całość.. Niezmier
ne bogactwa zwożone z całego 
znanego w średnich wiekach świa
ta. pozwalały Rzeczypospolitej 
weneckiej na przepych, jakiego

rzyńców na W loel iy, przybywało już potem nigdzie nie było. Naj
na te wysepki POI I z to więcej lu- wspanialszą częścią \Y'enecyi je4t
dzi. I)0 morze dawało dostateczną plac św. Marka. Marmurowy

ne przed 1 Jeprzj’jncielem. bruk na tym placu daje miarę bo-
Powił ‘kszoua Iii dność Wenecyi nie gactwa. a marmurowe pałace za
mogą ■ już żyć z 1 ybołówstwa ję- mykające go z 3-ecli stron i naj
ła się handlu i pr zemysłu i dosz- większa ozdoba n iasta kościół św.
ła tą drogą do bogactw. Ale źe Marka, -ciągają dziś setki tysięcy
Hoga< twa zaw’9 ze są przedmiotem ludzi nn oglądanie tych arcydzieł
sazdn >~ei. więc i do Wenecyi sztuki.

• nieproszeni niejednokrot- F kościół jest najbogatszym
Hie p /у bywali a ludnoś«' bronić na . in świecie, bo YY*eneeyanie
Się m tsiała przed najazdem. Po- robili wysiłki, bj’ go ozdobić dzie-

Prasa niemiecka zaczyna się 
rozpisywać nad sprawą garnizo
nów, które mają być utworzone 
dla powiększenia liczby wojska, 
skoro tylko w parlamencie przej
dzie nowa ustawa o powiększeniu 
armii. Niektóre pisma, jak Koel- 
nische Ztg. zalecają utworzenie 
nowych garnizonów tylko w mia
stach średnich, bo małe miasta do 
tego się nie nadifją ze względu na 
brak wyższych szkól dla dzieci o- 
fieerów i innych urzędników woj
skowych. Deutsche Tagesztg. tym
czasem odradza średnie miasta i 
życzy sobie by nowe garnizony 
wojskowe Jworzono tylko w ma
łych miastach. Wszystkie pisma 
niemieckie jednak godzą się na to. 
ażeby na “kresach wschodnich” 
i to szczególnie w małych miastach 
utwoizono najwięcej garnizonów 
że względu na interesy państwa i 

„ludności niemieckiej, którą należy 
popierać przez danie jej możności 

dostawy dla wojska żywności,-pa
szy i innych towarów.

Polak mordercą w Berlinie.
Robotnik Andrzej Kamiński po- 

ehodząej- z Poznania, według do
niesienia pism berlińskich, doko
nał w pewnym lokalu restauracyj
nym w Berlinie przj’ dworcu ślą
skim. morderstwa na kochance 
swej. 20-letniej robotnicy, Anasta
zji Rudzińskiej. Kamiński poznał 
Rudzińską przed rokiem mniej 
więcej w pewnym, majątku w 

! Księstwie i zawarł z nią bliższy 
stosunek, zamilczał jednak, że jest 
już żonatym i ojcem 6-letniego 
dziewczęcia. Oboje uradzili udać 
się za pracą do Berlina. Kamiń
ski wyjechał tam przed dwoma ty
godniami i znalazł, też w krótkim 

! czasie zajęcie Rudzińska udała 
; się za nim w trzecie święto wiel- 
I kanocne. Ponieważ nie otrzymała 
zaraz pracy, zamieszkała chwilowo 
w dóuHi prywatnym. Przypadko
wo spotkała się z dawniejszą przy
jaciółką. od której dowiedziała się 
żc Kamiński jest źonatjin i że żo
nę i dziecko pozostawił w Amery
ce. Widząc się oszukaną, postano
wiła wrócić do Księstwa i przyjąć] 

| pracę w dawniejszem miejscu. Ka- 
; miński, dowiedziawszj’ się o za
miarze jej. poprosił jjj do pewnego ] 
lokalu i tam starał się ją.nakłonić! 
do pozostania w Berlinie. Rudziń
ska nie ehiealfl atoli nic o tym; 
słyszeć. To Kamińskiego oburzy- 

; lo <lo tego stopnia, że dobył rewol
weru i dal do niej trzy strzały, z 
których jeden ugodził Rudzińską 
w głowę. Krwią zbroczoną od1 

{stawiono do lazaretu gdzie po kró- i 
I kim czasie wyzionęła ducha, nie, 
odzyskawszj przytomności. Ka- 

■ mińskiego aresztowano i odstawio- 
i no na odwach policyjny.

trzeba ochrony mnożących się cią
gli’ bogactw, dala Wenecya pierw
szy powód, do zrobienia z miasta 
twierdzy i wtedj’ to zbudowano 
silne luury. mogące mieszkańcom 
obronę ułatwić. Ciągła potrzeba 
obronę wytwarzała powoli w We
necji silną orgauizucyę wojskową 
i administracyjną, a chęć odwetu 
na nieprzyjacielneh zagnała mie
szkańców na zdobycze. Pomyśl
ność i szczęście wojenne pozwoli
ły im zdobyć Dalmację. Padwę, o- 
. di Pizę i wiole innych ziem, 
a zwycięstwa w sprawach polity
cznych przysparzalj’ im powagi. 
I.ew. godło Wenecji, stal się po
strachem sąsiadów.

Minęły jednak czasj’ świetności 
Wenecji. Aczkolwiek piękną hyc 
nie przestała, to przecie zmienne 
koleje losów, jakie przechodziła, 
zośtawiłj’ swe wyraźne 
Wojny dwóch ostatnich 
rzucały ’losami Weaecyi, która nie 
mogła już sprostać potężnym, wy
ćwiczonym armiom europejskim. 
Należała ona już i do Austryi 
przez czas dłuższy i niedawno do
piero 
rym i 
■po kt 
jeszci 
Weue 
wna 
nie. b 
nadaj 
I pod 
wśr<

piętno, 
stuleci

któ- 
jest 
jest 
żyje 
Da

Dziś, chociaż 
potężnem, 

przeszłością, 
znikła bezpowrot-| 

jszyeh czasach nie 
m miasto portowe, 
dawniej położenie 
tworzyło jej potę-1

land sztuki najsławniejszych rze
źbiarzy i malarzy. Przed kościo
łem stała wieża zbudowana jeszcze 
w roku 900-tnym. prawie. 100 me
trów wysoka zwana ‘Campanilla’ 
z której na cale miasto rozlegał się 
donośny głos olbrzymiego dzwonu. 
Wieża ta w roku 1902 ze starości 
zawaliła się, a obecnie kończy mia
sto budowę drugiej, na wzór po
przedniej “Companilli”. Obecny 
papież, który był poprzednio pa- 
tryarchą i biskupem 
tak był przywiązany 
dzwonu z tej wieży, że obecnie ka
zał sobie tak urządzić połączenie 
telefoniczne, by w Rzymie mógł 
słyszeć jego dzwonienie.

Rysują się już jei uak ze staro
ści tnury pałaców, wietrzeją i za
cierają się rzeźby starożytne, oba
lają się slupy marmurowe, bo zni
szczył je ząb czasu. W wspania
łych pałacach, dziś opustoszałych, 
widnieją tu i ówdzie deski w o- 
knaeh. Cisza ogromna w całym 
mieście, bo niema koni ani wozów, 
a cały ruch odbywa się na łódkach.

Z lądem łączy Wenecyę olbrzy
mi most 11 kilometrów długi, 
wsparty na kilkuset slupach. Po
nad falami morza wysoko dziś jeż
dżą pociągi kolejowe, nieswojsko 
wyglądające wśród starożytnych 
murów miasta. Tysiące podróż
nych ciekawych tych arcydzieł 
daje miastu i długo jeszcze będzie

weneckim, 
do głosu

‘‘Śpiące wojsko polskie”.
Pod powyższym tytułem wydal 

“Ostmarkenverein” nową broszu
rę. napisaną przez pułkownika v. 
Widdern. którj- dla “Ostmarken- 
vereini>” napisał już kilka podo
bnych podszczuwająeych broszur. 
W najnowszym swym “utworze" 
opisuje ańtor naprzód “hiątoryę 
walki” o kresy wschodnie od r. 
1815. Następnie rozpisuje się o 
środkach, jakimi Niemej bronić 
się muszą przed “niebezpieczeń
stwem polakiem", o Komisyi kolo- 
nizacyjnej itd., żądając przytem 
praw wyjątkowych ku zwalczaniu 
prasy polskiej.

Ważny wyrok dla towa
rzystw.

"Sokół” bytomski urządził w 
maju r. z. zabawę w zamkniętym 
kółku, w której uczestniczyło oko
ło 500 osób. Z tęgo powodu wy
toczono zarządowi proces o nieza- 
meldowanie zeln-ąuia publicznego. 
Sąd ławniezj’ skazał go za to na 
kary pieniężne. Dnia 23 Inn. to
czyła się sprawa ta w drugiej in- 
stan.-yi przed izbą karną w Byto
miu. Sąd po narodzie uwolnił o- 
skarżonych od kary i kosztów, u- 
zasadąiająe wyrok jak następuje: 
Liczba pięciuset uczestników w za
bawie w stosunku do 120 człon
ków nie jest zii wysoka i nie zmie
nia charakteru zabawy. Prawo 
nie wymaga wcale, bj’ w zamknię
tych kółkach wszyscy wzajemnie 
się znali, co przecież przj’ więk
szych towarzystwach jest wprost 
niemożliwem już pomiędzj’ człon
kami samemi.

ZJ AZD SOCYALISTÓW 
POLSKICH.

Ziemie Polskie pod Prusakiem

ne .p 

pod

Odezwa hakatystów.
, ańskie pisma hakatvstj'cz- 

., Inoszą alarm i nawołują do 
>’ /- daw‘ania ziemi połakom, 
.roźbą piętnowania mianem

■ w tych, którzy ziemię 
-dadzą Polakom.

bj krzewiła wśród kaszubów kul
turę polską,

swa

W 
czni 
nosi 
Kaszubó 
nadania 
skleci 
nyeh i

ditjencyc

Związek kaszubski, 
rdawany w Gdańsku miesię- 
; kaszubski p. t. “Grjf", do- 
o utworzeniu się “Związku 

,w", który ma dążyć do 
ruchowi "młodokaszub- 
podst. •■ganizacyj-

s :sz>ji >tąd dzia-
Zwi skupić inte-

» mł,odoi<Asz::*róca.  która
A 4,

OK:

Walka o ziemię. ,
Bank pareelacyjny w' Ostrowie 

kupił na subhaśeie w . . -z.ie kępiń
skim majątek Kuźnicę w powiecie 
ootrzeszówskiin za 292,6tX) marek, 
przelicytowawszy przedstawiciela 
komisyi kolouizaeyjnej o 600 ma
rek.

Uniwersytet w Poznaniu.
W sprawie uniwersytetu w Po

znaniu zabiera w poznańskim Ta- 
geblaeie głos profesor akademii 
poznańskiej dr. Gustaw Buchholz, 
W przeciwieństwie do b. burmi
strza m. Poznania. Wittinga, p. 
Buchholz jest gorącym zwolenni
kiem projektu założenia uniwer
sytetu w Poznaniu. Nie upatruje 
on też w istnieniu wszechnicy na 
wschodnich kresach niebezpie
czeństwa dla niemczyzny, a jako 
przykład, że płonne są tego rodza
ju obawy, przytacza politechnikę 
w Gdańsku, która, wbrew odzywa
jącym się tu i ówdzie obawom, nie 
zamieniła się w ognisko agitacji 
wszechpolskiej. Naturalnie i p. 
Buchholz przemawia za zastoso
waniem pewnych środków •‘ostro
żności"’, a mianowicie domaga się. 
aby nie dopuszczano na przyszły 
uniwersytet ani docentów pol
skich. ani studentów Polaków z 
Królestwa Polskiego i Galieyi. Po
mimo tych zastrzeżeń ze strony p. 
Buchholza “Tageblatt” zaznacza 
w dopisku redakcyjnym, że nie so
lidaryzuje się z wywodami autora.

‘‘Ostdeutsche Presse” jest zwo
lennikiem stworzenia uniwersyte
tu, ale w zniemczonej Bydgoszczy.

Agitacya hakatystów.
“Ost markenvc-ein

Nowy nabytek dla komisyi 
koloni za cyjnej.

W pruskiej izbie poselskiej 
przed samemi wakacjami wielka- 
nocnemi oświadczył minister, że 
komisya kolonizaeyjna ma na ra
zie dostateczne obszary ziemi dla 
rozdzielania jej pomiędzy koloni
stów. Tymczasem właśnie w o-

rozpoczął statnim czasie wykupuje komisya 
na wielką skalę agitaeyę w polu- znaczne obszary i to od Niemców, 
dniowych Niemczech. W Karls
ruhe. Heidelbergu. Mannheimie,
Freiburgu, Stlittg. rdzie i Mogun w powiecie obornickim, obejmują- 
eyi urządził szereg zebrań i odezy

W miesiącu marcu oprócz dwóch 
wielkich majątków nabyła dobra

■ ce przeszło 2600 mórg, które nale-

W Naramowicach pod Pozna
niem odbył się zjazd polskiej par
ty! śoeyalistycznej zaboru pru
skiego.

Ze sprawozdania zamieszczone 
go w Y'orwaerts dowiadujemj’ się. 
że na zjazd stawili się zarząd P. 
P. S.. komisya prasowa, komisya 
rewizyjna, oraz 22 delegatów z 
Górnego Slązka. Poznania. West
falii. Berlina. Bremy, Hamburga i 
Wilhclmsburga.

Po przeprowadzeniu dyskusj’i 
nad taktyką wyborczą i przyjęciu 
wniosków odpowiednich zajęto 
się sprawą stosunku organizacyi 
gocj'alistj’cznyeh polskich do or- 
gauizacyj niemieckich. O stosu
nek ten już od pewnego czasu to
czyła się polemika na łamach nie
mieckiej prasj' sooyalistyczncj. A 
niejaki Gaspari, dawnj' członek 
redakcyi Gazety Robotniczej, wy
stąpił w jednym z miesięczników 
partj’jnyeh z artykułem, w któ
rym ostrzegał przed separatysty- 
cznemi dążeniami części soeyali- 
stów’. tych zwłaszcza, którzj- 
sympatyzują z tak zwaną “frak- 
eyą rewolucyjną-’ P. P. S.

O przebiegu djskusyi nad tą 
sprawą piszc Y'orwaerts co nastę
puje: “Adamek z Recklinghausen 
zwalcza poszczególne zarzutj' po
czynione członkom P. P. S., przj- 
czein uważa to za obelgę, jeżeli 
socyalistów polskich nazywa się 
przyszłymi separatystami. Osta
tecznie zaręcza, że polscy towa- 
rzjsze mimo podejrzeń pozostaną 
naciął wiernymi zwolennikami 
związków centralnych i popierać 
je będą wedle sił swoich.

Gaspari motywował swoje oba
wy co do separatyzmu Polaków, 
zaznaczając, że artykuły 
względzie rliiały na celu 
przeciwdziałanie temu.

Drugi mówca o dążenia 
tystyczne głównie pomawiany, to
warzysz Podemski opisuje przy
czyny wniosków, skierowanych 
przeciw Caspariemu i odpiera za-

u tym 
jedynie

sc par a-

rzutj’ tegoż Tow. Ritzmann z Ka
towic ubolewa nad tem, że Ca
spari niemieckich towarzyszów 
tak mylnie poinformował. Wsku
tek tego bowiem zostało zakłóco
ne zgodne współżycie polskich i 
niemieckich pracowników ruchu 
robotniczego. Przemówienia wszy
stkich dalszych mówców skiero
wane były przeciw Onspariemu.

Ostatecznie uchwalono rezolu
cję, zapewniającą, że I". I’. S. u- 
zńaje związki centralne jako te 
organizacje, które występują w 
obronie interesów robotniczych 
bez względu na narodowość. Da
lej rezolucja nakłada na każdego 
członka P. P. S. obowiązek nale-, 
żenią do związków centralnych: 
ktobj’ zaś działał przeciw intere
som tj-cli organizacyi, ma być z 
P. P. S. wyłączony.

Następnie podkreślono, że zwią
zki centralne winnj’ dołożyć sta
rania, by usunąć różne usterki z 
agitacyi wśród robotników pol
skich. YYszelki więc separatyzm, 
narodowościowy czy reliuijny, na
leży tom samem wyłączyć. \V koń
cu rezolucyn udziela tow. Caspa- 
riemu nagany za jego ruchowi 
robotniczemu szkodzące artykuły. I

Ze sprawozdania powyższego 
wynika, że zebrani na z.cż izic de
legaci wyparli się stanowczo dą
żeń wszelkich do separntj zmu. u- 
spokoili zapewne obawy władz 
centralnych socyalnej demokra
cji niemieckiej.

Słusznie też powiaija z tego po
wodu “Kuryer Poznański, że w 
(porządku jest wszjstko i że w 
swoim porządku popłyną pietdą- 
dze z niemieckiej kasy socyalno- 
demokratj’cznej na agitaeyę pol
skich socyalistów w-ród ludu na
szego.”

KORESPONDENCYA
Z POZNANIA.

Hakatyści i wywłaszczenie. 
— Tępią nas zbyt powol
nie. — Ustawa parcela- 
cyjna i co sobie po niej 
Niemcy obiecują. — Se
zon teatralny i wiosna.
Prasa hakatystyczna domaga 

się coraz natarczywi«.; wywłasz
czenia Polaków, chociaż komisya 
kolonizaerjim posiada tyle ziemi, 
iż na razie nie jest w możności 
rozparcelowania ją pomiędzj’ ko
lonistów. Hakatyści podnoszą z 
tryumfem fakt, iż po kolonie ty
siące kolonistów się zgłaszają i" u- 
bolewają nad tern, że zaledwie eo 
ósmy może być uwzględniony.

Kolonistom niemieckim podoba 
się u nas. ponieważ rząd ich ota
cza wielką opieką a w stosunku 
do litdłnoA i polskiej odgrywają o- 
ni rolę panów, prowokując nieje
dnokrotnie spokojny nasz lud pol
ski.

Alarm prasa hakatystyczna po
dnosi, że synowie kolonistów emi
grują do Afryki i do Kanady, gdj- 
obowiązkiem rządu byłoby ich tu
taj zatrzymać. Zresztą koloniza- 
eya systematyczna wydaje się tu 
Niemcom za powolną. Widzą oni. 
że Polaej’ okupują się już na Ślą
sku i w Prusiech Królewskich, a 
nawet na Pomorzu i Brandenbur
gii, więc wykupywanie ich z jed
nego miejsca nie ma sensu, jeżeli 
im możność się daje okupienia o 
miedzę.

Jeden z wybitnych nacyonal-li- 
berałów. stronnictwa, u którego 
hakatyści doznawali zawsze naj
większego poparcia. powiedział 
niedawno, że kolonizowanie i wy
właszczenie dopóki mieć nie bę
dzie sensu, dopóki nie wymyśli się 
jeszcze ostrzejszych środków na 
Polaków. Ideałem dla tego pana, 
o którjm piszę pismo liberalne, że 
był wysokim urzędnikiem pań
stwowym byłolij’ tępienie Pola
ków tak.jak icli tępił Karol Wiel
ki. który Słowian kazał topić w 
rzekach; ale że tego dziś czynie 
nie podobna, więc należałoby za
niechać- eksperymentów kosztow
nych.

Rząd niema na razie chęci roz
poczynać z wywłaszczeniem. ale 
nie zdaje się ulegać wątpliwości, 
•ż ■ wywłaszczać rozpocznie. gdj‘ 
się nadarzy sposobność. Na razie 
ma on dość kłopotu z socjalistami 
z którymi wkrótce będzie zmuszo
ny’ stoczyć w parlamencie batalię 
z powodu projektowanych olbrzy
mich wydatków na armię i flotę.

Niemałym kłopotem hakaty
stów jest, że rząd zwleka z wyda 
waniem ustawy parcela,cjjnej. 
której ostrze było wj’łą -znie skie
rowane przeciw Polakom. Dziś 
już jest jak wiadomo, że wsi po
międzj’ kolonistów rozparcelować 
nie można, ponieważ rząd nie da 
pozwolenia na budowę domu mie
szkalnego. Nasza parcelacya mu
siała się więc dać ograniczyć do 
tego, że parcelowano obszar dwor
ski między gospodarzy mieszka.jsj- 
cyeh na wsi, którzy mając domy.

110-

lia- 
do- 
wo-

kłopotami trawienia. W aptekach.
Jos. Triner. 1333 — 1339 So. Ash
land ave., Chicago, Ill.

nie potrzebowali budować 
wj eh.

■ Ale i taka parcelacya była 
katjstom cieniem w oczach, 
magają się więc'prawa, aby
gólc bez zezwolenia rządowego 
nie było wolno żadnego obszaru 
dworskiego parcelować. Tym spo
sobem żaden bank polski pareela
cyjny nie mógłby istnieć. Istniały , nick***0 Łh- 
by tak długo, dopokiby nie za- 
latwiłj’ dawniejszych interesów 
pareelaeyjnych.

Od niedawna praktykowanym i 
sposobem przez banki niemieckie potm-bs 
przez rząd wspierane jest zabez
pieczenie posiadłości niemieckiej 
na wieczne czasy.

Są takie banki, które da ją na.l'-. 
zwyczaj tanie pożyczki hipotecz
ne, a w zamian za tę pożyczkę zo
bowiązuje się właściciel nie sprze
dawać swej ziemi nigdj’ Polako-

W ten spesob już ogromną llose 
ziemi Niemej’ zabezpieczyli w po
siadaniu niemieekiem, 
że znaleźli 
komiąc się 
zobowiązania

Nasz sezon
W teatrze 

raz pierwszj’ 
braku publicznetci 
wołać przedst a w ienie.

Sezon wiosennj’ rozpoczął 
dokuezliwemi ziinnami, od 
dni mamy obfitsze desz -ze. Wszak 
że mimo zimna wegetacya nie zo
stała powstrzymaną i na polach 
i w ogrodach coraz więcej zielo
no.

co gorzej, 
się Polacy, którzy la

na taniość pożyczki, 
takie przyjęli, 
zimowy się kończy, 
panują pustki i po- 
sie zdarzyło, że dla 

musiano od-

Sie 
kilku

Na ujeżdżalni wojskowej.
Wachmistrz do rekruta ułana, 

uczącego się jeździć: Człowiecze 
na koniu musisz siedzieć silnie i 
pewnie, a nie tak jak cesarz chiń
ski na tronie.

* • •

Czy nie prawda?
Kto wie, a wie, że nie wie, ten 

dalej zajdzie, niż ten. co myśli, iż 
wie, a nie wie, że nie wie.

LUDZKI WYROK. 
Steward w “.Ueaical 
piszę, ż

Dr. 
raki" 
liczby 
na rynkach 
trzydziestu latach, 
dziesiąta 
|jeden z tysiąca! utrzymała 
Wszystkl:

He- 
z bardzo wielkiej 

lekarstw, znajdujących się 
zbytu w ostatnich 

tylko jedna 
część jednego procentu 

się. 
dobne lekarstwa były 

oddane do udania i uległy wy
rokom ludzkim, Lekarstwo. które 
przeszło dwadzieścia dwa lata 
jest stałym towarzyszem naszych 
rodzin i zapotrzebowanie którego 
powiększa się stale, jest Trinera 

Amerykański Elixir Gorzkiego 
Wina. Jest on bardzo skutecz- 
nj'm we wszystkich chorobach żo
łądka i wnętrzności, nerwowości 
anemii, zatwardzeniu, bólach gło
wy. wymiotach, wiatrach, utracie 
apetytu i niemocy ciała, jak rów
nież. w wielu cierpieniach kobie
cych. specjalnie gdy połączone z

ZACMIBNIE SŁOŃCA.
o tem wszyscy, ie słońce, ziemia 
lataj« i biegną w przestworza. Qd 
czasu się trafia, że księżyc prze-

Wiecta
i księżyc 
czasu jdo ------ -------. — —
biega "pomiędzy słońcem a ziemią i wtedy 
następuje zaćmienie słońca. Drn Jana Chmiel

■ w . z Somerville. Mans, lekarstwa 
' patentowane jako ów księżyc zaciemniły 
, wszystkie inne, które najczęściej są tylko 
podrabiane i fałszowane. Jak słońce wio
senne budzi do życia i ożywia nagie drzewa, 
łąki i pola. Mik jego lekarstwa budzą do ży 

! cia schorzałe i udręczone chorobą ciało czło
wieka. Więc gdy wam cokolwiek dolega i 

l wnm lekarstwa, żądajcie wyraźni« 
dra Jana Cłunielnickiego Ch. Saui jego 
Zmijecznik, na który on ma jedyne prawo 
wyrobu, tysiącć ludzi uzd'owił. Lekarstwa 
dra. Jana Chmielnickiego Cr. dostać może« :• 

i u jego speoyalnycli agentów w groserniach 
..i w lepszych aptekach. Piszcie o U«-z|»latną 

książeczkę *’Przyjaciel i skjirb domu” czy
li jak leczyć się w domu bez doktora, załą
czając 2c markę na przesyłkę i adresujcie: 

DR. J: CHMIELNICKI, CH. Somerville,
i Mm*.  •

>
SŁOWNIK
Języka Polskiego

Podług Lindego i innych 
nowszych źródeł.

— Wypracowany przez —

E. Rykaczewskiego.
Odciśnięty na dobrem 

papierze, zawiera stron 
1156 oprawny w płótno 
angielskie z skórkowym 
grzbietem I złoconymi ty
tulikami, brzegi marmu
rowe, format fit.£x41£.

Cena $2.00.

W. Dyniewicz Pub. Co. 
1163 MILWAUKEE AVE., 

CHICACO, ILLINOIS.

Kobieta z Notre Dame 
apeluje:

Wszystkim,którzy przyślą swój 
adres, poślę za darmo razem z 
domowe leczenie na Opadnięcie 
macicy, nieregularne lub nadmier
ne peryody, białe upławy, ból gło
wy, krzj’ża i żołądka, nerwowość, 
przejmujące zimne i gorące dresz-' 
cze, przygnębienie, skłonność do 
płaczu i melancholii. Matkom i 
cierpiącym córkom, przedłożę ko
rzystny sposób domowego lecze
nia. Jeżeli zdecydujesz się leczj’é, 
to będzie Cię kosztować tylko 12c. 

.tygodniowo, a gwarantuję wyle
czenie, Powiedz i innym cierpią
cym o tem. To wszj-stko o co ja 
proszę. Jeżeli jesteś interesowaną 

j pisz zaraz po polsku do Mrs. M. 
Somers. Box E. Notre 'Dame, 

; Ind. F. S. A.

Hellmutha Gojąca Maść
Gwarantowana przez Laboratoryum Hellmutha sto
sownie do uchwały kongresu dotyczącej pożywienia i 
towarów aptekarskich, z dnia 30 Czerwca 1906. i nu

mer porządkowy 27415. Znakomity środek na wszel
kiego rodzaju wyrzuty, liszaje, pryszcze, dziury w nodze, wrzody, kro
sty, poparzenia, rany od zacięcia itd.

Pół uncyi 25c.; przez poczt, 30c. Jedna uneya 35c.; przez poczt, 40c. 
Dwie uneye 5Cc.; przez poczt, 60c.

Na sprzedaż we wszystkich aptekach. Przyrządzana tylko w
LABORATORYUM HELLMUTHA, Dept. G. 2148 N. Robey St. CHICAGO, ILL.

Look Out I You’d better 
take care of Ymrself ’

Ból głowy, gardła, kłucie w pier
siach, w boku, bolące muskuły i inne 
objawy zaziębienia nie staną się nie- 

bezpieezuemi jeżeli użyjesz

Dra Richtera 
Pain - Expeller 
według przepisów drukowanych na 
paczce, 25c. i 50c. butelka.

Strzeż się inntacyi, szukaj Kotwicy 
i naszego nazwiska.
P. AD. RICHTER & CO., 215 Pearl St., New York. 

Richtera Congo Pigułki (25e i 50c.) doör® a*  
»w zatwardzenie.

- DO Al MISSY JNY -
Dla Zagranicznych Mizayi w Techńy, IU. Kierowany przez Zgromadzenie Stówa 

Botego.
Otwarty 2-go Lutego 1909. urociyicie po Kwięmny przez Najprzew. X. Arcybisku

pa J. E. Quigley’a, dnia 26-go Kwietnia 1909 roku.
W Zgromadzeniu Słowa Bożego jest już 574 Księży |z tych 35 Polaków} i 796 

braci z tych 12 Polaków
Przyjmujemy najchętniej chłopców od 12 do 17 roku życia.
Przyjmujemy też ubogich młudałene ów. byle zdolnych i utalentowanych 1 ma

jących powołanie do stanu duchownego i do pracy misyjnej.
Z prośbą o przyjęcie .rzeba nadesłać 1. Polecenie od jednego z księży, 2. osta

tnie świadectwo szkolne, 3. świadectwo zdrowia od lekarza.
Prośby o przyjęcie adresować należy:

Rev. Father Rector, St. Mary’s Mission House, Techny, III.



0 KOBIETACH

1 DLA KOBIET.

Wykształcenie matek.
Jedno z najbardziej ważnych zagadnień 

dla społeczeństwa polskiego to podniesienie po
ziomu naszych warstw pracujaeyeli, to odpo
wiednie wychowania młodego pokolenia, da
nie mu kultury i stworzenie dzielnego zastępu 
“młodej Polski.’’

Przyznać trzeba, że po trosze robimy to, 
na eo nas stać na razie. Dużo jednak pozosta
je nam jeszcze do wypełnienia.

Wpływ matki na.dzieci. to czynnik tak sil
ny. że szkoła i przeróżne zakła ly. zaledp'ie ma
ła cząstkę takiego wpływu pozyskać- są w sta
nie.

•szkolą oddziaływa masowo na knitnre 
dzieci, ale pojedynczego wpływu na każdą je
dnostkę mieć nie może, ze względu choiny tyl
ko na wielką ilość dzieci, których oko nauczy
ciela lub nauczycielki ogarnąć nie jest w sta
nie.

Jest to objawem codziennie stwierdzanym, 
że dzieci w szkółkach korzystają z oświaty, ale 
moralnie jedne i drugie psują się i gorszą, o eo 
nietrudno w tak wielkim zespole złej i dobrej 
dziatwy.

Dzieci źle i niedbale chowane wnoszą do 
szkoły wieb- złych przyzwyczajeń które dzieci 
dobre, lecz łatwo ulegające wpływom, od nich 
przyjmują i psują się w krótkim czasie ku o- 
gromnemu zmartwieniu swoich dobrych matek. 
Ale ty.ch matek dobrych, starannie dzieci wy
chowujących, jest bardzo mało wśród klas pra- 
COjąeyeh. I nie dziw! Skąd matka zapracowa
na i sklopotana co Iziennienti zabiegami ma za
czerpnąć- wskazówek, jak oddziaływać na dzie- ; 
ci swoje, aby je umoralniać, aby je na zdro- : 
wycli. silnych, uczciwych i religijnych ludzi 
wychowa*'*  ? Kto się oświatą matek i wskazów
kami dla nich zajmuje ! Wprawdzie tu i ów
dzie. wysiłkiem osób dobrej woli, odbywają si 
dła nich pogadanki i porady, ale to krople w 
morzu wobec ilości tych matek i ich potrzeb.

Już dawno powinna być zapoczątkowana 
akcya obszerna, planowa, doskonale zorganizo
wana. która obejmowałaby pomocą wszystkie 
potrzeby tych matek, jako wychowawczyń po
koleń przyszłych. Literalnie w każdej szkole, 
bibilotece lub czytelni, powinny się odbywać*  
codziennie pogadanki dla matek, w godzinach 
popołudniowych powinny być udzielane przez 
matki inteligentne wskazówki i poraiy mat
kom dzieci uczęszczających do szkól, w najroz
maitszych ich »potrzeba eh. dotyczących wycho
wania dzieci oraz ich zdrowia.

Mianowicie wskazówki, gdzie i o co mają 
sSe iść- poradzić, co dawać dzieciom do czytania 
i co same czytać mają, aby się uświadomić. Ta
kie pogadanki i informacye zbliżałyby matki z 
inteligencyi do matek z klas pracujących. I' 
nas między kobietami różnych warstw takiego 
zapoznania się niema. Mamy już różne towa
rzystwa dobroczynności, już to dające zasiłki 
pieniężne, jużto odzież, ale niezależnie od ta
kiej pomocy chodzi równie o pomoc dla stro
skanych serc tych matek, dla ich niezaradno
ści w wychowaniu dzieci, dla ich nierozświetlo- 
nycłi pojęć, dla ich. iderozwiniętego sumienia i 
dla ich duszy. Matki nieumiejętne, dzieci mo
ralnie nie uzbroją, lecz dzieci inni źli ludzie ła
two zepsują i te dzieci mimo ich ofiar i poświę
ceń wejdą na zlą drogę i powiększą liczbę wy
rzutków społecznych.

Dopóki kobiety — matki ze ster pracują
cych — nie pozyskają dla siebie pomocy ducho
wej, religijnej i materyalnej od matek z in- 
teligencyi. dopóty nie może być mowy o wzmo
cnieniu tnoralnem podstaw społecznych. W 
Anglii np. kwestya hygieuy dziecka staje się 
kwestyą narodowego znaczenia. Społeczeństwo 
zrozumiało, że jedynem zabezpieczeniem przy
szłych pokoleń od fizycznej degeneracyi jest 
umiejętne wychowanie dzieci. Ale nietylko o 
utrzymanie zdrowia tu chodzi, lecz i o zmniej
szenie śmiertelności wśród dzieci. Ta znaczna 
śmiertelność- zarówno w Anglii jak i w całej 
Europie istnieje z powodu braku elementar
nych wiadomości matek, o fizyeznem wychowa
niu dzieci a głównie niemowląt.

Istniejące przepisy prawne, wysoki po 
ziom oświaty, opieka instytueyi samorządnych 
towarzystw itp., do pewnego stopnia zapobiega 
złemu lecz go w zupełności nie usuwa.

W społeczeństwie angielskiem coraz sze
rzej rozpowszechnia się przekonanie, że wycho
wanie dzieci wymaga speeylnej umiejętności i 
dlatego też ani przepisy prawne, ani odczyty, 
broszury, odezwy itp. nie wydadzą tak dobrego 
rezultatu, jak speeyalne wykształcenie dziew
cząt na przyszłe matki.

Rezultatem tych dążeń jest bardzo dobra 
szkoła niunb-k — następnie żadanie. aby nauka 
gospodarstwa domowego i nauka o liygieuie 
dziecka były przedmiotami obowiązkowymi we 
wszystkich szkołach żeńskich.- ostatnim zaś 
wyrazem tych dążeń są założone niedawno 
szkoły matek.

Są dwa rodzaje tych szkół. Pierwsza istnie
je dla panien. Przyjmowane są do owej szkoły 
panny, od lat 18, i nauka jest teoretyczną i 
praktyczną. V. przedmiotów wykładane są ana
tomia kobiety i dziecka, hygiena, odżywianie 
dziecka, jperwsza pomoc w nagłych wypad
kach itp. Po teoretycznych wiadomościach, np. 
jak się zachować w czasie ciąży, jak się należy 
opiekować niemowlętami w pierwszych miesią
cach itp.. każda uczennica dostaje sześciotygo
dniowe dziecko pod swoją wyłączną opiekę.

T«*  jest praktyczna nauka macierzyństwa. 
Odbywa się ona pod kierunkiem wykwali- 

fik< wanyeh nauczycielek ze szkoły nianiek i 
kcbiet-lekarek. Każda uczennica spełnia wszy
stkie obowiązki, więc przyrządza jedzenie, kar
mi dziecko, przewija, kąpie, szyje ubranka itp.

Nauka trwa około 10 miesięcy. to jęst 
pwcz tyle czasu, przez ile główną podstawę w 

pożywieniu dziecka stanowi mleko i kończy 
się, gdy dziecko przejdzie już na inne potra
wy.

Tym więc sposobem wychowanki szkoły 
nabierają praktycznych wiadomości, jak ob
chodzić się z niemowlętami w najważniejszym 
okresie ich życia, a nauka obejmuje i ten naj
niebezpieczniejszy czas, kiedy następuje zmia
ta w pożywieniu, a w którym to właśnie okre
sie z powodu nieumiejętnego odżywiania panu
je wśród dzieci największa śmiertelność.

Drugi typ szkoły istnieje tylko dla matek. 
Szkoła taka mieści się w biednej dzielnicy mia
sta i jest rodzajem pogotowia ratunkowego 
dla niemowląt, udzielane są matkom rady i 
wskazówki ogólne, a na wypadek choroby ja
kiego dziecka i lekarskie. Nauczycielami są tu
taj kobiety lekarki a oplata szkolna wynosi od 
3 do lii centów tygodniowo.

Nauka odbywa się w ten sposób, jak w 
szkole <lia panien, z tą tylko różnicą, że opie
kunki odwiedzają uczennice celem sprawdzenia 
ery wskazówki nauczycielek są dobrze wyko
nywane.

Jeszcze jest inny sposób nauki wychowa
nia niemowląt. Są to konkursy dla matek. Kon
kursy te mają na celu zachęcanie matek do 
karmienia jak również do starannego obcho- 
dzckiia się z maleństwami. Do konkursu stawać 
mogą te matki, których dochody tygodniowe 
bądź męża bądź wspólne, nie wynoszą 30 szyi, 
tygodniowo. Zapisy do konkursu przyjmuje się 
przed Urodzeniem dziecka, lub najdalej dwa 
tygodnie po urodzeniu. Matka podpisuje odpo
wiednią deklaracyę z w yliczeniem wieku rodzi
ców dziecką, ich zajęcia, ilości dzieci itp., i o- 
trzymuje broszurki o pielęgnowaniu niemo
wląt. (’biegające się o nagrody, muszą co mie
siąc przynieść dziecko -Jo ważenia i co najm
niej raz na dwa tygodnie odwiedzane są przez 
panie, wydelegowane .przez komitet konkurso
wy, celem sprawdzenia, w jakich warunkach 
znajduje się dziecko. Każde z maleństw ma 
swoje conto, w ktorem zapisywane są wszyst
kie szczegóły jego zdrowia. Po roku następuje 
przyznanie nągród, których bywa zwykle 5. od 
pM)—*,20(1  K. Odbywa się to z wielką uroczysto
ścią. Wszystkie kandydatki o nagrody wraz z 
dziećmi przyjmowane są obiadem, po którym 
następuje rozdanie nagród, fotografowanie na
grodzonych dzieci odpowiedni odczyt. Tak 
się tam pracuje dla malusieńkich. *

Wymaga to dużo energii, poświęcenia i mi
łości — trzech czynników składających fun
dament, na którym buduje się pomyślność na
rodu.

W Dla naszych Dzieci.

Jaś i Małpka.
Jaś miał małpkę. Wiecie o tera, 
Ze pocieszne, to stworzenie, 
Z wielkim sprytem, chwyta lotem,

• Każdy ruch, giest i spojrzenie, 
Od samego przeto ranka 
W dotnn pełno wrzawy, stuku. 
Małpa wciąż przedrzeźnia Janka. 
On się śmieje do rozpuku. 
Lecz się wkrótce Janek mały 
Jej figlami znudził trochę, 
I sam w odwrót, przez, dzień cały, 
•lal przedrzeźniać swą pieszczochę.
— “Że cię małpka naśladuje, 
łirzekł ktoś, bo głupie zwierzę; 
Lecz czyż wstydu Jaś nie czuje, 
Ze z głuptaska przykład bierzer”

Rybki Hełuni,
llelunia widziała raz tt ciotecznej swojej 

siostrzyczki, Maryni, prześliczne rybki złote, w 
naczyniu szklanem. Marynia, która już była 
dorosłą panienką, mówiła jej, że fe rybki nie 
dużo potrzebują starania, dość wrzucie im nie
co bulki do wody, a są bardzo zadowolone. A 
trzeba także zmieniać wodę eo dni parę, bo 
gdyby długo nie była odświeżana, rybki mogły
by poginąć.

llelunia nie mogła się nacieszyć widokiem 
tych ładnych rybek, całeini godzinami stała o- 
bok iell kloszu i patrzyła, jak pływają, poru
sza.,ą ogonkami i błyskają oczkami na wszyst
kie strony. Prosiła Maryni, żeby jej pozwoliła 
je karmić, a dobra Maryania pokazywała jej, 
juk to ma zrobić: i zalecała, alty nie wrzucała 
za dużo bułeczki, bo to rybkom szkodzi, a o- 
prócz tego wodę zabrudza, co jest także nie
zdrowe dla nich. ,

Nadeszły imieniny Hełuni. Wyobraźcie so
bie jej radość, gdy przebudziwszy się z rana, 
«■•baczyła na stoliczku obok łóżeczka swoje duże 
naczynie szklane z wodą, a w niem rybki zło
te, takie zupełnie, jak u Maryni.

— To wujaszek przysłał ci tak piękny pre
zent na-wiązanie — powiedziała mama, która 
nadeszła z drugiego pokoju, usłyszawszy ra
dosny okrzyk córeczki. —- Widział on nieraz, 
z jakiem zachwyceniem patrzałaś na rybki zło
te i był pew ien, że ci wielką.przyjemność spra
wi.

— O, wielką, mateczko, największą w 
świecie przyjemność sprawił mi kochany wu
jaszek — wołała llelunia i jak tylko się ubra
ła i pacierz zmówiła, przed swojein wlasnem 
■śniadaniem jeszcze zabrała się do karmienia 
rybek. Zapomniała jednakże zupełnie o prze-- 
strogaeh Maryni i wrzuciła do wody tak du
żo bułeczki i ciastek rozmaitych, że wszystko 
to osiadło na dnie naczynia grubą warstwą. 
Nic zważając na to. llelunia przy óbiedzie je
szcze chciała koniecznie dawać jeść swoim ryb
kom. więc wrzuciła im parę kawałków legu- 
minki.

Na drugi dzień, jak tylko oczka przetar
ła. pobiegła dziewczynka do rybek; zmaitwiła 
się jednak niezmiernie, gdy obaczyła. że nie 
ruszały się weałe tak żwawo, jak dnia poprze
dniego. wyglądały jakieś ociężałe, a jedna zu
pełnie bardzo martwa. Zlękła się bardzo Łlelu-
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nia i prosiła mamy, żeby jej pozwoliła pójść 
do Maryni -zapytać się, coby na to poradzie.

Marynia przyszła zaraz razem z Ilelunią 
obaezyć, eo się stało, a zbliżywszy się do lĄbek. 
zawołała:

— O, mój Boże, jakże mogłaś im tyle je
dzenia dawać, moja Heluniu. Wszak mówiłam 
ci. że ilu to zaszkodzi: najprzód n.fjadly się za
nadto, a potem zrobiła się woda bardzo mętna 
aż gęsta od tej bulki i ciasteczek. Biedne ryb
ki ’ one wszystkie poginą, jeżeli tu dłużej pozo
staną.

I Marynia natychmiast wydobyła ostroż
nie rybki i włożyła je do innego naczynia, do 
którego wlała świeże; wody, a tamto starannie 
opłukała i wtenczas dopiero przeniosła rybki 
do niego. Żadna tym razem nie zginęła, a od
tąd llelunia była ostrożniejszą i słuchaj już 
rad .Maryni.

Tak samo, jak rybkom tak i dzieciom zby
tek najlepszego nawet pokarmu zaszkodzić mo
że; dlatego to nie trzeba się nigdy napierać*.  je
żeli mama powie, że już dosyć leguminki lub 
ciasteczek.

Wyprawa na wojnę.
Lew chcąc rozpocząć wojnę ze swymi sąsia

dami, zwołał wszystkie zwierzęta na naradę I 
tam postanowiono, aby każdy-stosownie do sił i 
zdolności swoich dobru powszechnemu służył. 
Słoń miał dźwigać żywność, wędzonki, połcie, 
suchary, wilk miał harany pędzić; koń obrok 
zwozić: wielbłąd tlumoki dźwigać; niedźwiedź 
miał nieść drabinę do szturmu, gdy się uda wy
tropić gdzie sery Iuł> sloninkę wysoko, lis miał 
być szpiegiem na kury i gęsi. Aż tu ktoś z boku 
ujrzawszy osła, rzecze; a ten błazen poco? nie 
trzeba nam tu wcale ani osłów ani zajęcy: za- 
iąc tchórz, zaraz ucieka, a leniwy osioł ledwie 

, się wlecze. Ale król na to,, owszem niechaj o- 
ba zostaną w szeregu; zająca, że szybko biega, 
posłańcem zrobi, a osła trębaczem uczynię.

Mądry, umiejący oceniać przymioty swych 
poddanych, któremu stosownie naznaczy miej 
sec. ażeby wszyscy podług sil swoicłi pracowa
li i wspólnie do ogólnego dobra się przyczynili.

Dobry przykład wieje 2 góry.
Wa- io widział, jak dziadunio czytał, le

żąc wygodiiie na kanapie. Dziadunio jest sta
ruszkiem, krzyż go często boli, nogi także, nic 
dziwnego, że potrzebuje takich wygód. Nasze
mu Waciowi przyszło do głowy położyć się na 
kanapce w salonie tak samo: nogi oparł na po
ręczy, wziął książkę z. obrazkami do ręki i tak 
sobie leżał. Mama weszła do pokoju i zdziwiona 
tym widokiem, rzekla:

— ( óż to znów za obyczaje, mój Wacio! 
Czy nie możesz usiąść przyzwoicie przy stole? 
Któż widział, żeby chłopiec tak się pokładał na 
kanapie.

— A ib-ima mówiła — rzecze Wacio. — że 
dziadunia we wszystkiem naśladować potrze
ba. Przecież dziadunio tak samo leży solne z 
książką na kanapie.

Mama nie mogła się powstrzymać od śmie
chu na te słowa synka i rzekła:

— Bardzo to pięknie i raz jeszcze ci pow
tórzę, ażebyś dziadunia naśladował; tylko wi
dzisz mój synu, trzeba robić wszystko po kolei, 
tak samo, jak dziadunio. Gdy on był w twoim 
wieku, z pewnością nic wylegiwał się na kana
pie, l>o słyszałeś, że zawsze na pierwszem miej
scu siedział w klasie i co rok brał nagrodę. 
I kończy wszy nauki, dziadunio zaczął uczy«*  in
nych. przez lat kilkadziesiąt był nauczycielem, 
profesorem, a dziś już jest emerytem, to zna
cz.', że przez czas długi spełniał sumiennie o- 
łiowią.tek. zasłużył więc teraz na odpoczynek 
na stare lata i pobiera dożywotnią pensyę. któ
ra mu się słusznie za dhigą pracę należy. Na- 
śladujże mój Waeiu dziadunia, ale go naśladuj 
porządkiem, to jest ucz się dobrze za młodu, 
potem pracuj w obranym zawodzie tak sumien
nie, jak on pracował, a na starość będziesz miał 
prawo wypoczywać z wielkiemi wygodami.

Opowied&iano wieczorem dziaduniowi, jak 
to Wacio chciał go naśladować. I śmial się sta
ruszek serdecznie, wszyscy też z chłopczyka 
żartowali i przypominali mu przy każdej spo
sobności, że ma naśladować we wszystkiem 
dziadunia. Gdy tłukł orzechy, ciocia wołała, że 
dziadunio orzechów nie jada, bo zębów niema, 
gdy biegł do ogrodu z piłką lub obręczą, zaraz 
ktoś się odezwał: A czyż dziadunio bawi się 
kiedy w piłkę lub obręczami?

Wacio śmiał się z innymi, bo zrozumiał do
brze, jak to trzeba dziadunia naśladować.

Kaczka.
Niezgrabna kaczka ponad brzegiem strugi. 
•Licząc talentów swoicłi poczet długi, 
1’ierwszą się, rzekla z. ptaków powinnam na

zywać :
('mieni chodzić, latać, pływać.
Ktoś jej z boku odpowie: niewiele-to nada. 
Jeśli się doskonale sztuki nie posiada.
Czy tak rącze jak sarna masz w podziale 

skoki 1
Czy się lotem jak orzeł, wzbijasz pod obłoki? 
Czy w pływaniu zwinność taka, 
Jak widzimy u szczupaka?
— Bynajmniej nie tyłem jest doskonała.
— A nacóż ta próżna chwała? 
Lepiej iest jedno posiadać gruntownie, 
Niż wiele, a powierzchownie.

Żołna.
— Proszę Pani!
W otwarłem oknie wiejskiej szkółki stał 

zdyszany Stach. Wstałam od stołu i podcho
dząc do okna, spytałam:

-- Co, Stachu?
A on zamiast odpowiedzi pokazał mi pta

ka, który trzepotał się w dłoniach.
— To żołna, proszę pani. Młoda jeszcze, 

fruwać nie umie... Idąc przez Sokolnik, zolia- . 
«•zyleiu. jak kilku chłopców, pasących krowy, 
bawiło się tą żołną, podrzucając ją do góry. 
Biedna ptaszyna! biła skrzydłami i całym cię
żarem padała na ziemię... Odebrałem im i je
śli pani pozwoli, zostawię*  ją u pani, bo teraz 
śpieszę 'do ojca na pole.

Z reki Stacha rziełam żołn« : był to,duży| 
ptak o czarnych ; ióraeh. lila !o-silnym długim 
dziobie, bardzo ostrych pazurkach, a na głów j 
cc.miał śliczne czerwone piórka, które wyglą
dały z tła lęka jak czapeczka.

— Przyjdę niedługo i zaniosę’ją do lasu — 
rzeki Stach.

—"Nie trudź sie Stachu, my się zaopiekuje-1 
my tą biedną sierotką.

Stach odszedł, skłoniwszy się grzecznie. A 
lekcya została przerwaną, -

— Patrzcie dzie; i! Znacie tego ptaka?
— Znamy! — To żołna' Jaka śliczna! Ja

kie ma na łebku pióra czerwoniutkie!
Wiejskie dzieci, ucząc się w szkole, wiedzą 

że stworzeń dręczyć nie można, delikatnie bra
ły żołnę z moich rąk i ciekawie się jej przy
glądały.

— Prawda, proszę pani, że ona umie łazić 
po drzewach? — zapytał Walcrek.

— Naturalnie, źe umie, a ogonkiem podpie
ra się jak laską — rzekła roztropna Celinka.

-« To pożyteczny ptak: wyjada robaki zj 
pod kory, — dodała Kazia, pierwsza uczenica , 
w szkole.

— Podobną jest do dzięcioła, zauważy] zaś , 
Cześ, braciszek Kazi.

— Bo też żołną jest gatunkiem czarnego! 
dzięcioła — rzeki Witek.

Niedobre te dzieci, które ją z gniazda.
— powiedziała Anka, dziewczynka o 

serduszku i posadziła żołnę na oknie w 
Przerwana lekcya rozpoczęła się na no-1 

wzięły-, 
złotym 
słońcu, 
wo.

A biedna żołna tymczasem, przekrzywiw-« 
szy łebek, patrzała na drzewa w ogródku, na i 
blaski słońca, migocą«!«.*  na liściach i myślała za
pewne o swem gniazdku w dziupli, o swej ma-i 
tce. która napróżno na nią czeka. Ocli, co się ■ 
dziać*  musiało w tera biednein ptaszęceni gniaz-1 
dku!

G łzie moje gniazdko? mój las? matka i 
ł««*acia  — tuk narzekała biedna żołna, ale, zda-1 
jąe się na los. pozcslawjUa dłuższy czas w <lo- 
m*i.  nż większa nieco urosła —■ dzieci zaś żywiły 
ją staranni«*  i opatrywały w«*  wszystko, eo tyl
ko sobie życzyła.

Nagle po jakimś czasie skrzydła zatrzepo-! 
udy i żołna frunęła nad ławkami.

Zncli z naszego ptaku, kiedy fruwać*  już 
umie, jutro zaniesiemy go do lasu. Tymczasem 
niech Anka zajmie się żołną, aby nie była gło
dną.

Lękcye się skończyły. Felek, który piasto-; 
wał urząd dzwonnika, zadzwonił. Dzieci zaczę
ły si«*  rozchodzić.

Anka zaś n iala si do przyległego pokoju 
niosąc ostrożnie w olm dłoniach zmęezoną fru- ; 
wanicni żołnę.

KtiWalki ehleba i twarogu, otworzywszy 
dzióli żołnie, układała dziewczynka jej <lo gar . je 
dziolka. lecz ptaszyma jeść*  nie chciała, wodę 
tylko pila, a t 
Potem żołna schowała dzióli po«l skrzydełku i wyglądają starzej, aniżeli są rzeczywiści, «Izie

Xie tiv.cbu się opóźniać, jeżeli uważasz, żr 
jrst < os w nieporządku, należy żabia ' si< s. 
ko do < boroby i wypędzić ją zaponiocą tak nie- 
zaAtfbduearo środka, jak natura — n«le/v je
dnak wprzód poradzić się lekarza, jeżeli coś 
bardzo ciężkiego zagraża zdrowiu.

• • •
“Mężczyzna ni? jest starszym jak się zu- 

a kobieta nie ,i« st starszą, jak wy^ljda” — 
mówi stare i*  trafne przysłowie angielskie, nie- 

tak chciwie, jakby goiaezkę miała. **tetv  bardzo wielu jest takich, którzy i czuja i

usnęła.
Nazajutrz rano żołna nieżywa leży na po

dłodze.
Skrzydełka luiałą sztywne, rozpostarte, 

jaki y ulecieć- chciała do lasu, a wpćdotwarte 
oczka patrzały z bolesną skargą.

• • •

temu, że żołna nie zobaczy już 
swego, ani braci, ani szumią-

Kto winien 
nigdy gniazdka 
eego lasu ?...

Michalina Chełmońska.

Z kuchni Polskiej i A 
merykańskiej.

to

(Ml

Sposób robienia kiełbas.
Mięso przeznaczone na kiełbasy jako 

.przednie łopatki, polędwice, górnice, wogóle 
wszystkie miękkie kawałki pokrajać- drobno, 
osolić, opieprzyć do smaku, dodać szczyptę sa
letry, ząbek czosnku łub trochę majeranku, to 
wymieszać dobrze i nakładać przez rożek lub 
siltawkę w kiełbaśnicę ścisło. Kiełłiasy robić 
n.-ijwyżej 2 łokcie długie. Przez noc niech po- 
łeżą w niecce, a nazajutrz zaraz z ritna powie
sić na w ietrze, by obeschły a potem w chłod
nym dymie na 2—3 dni.

Paczki mączne.
Pół funta mąki rozrobić w pół litrze zimnej 

wody, doda«' szczyptę soli, 25 gr. gorącego oleju 
lub masła, 3 łyżeczki cukru. 1 łyżei-zkę płyn- 
nyeh drożdży i nieco soku cytrynowego, roz
mieszać wszystko dobrze i pice z tego pączki 
jasnorumiaue na tłuszczu.

Sos kaparowy rumiany.
Łyżkę masła zrlmienić z posiekaną cebu

lą i łyżką maki, rozebrać bulionem łub roso- 
i gotować godzinę. W końcu wsypać kaparów . 
potrzymać- na ogniu przez dwadzieścia minut i 
wyda«*  do mięsiwa.
I: iii. w eisn ić cytryny, wsypać łyżeczkę cukru

Rozbratle z beszamelem.
Pokrajać mięso w dość duże kawałki, zbić 

je lekko wałkiem, żeby nie straciły formy, po
solić i obramienie na patelni. I łożyć następnie 
w wieniec na półmisku, oblać beszamelem ze 
szczypiorkiem, posypać tartym serem szwaj
carskim. skropić masłem zrumieuionem z bułe
czką i wstawić w piec gorący na dziesięć minut 
przed wydaniem. Wydając, wiat*  w środek pół
miska sosu kaparowego lub innego.

Rady dla Gospodyń.
Trzeba zważać, aby się nigdy nie zmieniało 
ścierki przeznaczonej do czystego użytku, jake i 
to: mycia talerzy a brudniejszej, t. j. do kotli-1 
ny lub podłogi. • «

_______________________
miau xum«.TniTit ii»i«io.iaw

Trzewiki nie wyczyszczone i pantofle, u- 
żywan«*  w nocy, nie powinny być jrorozstawiane 
po wszystkich kąta« h kuchni, ale wyczyszczone 
powinny znajdować*  si«*  w szafce luli na miej
scu przeznaczonym w tym celu.

Drzewo, torf lub węgle trzeba włożyć do 
pudła, a nie mice takowych, rozrzucany< i: rzy 
ognisku — sufit zaś i ściany powinny być we
dle potrzeby czesi o bielone.

Nadchodzi czas do uprawiania roślin po
kojowych i hodowania ich. Jedną z najważuicj- 
szycli czynno- i przy hodowli takich roślin po
kojowych jest polewanie: jak zbytnia susz;;, 
tak i zbytnia wilgo«' są dla rośjin szkodliweiui 
lecz zalanie szkodzi więcej, aniżeli zasuszenie. 
Do polewania należy używać wody deszczowej 
albo rzecznej. o temperaturze pokojowej. Z 
wiosną i w lccie na l 'piej jest polewać wie
czór, w zimie zaś rano. Doniczki winny stać 
równo, żeby ziemia równomiernie wodą nasią
kała. Roślina zakorzeniona, zwłaszcza w doni
czce malej, wysycha prędzej, wymaga przeto 
polewania częstszego. Otwory znajdując« się 
mi «liii«*  doniczek, nie pouinny być zatkane, a- 
żehy woda miała- odpływ dostateczny,-w prze- 
«•iwnym razie, korzenie ulegają gniciu. Prz> 
sadzeniu, albo przesadzaniu roślin należy da-'- 
r.a «Ino doniczki trochę skorupek potłuczonych 
kawałków z doniczek.' lub nieco piasku gru

boziarnistego dla dobrego o«l[Jywu wo 1«. Ro
śliny, które skutkiem nieilostatccznego pole
wania nieco zaschły, najlepiej j« st umieści '- 
wraz z doniczką w wodżie, żeby się otlżywil«. 
Woda nu*  powinna nigdy pozostawać w spod' - 
ezkaeh, ożywany<?h do doniczek, lecz należy ją 
wylać, skoro tylko ocieknie po podlaniu.

PIĘKNOŚĆ
I ZDROWIE, 'g

Żadna choroba nie jest tak /la. ł>y’ nie mo
gła być gorsza, a mało jest wypadków tak bez 
ihidzi<‘jny li. gdzie wyle zenit*  est niemożliwe.

ki pewnym zaburzeniom w systemie.'
• * •

Główna rzecz, aby starać*  się żyć*  jak llij- 
wię« ci według natury. ł>o eo natura zdziała, te
go -rodki stwnrzon«*  przez ludzi nigdy z«łziala'*  
nic potrafią.

• • •

•leżeli matka familii zarządziła wszystko, 
eo należy, ażeby pomódz «*i ‘ i*j>ią«*emu  i wrócić 
mu zdrowie, czy nie byłoby na miejscu, ai«y po
myślała nieraz o sobie, na któr«*j  głowi«- całe 
gospodarstwo spoczywa .’ Za regułę można brać, 
że matka w familii zawsze o solne zapomina. 
Eo ustawiczne kręcenie się w gospo.tarstwd«*  
przj czcili często nie doje, nie «łoś.«i, niszczy 
zwolna i ustawicznie ’jej zdrowie. tak, ż<- w 
końcu wygląda o wiele starzej, niż jest w isto
cie. — Doświadczenie wykazało, że matka, 
«łhające o swoje i dzieci swoich zdrowie, nigdy 
nie pozwala, aby w domu używano <*oś  takie
go, co i iszczy zdrowie i szybko odbija się na 
całym systemie. Żyjąc bowiem według natury 
i utrzymuje się zdrowie w należytym stanie i 
unika się tysiące chorób, które zaglądają do 
innych domow, gdzie tej reguły ni«*  przest rze- 
ptją*

Kalendarze Ścienne na 
ej*  1913.

Zwracamy polskich bisnesietów na
Kah iidarzc ścienne na rok 1913. Drukowa
ne **4  na pięknym paj irrxet rozmiaru 15 
xl‘»»*j  cali z Emblematem i herbem PoJukim 
w kilku kolorach Kdkndsrzuwa tabletka 
rozmiaru i',śx6,3 cali i zawiera inietiące. 
(lilie i posty: zmiany kwiężyca: imiona świę
tych na każdy dzień, oruz drukowane w ko*  
lorze czerwonym iwieta kościelne i 
we x diMlatkiem notatek z dziejów Polski i 
Ameryki.

Kalendarze te z ogłoszeniami interesu 
sprzedaje się po następujących cenach:

100
200

sztuk . . 
sztuk . . 
sztuk • • ■ 
»ztuk . . .

$’>.00

...

... S3S.001000 sztuk

MNIEJSZEGO FORMATU KALENDARZE 
ŚCIENNE.

Dla tych, którzy chcą n>niejszec<*  formatu 
kaloadano icirane, drukujemy także*  w k<»;< 
raoh, jak powyższe tabhiki. alt w rozmiarze 
5x4 cali Obrazek na Kalendarzu rramiaru 
9x5 cali przedstawia różne kolory. Sprzeda 
je się po następujących cenach:

1*00  za *«.00 
*10.00 

500 ................................................. »15.0,1
1000 ................................................$25.0
Pr pp. hyrnrtMlów. aby obstalnuki

na kalendarze przysyłali jak najpr,«lztj pod 
adresem :

W. DYN’EWICZ PUB. CO.
1163 Milwaukee Ave. Chicago, Ul.

C
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Krew się pols ;a lala wszędzie, 
l‘o wszem świecie, wszerz,

Lecz gdzież dzisiaj dawna chwała, 
Nasza" chwała g<)zież?

A< li. jej pamięć ii:j wygasła 
W sercach tych z pod strzech

I rozbrzmiewa w piosnkach wnu- 
Lkaniem smutnych ech. [ków

1 rozlii zmiewa w jękach mieszczan 
Gnębionych wśród miast.

W opowieściach zacnych matrou 
Ze szlacheckich gniazd.

Nie zginęło to. co zbudził
Ten pamiętny dzień.

Ani w mrok się ui” zapadlo, 
Ni zsunęło w cień.

-Mi.no przeszkód, choć nas wraży 
I’ow-rtrzj mi*je  zgrzyt.

"Równość, równość i braterstwo” 
Naszych pragnień szczyt:

"Kmieć, mieszczanin i brat szla- 
Wszystko równy stan, |chcic”, 

A nail nami, taili w niebiosach: 
Bóg-Kró! — Ojciec-Pan!

1 cl. ć z oczu Izj’ nam płyną.
< t;oć nas tłoczy ból,

Któż nas zmoże, kiedy nami
R.- idzi królów Król?

O, spójrz Panie miłosiernie, 
O. spójrz na nasz kraj

I znów cudny, uroczysty 
“Z -lij trzeci maj!

Paula Wężyk.

Zi

I III., pragnął powrócić do daw- daty i bez nazwiska 
' pych zamysłów, lecz
I możnowładztwo, a starając się sa- rokiego wpły wu "Uwagi nad ż. 
mo za epoki saskiej o zaprowadzę- ciem Jana Zanim skieg/"-. Wydał szkoły w Koronie, 

i nie ulepszeń piórem Leszczyńskie-, je 
go * zabiegami Czartoryskich, złą
czyło z tern swój uboczny, egoisty-;

I czny. prywatny interes.
Dopiero pijar Konarski, po sto-; 

(pięćdziesięciu latach zobojętnienia 
podejmuje na nowo wątek refor-1 
i atolów NV.I. wieku, unaocznia
jąc szkodliwi ś.' przywileju libe
rum veto w dzie’ku "O skuteez-, 

| nym rad sposobie ”. napisem kró- 
jtko przed wyniesieniem Stanisła
wa Augusta Poniatowskiego na 
tion przez Czartcryskieh i carową 

i Katarzynę II.
Ogromny wpiy.w tej książki i 

wskrzeszona przez pijarów oświa
ta budzą z letargu-szlachte. Zawią
zuje się konfederacja barska prze
ciw narzu&onemu monarsze i prze
ciw Czartoryskim, którzy oddali 
konst-j tucyę Rzeczypospolitej pod 

I gwarancję Rosj i.
Zjl wówczas patryota rozmyśla- 

Ijąey o naprawieniu wewnętrznego 
stanu rzeczy w Polsce, .Michał 
Wielhorski, agent konfederacyi 
barskiej przy dworze wersalskim. 
Udał się on do Jana Ja kolia Rous- 
seau i księdza Malbego, aby zasię
gnąć u nich rad co do reformy.

Rousseau, oczyma marzyciela na 
świat patrzący, osądził, że w Pol
sce jest lepiej, niż. gdziekolwiek in
dziej. Ostrzegał przeto przed od- 

| mianami, a zachęcał do uzupełnie
nia istniejącego porządku rzeczy 
w dotychczasowym kierunku!

Przeciwne zdanie objawił dyplo
mata Malbj, świadomy tajemnic 
gabinetów europ- jakich, wskutek 
rocznego pobytu w Warszawie 
znający Polskę i e.hcącj’ jej dopo- 

I módz. Zauważył on, że tylko 
wzmocnieniem wiadzy monarszej 
i ścisłem zespoleniem organieznein 
naród uchowa się od katastrofy, 
jeśli wogóle wszelkie środki są już 
zapóźne.

Wielhorski nie uwodząc się ro- 
■ sumowaniem Jana Jakóba Rous
seau, a nie podzielając wątpień 
Malbego, napisał dziełko zastoso- 

( wane do obyczajów i potrze!» kra
jowych pod tytułem "‘O przywró- 

’ eeniu dawnego rządu podług pier
wiastkowych Rzeczypospolite.] u-

[staw.”
W żądaniach swoich autor był 

umiarkowany w przeciwieństwie 
do Czartoryskich, którzy chcąc na
rodowi ulepszenia za pomocą ba-| 

i gnetów rosyjskich wdrożyć, wy- 
! wolaWSzy czteroletnie rozruchy,

autora —-wykładowym w gimnazjum No- 
opuśeiło go, dziełko tytułu skromnego, lecz sze- wodworskiego w Krakowie. Pod

niósł poziom nauk. udoskonali) 
zbadał stan 

wszechnicy Jagiellońskiej, a mia
nowany jej rektorem uporządko-

, niu wojny rosyjsko-tureekiej za- 
j wisła nad krajem czarna chmura I 
r niebezpieczeństw, chwyci! się Koł
lontaj, zniewolony jego krytyez- 
nem położeniem, niepraktykowa-1 

! nego dotąd radykalizmu, z które- 
I go wyrosła konstytucya majowa. ;

Staszic miał tvlko możliwość i 
przestrzegania rodaków. Kołłon-1 
tajowi pozwalało wybitne stanowi
sko nietylko radzić i postanawiać, 
lecz także postanowienia urzeczy
wistniać.

Ale za wyświ idezone ogółowi 
przysługi nie odebrał odpowied
niego uznania ten największy re
formator w dobie Stanisława Au-: 
gusta. Z zawiści przypisywano 
mu czyny, które on ledwie mógł 
znać po nazwisku. W uszczypli
wy sposób zatruwano mu życie 
|.racy obywatelskiej oddane.

Miał przecież Kołlontaj to zado
wolenie wewnętrzne, że konstytu
cja przez tryumwirat targowicki 
zniesiona, w narodzie nie przemi
nęła jak puste echo. Jej to bo
wiem jest wynikiem, że w powsta
niu Kośeiuszkowskiem lud bronił 
iionoru ojczyzny. Bez konstytu
cji Kolłontajowskiej, nie byłoby 
Racławic, nie byłoby zwycięskiego 
wyparcia Prusaków z Warszawy, 
nie byłoby oswobodzenia Wilna.

Rzeczpospolita upadła 
wiając idee konstytucji 
Potomność, która je jako 
odziedziczyła, zachowa w 
imiona trzech reformatorów, 
gdyż oni wiekopomną ustawę 
przygotowywali i utworzyli.

Zdzisław Lsitgeber.

KATALOG KSIĄŻEK
Stanisław Staszic, syn burmi

strza w pogranieznem miasteczku 
wielkopolskimi, mąż wielkiej na- wał fundusz akademii, opatrzji ją 
uki. rozległych poglądów, epoko- znakomitymi profesorami i rozsze- 
wy reformator niesplątany żad- rzył zakres prelekcji.
nym przesądem, głosicieli ostrej Piastując godność rektora, ulo- 
prawdy i szermierz sprawy ludu. \ żył "ten przedziwny plan rządu 
Przywdział on czarną sutannę wy- (szkolnego, jaki uchwaliła i zapro- 
pełniając wole rodziców, którzj i wadziła komisj a edukacyjna i na 

donośną ka-ijaki dopiero, dwadzieścia pięć lat 
duchownym.! później trafiła Francy». ów świe

cznik cywilizowanej Europy”.
Troszczył się także Kołlontaj’ o 

się wolno- szkolnictwo wiejskie. Jakbardzo 
pragnął podniesienia go na wyż- 

nauezyeiela u szy poziom, świadczy ustęp z li
stów do Małachowskiego: ‘‘.Mniej 
mieć, nie jest podług mnie szczę
ściem. Być nawet ubogim, mo
że jest podług niektórych niesz
częściem stosunkowem, lecz nie 
może być nieszczęściem rzetelnem. 
Prawdziwa nędza człowieka jest, 
nie mieć dobrego wychowania, a 
prawdziwem nieszczęściem wolne
go narodu, zawsze będzie nierów
ność edukacyi bogatego i ubogie
go. ’ ’

Poróżniwszj’ się z duchowień
stwem w Krakowie, przeniósł Kol- 

; łontaj działalność swoją z. dzielni
cy pedagogicznej na pole politycz
ne. Wyniesiony przez króla na 
referendarza litewskiego, poznał 
na tern stanowisku dokładnie wa-1 
dliwość w ust roju.pa ństwa. Chcąc 
ją usunąć, rozwinął czynność sprę
żystą ; użył zrazu środków umiar
kowanych. Lecz gdy po ukończe-

wolę rodzici
chcieli mu otworzyć

ryerę w zawodzie
Lecz kładąc mierność i ustronne 
zacisze nad godności kościelne wy
jednane wyrzeczeniem 
myślnych zapatry wań, 
miejsce domowego
Jędrzeja Zaftioyskiego byłego kan- 

I ełerza i twórcy nowego kodeksu 
praw polskich.

Pełniąc obowiązki prywatnego 
pedagoga, napisał Staszic “Uwagi 
nad życiem Jana Zamoyskiego”.

Nikt ni przedtem ni potem 
nie wydał książki tak świeżej, tak

Własnego druku i nakładu.

przyjął

Dyniewicza Trzecia Czytanka dla 
szkół polskich w Stanach Zjednoczo
nych; najnowsze wydanie. Stron 352 
Cena ......................................................40c

Dziowięć pięknych pleśni polskich:
1 Litania o tanieró azr.z01iwą, 2 Biedni 
zamków przy konających, 3 Pieóń o 
Boskiej Opatrzności, 4 Pieśń o ogro 
dzie Oliwnym, 5. Pieśń o polskiej ko 
ronię, 8 O koronce Najśw. Maryi Pan 
ny. 7. Bożo ecś Polskę, 8 Pieśó o Naj 

i świętszej Maryi KaJwaryjskiej, i>
Pieśń Kalwaryjska lOct

Dzika Franka przez Maryę Bogusław 
*ką - 15eV

Dziwne Podróże, na lądzie i na morzu 
wyprawy i wesołe przygody tgaeze 
nad tgacze pana Kłarnkiewieza, jak 
je sam zwykl opowir.daó przy hutel 
ce wina w gronie przyjaciół i zoajo 
mych. 10,

Dziesięć milionów dolarów. Nowela 
Maurycego Jokaj’a. (Przekład z wę 
gierskiego . .

Elementarz Maty, ezyii 
ka Czytania, Pisania 
przez W. Dyniewicza. 
prawie

Elementarz Obrazkowy, 
zasady pisania i czytania zastosowa 
ry do szkół polskich w Stanach Zje 
dnoczonyeh. Książka ta jest druko
wana na pięknjnru papierze, o 84 stro 
nach, ozdobiona z wieloma rycinami, 
oprawna mocną r płótno 20*

Elementarz Polski, ezyii Nauka Czyta
nia, Pisania i Rachowania a nauką 
pisowni i Gramatyki, przez WL Dy 
niewicza, w mocnej oprawie .. 25c

fcnslaehyitsz. Powieść z pierwszych 
wieków' chrześciaństwa Przez tłuma
cza Genowefy i Koszyka Kwiatów 
<...,- sc

Fubiola. Powieść z czasów prześlado
wania Cbrześcian w roku 302. Napi
sał Kardynał Wiseman.—1. Chwile ro 
r.ejmu.—*2.  Walka.—3. Zwycięztwo 
W mocnej oprawie ze złoconym tytu
likiem ..................................................... 75c
Broszura............................................... 50c

Gawędziarz. Zbiór gawęd, wesołych 1 
| ciekawych, opowiadań, powiastek, dy 
: kteryjek, żartów; figli itd., zawiera

Królowa sów, Czerwony pic«, SmiorC 
kuma, Rusałka, Kot rozpędza min 

! szkańców wioski, Walka lisa ze szczu
pakiem i o mądrym Wojtkn, Bitwa 
chłopska w Gołaóczy, Turecki sowi 
zdrzał, Mądry Maciuś, Demokrata w 
kłopotach, Wybrana rada. Dobrana 
para, Czy jadł asan pierniki w ko 
ściele t — ■ —
Kolęda 

i sprytny
Gawęda
Kasinka, Ostatni figiel pana 
tego był najlepszy, Owce, 
Szwanda, Zloty kołowrotek, 
eiel w drodze, Kara po śmierci, Długi, 
szeroki i bystrooki. Cen*  w twardej 
oprawio 75ct
w miękkiej oprawie 50«t.

Geografia Ogólna. Z rycinami, (Iłożyi 
prof Iga. Machnlkowskl. 80c

Giermek książęcy. Powieść hlstorycz 
na z XIII wieku przez Z. Morawską 
W mocnej oprawie ze złoconym tj-, 
tulikiem. $l.U('
W słabej oprawie 75c

! Głos Pana nad Pany. Opowiadanie dla 
; młodych moich przyjaciół, napisał Fr. 
■ Hoffman, Przełożył Stanisław kunasie 

wicz Cene . ' 80<
! >:tos Serc Polskich. Napisał Alesan 
| der I.utyńskl. W pięknej oprawie 
i miękkiej aligatorowej skórce, ze zło

conymi brzegami zawierająca śliczne 
wierszyki narodowo polskie, stosowne 
do deklamaeyi na zebraniach familij 

| nych lub publicznych. Format jest 
mały kieszonkowy'.................... 25 »,

■iłos Synogarlicy na pustyni śwtata teg 
jęczącej, w mocnej oprawie ze złoć 
nym tytulikiem 512 stronnic $1.0: 

Głowa św. Barbary, powieść z prze 
szłości Pomorza Napisał X Kujot 
Cena

Godzina 
się na 
kaady 
etanów. Z ośnon obrazkami. Wydal 
ka. G. Stugraozyńskl

Gospodarz amerykański,
wiecąjąca około 220 artykułów *e  
wszystkich dziedzin gospodarstwa 
wiejskiego jako to: uprawy roli, ho 
dowli bydła, koni, drobiu ito. Bardzo 
praktyczny podręcznik dla naszych 
"farmerów”. Zawiera przeszło 300 
stronnic. W mocnej oprawie 75«t. 

Gorzkie Żale czyli Pasy*  Set.
Gramatyka Języka Polskieg system*  

tyczny kurs nauk, ułożył August Je- 
ske, wydanie ósme, przejrzane i uzn 
pełnione. Najlepsza gramatyk*  dla 
szkół polskich w Ameryce. 30et

Gramatyka jeżyka polskiego dla szkól
polskich w Ameryce; zawiera 141 stron
nic. W mocnej oprawie - 25c.

Gramatyka Języka Polskiego, szkolna, 
przez Ant. Małeckiego Sóat.

Uratnlant, oraz pleśni eeselne dla młc 
dzieńców i drużbów zawierający: Za 
nrosiny na wesele — Oracye weselne 
—- Mowy przed wyjazdem do kościoła 
! przed ślubem — Powinszowania 
drużby przy wyj,'idzie do kościoła w 
czasie tańce 1 przy uczcie — Życzenia 
w dniu weselnym — Piosneczki we 
aelne......................... 20

Grażyna. Powieść Litewska przez A 
dania Mickiewicza Cena lOc.

Gwizdalski wójtem, powiastka napisa 
na przez iskierkę 15et-

Harold, Król Cyganów, czyli Skrzypce 
Eileleńskie............................................ lOc

Historia Aminy- którą opowiedziała
Kalitowi Harun Alraszyd. (Z tysiąc 
nocy i jednej). Cena . . . . 5 c.

History*  B’dera książęcia perskiego i 
Dżohary królewnej Samandnlu. Opo 
wiadanie Szeherazady. Z tysiąc Nocy 
i Jedna. Cena....................................3oe

Hlstorya drugiego derwisza Królewi
cza, o straceniu prawego oka. (Z ty 
siąc nocy 1 jednej)........................15 c.

Hlstorya kupca clirześcianina o pe
wnym bogatym i dorodnym młodzieńcu, 
który ze zbj’tniej wspaniałomj’ślności 
utracił prawą rękę. Opowiadanie Sze- 
bernzndy z 1001 nocy . , 5 c.

History*  Sanem*  syna Abn Bba, nie
wolnika miłości. Opowiadanie Shebe- 
razady. |Z Tysiąc Nocy i Jedna.| 
Ceoa 20 *t

Hlstorya o Gryzeldzie i Magrabi Wal 
terze, z książek dla ludu przez Mar 
bacha wydanyeh 10«t.

Hlstorya o .łli-Koilżyi kupcu Bagila*  
ckim, który- ostial swemu przyjacie
lowi tysiąc ’sztuk zlcta u.i schowanie, 
a które tenże zabrał i zaparł się ich 
odbioru i jako mały chłopczyna spra
wiedliwie rozsądził. (Opowiadanie Sze-. 
herazady z 1001 uocj) . . .'10 c.

Hlstorya Okropna o Walecznym Sta
siu i o pięknej Anulce. 15«.

Ilsiury a o U u u<li siostrach raalstnyj*  
Bzczęścia młodszej siostry Opowt*  
damę Szeherazady (Z tysiąc f jednej 
ftocy.J.,..............’............  25

ilslorya •• ł.rzegurzi.. XK»ry p ?
it pokm-.wat frzysuty oc skał”.

, Ftękre J wzr-srające opowiadanie di» 
udu. . .... 2v

History» o koniu zaczarowanym czyli 
i dziwne przygody jeźdźca w powietrzu, 
i Opowiadanie Szeherazady. Cena 10
Hlstorya o księciu Ahmedzle 1 Wieś*-  
'czce Pary Banu. Piękna powiastka z 
‘Tysiąc Nocy i Jedna’; opowiedziana 
przez Szeherazadę; 113 stron .. 15e 

Hlstorya o Ksiąźęclu Stylfrydzle i je
go synu Brącwiku. Ile ci dwaj ryce
rze w świecie złego wycierpieli i jak 
dziwnym sposobem sławy nabyli, 
przetłumaczona z czeskiego na język 
polski................................................... lOe.

Hlstorya o księciu Alasnamie i o kró
lu geniuszów. Piękna powiastka 
opowiedziana przez Szeherazadę w 
‘Tysiąc Nocy i Jedna.’ Cena-'.. lOe 

History*  Nureddyńa 1 pięknej Persan- 
kl. Opowiadanie Szeherazady z ‘Ty
siąc Nocy i Jedna’. Upiększona ry
cinami. Bardzo zajmująca powiastka 
o marnotrawniku, który wszyrtko 
rozdał swym przyjaciołom, a później 
to jego przyjaciele od niego stronili 
gdy został żebrakiem. 116 stronic. 
Cena...................................................... 20e

Historya o Kodadadzie i jego braciach.
Opowiadanie Szeherady. Z tysiąc No
cy i Jedna, ...................................15cL

Hlstorya opowiadana przez krawca o 
pewnym młodzieńcu, który z powoda 
jednego balwierza gaduły, użył wiele 
przykrych przygód. Opowiadanie ■ 
tysiąca nocy i jedna. 5«.

Hlstorya małego garbuska czyli ile to 
strachu narobiło najedzenie się ryb z 
wielkiomi ościami. Opowiadanie Sze
herazady z 1001 nocy. Cena 5 c.

Historya opowiedziana przez lekarza 
zyiia o pewnym młodzieńcu, który 
utracił prawą rękę dla tego, iż nie 
znał wartości klejnotów. Opowiadanie 
Szeherazady z 1001 nocy. Cena 5 c.

Historya o Rj-cerskiin owczarku przez 
Jana Kupca . . . . 10c.

Historya o siedmiu Mędrcach, czyli 
pfowadzenie na śmierć królewicza i 
wybawienie tegoż siedm razy przea 
*• -lirlu mędrców 25

l Hlstorya o rycerzu złotoskrzydłym, o 
porwanej dziewicy z drogim k'ejno 
tein i złotym zamku. Opowiedział I. 
Danielewski......................... 10

lllstorya o Nnreldynie Ali 1 Bedreddw- 
nie Hassan, czyli dziwne przygody 
męża i żonj' i leb łna Adżyba. Opo
wiadanie Szehera,...Jy. (Z tysiąc nocy 
I jednej)........................................... 15

Hlstorya o Ali-Babie i o czterdziestu 
złodziejach, zgładzonych ze świata 

. przez jetluę ulewolzlcę. — Opowia
danie Szeherazady. (Z tysiąc nocy i 
tednej). Cena . . . . . 15 c.

■ Uistoiyh Krysztofa Kolumba tłuma 
:icna r Angielskiego. Z rycinami o- 
•13 obrazkami Budynków Wystawy 
9wiątowej w Chicago D-tikowaneml 
îôhi-Bklir. tuszem. W mocnej ! pię- 

knoj eprawe r*-  ;ł..eouv-T Aktem. 
Ciut .................................... 50c

Historya o Śpiącym Obudzonym. Opo
wiadanie Szeherady. Z Tysiąc Nocy 
i Jedna. Cena..............................30 et.

Historya o strasznym zbóju. Ze zdarzeń 
prawdziwych opowiedział Kazimierz 
Promyk lOc

History« o sziactiotnoj i pięknej Me- 
łuzyuie, różne przygody, pociechy 1 
smutki, szczęścia i nieszczęścia, przy 
odmianach omylnego świata przedrtat 
wiatac*  ... SO

dlstorya o szlachetnej Hageionie, cótca 
króla z Neapolu 1 o Piotrze rycerzu, 
arabiem, różne przygody, smutki, po 
oiechy, szczęścia, nieszczęścia przy 
odmianach omylnego źwł ita reprezen 
tująca .’.... . - 8?

•llstcrya o wielkim wojowniku polskim 
Gabryelu jlołubku. Opowiadanie * 
dziejów polskich przez Józefa Gro,- 
nerta............................................. W

Historya pierwszego Derwisza królewi
cza o utraceniu prawego oka. Z ty- 
r na nocy i jednej. 10«ż.

H.-.órya Święta czyli dzieje starego i 
nowego Testamentu (mniejsza) w 
mocnej oprawie. 10e.

Historya Biblijna starego i nowego te
stamentu dla sz.kól ludowych katoli
ckich, przez katachetę Arnolda Wal- 
thera na język polski przełożona. Z 
manuskryptem Jego Świątobliwości 
Papieża Leona XHI-go,- Stron 353; 
Cena ......................................................40e

• istorya Stanów Zjednoczonych od 
odkrycia Ameryki aż do naszych cza
sów, z krótkim zarysem Innych kra
jów Amerykańskich wraz z deklara- 
cyą niepodległości, artykułami konfe- 
deracj'1 i Konstytucyą Stanów Zjedno
czonych i dodatkiem wojny amery- 
KańsKo-hiszpańsklej (około 500 stron
nic). W mocnej oprawie. . 75o

Hlstorya sy ml bada morskiego. Sleda. 
niebezpiecznych podróży na wscho 
dzie, odbytych przez nieustraszonego 
kupca, w" litórych tenże doznał ros 
maitych przygód 1 zmian losu Opo
wiadanie Szeherazady (Z tysiąc nocy 
1 jednej).............................. 15 c

Historya trzecieęo Derwisza króle 
wieża o utraceniu prawego oka (X 
tysiąc nocy i jednej). Cena 10

Hiszpanka czyli Zona saazanego na 
śmierć. Powieść p. p. W, hr. Rozdr 
................................................................ 35

Hórtenzya czyli ofiara dumy. Powieść 
osnuta na prawdziwem zdarzeniu 
przez F. G......................... . 15 c

Hrabia i Niedźwledzfarz. Piękna po
wieść przez Fr. Hoffman. Przełożyła 
Paulina z L Wilkoński - 30

..Hrabia Montc-Ohrlsto. Romana. Pra«- 
kład z franenakiego. 13 tomów. W 
słabej oprawie cała powieść w 18 to

mach kosztuje Ś8.00
W mocnej ozdobnej oprawie, ze zło
tymi wyciskami na grzbiecie w 8 
książkach 83AO
Adresować należy:

W.DYNIEWICZ PUB. CO.
II63 Milwaukee ave., 

Chicago, ill.

. 15c
pierwsza Nan 
i Rachowania 
W mocnej o 

i Oct 
czyli pierwsze

oryginalnej, Дак przekonywają-; 
eej i na poczuciu donrego opartej. ’ 
Wprawdzi • brak jej spójności, 
brak harmonijnego układu, lecz 
autor nie roił o wawrzynach lite
rackich, nie pożądał ni pochwal, ni 
oklasków. Chęć odnowienia oj
czyzny wtłoczyła Tli u pióro w rękę, 
a nagłość czasu, wrzącego coraz 
nowszemi przewrotajni polityczne-j 
mi. nie dozwalała ściślej zespolić ' 
porywczo na papier rzuconych u-’ 
stępów. Autor zestrzelił swe si
ły ku stworzeniu jędrnej opinii 
społeczno politycznej i poruszeniu 
lepszych żywiołów do podjęcia e- i 
nergicznyełi starań o wewnętrzną ' 
naprawę. Jakoż pragnienie to w 
czyn się przyoblekło. Broszura ro
zeszła się szybko po kraju. Pośród 
inteligentnych nie było nikogo, 
ktobj- jej zdań nie podzielał.

Głoszone przez Staszica idee 
znalazły gościnny przytułek w 
sercach przeważnej większości po-1 
słów, otwierających sejm wielki 
|1788|.

Zachęcony zwycięstwem podą
ża Staszic do Warszawy, aby być 
świadkiem obrad i podsycać je 
przynajmniej tajnie, nie inogąe ja
ko mieszczanin zostać czynnym 
ich uczestnikiem.

W stolicy’ piszę drugie dzieło 
pomnikowe “Przestrogi dla Pol
ski”. również anonimowo. Gdyby 
umieścił nazwisko, któryż, z po
słów spojrzałby na tę pracę? Na
tomiast wskutek ukrywania się 
przed czytelnikami, zwrócił domy- 
sly o autorstwo na mylne tropy. 
Poczęto dzieło przypisywać tak 
popularnym mężom, jak Wy bicki i 
Zamoyski.

Zdradzić nie nie mogło Staszi
ca. najwyżej godło na czele “Prze

stróg” położone.- "Site a prima 
rei publicae parte fortuna amove*  ■ 

j rit, stes ta men — clamore iuves”.
Drugie dzieło jest uzupełnić-: 

niem poprzedniego. Stało się ono 
programem stronnictwa patryoty- 
eznego, zjednoczonego z partyą 
królewską przeciw staro-republi- 
kanom.

Domaga się Staszic przeobraże
nia rządu. Sejm ma być nieusta
jący. Województwa wybierają 
liczbę posłów stosownie do wyso
kości podatków. Sejm tajnością 
głosów ustanawia cztery komisje: 
skarbową, wojskową, policji i za
granicznych interesów.

Król jest dziedzicznym, 
usunąć należy, gdyż "w 
państ w samodzierezyeh, 
rzeczpospolita ani długo kwitnąć, 
ai długo trwać nie może. Do da
wny cli elekcyj, dawnej niewiado- 
mości. dawnej prostoty, męstwa i 
cnoty Sarmatów potrzeba.”

Dwie wyższe 
być powinny: “Niechaj będzie
stu reprezentantów szlachty i stu 
reprezentantów miast.”

Najwy ższy jest czas znieść pod
daństwo na wymiar robót lub (

pozosta-
3 maja, 
spadek 
pamięci

Wynalazki nauka i przyroda.

Życie roślin.
(Lłokońezenie).

Gd.v komórka dorośnie do pe
wnej objętości, wzrost jej ustaje, 
natomiast poczyna się komórka 
rozmnażać, tj. dzielić na dwie ko
mórki w następujący sposób: na 
przód jądro rozpada się na dwa ją
dra. potem zaródź rozdziela się na 
dwie części, z których każda gro
madzi się dokoła jednego 
tak że w jednej komórce 
dwie zarodzie, a w każdej z nich 
jądro. Wreszcie pomiędzy terni 
dwiema zarodziami tworzy się no
wa ścianka, która przegradza ko
mórkę na dwie połowy. Tym 
sposobem z jednej komórki pow- 
stają dwie, rozumie się o połowę 
mniejsze. Każda z tych dwóch ko
mórek jednak odżywia się, rośnie 
i dochodzi do takiej objętości, jak 
ta z której powstała. Każda z tych 
dwóch komórek tworzy znów ta- 

. kim samym sposobem dwie o poło
wę mniejsze, które wkrótce przez 
wzrost powiększają się i znów się 
dzielą itd. Tak więc z jednej ko
mórki powstają naprzód 2, potem 
4, potem 8, dalej 16, 32. 64 i t. d. ; 
w ten sposób gdy rośnie ilość ko
mórek ciągle się powiękpza, a 
każda komórka oddzielnie rośnie, 
musi rosnąć i cała roślina. Po pe
wnym czasie stare komórki drze- 
wnieją lub korkowacieją, wskutek 
czego ich wzrost i rozmnażanie 11- 
staje. a młode, niedawno utworzo
ne rosną i dzielą się dalej.

Każda roślina nawet najbar
dziej złożona, jest z początku tyl
ko komórką, potem ciałem wielo- 
komórkowem, lecz nie posiadają- 
cem żadnych narządów [tj. korze
ni, liści, łodygi, kwiatów i t. d.|, 
które powstają dopiero z biegiem 
czasu.

Pożywienie rośliny stanowią wo- 
e warstwy zrównane ( da i zawarte w niej sole oraz wę

giel. którj- pobiera z powietrza. 
To też roślinę, którą zwykle ho
dujemy w ziemi, można wychodo- 
wać w naczyniu z wodą, bylebj ta 
woda zawierała sole znajdujące 

czynsze, zapewnić chłopu wolność’się w ziemi, a roślina miała dość 
wybierania stanu, przyznać mu 
prawo dochodzenia sprawiedliwo
ści w sądach. Dla dziatwy wiej
skiej trzeba szkoły parafialne za
kładać. .. Zasługuje lud na te nie
zbędne ustępstwa, gdyż on to głó
wnie ogrom ciężarów państwo
wych na swoich dźwiga barkach, 
on płaci największe stosunkowo 
podatki, on o zachowanie całości 
dzierżaw Rzeczypospolitej dba do
starczając jej rekruta, on w stano-, 
wezej chwili zdolne jest powstrzy
mać najazd postronnjeh.

Nie podziela tej bezgranicznej 
wiary w lud Hugo Kołlontaj autor 
"Listów do Małachowskiego”. 
Przewyższał on Stasziea tytanicz
ną energią. Połączywszy bez- ' 
brzeżną ambieyę z interesem o 
dobro publiczne, tein większe kra
jowi oddawał usługi, im' wyżej 
wspinał się po szczeblach dosto
jeństw.

Został członkiem do wydawania 
k^jąg elementarnych. Odważył 
się język ojczysty zrobić językiem

jądra, 
mamy

REFORMATORZY W DO 
BIE KONSTYTUCY1 

3-go MAJA.
Ludwik, król Węgierski, chcąc

wzmocnić tron po Piastach pozy- doszli do przekonania, że narzneo- 
'skany, zmniejszył rycerstwu da
niny na opłatę dwngroszową od ła
nu.

Otrzymawszy ten przywilej, 
szlachta postanowiła zdobyć sobie 
r*  'dy w kraju, 
dążeniem ziarna! opór słabych Ja
giellonów. którzy pod koniec NV. 
stulecia uznali ją za jedynego re- 
; 1 "zentanta wszystkich trzech 
klas narodu... Odtąd zaczęła 
się psuó organizacya państwowa, 
ubóstwo zajrzało do miast kwitną
cych jeszcze pod berłem Kazimie
rza Jagiellończyka, a niewola na
wiedziła chaty wieśniacze.

Napróżno na wewnętrzną ułom
ność kraju utyskują Kallimaeh i 
Ostroróg, daremnie Skarga prze
powiada upadek R/< czy pospolitej, 
bez skutku ustrój ganią Górnicki 
i Orzechowski, Warszewieki, 
l-'rj'cz i inni reformatorzy polity
czni.

Ustanowiwszy za Aleksandra, że 
mniejszość sejmu złamać*  może za
biegi większości, szlachta po zgo
nie Zygmunta 
władzę monarsza przynależnych 
jej przymiotów i zamienia dziedzi
czność- tronu na panotfania doży
wotnie.

Za rządów Zygmunta III. zapa
da uchwala, iż obieralność królów 
przez cale rycerstwo ma być za
sadą, której nikomu naruszać nie 
wolno, a od czasów Jana Kazimie
rza upowszechnia się zwyczaj, mo
cą którego jeden li warchoł lub 
pijanica jednem jedynem słowem 
może unicestwić, co stu lub więcej 
zacnych uradziło posłów.

Osięgmniszy cel swoich dążeń, 
popadła szlachta w apatyę i bez
czynność.

Zakusy odmian społeczno-poli
tycznych zamarły wraz z reforma
torami XV. i XVI wieku. Nato
miast trzy jeszcze razy uwydatnia 
się w łonie możnowładztwa chęć 
naprawienia wewnętrznych sto
sunków. Tak np. zawięzuje het
man Sobieski ligę magnatów, aby 
strącić .Michała Kory buta z tronu, 
przeistoczyć kształt rządu i — jak 
sani się wyraża w liście do Ludwi
ka XIV. — "oswobodzić Rzeczpo
spolitą od tyranii szlacheckiego 
gminu". Próba ta atoli chybia 
celu. Korybut naznacza cenę na 
głowę rokoszanina, a ten upoka
rza się i niweczy, co w dobrej wie
rze rozpoczął.

.Sobieski później, jako król Jan

ne dobrodziejstwa, nie są dobro- 
* dziejstyvem, lecz bezprawiem 
niszcząeeiu się tragicznie.

Pragnąc pozyskać szlachtę dla 
swoich projektów. Wielhorski ro- 

Jakoż wytrwałem hi jej wielkie ustępstwa. Nie do
maga się uregulowania sprawy 

1 miast, pomija milczeniem usamo- 
wolnienie włościan i aprobuje na- 
wet, zaby Polska pozostała nadał 
rzeeząpospolitą szlachecką, gdyż 
rycerstwu za dawniejsze usługi 

j "należy się jakaś znaczna nagro
da”.

W zamian za to usuwa bezkróle 
wie i przeobraża nawskroś elek-

I cyę.
( pod Wolą, rozrzuca
szopę, wyklucza cudzoziemców od 
kandydatury. Na elektów nazna
cza senatorów zachodami około 
dobra publicznego zasłużonych. 
Obór odbywa się po sejmikach. 
Każdy’ sejmik ma skrzyneezk mo- 

j-no obwarowaną, z ciasnym, otwo
rem, aby nikt nie mógł wrzucić 
dwóch kartek p ' '-iizu, zamiast je- 

Allgusta pozbawia, dnej. Skrzyni*  e sejmikowe z 
głosami, w pieczęcie zaopatrzone, 
przesłać należy do jednej głównej 
skrzynki, znajdującej się w sena
torskiej sali, a otoczonej silnemi 
kratami. Naruszenie skrzynki 
podlega karze wiecznej banicji... 
Senat kartki przelicza, kandyda
ta mającego poza sobą większość 
głosów królem naznacza, granice 
państwa wojskiem ubezpiecza, 
zwołuje sejm i przyspiesza korona 
cyę.

W końcu żąda Wielhorski znie
sienia przywileju liberum ;veto. 
Zaprowadza przy glosowaniu pra
wo większości w stosunku dwóch 
trzecich do jednej trzeciej, Przy- 
znaje Izbie poselskiej wszechwła
dzę, czyniąc króla i senat 
wykonawcami jej 
Szlachcie zakazuje przychodzić z 
szablą na salę posiedzeń. Burzy
cieli obrad przeznacza karze 
śmierci stante pede. Królowi od
biera przywilej rozdawania urzę
dów i dostojeństw... gdyby szla
chta nie odrzuciła liberum veto, 
należy je odjąć jednostkom, a 
przydzielić korporaeyom posel
skim. wyobrażającym poszczegól
ne województwa.

Tak wygląda szkielet projektu 
konfederata Wielhorskiego.

Niedługo po wystąpieniu Wiel
horskiego. ukazało się w przede
dniu wielkiego sejmu dziełko bez

Znosi zbiegowisko szlachty 
senatorską

tylko 
postanowień.

Elekcyę 
środku 
żadna

wielokomórkowe mają jeszcze in
ny sposób rozradzania się. który 
polega na tern, żi roślina wytwa
rza speeyalne organy w postaci 
niewielkich cząstek {zarodnik lub 
nasiona|, nierozrastających się da
lej w danej roślince, lecz odłącza
jących się od niej, aby w odpowie
dnich warunkach, odżywiać się, 
rosnąć, rozwijać się i zamienić się

i z czasem w rośliny podobne do ro
ślin macierzystych.

Życie roślin jest bardzo cieka
we. Jest ich mnóstwo gatunków, 
żyjących w najróżnorodniejszych 
warunkach, a stąd odżywiających 
się w różny sposób, rozmnażają
cych się niejednakowo, walczą- 

i cych ze sobą o byt, nieraz bardzo 
ciężko. Siła rozrodcza roślin jest 
bardzo wielka. Potomstwo jedne
go brodawnika, albo jak go nazy
wają dmuchawca, rosnącego u nas 
licznie po łąkach i trawnikach, po- 
krjłoby całą ziemię już po 9—12 
latach. A nie jest to wcale wyjąt
kowa roślina, bo inne rośliny, 
zwłaszcza niższe jak grzybki i bak- 
terye przewjższają jeszcze wyższe 
rośliny pod tym względem. Tym
czasem widzimy że rośliny te nic 
pokrywają całej ziemi, bo nasio
na icli giną, stając się łupem pta
ków, wpadając do wody itp. albo, 
co najważniejsza, rośliny te giną 
w walce o miejsce, o światło z in- 
nemi silniejszemi roślinami. Po
wtarza się więc w państwie roś- 
lińnem ta sama walka o byt, co i 
w państwie awierzęeem, gdzie sil
niejszy zwycięża. Hel. Ok.

Karpie, Kapitan profesor, 
ubogich, Postronek, Zebrali 
oszust, Rachunek malarza 
dziadunia z okolic Lesznu 

Ja^cD
Wreoty
Zbawi

..................................................3’ 
8mierci, ezyii przygotowanie 
śmierć szczęśliwą. Czytanie na 
miesiąc w roku dir. wszystkich

35el 
książka &a

goepoOKTBtWÂ

światła i powietrza. W powietrzu 
znajduje się w niewielkiej ilości 
gaz, zwany ‘kwasem węglowym, 
którj- roślina zabiera, bo bez nie
go nie mogłobj’ wytworzyć sobie 
ani białka, ani cukru, ani mączki, 
ani tłuszczów, z których się skła
da.

Ludzie i zwierzęta wydzielają 
ciągle kwas węglowj- przez oddy
chanie, wydziela się on też nieu
stannie .przy gniciu i paleniu się 
wszystkich żywych ciał, a mimo 
to jest go w powietrzu niewiele, 
właśnie dlatego, że go rośliny cią
gle pochłaniają i przez to oczysz
czają powietrze z tego gazu szko
dliwego dla zdrowia ludzi i zwie
rząt.

U jednokomórkowych roślin 
rozmnażanie przeważnie polega na 
naturalnem dzieleniu się komórki 
na dwie części. W takiż sam spo
sób wytwarzają się i nowe orga- 
nj- u wszystkich roślin wieloko
mórkowych. Prócz tego jednak 
wszystkie rośliny tak jedno jak i

Za prędko żyjemy.
Żjcie ludzkie jest bezustannym 

borykaniem się z losem i gonie
niem za pieniędzmi, zwłaszcza tn 
w Ameryce. Z tego powodu po- 

j chodzi upadek sił cielesnych i du- 
jehowyc-h. Stwierdzają to wszysej’ 
bez wyjątku lekarze i uczeni; tern 
ciągiem uganianiem za szczęściem, 
a zaniedbywaniem zdrowia fizyez- 

| nego tlómaczye należy wszelkie 
] niedomagania cielesne, jak ból 
głowy, nerwowość, brak apetytu, 
zatwardzenie i wogóle wszelką sła
bość fizyczną. Ludzie przedwcze
śnie się starzeją i schodzą przed
wcześnie do grobu. Jak temu za
radzić ? Dręczonemu ciału trzeba 
drobnemi ilościami dostarczać so
ków wzmacniających.' Na wysta
wie lekarskiej we Lwowie. T9O7 
roku za najlepszy’ pod tym wzglę
dem środek uznano słynne Wino 
Częstochowskie i nagrodzono je 
medalem złotym. Kto więc chce 
dożyć lat sędziwych przy dobrem 
zdrowiu i ^jłach. niech zawsze i 
wy łącznie używa na wyżej wymie- 

I nione choroby Wina Częstochow
skiego. Dostać można w aptekach 
u agentów lub u właścicieli: A. 
Skarżyński and Co., Buffalo, N. Y.

POTRZEBA AGENTÓW.
W każdej miejscowości, zdzie znajduj*  się 

Polacy potrzebujemy agentów do rozpowsze 
chniania "Gazety Polskiej” i ”Ilustrowa
nego Tyrodmka Powiclciowo-N.iukowego”, 
Jakotcż sprzedaży książek Nawet ci, którzy 
w dzień pracuj*,  mogą wieczorami kilka do
larów dziennie zarobić. Po warunki zgłosić 
się do: — W. DYNIEWICZ PUB. CO., 1163 
Milwaukee Ave. Chicago, 111.
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(Ciąg dalszy.)

— Bóg ci zapłać!... Powiedzno mi 
Krzychu: nie starałżeś się ty przypadkiem 
o podkanclerstwo po Radziejowskim?

— Nie pora ria krotochfile! odparł pan 
Krzysztof Opaliński.

I skłoniwszy się czapką wszystkim o- 
becnym:

— Czołem waszmośeiom!... Pora mi na 
radę wojenną.

— Na radę familijną, obciąłeś Krzychu 
powiedzieć — dodał Ostrożka — bo tam 
wszyscy krewni radzić będziecie, jakby dać 
drapaka.

Poczem zwrócił się do szlachty i naśla
dując wojewodę w ukłonie, dodał:

— A waćpanom w to graj!
I oddalili się dbaj; ale zaledwie uszli 

kilkanaście kroków, jeden ogromny wybuch 
śmiechu obił się o uszy wojewody i brzmiał 
jeszcze długo, zanim utonął w ogólnym gwa
rze obozu.

Rada wojenna istotnie miała miejsce i 
wojewoda poznański na niej prezydował. 
Była to szczególna rada! Brali w niej udział 
sami tacy dygnitarze, którzy się na wojnie 
nie znali. Bo magnaci wielkopolscy nie szli 
i nie mogli iść za przykładem owych “kró
lewiąt” litewskich lub ukrainnych, żyją
cych w ustawicznym ogniu, jak salaman
dry.

Tam. co wojewoda lub kanclerz, to. był 
wódz, któremu pancerz wygniatał na ciele 
nigdy nieschodzące czerwone pręgi, które
mu młodość zbiegła na stepach lub w lasach 
od wschodniej strony, wśród zasadzek,- go
nitw, walk, w obozach lub taborach. Tu by
li to dygnitarze, pilnujący urzędów, a choć 
w chwilach potrzeby chodzili i oni na pospo
lite ruszenie, jednakże nigdy nie zajmowali 
naczelnych w czasie wojen stanowisk. Głę
boki spokój uśpił wojowniczego ducha po
tomków tych rycerzy, którym niegdyś żela
zne hufce krzyżackie nie mogły dotrzymać 
pola; zmienił w statystów, uczonych i lite
ratów. Dopiero twarda szkoła szwedzka na
uczyła ich, czego zapomnieli.

Ale tymczasem zgromadzę! ' na naradę 
dygnitarze spoglądali na się niepcwneini o- 
czyma i każdy bał się pier1 / odezwać, 
czekając, co powie “Agamemnon”, wojewo
da poznański.

“Agamemnon” zaś sam nie znał się po- 
prostu na niezem i mowę swoją rozpqezal 
znów c-d narzekań na niewdzięczność i ospa
łość królewską, na lekkie serce, z jakiem ca
łą Wielkopolską i ich pod miecz wydano. 
Ale zato jakże byt wymowny; jakże wspa
niałą czynił postać, prawdziwie rzymskiego 
senatdra godną: głowę przy mówieniu 
trzymał wzniesioną, czarne jego oczy ciska
ły błyskawice, usta pioruny, a siwiejąca 
broiła trzęsła się z uniesienia, gdy przyszłe 
klęski ojczyzny malował.

— W czemże bowiem ojczyzna cierpi? 
— mówił — jeżeli nie w synach swoich... 
a my tutaj najpierwiej ucierpimy. Po na- 
szychto ziemiach, po naszych prywatnych 
fortunach, zasługami i krwią przodków zdo
był yell, przejdzie najprzód uoga tych nie
przyjaciół. którzy jako burza zbliżają się ku' 
nam od morza. I zaco my cierpimy? Zaco 
izajiną nasze trzody, wydepcą zboża, popalą 
wsie', pracą naszą zbudowane? Czy myśmy 
krzywdzili Radziejowskiego, który niesłu
sznie osądzony i jak zbrodniarz ścigany, 
obcej prot< kcyi szukać rnusiał.' Nic!. .. Czy 
my nastajemy, aby ten próżny tytuł króla 
szwedzkiego, który już tyk*  krwi kosztował, 
był w podpisie naszego Jana Kazimierza za
chowany? Nie!... Dwie wojny palą się na 
•dwóch granicach — trzebaż było .wywołać i 
trzecią?. .. Kto winien, niech go Bóg. niech 
go ojczyzna sądzi!.'.. My umyjemy ręce, bo
śmy niewinni tej krwi, która będzie przela
ną . ..

1 tak dalej piorunował wojewoda; ale 
gdy przyszło do właściwej materyi, nie u- 
miał rady pożądanej udzielić.

Posłano tedy po rotmistrzów, łanową 
piechotą dowodzących, a szczególnie po pa
na Władysława Skoraszewskiego, który był 
nietylko rycerz sławny i niezrównany, ale 
stary praktyk wojenny, znający wojnę jak 
pacierz. Rad jego istotni nawet wodzowie 
nieraz słuchali; tem więcej skwapliwiej po
żądano ich teraz.

Pan Skoraszewski radził tedy założyć 
trzy obozy: pod Piłą. Wieluniem i Ujściem, 
tak blisko, aby w razie napadu mogły sobie 
wzajem przychodzić w pomoc; a prócz tego 
eałą nadrzeczną przestrzeń. Jukiem obozów 
ob jętą, obsypać szańcami, któreby nad prze
prawami panowały.
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>— Gdy się już oka że — mówił pan Sko- 
raszewski — w którem miejscu nieprzyja
ciel będzie przeprawy tentował, tedy się tam 
ze wszystkich trzech obozów w kupę zbierzc- 
my aby dać mu wstręt należyty. J$ zaś, za 
zezwoleniem jwm. panów, pójdę z małym 
pocztem do Czaplinka. Stracona to pozycya 
i wczas się z niej cofnę, ale tam najpierwiej 
dowiem się o nieprzyjacielu i jwm. panom 
dam znać o tern.

Wszyscy zgddzili się na owę radę i po
częto nieco żwawiej krzątać się w oibozie. 
Szlachty zjechało się wreszcie do piętnastu 
tysięcy. Łanowi sypali szańce na przestrze
ni sześciu mil.

Ujście, główną pozycya, zajął ze swymi 
ludźmi-pan wojewoda poznański. Część ry
cerstwa została w Wieluniu, część w Pile, a 
pan Władysław Skoraszewski odjechał do 
Czaplinka, by ztamtąd dawać baczenie na 
nieprzyjaciela.

Rozpoczął się lipiec; dnie były ciągle 
pogodne i gorące. Słońce dopiekało na ró
wnikach tak mocno, iż szlachta chroniła się 
po lasach, pomiędzy drzew ami pod których 
cieniem niektórzy kazali rozbijać swe na
mioty. Tam toż wyprawiano uczty gwarne i 
hałaśliwe, a jeszcze więcej hałasu czyniła 
służba, zwłaszcza przy pławieniu i pojeniu 
koni, których po kilka tysięcy naraz pędzo
no trzy razy dziennie do Noteci i Brdy, kłó
cąc się i bijąc o najlepszy przystęp do brze
gu.

Duch jednak, pomimo, iż sam wojewo
da poznański działał raczej w ten sposób, 
aby go osłabić, był z początku dobry.

.Gdyby Wittemberg był nadszedł w pier
wszych dniach lipca. byłby prawdopodobnie 
napotkał mocny opór, który w miarę roz
grzewania się' ludzi do boju, mógłby się 
zmienić w niezwalczoną wściekłość, jak te
go często bywały przykłady. Bo przecież w 
żyłach tych ludzi, jakkolwiek odwykłych 
od wojny, płynęła krew rycerska.

Kto wie, czy drugi Jeremi Wiśniowie- 
cki nie zmieniłby był Ujścia w drugi Zbaraż 
i nie zapisał w tych okopach nowej świetnej 
karyery rycerskiej. Ale właśnie wojewoda 
poznański, na nieszczęście, mógł tylko pi
sać. nic walczyć.

Wittemberg, człowiek nietylko wojnę 
znający, ale i ludzi, może umyślnie się nic 
śpieszył. Doświadczenie długoletnie uczyło 
go, że nowozaeiężny żołnierz najniebezpiecz
niejszy jest w pierwszej chwili zapału i że 
częstokroć nie męstwa mu brak, ale żołnier
skiej cierpliwości, którą tylko praktyka wy
rabia. Potrafi on nieraz uderzyć, jak nawał
nica, na najstarsze pułki i przejść po ich 
trupach. Jest to żelazo, które, póki czerwo
ne, drga, żyje, iskry sypie, pali, niszczy, a 
gdy już wystygnie, jest tylko martwą bryłą.

Jakoż, gdy ubiegł tydzień i drugi, a za
czynał się trzeci, długa bezczynność poczęła 
znaeżnie ciężyć pospolitemu ruszeniu. Upa
ły były coraz większe. .Szlachta nie chciała 
wychodzić na musztry, tłómacząc się tem, że 
“konie cięte przez bąki, nie chcą ustać na 
miejscu, a jako że w błotnistej okolicy od 
komarów wystać nie można...”

Czeladź wszczynała coraz większe kłót
nie o miejsce cieniste i o które między pa
nami przychodziło do szabel. Jaki taki, skrę
ciwszy wieczorem do wody, uciekał chył
kiem z obozu, aby nic wrócić więcej.

Nie brakło i z góry złego przykładu. Pan 
Skoraszewski dał właśnie znać z Czaplinka, 
że Szwedzi już niedaleko, gdy na radzie wo
jennej uwolniono do domu pana Zygmunta 
z Grudnej -Grudzińskiego, starościca średz- 
kiego, o co stryj Andrzej, pan wojewoda ka
liski, wielce nastawał.

— Jeśli ja mam tu głowę złożyć i gard
ło dać — mówił — niechże synowiec po mnie 
pamięć i sławę odziedziczy, aby zasługa mo
ja nic przepadła.

Tu począł roztkliwiac się nad młodym 
wiekiem i niewinnością synowca, oraz wy
nosić jego hojność, z jaką sto piechoty bar
dzo porządnej dla Rzeczypospolitej na ten; 
termin wystawił. 1 rada wojenna zgodziła 
się na prośby stryja.

Zrana dnia 16-go lipca wyjeżdżał pan 
starościc w kikanaście sług otwarcie z obozu 
do domu, w wigilią niemal oblężenia i bitwy. 
Tłumy szlachty przeprowadzały go wśród 
szyderskieb. okrzyków aż za obóz, a tłumom 
tym przywodził Ostrożka, który krzyczał 
zdaleka za odjeżdżającym:

— Mości panie starościn, daję ci do her
bu i nazwiska przydomek: Deest!

— Yirat Deest-Grudziński! — krzyknę
ła szlachta.

senatora 
i wielkie

i umie-

•— A nie płacz za stryjem! — wołał da
lej Ostrożka — równy on ma z tobą kon- 
tempt dla Szwedów i niech się jeno pokażą 
pewnie się plecami do nich obróci!

Młodemu magnatowi krew bila do twa
rzy. ale udawał, że obelg nie słyszy, jeno ko
nia bódł ostrogami i konia rozpierał, by jak 
najprędzej znaleźć się poza obozem i swymi 
przęśladowcami, którzy w końcu bez uwagi 
na ród i godność odjeżdżającego, poczęli 
rzucać grudkami ziemi i krzyczeć:

— Masz grudkę. Grudziński!! A ho! a 
huzia! hoc! hoc! szarak! kot!

Uczynił się taki tumult, że aż wojewo
da poznański nadbiegł z kilku rotmistrza
mi uspokajać i tłómaczyć, że starościc tylko 
na tydzień, dla bardzo pilnych spraw, wziął 
premissę.

Jednakże zły przykład podziałał — i te
go samego dnia znalazło się kilkuset szlach
ty, którzy nie chcieli być gorszymi od pana 
starościca, lubo wymykali się z mniejszą a- 
systcncyą i ciszej. Ban Stanisław Skrzetu- 
ski, rotmistrz kaliski, a stryjeczny sławnego 
zbaraszczyka Jana, włosy rwał na głowie, bo 
i jego łanowcy idąc za przykładem “towa
rzystwa”, poczęli “wyciekać” z obozu. Zło
żono znów radę wojenną, w której tłumy 
szlacheckie znowu ehciały wziąść udział. Na
stała noc burzliwa, pełna krzyków i swa- 
rów. Podejrzywano się wzajemnie o zamiar 
ucieczki. Okrzyki: “Albo wszyscy, albo 
nikt!” — przelatywały z ust do ust.

Co chwila zrywały się wieści, że woje
wodowie uchodzą — i panował taki rozruch, 
że wojewodowie musieli się ukazywać pokil- 
kakroć wzburzonym tłumom. Kilkanaście 
tysięcy ludzi stało do świtania na koniach, 
wojewoda poznański zaś jeździł między nimi 
z odkrytą głową, podobien do i 
rznnskiego i powtarzał co chwila 
słowa:

Mości panowie! z wami żyć 
rać!

Przyjmowano go w niektórych 
scaeh vivatami; w innych brzmiały szyder- 
skie okrzyki. On zaś, ledwie uciszył tłumy, 
wracał na naradę, ochrypły, zmęczony^ upo
jony wielkością własnych słów i przekona
ny, że tej nocy niepożyte ojczyźnie oddał 
usługi.

Ale na razie mniejsze miał słowa na u- 
sta -li, bo się za brodę i za chochoł targał i 
powtarzał z ropaczy:

— Radźcie waszmościowie. jeśli umie
cie. . . Ja umywam ręce od tego, co się sia
nie, bo z takim żołnierzem niepodobna się 
bronić.

— Jaśnie wielmożny wojewodo! — od
powiadał pan Stanisław Skrzetuski. — Sam 
nieprzyjaciel powściągnie tę swawolę i roz
ruchy. Niech jeno armaty zagrają, niech je
no przyjdzie do obrony, oblężenia, ta sama 
szlachta w sprawie własnego gardła musi z 
walów służyć, nie w obozie się warcholić. A 
tak już nieraz bywało.

— Z ezem się bronić? — Armat niema- 
my, jeno nasze wi"7atówki! dobre do puka
nia w czasie uczt.

—Pod Zbarażem Chnnelnicki miał sie
demdziesiąt dział, a książę Jeremi jeno kil
kanaście oktaw i granatników.

Ale miał wojsko, nie Jiuspolitaków; 
swoje chorągwie w świecie sławne, nie ich- 
mościów od strzyży owiec.

— Posłać po pana Władysława Skrzetu- 
skiego — rzekł pan Sędziwój Uzarnkowski, 
kasztelan poznański. — Uczynić go obeżnym 
a on ma mir u szlachty i w ryzie utrzymać ją 
potrafi.

— Posłać po Skoraszewskiego! Poco on 
ma w Drahiniu czy w Czaplinku siedzieć! — 
powtórzył pan Jędrzej Grudziński, wojewo
da kaliski.

•— Tak jest! to najlepsza rada! — za- 
' wołały inne głosy.

T wysłano gońca po pana M ładyeława 
Skoraszewskiego innych postanowień na 
razie nie powzięto, natomiast mówiono i na
rzekano wiele na króla, królową, na brak 
wojska i opuszczenie.

Ranek następny nie przyniósł ni pocie
chy ni uspokojenia. Owszem, bezład stal się 
jeszcze większy. Ktoś puścił nagle wieść, że 
różnowierey. mianowicie kalwini, sprzyjają 

I Szwedom i gotowi są przy pierwszej" lepszej 
i sposobności przejść do nieprzyjaciół. Co Jc»- 
> szeze więcej, wieści tej nie zaprzeczy! ani 
i pan Szlichting. ani panowie Kurnatowscy, 
! Edmund i Jacek, również kalwini, ale ludzie 
szczerze ojczyźnie oddani. Sami owszem po
twierdzili. że różnowiercy tworzą osobne ko
lo i nawzajem się zmawiają, pod wodzą zna- 

I nego warchoła i okrutnika pana Reja, który 
■ za młodu służąc w Niemczech, jako ochotnik 
| po stronie luterskiej, wielkim był Szwedów 
przyjacielem. Zaledwie tedy te podejrzenia 
rozbiegły się pomiędzy szlachtą, natych
miast kilkanaście tysięcy szabel zabłysło w 
powietrzu i prawdziwa burza rozpoczęła się 
w obozie.

— Zdrajców karmimy! żmije karmimy, 
gotowe kąsać łono rodzicielki! — wołała 
szlachta.

— Dawajeie ich sam!
— W pień wyciąć!... Zdrada najzara- 

źli,wsza, mości panowie!... Wyrwać kąkol. 
bo inaczej zginiemy wszyscy.

Wojewodowie i rotmistrze znów musie
li uspokajać, ale przyszło im to jeszcze tru
dniej, niż dnia poprzedniego. Sami zresztą j 
byli przekonani, że pan Rej gotów najotwar- 
ciej zdradzie ojczyznę, bo to był człowiek j 
zupełnie zeudzoziemszczony i prócz mowy. ■ 
me miał w sobie nic polskiego. Uchwalono 
też wysłać go z obozu, co zaraz uspokoiło 
nieco wzburzenie. Jednakże jeszcze długo I 
zrywały się okrzyki:

— Dawajeie ich sam! Zdrada! zdrada!
Dziwne usposobienie zapanowało w : 

końcu w obozie. Jedni upadli na duchu i po
grążyli się w smutku. <’i chodzili w milcze
niu błędnymi krokami wzdłuż wałów, pusz
czając trwożliwy i posępny wzrok na rów
niny, którenn miał nadciągać nieprzyjaciel 
lub udzielali szepcąc, coraz gorszych nowin.

Innych opanowała szalona, desperacka 
jakaś wesołość i gotowość na śmierć. Wsku
tek tej gotowości wyprawiano.uczty i pija
tyki, by wesoło ostatnich dni życia użyć. A 
niektórzy też inyśleli o zbawieniu i noc’spę
dzali na modlitwach. Nikt tylko w całym 
tym ludzkim tłumie nie myślał o zwycię- j 
stwie, jakby ono wcale było niepodobnem, 
a jednak nieprzyjaciel niemiał sił przewyż
szających: miał więcej dział i wojska lepiej 
ćwiczone i wodza, który wojnę rozumiał.

A gdy tak z jednej strony stał obóz pol
ski. huczał, ucztował, wzburzał się, uciszał, 
jak morze wichrem smagane, gdy pospolitej 
ruszenie sejmikowało, niby w czasie elekcyi i 
króla — z drugiej strony, po roztoczystych 
zielonych łęgach nadodrzańskich posuwały I 
się spokojne zastępy szwedzkie.

Szła więc najprzód brygada gwardyi 
królewskiej; wiódł ją Benedykt Horn, groź
ne żołnierz, którego imię ze strachem wl 
Niemczech wspominano; lud doborny. rosły.1 
ubrany w grzebieniaste hełmy z czółnami za- 
chcdzącemi na uszy, w żółte skórzane kafta-. 
ny. zbrojny w rapiery i muszkiety, zimny i 
uparty w boju i na każde skinienie wi dza 
gotowy.

Karol Szedding, Niemiec, wiódł następ-: 
ną brygadę wetgc.tlandzką, złożoną z dwóch, 
pułków piccjioty i j< ..nej ciężkiej rajteryi, j 
przybranej w pancerze bez naramienników;! 
połow>a piechurów ..tła muszkiety, druga 
włócznie; przy początku bitwy muszkietnicy 
stawali na czele, a w razie ataku jazdy co-< 
fali się za włóczników, którzy utkwiwszy 
jeden koniec włóczni w ziemi, drugi nadsta
wiali przeciw pędzącym koniem. Bod 
Trzcianą. za czasów Zygmunta IH-go, jedna 
chorągiew husaryi rozniosła na szablach i 
kopytach tęż samą wctgotlandzką brygadę.1 
w której obecnie służyli przeważnie Niemcy.

Dwie brygady smalandzkie wiódł Irwin 
zwany Bezrękim, bo był prawicę w swoim 
czasie, broniąc chorągwi, utracił. zat< w le
wej miał taką siłę, że jednym zamachem ob
cinał łeb konia; był to żołnierz ponury, ko
chający tylko wojnę i rozlew krwi, surowy 
i dla siebie i dla żołnierzy. Gdy inni ••’kapi
tanowie” wyrobili się w ustawicznej wojnie 
na ludzi rzemiosła, wojnę dla wojny kocha
jących, on pozostał tym samym fanatykiem 
i mordował ludzi, śpiewając psalmy poboż
ne. s

Brygada westrmalandzka szła pod 
Drakenborgiem, a hesinggerska, złożona ze 
strzelców w świecie sławnych, pod Gusta
wem Oxenstierną, krewnym sławnego kan
clerza, młodym żołnierzem, wielkie rokują
cym nadzieje. Nad estgotlandzką. pułkowni
kował Fersen, a nerikską i wermlaiidzką 
sprawował sam Wittemberg. który zarazem 
był naczelnym wodzem całej armii.

Siedemdziesiąt dwa działa wytłaczało 
brózdy po wilgotnych łęgach, a wszystkich 
żołnierzy było 17 tysięcy, groźnych łupieżni- 
ków całych Niemiec, a w boju tak spraw
nych, że zw łaszcza z piechotą, zaledwie kró
lewskie francuskie gwardye mogły się po
równać. Za pułkami ciągnęły wozy i namio
ty, a pułki szły w szyku, w każdej chwili do 
boju gotowe.

Las włóczni sterczał nad masą głów, 
hełmów i kapeluszy, a między tym lasem 
płynęły ku polskiej granicy wielkie chorą
gwie błękitne z białymi krzyżami wpośrod- 
ku.

Z każdym dniem zmniejszała się odle
głość, dzieląca dwa wojska.

Nakoniec. w dniu 27 lipca. w lesie pod 
wsią lleinrichsdorfem. ujrzały zastępy szw e
dzkie poraź pierwszy słup graniczny polski. 
Na ten widok całe wojsko uczyniło okrzyk o- 
gromny, zagrzmiały trąby, kotły i bębny i 
rozwinęły się wszystkie chorągwie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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nadeśle marek w eonie oznaczonej: 
Katalog nat do śpiewu, na fortepian 
i szkoły na rożne instrumenty wła
snego nakła *u ............   Sc
Katalog Nowy, nuty importowane i 
własne nakłady................................ 6c
Katalog Książek i sztuk teatralnych. 6c 
Katalog Harmonii w kolorach, ust
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Katalog r. nigt. ch, dętych i perkusyj- . 
nych instrumentów, oraz maszyn aa- ~---------- . -------- lte
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A. ' s------- z- -s. f'—„T "A

.25 

.50 

.25 
1.00

.35

.25

.25

.25
.25
.25
.25

.25

.35 

.25

Kupują« patn, ażeby marka a 
była na paczce.

SPIS I CENY POLSKICH 
LEKARSTW.

^giuterro No. 1 ................|
Egiuterro No. 2 ...................
Zmijecznik |mały| ...............
fx] Zmijecznik jwielki] .. 
Krople maciczne .................

Niedźwiedzia .............
Trojanka ...............................
Liniment dla dzieci ...........
Lekarstwo na kaszel ostry 
Lipowy balsam na Płuea .. 
Anty-Lakson dla dzieci .. 
Proszki od robaków dla

dzieci .................................
Proszki od robaków dla do

rosłych ...............................
Woda od bolenia ócz.........
[x] Ogniocjąg |Exp. 5 fla

szek za ti.OO]..........................25
Krople Żołądkowe ............... .25
Lek od Laksy i krwawej

biegunki .................................... 75
Lek na niestrawność..............50
Proszki na uśmierzenie bó

lu głowy ...........................
Krople na ból zębów...........
Maść przeciw psuciu i poce

niu nóg .............................
Zelazny wzmocniciel zdro

wia ......................................
Lek na uspokojenie dzieci 
Lek na odciski czyli od-

gaiotki ...............................
fx] Leki na Grypę ...........
fx] Włos-Ochron .................
Włos-Ochron mydło .............
Proszki na wątrobę.............
Borowmnek ...........................
Bęk osiek ...............................
Kinder Balsam .....................
Krople Bobrowe ...................
Łagodnik ...............................
[x] Odnowiciel krwi ...........
[x] Nerwoeisz .....................
[x] Lek na Ekzemę czyli

Różę u dzieci ...................
Plastry Zywokostne ...........
Pomada na Włosy ...........
Uchotyna ...............................
Zgagasik .................................
Węgierski Fixator na wą-

sy ........................... ............
Nerkolok Imniejszy] ...........
[x] Nerkolok ]większy| .... 
Proszek Oczny ...... ............
[x] Lek na Szkorbut i ogól

ny ból zębów ...................
[x] Lek na Parchy czyli

Świerzb za raźny .............
Gardłolek ...............................
Lek na Bełdki ...................
[x] Lek i maść na Liszaje 
Cza mol ...................................

LEKARSTWA POLSKIE 
uzdrowiły tysiące, uzdrowią i cie

bie. Na wszelkie formy 
REUMATYZMU 

choćby jakniłjbardziej xa«tarzałego, 
mam i nieodzowne Lekarstwo
pod hazwiakiem

(X) “L1CURE” 
które bez wątpienia wyleczy rychle, 
lub później z tej choroby każdego. 
Cena S3.50. Posyłamy ekspresem po 
otrzymaniu ceny.

UWAGA: Jeżeli leki mają być
przesłane Pocztą, trzeba dołożyć do 
25 centowych lekarstw 10c a do 50 
centowych 15c w celu opłacenia Por- 
t)..Łeki oznaczone krzyżykiem [xl 

posyłać nie można, tylko 
Ekspresem. — Fabryka kosztów 
■przesyłki nie opłaca.

SPECYALNE LEKI 
przyrządzam podług dokładnego opi
su choroby.

10 
.10

.25

.50 

.25

.15
1.25

.50

.10

.35

.25

.25

.25 

.50

.35 
2.00 
1.00

1.25 
.25 
.25 
.25
.50

.15

.25
1.00

.25

1.25

2.00 
.25 
.10 

2.00
.25

T%kże Recepty pi»«n*  przez Euro- 
pejłkich Lekarzy według metody 
METRYCZNEJ przyrządzamy akura- 
tnia, tcUle I anmiennie. według een 
Jak najbardziej umiarkowanych.

Leki Polak ie wolno jest sprzeda
wać każdemu bez opłaty apecyalnego 
1aj«nesu. — Przeazło 7 tysięcy aztor- 
ników i około 300 agentów moich 
mają je na składzie. .Dlatego, jęUi 
Wasz Aptekarz niema tych lekarstw, 
kupcie sobie od swojego ąztomika 
lub mojego Agenta, lub piszcia 
wprost do fabryki, załączając pełną 
cenę naprzód.

W okolicach, gdzie nie mam jess- 
cze Agenta, proszą pisać o warun
ki.

Pisząc załączajcie 2e markę poei- 
tową na odpowiedź.

ALBERT G. GROBLEWSKI
241 E. Main St.. Plymouth. Pa.

Luaerne Co., Pa

1



16 GAZETA POLSKA W CHICAGO.

Wesoły Kącik.
Słuszna wymówki.

Dlatego.
— Cóż to? w żałobie?
— Tak, zmarła matka mojej żo

ny ...
— Aha!... Ale czemu nie mó

wisz : teściowa ? •
— A bo widzisz, była tó ./oczy

wiście dobra kobieta.

Ojciec do syna : — Nie wiem do
prawdy. jak ty się nie wstydzisz 
żyć wten sposób; masz lat 24 i nie 
potrafisz zapracować na siebie, ja 
■w twoim wieku miałem juz 50.0(1») 
z żoną...

• • •
Amerykańska budowa.

— Ale jakim sposobem ten dom 
runął ?

— Ila. jeden z murarzy, wbrew 
rozporządzeniu... kichnął... i 
stało się nieszczęście!

• • •
Przyjaciel ty potrzebie jest lep

szy, niż cisza morska po burzy.
Eurypides.

Dlatego.

Poczciwy.

Pan N. utrzymujący dorożki, 
I godzi woźnicę.

je pantofli', i myśialabyś w roz
targnieniu. że mnie chodzi o two
je pantofle i przysłałabyś moje 
pantofle. Dlatego piszę twoje pan
tofle. abyś czytając "twoje pan
tofle". rozumiała moje pantofle i 
przysłała mi rzeczywiście moje 
pantofle, a nie twoje pantofle". •

• • •

Żona: Czemu mi się tak przy
glądasz?

Mąż: Bo tak ślięznie wyglądasz, 
kiedy masz.usta zamknięte...

• • •
Myśli.

Kobiety bywają dziwnie nielo
giczne. Żoną naprzykład. kiedy 
mąż nie chce kupie jakich łaszków 
bo goły — zawsze powie “jesteś 
bez serca”. A on tylko jest bez 
pieniędzy.

— A umiesz powozie ?
I i • ■— I mieni.

— A'wiesz, że należy być grze
cznym dla pasażerów?

— Alia!
— 1 uczciwym.’... Naprzykład. 

gdybyś znalazł w dorożce zapom. 
I niany przez kogoś pugilares z 50 
tys. cobyś zrobił?

— Niebym nie zrobił, ino żył
bym sobie z procentów.

• • •

Z listu profesora filozofii do żony.
“A także proszę cię, przyślij mi 

j twoje pantofle. Nie są mi wpraw
dzie potrzebne twoje pantofle, ale 
moje pantofle, to czytałabyś: mo-

Dziwne pytanie.

Niewdzięczność. tkały bandę pijanych cyganów, 
którzy je rozpędzili.

« « •
U adwokata.

Adwokat: Broszę siadać.
Klient : Dziękuję, siedziałem 

już... trzy miesiące. .
Niemiły dłużnik.

Oskarżony: Ban sędzia musi to 
przecież wiedzieć, mojej żonie wi
nien pan przecież za bieliznę 4 
ma rki.

• . • *
Dziwna żałob .

DZIAŁ GOSPODARCZY.
Nieco z hodowli trzody.
Knur powinien pochodzi z cho

wów możliwie w 
prowadzonych, żeby stale 
przekazywał potomstwu swoje 
Jęty i cechy, 
powinno 
chlewniach.
planu, z wselkiego rodzaju krzy
żowaniem ! Przy wyborze loch — 
.główną uwagę zwracamy na dłu
gość tułowia!!

Tułów powinien być jak najdłu
ższy ! Świnia wogóle powinna po
siadać w swej budowie silnie wy
rażony charakter żeński, a więc: 
kości mają być cienkie, włos i skó
ra delikatniejsze niż u knura, 
temperament żywy, żerność do
bra.

Przód powinien być dobrze roz
winięty ze względu na organa 
piersiowe.

Wspomnieć jeszcze wypada o 
wyborze knurków, i loch własne
go chowu 
do chowu.

Prosięta 
urodzeniu ładne, o zaokrąglonych 
formach ciała. Szyja, grzbiet i 
krzyż powinny być szerokie, ruchy 
i wzrok żywe.

Nie należy zostawiać: prosiąt do 
chowu o tułowiu krótkim, kar- 
piowatym grzbiecie, smutnych i 
chudo się trzymających. Prosięta 
powinny ssać- żywo i energicznie, 
jest to dowodem zdrowia i siły. Po 
najedzeniu się powinny dłuższy 
czas spoczywać, takie prosięta ro
sną dobrze. Niektórzy nie radzą 
chować prosiąt od pierwiastek — 
nie należy tego jednak uważać za 
zasadę; trzeba jednak przy wybo
rze prosiąt osi pierwiastek tein 
większą*  uwagę zwracać na formy 
i wady prosiąt.

Wiek, w jakim świnie do roz
płodu używać można, jest różny 
zależnie od rasy. U wcześnie doj
rzewających ras — loszki dopusz-1 
czane bywają do knura w wieku 
9 miesięcy, u później dojrzewają-, 
cyeh — w, wieku 12 miesięcy.. 
Knurka można używać do rozpło- i 
du nieco wcześniej niż loszki, — | 
w każdym razie z początku bar-1 
dzo ostrożnie.

Na jednego dorosłego knura w 
normalnych warunkach nie radził-j 
bym liczyć więcej, niż 15—20 ma
cior. Czasem przeznaczają nawet 
40—50 macior, ale jest to stanów- , 
czo zbyt wielkiem zużyciem knu
ra. który musi być wówczas ezę-1 
sto zmieniany. Jeżeli prosienie się 
loch rozkładamy na cały rok rów
nomiernie — to knur może pokryć | 
łiez szkody dla siebie większą i- 
J«*ć  macior, niż gdy normujemy 
rocznie dwa okresy porodów.

Z punktu widzenia hodowli naj
lepiej tak unormować porody żeby 
prosięta rodziły się pod lato, gdyż 
są one zwierzętami delikatnemi i 
cierpią łatwo od zimna.

Używa się knura do eztereeli 
lat wieku, — lochy do 5 lat wieku.

Objawy popędu płciowego u 
loch, czyli t. zw. lochanie się, by
wa u macior wyrażane z różną si
łą. zależnie od rasy i temperamen- i 
tu (rasy poprawne mają mniej sil
nie wyrażony popęd płciowy1.

Maciory goniące się są niespo-, 
kojne, starają się z chlewa wydo- j 
stać, pienią z pyska, tracą apetyt: i 
części płciowe są zaczerwienione, i

czystości krwi 
i silnie 

za*  
nie 

w 
bez

W żadnym razie 
się nabywać knura 

prowadzonych

t. j. o wyborze prosiąt

powinny być zaraz po

wydzielanie moczu odbywa się 
'często. W obecności innych świń 
niepokoją takowe i skaczą na nie. 
Takie “jawne” gonienie się trwa 
30—40 godzin, najsilniej wyrażo
ne jest w 18 godzin od początku. 
U lochy niezapłodtiionej powraca 
lochanie się w 18 do 21 dni; po 
porodzie zaś w 7—8 tygodni.

Przy gonieniu się cichein wszy
stkie powyższe objawy występują 
znacznie mniej wyraźnie i wyma
gają bacznej obs< rwacyi.

Daty stanowienia macior po
winny być skrzętnie zapisywane 
do rejestru hodowlanego, którego 
prowadzenie w hodowli ma ogro
mne znaczenie!

Należy pamiętać też o tein, że 
jedna loeha może być zapłodniona 
kilkoma knurami.

Według przyjętego poglądu cią
ża ii świń trwa 3 miesiące, 3 tygo
dnie i 3 dni t. j. 114 dni, ale cyfra 
ta nie zawsze jest stałą. Okres cią
ży u świni rozciąga się czasem do 
123 dni — czasem trwa tylko — 
110 dni.

W 3-cim miesiącu ciąży u ma
ciory widzimy zgrubienie brzucha, 
ale o ilości prosiąt sądzie z- tego 
nie można. Ciężarne świnie mają 
chód ostrożniejszy, lubią leżeć 
tam. gdzie obfity podściół.

Na 3 tygodnie przed porodem 
— nabrzmiewają gruczoły mlecz
ne — w 14 zaś dni przed porodem 
znajdą się już w sutkach ślady 
mleka.

Boród — u świni w regule odby
wa się łatwo. Po okresie tak zw. 
bóli przygotowawczych — nastę
pują właściwe bóle porodowe, 
przyezem W odstępach 5—10 minu
towych rodzą się pojedyncze pro
sięta t2—1 godz. odchodzi łoży
sko, którego w żadnym razie nie 
powinno się pozwolić świni zja- 

I dać.
Pomoc przy porodach u świń 

' naogól rzadko bywa potrzebną., 
Trudne porody zdarzają się cza- [ 

I sem n pierwiastek — szczególnie I 
przy wychodzeniu pierwszego pro-! 

:sięcia.
Oczywiście i u świń zdarzają się 

| różne nieprawidłowości przy po- j 
rodach, o tych jednak dla braku 
czasu mówić nie będziemy.

Chlew, w którym się Świnia pro-1 
si, powinien mieć temp. 13 st. R. i

Rodzące się prosięta powinno 
się wkładać zaraz do kosza z sia
nem, a po skończonym poradzie 
przysądzić do lochy, żeby siarę; 
wyssały. Słabsze prosięta przysą
dzą się do przednich dójek, które 
wydzielają więcej mleka. Jeżeli 
świnią po porodzie jest bardzo o- 
słabioną — dać jej ciepłego mle
ka z dodatkiem Wódki lub wina.

Przykry bywa wypadek, gdy 
maciora przy porodzie zginie. Je
żeli jednocześnie oprosiła się dru
ga maciora i prosiąt ma mało, to 
można prosięta do niej przysądzić. 
W przeciwnym razie — trzeba 
karmić prosięta mlekiem krowiem. 
rozeieńezonem wodą. Oczywiście 
jest to kłopot nielada — jednak 
kłopot opłacalny!

Prosięta ssą 6 do 7 tygodni wie
ku. przyezem nic należy 
kich odłączać odraził, lecz słabsze 
zostawiać przy matce dłużej. 
Knurki, jako rozwijające się po
czątkowo słabiej — powinny ssać 
dłużej.

wszyst-

Sędzia: Mam nadzieję, że już 
was tu w przyszłości nie zobaczę!

Oskarżony: A czy pan sędzia 
przenosi się stąd?

• • •
Biedacy są dziwnie religijni. 

Naprzykład wielki post — trwa u 
nich prawie zawsze pięćdziesiąt 
dwa tygodnie w roku.

— Ostatnie pieniądze, jakie 
miąłem, wydałem na to, aby syn 
mój mógł ukończyć medycynę i 
zostać doktorem. Teraz, gdy go 
wezwałem do siebie', on mi się od
wdzięczył w ten sposób, że żaka-' 
zal mi pić piwa. Ot wdzięczność 
synowska!

• • •
Gdzie posiłki?

Generał jednej z małych połud
niowo-amerykańskich republik bi
twę przegrywa. Rwąc sobie wło
sy na głowie, krzyczy rozpaczli
wie:

— Gdzie moje posiłki! Jeżeli 
nie nadejdą w czas, jesteśmy zgu
bieni.

— Wasza wysokość, — odzywa 
się jeden /'żołnierzy, — posiłki da
wno już wyruszyły w drogę i by
łyby już tutaj, ale po drodze spo

Codziennie przychodzisz "pan, 
żebym mu oddał pieniądze,'a wła
śnie wczoraj, gdy je miałem przy
gotowane, nie przyszedłeś pań, a 
dziś już pieniądze na co innego 
wydąłem!

— Ależ zlituj się pan, czy ja 
mogę wąchać, kiedy pan raczysz 
mieć 'pieniądze?

— To. dobre! A od czego jesteś 
pan wierzycielem ?

’ . • »
Fatalne.

Sędzia śledczy : Czy jesteście Żo
naci?

— To jednak dziwne. • radca, 
który jeszcze miesiąc temu był si
wy jak gołąb, teraz ma'włosy jak 
kruk?

>— Ba. prz"d dwoma tygodniami 
'umarła mu sześćdziesięcioletnia 
żona, nosi więc po niej żałobę:

• Rozwiązane złudzenie.
Bara narzeczonych siedzi w salo

niku, zatopiona w miłosnej rozmo
wie; zegar bije dziesiątą, jedena
stą. wreśzeić dwuńastą.

— Ach! jakże, prędko czas leci ■ 
przy tobie, ukochaną! Dwunasta 
już... — mówi, pa rzeczony.

— Jesteś W błędzie,' najdroższy, 
to tatuś reguluje zegar w jadal
nym pókuju: ‘

Odłączonym prosiętom przez 
kilka dni należy dawać cieple, nie- 
zbierane mleko po 3—4 1. dziennie 
na sztukę.

Zresztą już podczas ssania trze
ba prosięta przyzwyczajać do 
pasz innych, liii wcześniej to zro
bimy — tein lepszy będzie wzrost 
prosiąt. Żywienie młodych pro
siąt powino być treściwe, inten- 
zywne. Unikać pasz wodnistych i 
rozpychających.

Mleko chude — jest doskonalą 
karmą dla prosiąt, powinno być 
w regule gotowane, a to ze wzglę
du na łatwość zarażania się gru
źlicą.

Prócz mleka nadają się dla pro
siąt: prażony jęczmień, lub jęcz
mienna obsypka, gnieciony owies, 
gotowane ziemniaki |w później
szym wiekuj, kiełki słodowe, ku
chy lniane, mączka mięsna. Zale
ca się również dodatek mączki ko
stnej i kredy szlamowanej.

Mniej więcej racye dla prosiąt 
są:

w wieku 3 miesięcy:
3—4
1—2
3—4
2—5

f. owsa gniecionego, 
f. ospy jęczmiennej, 
f. otrąb żytnich,
f. ziemniaków gotowa-

nyeh. .
Mleko chude — 2 litry na sztu

kę. AV wieku 3—6 miesięcy: 1 f. 
owsa, 1 f. ospy jęczmiennej, 1 f. 
otrąb żytnich, 3—4 f. ziemniaków.

Bo ukończeniu 7 
żywienie prosiąt jest 
jak świń dorosłych.

W leeie podawanie 
paszy zielonej bardzo jest wska
zane) Musi być jednak pasza zie
lona młoda, bo starej nie trawią.

Bardzo dobrze na rozwój pro
siąt wpływa pastwisko, szczegól
nie, jeżeli chodzi o prosięta hodo
wlane.

Jeżeli wogóle w utrzymaniu 
świń dbać należy o regularność, 
czystość i porządek — to oczywi
ście — tem. więcej stosuje się to 
do prosiąt.

Co się tyczy żywienia świń 
rosłych — to w odniesieniu 

j knurów — [szczególniej rasy 
I gielskiej! należy wykluczyć z 
cyi dziennej pasze 
np. duże ilości 
tłoki i t. p.

Bardzo dobrą 
jest — owies.

Z okopowych 
się buraki. 

] pszenne, kuchy lniane są też do- 
bremi paszami dla knura.

AV iele ruchu — szczególniej na 
świeżein powietrzu — jest warun
kiem niezbędny ni. jeśli knur ma 
dobrze spełniać swoje zadanie. O- 
czywiśeie w racyonalnie prowa
dzonej chlewni zaniechane być 
winno wypuszczanie knura razem 
z maciorami na pastwisko!

Co się tyczy żywienia macior, to 
żywienie zależy od tego, czy ma
ciora jest prośną, czy nie. Maciory 
nieprośne lub w pierwszych' 2-eh I 
miesiącach ciąży riMśgą dostawać 
wszystkie te pasze, których się do 
żywienia świń używa, a więc róż
ne odpadki z cukrowni, gorzelni, 
mleczarni — oczywiście w ilo
ściach odpowiednich i w stanie do
broci bez zarzutu!

Pod koniec jednak ciąży — na
leży być z żywieniem macior o- 
stroźnyni: nie dawać im pasz tru
dno strawnych-i odyniająeyeh. ze
psutych łub spleśniałych! Nie da
wać pasz zmarzniętych np. pokry
tej szronem koniczyny, zmarznię-’ 1

miesięcy — 
takie same,

prosiętom

do
do 

an- 
ra-

rozpychające 
ziemniaków, wy-

paszą dla knura

najlepiej nadają 
Otręby źytnjp lub

tych okopowych lub wysłodzin. 
Również bardzo zimna woda do 

'picia może być dla takich macior 
szkodliwa. Świniotn ciężarnym i 
karmiącym nie można dawać żołę
dzi.

Dużą uwagę zwrócić również 
wypadnie na żywienie macior kar
miących. Nieodpowiednie tako
wych żywienie wpłynąć może nie
korzystnie na skład mleka — a to 
odbije się na zdrowiu prosiąt. 
Karmiącym maciorom nie można 
dawać: grochu, bobiku, żołędzi, 
świeżego wywaru, pomyj, pasz 
kwaśnych i wogóle pasz niezdro
wych. Że pastwisko dla loch roz
płodowych ma znaczenie pierwszo
rzędne — o tem nawet mówić chy
ba nic potrzeba.

Wreszcie jeszcze słów parę 
chlewach dla świń.

Chlewy — nie powinny być 
zimie zbyt zimne, a w leeie dusz
ne?

W chlewach zimnych świnie źle 
się chowają i źle zuźytkowują pa
szę. Szczególnie odnosi się to do 
ras poprawnych, ale i wydelikaco
nych świń angielskich.

Chlewy powinny być suche, do
brze wentylowane, ale bez przecią
gów ; wielkość chlewów powinna 
być odpowiednia.

Wielkość przegrody dla jednej 
dorosłej sztuki, mniej więcej, po
winna mieć długości 2—3 m., szer. 
2 metry.

W przegrodzie, po jednej stro
nie powinna być urządzona pry
cza, na której świnie mogłyby le
żeć.

Podłogi — winny być równe, 
łatwe do wymycia i nieprzepusz
czalne. Dobre są podłogi betonowe 
lub klinkierowe, zaprawione ce
mentem.

Koryta — powinny być zrobio
ne z materyalu, który daje się ła
two czyścić; najlepsze są koryta 
z grubej blachy żelaznej, we- 
wnątrz etnaliowanej.

Ściółka — powinna być obfita. 
Wogóle chlewy powinny być u- 

trzymywane w dużej czystości! 
Barę razy do roku powinny być 
wybielone.

POTRZEBA AGENTÓW.
W każdej miejscowości, gdzie znajdują się 

Polacy potrzebujemy agentów do rozpowsze
chniania "Gazety Polskiej" i "Ilustrowa
nego Tygodnika Powieściowo-Naukowego", 
jak o też sprzedaży książek. Nawet ci, którzy 
w dzień pracują, mogą wieczorami kilka do
larów dziennie zarobić. Po warunki zgłosić 
się do: — W DYNIEWICZ PUB. CO., 1163 
Milwaukee Ave. Chicago, III.

DYKCYONARZ 
ciyll polako angielski 1 angielsko-polski alo- 

wnlrzek kieszonkowy Szimikowskiego.
Jest to prześliczna książeczką, oprawna w 

safian, ze złoconym tytulikiem, na welino
wym papierze, stron 236, zawierająca 12.000 
słów polskich i 10.000 angielskich z poda
niem, jak się wymawiają — a można ją no
sić w kieszonce u kamizelki. Powinien ją 
mieć każdy. Cena 75c.

W. Dyniewicz Publishing Company, 
1163 Milwaukee Ave. Chicago. 111.

W każdej miejscowości, gdzie znajdują się 
Polacy potrzebujemy agentów do rozpowsze
chniania "Gazety Polskiej" i "Ilustrowa
nego Tygodnika Powieściowo-Naukowego", 
Jakotei sprzedaży książek. Nawet ci, którzy 
w dzień pracują, mogą wieczorami kilka do
larów dziennie zarobić. Po warunki zgłosić 
się do: — W. DYNIEWICZ PUB. CO., 1163 
Milwaukee Ave. Chicago, 111.

DOKTOR KAI.LMERTEN, 

NAJSŁYNNIEJSZY SPEGYALISTt 
Na wszystkie Chroniczuą 

Nerwowy e i Zaraźliwe 
Choroby Mężczyzn, 

Kobiet i Dzieci. 
Ofiaruje $1000 Nagrody 

każdemu innemu doktorowi, który 
wyleczył tylu ludzi co on.

Dr. Kallmerten wyleczy 
cię z każdej Choroby 

iwojemi medycynami z*  ziół i korzeni, 
chocbyś stracił nadzieję wyzdrowienia 
i wszyscy doktorzy cię opuścili. Przeto 
nie zwlekaj dłużej, opisz swą chorobę 
ze wszelkiemi szczegółami, podaj swoje 
imię, nazwisko i adres, wiek i wagę cia
ła, załącz kosmyk włosów i 2 centową 
markę pocztową, a otrzymasz Bezpła 
tuą Poradę, Wraz z interesującą ksią. 
teczkę, opisującą wszelkie choroby, ja 
ko tez ich sposób wyleczenia. Adrea

1)R. F. J. KALLMERTEN,, 
Toledę O.

Najlepsze Lekarstwa Domowe.
Najbezpieczniejsza i najskuteczniejsza maść na wyleczenie świerzby, <**•*  

my, wrzodów*,  wyrzutów, letniej wysyp ki. parchów na głowie u dzieci i wiele 
innych chorób skórnych. Cena 50 centów za słoik — pocztą 60 ct.

Balsam na płnea jest pewnom lekarstwem na kaszel; zaziębienie; chrypli- 
we*ć;  Ból w płucach; Modry kaszel; Koklusz i astmę; febrę płciową i wszel
kiego rodzaju choroby gardła i płuc, cena 25c i 50 e.

Proszki na ból głowy przemagnją tak chorobliwy jak nerwowy i neuralgiezny 
boi głowy; nie są szkodliwe i sprawują skutki w ncuralgicznjrcb chorobach. Ce
na lOc i 25c.

Pigułki na wątrobę są czystym roślinnym śrnlkiem na zdrętwiałość wątroby; 
niestrawność; zatwardzenie; żółtaczkę; wzdęcie; ból i zawrót głowy i inne dolrgli*  
wości wutrobiane. Cena 25c.

• Gojąca maść jest czystym i ulgę przynoszącym środkiem na rany; odmrożenie; 
rany od słońca; rany jątrzące; wrzody: potłuczenia itd. Cena 25e.

Pastylki na zaziębienie są bezpieczne i szybko działające: rozpędzają za 
ziębienie; rozpędzaj?) kaszel; grypę; lub febrę katarową; na zaziębienie są naj
lepsze używane w połączeniu św. Elżbiety Balsamem na płuca. Cena 25c.

Lekarstwo na reumatyzm jest jedy nem pewnem lekarstwom do usunięcia 
boleści reumatycznych i napuchlości od oczyszczenia systemu od trucizny; znako*  
mity środek na ból lędźwiowy; zdrętwiałość w «tawach; chroniczny i muszkuło- 
waty reumatyzm i reumatyczną neuralgię. Cena 75c.

Regulator jest to potężny środek wz macniiijący, udzielający zdrowia i siły we 
wszelkich chorobach właściwych płci niewieściej usilnie polecamy jako skutecz
ne dla kobiet cierpiących, naprawia on zaburzenia organów i pomaga naturze w 
sprawie przychodzenia do zdrowia. Cena $1.00.

Żołądkowy balsam jest pewnym śród kiem na choroby żołądków i organów tra
wienia; przywraca apetyt: dodaje wilgoci potrzebnej przy niestrawności; dodaje 
normalnej siły; bardzo dobry do wzmocnienia całego systemu. Cena 50c.

Maść śmietankowa jest najczystszym i najpotrzebniejszym środkiem na «su
nięcie plam; piegów, wyrzutów na twarzy; opalenia od słońca; chroni ona ręce; 
twarz i usta od popękania i jest także ba rzdo dobra po ogoleniu. Cena 25c.

Krople na ból zębów, jest to skuteczny środek na ból zębów; działają one 
wprost na nerwy i usuwają ból. Cena 10 centów.

Lekarstwo na nagniotki jest pewnem i akuteesnem lekarstwem na miękkie i 
twarde nagniotki; odciski; brodawki it4. Cena 25c.

Fonoda na włosy; świetne przyrząd*  cnie na włosy; zmiękcza i nadaj« połysk 
włosom; pobudza ich porost. Cena 25 centów.

Proszek do nóg jest lekarstwem na potniejące, opuchnięte, zbolałe i przykro 
cuchnące stopy, utrzymuje trzewik w prz yjemnym i suchym stanie. Cena 25c.

Łiniment dla koni przewyższa inne lekarstwa w leczeniu martwej kości; na- 
rosili, bolącego pyska, starcia, napuchnię eia ran, wywichnięcia sztywności stawów, 
zbolałych muszkułów kulawki;• ochwacc nia, guzłów skórnych na karku itd. SOc.

Lekarstwo na cholerę, przywdziwy przyjaciel dzieci i dorosłych w 
boleści; dodaje rychlej ulgi pr/y kurczach: cholerach; letniej dolegliwości; krwa
wych biegunkach, pewnem lekarstwem na rozwolnienie; kolki, zapalenia kanału 
p»)karmowego itd. Cena 25c i 50c.

Wzmocnidel Włosów jest najlepszym pobudzlelelem porostu włosów, tam, 
gdzie cebulki wflosowe mają jeszcze w sobie życie; zapobiega wypalaniu włosów 
i tworzeniu się łupieżu. Przemogą świerzb głowy; sprowadza porost włosów i do 
dsje im siły i połysku. Cena 50c i $1.00.
THE *ST.  ELIZABETH FAMIŁY REME DY COMPANY,

1722—24 W. ś8th Str. Chicago, 111.

Szkodniki.
Trudniejsza walka jest z 

danii; które obsiadają drzei 
woeowe. 
we wytępianie, jedynym jest na to 
sposobem. Gąsienice niszczą się 

| przez zbieranie i palenie ich 
! gniazd wczesną wiosną. Uhrząsz- 
I eze wyniszczają się, poszukując i 
I niszcząc ich larwy, ale gdy już o- 
wad wykształcony obsiada drzewo 
— stawiają w różnych miejscach 

■ beczki próżne, smolą wylane i we
wnątrz latarki zapalają — chrzą
szcze zbierają się <lo świotla gro
madami i lepną do smoły. Zbiera
nie i wapnem przesypywanie, do
skonale zabezpiecza drzewa od ró
żnorodnego robactwa. Ulegają 
więcej chorobom drzewa karłowe 
w ogrodzie owocowym hodowane.

! owa- 
wa o- 

SysteniHtyczne i cierpli-

Nasze gosposie.
— Kasiu! podobno nasza kura 

wysiedziała masę kurcząt ?
— Tak, proszę pani.
- Ile?
— .Szesnaście.
— To każ kucharce zaraz mle

ka zagrzać.
— A po co. proszę pani?
— No, przecież jedna kura tyle 

kurcząt nie wykarmi.

SKŁAD ZAŁOŻONY W 1851 B.

HENRY SGHOELLKOPF,
Grosernik Hurtowny i 

Detaliczny.
232-234 E. Randolph st. Chicago.

Pomiędzy Franklin i Market nl.
Sprzedaje po najtańszych cenach: 

Najlepszy, prawdziwy «er ezwajearaki. 
Ber Edamski i aer Permaaańaki. 
Fromago de Brie i aer Rokforaki. 
Ser > rośliny, Nieuazatelaki i Limburaki. 
Brunświcki salceson. 
Balami Westfalskie szynki. 
Wędzone i marynowane węgor 
Holenderskie sztokfisze, aneks 
Nowe ohlenderskie śledzie, ni 
Prawdziwo francuskie sardynki 
Francuaki groch, najlepsza ols 
Niemieckie szparagi, krajana 
Najlepszy jęczmień perłowy ka 
Kasza latarczana, kasza owsit 
Mąka tatarezana, mąka ryżowi 
Świeże orzeehy, migdały, pajt 
Niemieckie powidła, mak. 
Świeże orzechy, migdały, eyt ł 
Suszone gruszki, wiśnie, prunś i. 
Francuskie śliwki, świeże rod yn 
Włoskie łazanki |nudle| такам 
Najlepsza Vanila czekolada a Prawdziwa - *-  -• -
Drewniane 
Prawdziwa 
Prawdziwa 
Niemieckie _________ .
Świeże aiemię warzywowe, siemię trawy. 
Biernie dla kanarków, siemię konopiane. 
Siemię rzepakowe, jako i wszelkie inne te 
wary korzenne.

HENRY 8CH0ELK0PF.

*.
»s.

jBki kawior.
i izampioiaB 
» 
aaola
la j,свайпа»

ka.
□al.

reki.
Jocoa. 
trakt młęeny 
|drewnlaki|.
i Rie.

roeyjeka herbata, e 
trzewiki I pantofle 
kawa Jawa, Moc ca . ___
tabaka do zażywał..a Loobak’t 
kołowrotki i gremple.

Każdy potrzebuje tego
pióra w interesie.

PISZCIE
P0 KSIA2KÇ

No. 17ty

Sprzećswsoe we wssystkieb lepszych sklsdach drsbisifów i jubilerskich. 

E. Waterman Co.. 115 So. Clark St.. Chicago, III.

wHig W ati'iman'- blc:il n-z. /ę<lzi 
każdemu połowę jego czasu 

w pisaniu. Zawiera w sobie 
dosyć atramentu do pisa- 

nia na parę dni, jest akuratne
i zawsze gotowe. Każdy mo-
że ulem wykonać więcej i 1 i
lepszej pracy. Spee.val-^|F^|^ \ \\ ’ 
ne pióra do buchalte- \\\\\
ryi, stenografii, 
rysunków, pod
pisów, kores- A 
pondencyi 

itd. 4

Z

gafe CHCESZ kupić Har- 
monie lub jaki kolwiek

SM instrument muzyczny 
gfl po fabrycznej cenie?

Pisz po polski Katalog 
ilustrowany załączając 
2c markę na przesyłkę.

HENRYK SCHUNKE, 
1080 Broadway, Buffalo, N. Y.

Leon J. Nowak 
ADWOKAT I DORADCA PRAWNY.

praktykuje w Sądach Stanowych 1 Stanów ZJednocaonyek, 
ułatwia wszelkie sprawy sądowe we wszystkich krsjach, a tak
ie sprawy spadkowe i pleuipoteneyjne, mają*  przedstawicieli w 
różnych krajach, udziela wazelkieh informacyi prawuyeh, jakish 
ktokolwiek zażąda.

Pełnomocnictwa i inne prawne dokumenta wyrabia w r64- 
»ysh językach i do wszelkich krajów, według praw miejscowych.

Adres: 801 Fillmore Ave., Buffalo, N. Y. » , !


